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ROZDZIAŁ XII 


O Źwierzętach domowych w ogólności: 


dport nayślachetnieysze stworzenie ; 
ostrzegaiąc wiełkie korzyści z utrzymywania 
bydła + nietylko dla swego wygodnieyszego wy- 
żywienia się, lecz nawet dla ulżenia sobie prać 
różnych , starał się swą bprzebiegłością i świa- 
tłem rozumu , od Stworcy sobie nadanym, oswoić 
te zwierzęta, które nayliżytecznieyszemi dla 
siebie bydź sądził. Za czasem ułagodziwszy ich 
dzikość, zrobil ie domowemi. Z tych iedne do 
pracy, inne do żywienia i okrywauia siebie; 
inne ieszcze do strzeżenia swoiey własności Wwy- ` 
brawszy, do dziś dnia utrzymiiie: 

Dziwna atoli rzecz, iż bydlę tak znacznie 
wygody pomnażaiące ; prace umnieyszałące , bez= 
pieczeństwo człowieka zapewniające , nie odbie= 
ra żadney nagrody, prócź iedriey karmi, bez 
któreyby dałkiem żyć nie mogło: Wielu ieszcze 
znalazłoby się takich, którzy bydlę beż miło- 
sierdzia męczą, i prawie riiepodobnych od ñie= 
go wymagaią wysług. Innych tak mało te nie- 
szczęśliwe zwierzęta obchodzą, iż. w naywię* 
kszym niedozorze zostają, i zaledwie kości 
i skórę na sobie włóczą. Nadto zwierzęta te 
swey całkiem pozbawione wolności , nie to , cos 
by im częstokroć instynkt naturalny radził z 
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lecz to, co im dawane bywa, często z samego 
głodu, ieść muszą; za czyste, świeżego powie- 
trza pełne, dawne swe posmieszkanie, na blo- 
tniste, zaduchu pełne, nieszczęśliwie skazane, 

Czystość samą ich powierzchney skóry, 
gdy na wolności zostawały, zabezpieczała ich 
zdrowie; dziś na piewolniczych stoiąc łańcu- 
chach , brudu i nieczystości, bez pomocy ręki 
człowieka, pozbyć się nie mogą. Czeladź: dote- 
go częścią przez niedbalstwo i gausność , czę- 
ścią przez złość i niecierpliwość złem obchodze- 
niem się bydło męczy i niszczy. Stąd też wszy» 
stkie te zwierzęta częstym podlegają chorobom, 
a czasem i samemu całkowitemu zniszczeniu. 

Któż bowiem nie wie, ile w kraiu naszym 
to powietrze zabiera bydła, którem ‘sje przez 
niedozór zarządzaiącego , od przechodzącego za 
granicznego zaraża bydła? Komuż iest nie wia- 
domo , iż zapalenie wątroby , śledzion i płuc. 
w naszych kraiach powszechne bydłą choroby, 
przez niedbalstwo i niesłychane skąpstwo z agui- 
ley, zamuloney , spleśniałey i stęchłey pocho- 
dzi paszy? Takież są skutki z pastwisk , ia- 
dowitych ziół. pełnych, z napoiu brudnego, 
i zaśmierdziałey wody. 

Żeby domowe zwierzęta rolnika całkiem 
odpowiadały nadziejom; żeby człowiekowi sta= 
iąc się istotnym skarbem, dopełniały swego 
przeznaczenia i zamiaru, trzeba, żeby były 
zdrowe , czerstwe i iędrne, a zatóm przyzwoi- 
cie utrzymywane, i iak naydogodniey karmio- 
ne. Jak zaś bydło należycie utrzymywane bydź 
powihno, na swoićm powie się mieyscu. 


Ò ZWIERZĘTACH DOMOWYCH. 


Spodziewam się nieochybnie, iż każdenu 
rolnikowi to małe dzieło czytaiącemu , miło 
będzie znaleźć sposóby leczenia bydła w przy» 
padku, i oraz poznania od czego swe domowe 
zwierzęta nayusiłniey chronić ma, aby ie za- 
wsze miał za swe prace i wydatki zupełnie SO= 
bie nagradzaiącemi. Tym końcem wymienię pod 
każdem gatunkiem sposoby różne poznania 'i le> 
czenia chorób bydła, oraz wcześnego zapobiez 
gania wszelkiemu całych; stad wyniszczeniu. 
Z tego powodu , prócz własnegó doświadczenia, 
wypiszę różne zdania i rady z dzieła tsk uży- 
tecznego rołnikóm, iak potrzebnego powszechno= 
ści, JPana J.D. Mecget, Doktora nadworne- 
go Króla Pruskiego, i Professora w Królewcit 
w roku 1804, wydanego, pod tytułem: O'cho= 
robach- wszelkich do gospodarstwa  wieyskiego 
należących zwierząt; czyli sztuką podług mož 
żności przedłużenia ich życia, Wprzody atoli 
6 sposobie żywienia i utrzymywania zwierząt 
domowych krótko pomówię, 
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O Krowach , ich gatunkach, pożytkach, i spo 
sobie łatwym tych. utrzymywania. 


K... , iednó z naywiększych , dobro #ospo= 

darza wieyskiego; od czasów ieszcze owych pà- 

sterskich, stanowiła skarby, i dostarczała pier= 

wsze potrzeby w wieyskiem pożyciu. Dziś tó 

arcy użyteczne bydlę, tak sie bydź zdaie ża 
Aa 
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niedbane, iż zaledwie na niem skóra i kości 
w kupie utrzymać się zdołaią. Krowa atoli war- 
ta iest ze wszech miar bacznego rolnika zasta- 
nowienia. Pisała już ó tóm pełna ludzkości wie- 
kopomna Xiężna Jabłonowska, tyle uży- 
tecznie i rostropnię , ile obszernie i dogodnie : 
odsyłam przeto każdego rolnika dotego tak u- 
żytecznego dzieła. ja tyle tu tylko namienię ; 
iż krowy, poinimo takiey mnogości bydła ro- 
gatego, w kraiach naszych wychowuiące go się, 
którem tak obficie zagraniczne zapomagamy 
krainy, w'wielkim i nigdy niedarowanym, 
w wielu bardzo okolicach, zostaią dotąd nierzą- 
dzie i nieładzie. 

Jakoż maiąc żyzną i obfitą paszą, i wię- 
cey bydła, niźli go maia za granicą , u nas prze 
cięż masło zawsze iest droższe. Nad tem się 
z uwagą zastanowiwszy, znaydniemy , iż nie 
gatunek krajowego bydła, iak niektórzy sąłzą, 
CŻuławskie , Holenderskie , pizzy Szway- 
carskie sprowadzaiąc krowy ), lecz nieczułe ob- 
chodzenie się z Krową, zła pasza,'niedbałe n- 
trzymywanie bydła, istotną tego są przyczy- 
ną. Sprowadzane nawet Zułąwskie , Holender- 
skie, Tyrolskie, Szwaycarskie Krowy, bez do- 
zoru i dobróy paszy zostaiąc, i sobie samym 
zostawione, wynędznieią , zmnieyszą mleko , 
i zrównaią się z naszemi kraiowemi. 

Za granicą uboga kobieta iednę tylko kro. 
wę mając, z tey z dwoygiem dzieci żyie , a do- 
tego staienkę , paszą zimową i letnią dla kro- 
wy, izdebkę dla siebie opłaca. Możnaż z je- 
dney krowy więcey wymagać ? Takich kobiet 
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ubogich iest wiele w Niemczech, a nawet w po- 
bliskości Śląska dolnego nad Saską granicą , któ- 
re pielęganiąc krowę, i dostarczaiąz iéy, ile 
możności, wszystko z niey maig; Zapewne ta- 
ka biedaczka, iak iest komornica, nie iest w Sta- 
nie sprowadzać z zagranicy Krowę. Kraiowa 
więc krowa za dobre utrzymywanie siebie, wszy- 
stkiego iey dostarcza. 

Nasze krowy zaledwie do doin dostaią kła- 
czek zgniłego , spleśniałego , zamulonego , a czę- 
Sto śmierdzącego pokarmu, bo siana dla nich 
żałuiemy. Wypędzamy ie na gołe bez trawy 
i całkiem chude, wyiałowione ugory; na pa- 
stwiska zaniedbane, psiem mlekiem , mrzygło- 
dem, i innemi iadowitemi chwastami, mchem 
i szczotką zarosłe. Tu nędane bydło ryczy, 
grzebie , biega, szukaiąc pożywienia, i aż do li- 
tości przeieżdzaiącego porusza. Nakoniec zgło- 
dniała krowa, urywa co iadowitego, truie się, 
wzdyma,czołga; i na tem pastwisku, gdzie za- 
silaiącą , pokarm i nabiał pomnażaiącą, miała 
zastać paszą, w bolach zdycha. 

lana Krowa z nędzy na nędzę do domu po- 
wraca. i ieżeli się iakiey po drodze brudney, 
śmierdzącey , stoiącą wodą zarażoney' nie dorwa- 
ła kałuży, nawet w cząsie naywiększych spie- 
kot napawaną uie bywa. Gdy powróci do obo- 
ry, w mieyscach niektórych porzucaią iey tro- 
chę , przez lenistwo dziewek od wczoray lub da- 
wniey leżącey , zaprząłey trawy, męcząc, że tak 
powiem sto. stworzenie , nie dgiąc, bo skądże ma 

wziąć nabiału po takiey paszy? Nareszcie po 
błotnistym okole, czyli oborze brodzi powyżéy 
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kolan od doiu puszczona. Tak i tym sposobem 
utrzytnywane krowy, nie tylko Źułaskie, Ty- 
rolskie, Szwaycarskie, Holenderskie, ałe choć- 
by i żelazne, masiałyby zniszczeć i mleko przy- 
suszyć. A przecię iestże gdzie nad Angielskie, 
Polskie i Węgierskie , pięknieysze bydło ? 

Szwaycary , Tyrol, i t. p. kraie winne swym 
od natury przepysznym paszom, swóy obfity nė- 
biał, lecz i u nas żyney paszy w bardzo. mało 
okolicach brakuie. Potrzeba tylko iéy użycia, 
i dogodnieyszego z Krowami się obeyścia. Gdzie- 
by natura z tey strony iaką upośledziła okoli- 
cę, nie dałże nam Stwórca, przemysłu i ro- 
zumu, którym z samą częstokroć walczytny na- 
tura? Jakże go w tak ważney i nam użyte- 
czney. nie użyć rzeczy, aby to, w czem nas 
upośledziła natura, zabiegami i przemysłem 
nagrodzić ? 

Krowa tak, iak się wyżey powiedziało., 
całkiem zaniedbana , skądże nam dostarczyć mo- 
że potrzebnego nabiału ? Jaki po takiey nędzar- 
çe przychowek ? Jaki nakoniec nawóz z suchey, 
skąpo, dawaney , iałowey słomy ?- Ze spleśniałe- 
go, i zamulonego potrawu?. Z pastwisk zaniedha- 
nych, i ugorów gołych? Lepszym sposobem u- 
trzymywane kraiowe. krowy, odpowiedzą nie- 
zawodnie oczekiwaniom rolnika; tak dalece, iż 
Q sprowadzeniu kosztownem obcych krów, nie 
tylko. nie pomyśli, lecz owszem do kraiowych , 
iako klimatu, powietrza, i paszy zwyczaynych, 
qoraz się więcey przywiąże. 

Rzadki rolnik, a pewniey żaden nie miewa 
nadto, nawozu. zaczóm też zaden gospodarz ni- 
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gdy nadtokrów misé nie może,: chyba w jednym 
tylko przypadku, gdyby zimą i latem wyżywić 
ich i utrzymywać wcale nie był w stanie. Nę- 
dzne zaś bydło , głodne , równie iak, i, zamiedba- 
ne żaduego pożytku nie przynosi. Twierdzą nie- 
którzy, iż na dwóch korcy zimowego wysie- 
wu obszerności, i tyleż ugoru, trzy krowy wy- 
godnie utrzymać można. . Inni na iednym kor- 
cu iednę tylko chować Krowę przepisuią. Czy 
tym, czy owym sposobem, byle dostatecznie 
utrzymywana Krowa, dustarczy niechybnie na 
korzec i na półtora, wysiewu przez rok cały, 
użytecznego i dobrego nawozu. 

Spaniałe gmachy , kwadratowym kamieniem 
wysadzane obory, ściany w zwierciadła opatrzo- 
ne, i t. p. po krowiarniach zbytki , od żadnego, 
rozumiem , ani naśladowane , ani. też zalecane 
nie będą gospodarza. Lecz wygodne, obszerne, 
suche, na zimę ciepłe, dobrą powałą opatrzor 
ne, murowane, lub drewniane obory, suchą, 
dobrze i podostatkiem słomą wysłane okoły., 
są nieuchronnie potrzebne. 

Krowy , dobrze w oborach i okołach otrzy 
rmywane, iedni wyganiaią w lecie codzićń dwa 
razy na ugory, lub pastwiska, dostatecznie , 
iak się iuż powiedziało , poprawione i przygo- 
towane: Iuni, daleko lepiey, zimą i latem na 
oborze trzymaią , naybardziey dla pomaożenia 
iak naywięcey wybornego nawozu, który inar 
czey gdy bydło przez kilka miesięcy po polach 
i pastwiskach codzieanie chodzi , maraie i na 
próżno ginie, Lecz ci powinni się. wprzód sta- 
rać o dostateczuą Koniczynę, i inną potrzebną, 
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suchą i zieloną paszę , tudzież o potrzebną ilość 
słomy , na regularne i dostatnie posłanie- kro- 
wom; inączćy stawianie krów zimą i latem na 
oborze , stałoby się bezużyteczne, i w oczach 
dobrego gospodarza, śmiechu godne. 

Pierwsi i drudzy sady dotąd bezużyteczne, 
równie: pastewniki zasiewaią Lncerną, która, 
jak powiedziano , lat 25. utrzymuie się i odra= 
dzą: tudzież innem nasieniem różney trawy 
bydłu zdrowey. Tę rano, w południe i wie- 
czór do doiu świeżą kładą krowom, a w niedo- 
statku iey, Koniczynę, podług ilości krów, 
rznąc, lub kosząc, zwożą, albo w płachtach 
przynoszą i krowem'daią. Pierwsi zrana i po 
południu po każdem wydoieniu , krowy na paszą 
żyzną i dobrą wyganiaią, i obfitym nabiałem 
„za swą staranność. nagrodzeni zostaią. 

W zimie, gdy krowy na oborze stoią, na- 
leży z początku, choćby naypodleyszey słomy 
i mierzwy, dawać krowom tyle „ile tylko chcą 
i zjeść mogą. Nie należy tu ż”łować paszy, 
aż do samego Narodzenia Pańskiego, gdyż przez 
ten cały czas krowy wszystko, ca im tylko 
gospodarz podda, z apetytem i z chciwością ie- 
dzą. Po Bożem Narodzeniu, gdyby gospodarzo- 
wi niedostatek paszy zagrażał, dopiero może 
uiąć i' pod miarą dostarczać krowom paszy; 
iednak ku wiośnie coraz lepszey ; inaczey przez 
oszczędność paszy niewczesną , krowy przed 
Bozém Narodzeniem zamorzone, i nawet ze 
snopków dachowych dostateczney paszy nie ma- 
jące, znędznieią, i chyba tylko na wiosnę na 
lętniey paszy poprawić się mogą. Choćby bo- 
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wiem gospodarz po Bożem Narodzeniu sam go- 
ły dawał owies, i. naylepszey dostarczał kro- 
wom karmi, iuš to nic nie pomoże, Krowy 
straciły iuż chęć do iedzenia, i dosamey wio- 
sny mizernemi charłakami zostaną, i cała prze- 
szłoroczna, choćby naywybornieysza letnia pas 
sza, przez zaniedbanie w początkach bydła, 
stracouą zostale. 

‘Rolnik, przezorny, iak iuż. powiedziałem, 
przed Bożem Narodzeniem daie krowom , ile sa- 
me ieść chcą i mogą: każe im przy tem sieczkę 
plewami, ograbkami, zgrabkami osypaną , trzy 
razy na dzień w zimie, a dwa razy w lecie do- 
brze zapąrzoną do żłobu pod miarą dawać ; do 
doit zaś suchą, lub zieloną Koniczynę , lub też 
potraw zielony i dobry, wodą z solą roztopioną 
pokropiwszy, podaie. 

Czynić to maią zimą i latem dziewki, któ- 
rych zawsze i w każdym wypadku do dziesię- 
ciu krów iednę gospodarzowi dobremu konie- 
cznie mieć. nałgży. Te aby tylko pracowite, 
posłuszne i pilne, będą miały zawsze dosyć do 
czynienia. Powinny one. w kocieł żelazny, a 
lepiey miedziany, wielkości do ilości krów. u- 
miarkowaney, wodę czystą nalewać: w tę Wo- 
dę podług pory i części roku, kłaść maią głą- 
bie kapuściane , rzepę białą;ordynaryyną, okra- 
wki z selerów, i innych ogrodowin, liście kas 
puściane, ziemniaki, liście ćwikły Burgondze 
kiey , nać pietruszczarią, zielinę ziemniaków, 
Kouniczynę pokraianą zieloną, lub snchą, i t. p. 
zieleniny. To wszystko dobrze wygotować põ- 
winny, a wygotowane gorącą zupełnie wodą 
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w sztoku oddzielnym , na ten koniec w oberży 
stojącym , przydaiąc sieczkę podług miary, na 
każdą krowę garniec , lub więcey rachuiąc , osy- 
pana plewami , otrebami, lub ograbkami, nale- 
Życie zaparzyć , żelaznemi na końcu kiiów opra- 
wnemi esami, wspomnioną  zielinę wygoto- 
waną, z sieczką podrobić, porznąć i pomiesząć, 
gdzie sól tańsza, solą z wierzchu posypać. Sól 
bowiem nie tylko bydło iędrne utrzymuie, i zdro- 
we czyni, lecz nabiał zgęszcza, skąd daleko 
więcey prżybywa przedziwney śmietany: ` Do- 
piero płachtami, czyli trawnicami dobrze przy= 
kryć maią, aby to wszystko zaprzało, i nale- 
życie narosło. Gdy to rano na południe, po 
południu na wieczór, wieczór na iutro rano, 
przygotuią parzenie, i to dostatecznie prze- 
stygnie, pod miarą wyznaczoną , każdéy krowie 
do żłobu zosobna wysypuią, rano, w południe, 
i wieczór. Nadto w cebrach noszą wodę, i tą 
czasem otrębami posypaną, letnio naąpawaią, 
i do kaźdego doiu, iak się iuż powiedziało , 
Koniczynę , lub trawę żętą, w zimie Koniczy- 
nę suchą, lub potraw dobrze wysuszony , czy- 
sty, zdrowy i zielony daią. 

W pozostałym czasie, między doienieni ka- 
żdećm i dawaniem wspomnioney parzoney sieczki, 
żytnią, owsianą słomą drobniki spaśniste ży- 
tnie ; jęczmienne, pszeniczne, owsiane , słomą 
tatarczaną, grochowianką , i kto co mieć mo- 
że, przekładaią. 

Tak utrzymywane Krowy, gnoią i moczą 
dużo , ścielą im zatem iak naywięcey , tak w o- 
borze, iak i w okołach: bo któryż gospodarz 
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mieć może nadto nawozu ? aby bydło zawsze su- 
cho i czysto stoiąc, nie cierpiało. Nawóz z obór 
wyrzucany, równie iak nawóz w okołach leżą= 
cy, co dwie, trzy Niedziele, równiutko po pla= 
cu rozpostarty, przekładaią słomianką , natoni- 
skiem, ostrugami ziemi, darniem od roku na 
kupę przy folwarku zwiezionym, i iuż dobrze 
odleżałym , na przemian z nawozem warstami, 
aby i gaóy słomiasty zgnił zupełnie, odłeżał się, 
swą suchość , iałowość i surowość, tako części 
ziarn każdemu szkodliwe utracił, a w drobny 
dobrze ugniły i użyteczny gnóy się przemie- 
nil. Gnoiowce, mianowicie w deszcze i ule- 
wy, rozlewać się po-drogach napróżno nie do- 
puszczaią; lecz tę w umyślnie, przy gnoiskach 
lub za okołami robione doły, chwytaią , a w tych 
dołach , z suchey ścieli, wszelkich śmieci, na- 
tonisk, słomy zgniłey na szopach i dachach, 
nowy zakładają nawozu magazyn. 


Zbywaiącą stąd gnoiowkę, dopiero na sa- 
dy rozlewaią , to iest, wszerz i wdłuż puszcza- 
ią: iuż dla trawy lepszey do doiu, juz dla za- 
silenia drzewek fruktowych , lub tego, coby go- 
spodarz zasadził i zasiał w sadzie. 


Gdzieby  stawiarki nie było „ strugi ziemi 
brakowało, wywożąc w pola nawóz, słomiaty 
gnóy z wierzchu zbierają na bok, aby tylko 
sam drobny i zdatny na pola był używany. Sło- 
miaty zaś na bok odłożóny, iałowy, ziarnu 
szkodliwy nawóz, w dół gnoiowką zastawny 
tłoczą, lub też na sam spód po wybranym do- 
brym nawozie ukłądaią, aby przykryty świe- 
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żym nawozem, na drugie wywożenie zgnił do- 
statecznie, 1 stał się użytecznym. 

Inni gospodarze zimą i latem krowy w o- 
borze trzymaią, iużto dla pomnożenia nawozu, 
rolnikowi tak bardzo potrzebnego, aby krowy 
na pastwiskach nawozu nie traciły; iuż dla wię- 
kszey ilości nabiału, gdy bydło od rana do wie= 
czora, codzień iednako i podostatkiem , regu- 
larnie zdrową bywa utrzymywane paszą; inż 
dla zdrowia i wygody krów, które częstokroć 
i z naylepszey paszy, ulewy, wichry, grad, 
i t. p. fale, do domu zmokłe , zbite, zziębłe, 
i z utratą nabiału spędzaią. Takowi nie wypę- 
dzaią krów w pole, prócz wtenczas, gdy się 
nawóz z obór, gdzie stoią, wywozi, lub gdy 
ie na obszerny dziedziniec przed oborą , w lecie 
trzy, w zimie dwa razy z obory wypuszczaią; 
tak dla napoiu czystey studzienney wody na 
dziedzińcu będącey, iak żeby się przęszły na 
słońcu i świeżem powietrzu, poprzeciągeły 
się, poskakały , i pobawiły ; Nareszcie, aby na 
dziedzińcu nasłaną nmyślnie słomę, i tę na 
przemian odleżałą ziemią warstami przekłada- 
ną, stretowały, i potrosze zgnoiły; a tym spo- 
sobem gospodarzowi przyczyniły nawozn. 

Krowy na oborze zimą i latem stoiące , bez 
wątpienia naywięcey ze wszech miar przyniosą 
pożytku ; lecz: też pod miarą dobrey paszy raz 
wraz dostawiać im potrzeba; bó pasza im na 
więrży części iest podzielona, tem bydlę mnióy 
ma sposobności raptownie się opychana, i tem 
zdrowsze zawsze będzie. Słać pod krowy na- 
leży iak naywięcey, gdyż nieustannie prawie 
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gnójąc i mocząc, nawozu znacznie przyczynia- 
ią W ochędostwie takoż naywiększem utrzy- 
mywane bydź powinny; bo brud, kurząwa, par- 
chy, i t. p. mszczą bydło, zwłaszcza stotące. 
Tym końcem dobrzy gospodarze, po każdym 


"rannym wydoiu każą dziewkom , każdey swoie 


dziesięć krów, zgrzebiem i szczotką czysto chę- 
dożyć, i tego sami pilnie doglądaią. Nadto 
przed każdym, doiem letnią wodą wymiona kro» 
wom obmywać zalecają, aby guoiowką nabiał 
nie trącił, i czystość nigdy nie może bydź nad- 
to wielką , a naywięcey przy siłach i czerstwem 
zdrowiu każde stworzenie utrzymuie, 

Krowy powinny bydź na żelaznych przy- 
wiązane łańcuchach , bo któżby gniiące i prze- 
cieraiące się, mastarczył kupować ,postronki ! 
Gdzie krowy zimą i latem stać maią w obo- 
rze, okoły tymczasowe, za dziedziniec słu- 
żyć im mogą. Obory dwoiako się stawiaią ie- 
dne, iak powszechnie, niskie z podłogą, z któ- 
rych się nawóz codzień, co tydzień, lub lepiey 
co dwie niedziele na okół, czyli dziedziniec, 
wyrzuca. Drugie bywaią daleko lepsze i uży- 
tecznieysze, murowane, wysokie, i sklepione 
z łufcami, dziurami, czyli „dymnikami w skle- 
pieniu. Z takich obór nawóz się nie wyrzuca, 
lecz iak z owczarni, dużemi, na to zrobione- 
mi wywozi się wrotami. Taki gnóy, pół lub 
cały rok w'oborze pod bydłem leżący, iest bez 
wątpienia, każdemu ziarnu naylepszy , i każdey 
ziemi iakakolwiek bądź, naydogodnieyszy. Bo 
iako dobrze ugniły i maśny, zawsze będzie nay- 
essencyonalnieyszy; przeto zrzuciwszy z wierz* 
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cho gnóy słomiaty , suchy, bo krowy zawsże 
sucho stać maią, i ten w pole wywiózłszy, nić 
nie masz, częgoby sobie "po takim nawozie o= 
biecywać nie można. 

Takie obory, oprócz dwóch wrót czyli 
bram , do wjazdu i wyiazdu zdatnych; zatara= 
sowanych zawsze od zimna, wiatrów, i od słót, 
prócz czasu wywozu gnoiów;, mieć powinny, po- 
dług wiełości krów znayduiących się, tak iak 
w owczarniach, dwóie i troie drzwi, któremi= 
by bydło na dziedziniec opasany czyli obmuro= 
wany, zimą i latem na przechadzkę i do napo- 
iu wypuszczane bydź mogło. W tskich obarach 
żłoby i drabiny bydź niaią na słupach łańcu- 
szkami zawieszone, aby te, podług przybywa- 
iącego gnolu, wyżey podniesione, a po wywie= 
zieniu nawozu w pole, znowu dła wygody by= 
dła na dół spusżczone bydź mogły. Sztok ob= 
szerny dębowy; miodrzewowy , lub kamienny » 
w każdey oborze do zaparzania sieczki bydłu, 
powinien się tamże znaydować. Jeżeli bowiem 
zawsze bydłu parzyć sieczkę należy; tem bar= 
dziey krowom, zimą i latem na oborze stojącym. 

Nżytrudniży iest nieprzywykłe krowy. do 
zapomnienia pastwisk i ugorów przyuczyć ,i do 
tego zawsze wygodnego mieszkania przyzwy- 
czaić. Jak tylko bowiem w Marcn, w Kwietniu, 
poczuią wiosnę , strasznie ryczą , wierzęaią ; 
grzebią, mleka dać nie chcą, i strasznie są 
niespokoyne , nawet im nogi puchną, kulawie- 
ią, i w różne inne choroby wpadają , dopóki do 
tego nowego sposobu życia zupełnie nie przy= 
wykną. Przezorni więc gospodarze zapobiegaiąc 
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temu wszystkiemu, bardzo zwolna, do takiego 
utrzymywania krów na mieyscu, przychodzą. 

Jedni stare bydło puszcznią na paszą , cie+ 
lęta przyzwyczaiaią stać w oborże, i nie wy= 
chodzić, tylko na dziedziniec , na iednę* lub dwie 
godziny, i to trzy lub dwa razy ma dzień; te 
z młodu 'przyzwyczaione, potem i cielnemi zc» 
stawszy, na zawsze spokoynemi będą, Drudzy 
niecierpliwi czekać tak długo, pusztzaią stare 
krowy w pierwszych dwoch tygodniach, trzy 
dni w pole, czwarty dzień zostawuią ie cały 
dzień na oborze; w'drugich dwoch. tygodniach 
puszczzią ie dwa dni w pole, trzeci dzień zo- 
stąwnią na oborze; w trzecich dwoch tygo 
dniach wypuszczaia ie dzień ieden na paszą, 
drugi dzień w oborze zostawuią. Nakoniec , co 
tydzień krowy dwa razy, a naostatku ieden dzień 
w tygodniu wypuszczają na paszą , zawsze im 
naydogodnieyszą paszą daiąc, i tak długo z nie- 
mi się męczą, dopóki się krowy do tey im sa- 
mym i gospodarzowi użyteczney , nie przyżwy= 
czaią niewoli. 

"Pak i temi podanemi sposobami utrzymy* 
wane bydło, niezawodnie zawsze oczekiwaniom 
rolnika pilnego i pracowitego odpowiadać bę- 
dzie; lecz ieszcze krowy, lubo zagranicznym 
w nabiale i w pomnażaniu nawozu; równać się 
nieco będą, atoli ich nie doydą zupełnie, bo 
w wzroście wyrównywać nie będą. Przecięż 
wzrost bydła piękny, pomnożenie nabiału i na= 
wozu, nagrodzą pracowitego gospodarza staranie, 
a wtenczas zupełnie kontent z krajowego własne- 
go bydła, o kosztowne sprowadzenie , a ieszcze 
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kosztownieysze utrzymywanie zagranicznych 
krów, całkiem dbać nie będzie; aby tylko nad 
wychowaniem i wyborem młodego bydła po kro= 
wach dobrze utrzymiywanych szczerze się za- 
stanowić zechciał, a potrzebnego starania i pra= 
cy do hodowania go dołożył. 

Przesąd zastarzały w prostactwie na Ukrai= 
nie, Wołyniu i Podolu, gdzie cieląt od krów 
nie odsadzaią , koniecznie wykorzenićby należa: 
ło. Twierdzą oni z uprzedzenia, iżby krowa 
bez cielęcia tęschnąc zdychać musiała; przeto 
cielę każde krowę ssie, dopoki go ta cierpi ; 
i częstokroć aż do powtórnego ocielenia: Skąd- 
że ma bydź nabiał, gdy krowa tylko przez cie- 
lẹ odstawione mleko gospodarzowi daie? 

Bydło wprawdzie tam iest rosłe i płękne; 
czerstwe i zdrowe , iako na buynych i nadzwy- 
czaynie żyznych stepach paszą maiące; i wy*+ 
trzymnie nadzwyczayne niewygody leżąc pod 
gołem niebem na oborzę zimą i latem; tak da- 
lece, iż zaledwo przed upałami naywiększemi , 
ulewami , gradem, wichrami, pod szopę ze wszy- 
stkich stron ściany żadney Mie maiącą, schra- 
nia się. ,W zimie zaś i w naytęższe mrozy pod 
golem niebem zostaiąc, w słomę się tylko wci- 
ska, tak iż gdy śnieg całą noc pada ; zaledwie 
od śniegu rogi krowy postrzec można. 

Uważaiąc takie. obchodzenie się ż bydłem, 
nie dziw, iż i w tamtych kraiach drogie bywa 
masło. Że zaś stamtąd naypięknieysze i nay- 
rośleysze wyprowądzaią bydło, to żyzney 1 ob- 
fitey paszy przypisać trzeba. Przeto zadawnio= 
nemu zwyczaiowi złemu. zapobiegając ; każdey 

iało- 
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iałowicy piérwsze zaraz cielę po czterech ħiet 
dzielach. odebraćby hałeżało. Tak nie przyzwy= 
czaiałaby się dłużey swego oglądać płodu, a zá- 
tem tęsknąć i, ryczeć za swoiem cielęciem. 

Lubo w tamtych kraisch nawozu z przy- 
czyny żyzney i nad zwyczay Urodzayuey zie» 
mi, wcale nie potrzebuią, i nawóż na pola wy: 
wieziony palą, z niego ogrodzenia, czyłi obey- 
ścia robią, na groble i na zatamowanie wody 
wywożą;. przecięż obory na zimę byłyby po- 
trzebne , które zasłaniaiąć od mrozów i nużdy 
w żimie, w lecie od spiekot słońca; tulew, wie 
chrów , gradów i wiatrów, polepsżyłyby zna- 
cznie bydło nawet na Ukrainie, 
| Drugi przesąd w bardzo wielu prowincyach, 
1 nie ledwo w całym panuiący kraiu iest, że iak 
tylko krowa cielna młeka dawać przestaie, zosta 
wić ją tak należy: raz, że go dać nie chce, dru- 
gi raz, żeby cielę w wnętrznościach na tem nie 
cierpiało; zaczem krowa trzy, pięć í sześć mie- 
sięcy stoi; gospodarzowi nieużyteczna. Pier 
wsze twierdzenie iest wyraźnie przesądem, dru- 
gie oczywistą bayką. Przeto gospodarze prze- 
biegli, staremu; bydłu daiąc pokóy, bo to z trú- 
dnością wielką przyzwyczaićby można, od mło 
dego żaczynaią ; które chcąc przyzwyczaić do 
dawania mleka. do ostatniego momeńtu, tak po= 
stępnią. (| ) ⁄ I 

Jak tylko trzechletnia iałowka cielną zo> 
stała, i do ocielenia się zbliża, czyli odpuszcza, 
zaraz zyskach się doniey dziewka i doi. Ta 
wprawdzie początkowo wierzgą, szare tylko , na 
nic nieżdatne daie mleko, aż z" samego pra: 
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wie ocielenia. Przyzwyczaiona atoli bydź do- 
joną przed ocieleniem, z drugiem cielęciem do 
samego ocielenia mleko daie. Gdy mleko nieco 
wstrzyma, w dzień przed ocieleniem podwoi go, 
i tem gospodarza, ostrzeże do pilnowania iey 
ściśleyszego. Co się tycze cielęcia, to zawsze 
piękne będzie od dobrey i należycie utrzymy- 
waney krowy. Nakoniec po ocieleniu drug ém 
takiey iałowicy, codzień prawie mleka przyby- 
wa, ieśli ta dobrze paszoną była Od wycho- 
wania tedy z młodu bydła, zależy caikiem iego 
gatunek i dobroć na zawsze. 

Jedni gospodarze chowaią, co tylko żyie 
cieląt, i z tych latosie, roczne i dwulatki, 
w jednem trzymaią stadzie i oborze. nazywa- 
iąc Jałowizną. Lecz dla tey iałowizny , nie ma- 
iąc , prócz tak nazwanych pasterników wie- 
cznych, które się w gatunku i dobroci, iuż wy- 
żey opisanym pastwiskom całkiem równaią, ża- 
dney inńey paszy nie obmyślaią. Przeto takie 
iałowięta powszechnie biedne i mizerne, w sa- 
mey nawet dla wielości oborze zaniedbane , na- 
brać dobrey tuszy, ani dostatecznie wyrość nie 
mogą. Stąd wydaią nam krowy, nad których 
małością i nikczemnością dziwuiąc się, sprawie- 
dliwie nazywamy ie kotami. 

Jakoż w bardzo wielu mieyscach , naystar- 
sza krowa, nigdy dwulatki iałowki, dobrze u- 
trzymywaney, ani w wzroście , ani w okazało- 
ści nie dochódzi. Zaczem inni gospodarze, cie- 
lęta tylko od krów rosłych, wiele mleka daią- 
cych, mą chowanie zostawuią, i ztych jeszcze 
niektóre, iak Drewnicki ma karcie 85. To- 
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fin igo radzi, gdy brunatny; Jub czarny żąb; 
podwoyny pępek máig; nię na chowanie, lecz 
po trzech , czterech niedzielach; z innemi cielę: 
tami od krów ódsadziwszy, nà rzeź przeznacza: 
ią. Za które, im od lepszćy krowy $4, i im 
okazalsze í mięsistsze, tem też więcey fze= 
Znicy płacą. š : 

Ćielęta na chowanie jrżezńaczońć, gdy 
cztery, sżeść niedziel naywięcey ssały, odsa= 
dziwsży; należy sichą karmić paszą, lub Koni= 
czyny sianem. W piécwszym bowiem rokú od 
zielońey świeżey paszy cielęta leiá, i ieżeli nie 
zdychaią, to źnacznie rnizerñieia; przeto do- 
brego przychowku z takich spodziewać się nie 
można. Także i to gospodarza óbchodźić Mie 
powinrio, że cielę dla rżeźńika przeziiaczone ; 
cztery niedziele ssać musi; tó bowiem gdy mleż 
ka krowie dó wymioti nie odciągiiie, iuż tegó 
ludzka ręka uczynić nie źdoła, i krowa zawsze 
mało mleka dawać bódżie. 
© Powie może nie ieden š gospodarzy ; iż 
krów Holenderskich, Żułaskich , i w wielu inz 
nych gatunkach cielęta nie ssą, i tylko po palctt 
pić ie ucźą; przecięż krowy mileko żawsze das 
ią. Tego wprawdżie doświddcziiącym nie za= 
przeczam; lecz gdyby krowę młodą piórwszeż 
mu cielęciu cztery niedziele ssać dozwoólili , bez 
zawodu dopieroby się pfzekohali; iż z pówodii 
przyciągniętego mleka do otworów wyrtiion przeż 
cielę, krowa daleko więcey daie mleka, niż starż 
Sze wzwyż wspomnionyin sposobem utrzymy: 
wane, których otwory mleczne do wymión przeź 
cielę nie odciągnione, iuż e; poprzysychały: 

k 
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„4 Co się tycze: paszy dla cielat, tu Wołyń 
i Ukraina liczyć się nie może, gdzie dla iało= 
wego bydła wybornie są pasze, na których mło* 
de bydło ślicznie rośnie i dobrze się chowa, 
mianowicie po żyznych i obszernych stepach; 
iednak i w naszych prowińcyach przepisanym tu 
sposobem chowany Jałownik , w wzroście, ani 
też w okazałości nie ustąpi tamtym. 

Inni gospodarze, zwłaszcza ci, którzy kro- 
wy przepisanym wyżey sposobem, zawsze u< 
trzymuią , troskliwi o iak naydoskonalsze wy- 
chowanie iałowego bydła , nie chcą się ich obar= 
czać wielością, aby im tem lepiey dostarczać 
karmi, i tem pięknieyszego bydła z takich docze- 
kać Się mogli. Takowi dziesiąte tylko cielę, i tó 
od naylepszych krów, i iak naywcześnieysze y 
do chowania nayzdatnieysze zostawuią corok; 
i ze wszystkich byczków ( podług wielości krów 
i buchaiów do stada utrzymywania potrzebnych) 
kilka naypiękaicyszych zachowują; a tak 60» 
lub 80. krów na oborze maiąc, sześć lub ośm 
iałowiczek naywcześnieyszych, nayzdrowszych, 
nayzdatnieyszych, i od naylepszych krów zżae 
trzymuią, oraz trzech, lub czterech naylepszych 
byczków ; resztę cieląt rozprzedaią dla zysku. 

Gdy tak corok zostawuią, we trzech la- 
tach, maige sześć lub ośm latosich , tyłeż dwu- 
latek, tyleż trzylatek, w czwartym róku pu- 
szczuią ie do byka, która zostanie cielną, stas 
wiaią takową między krowy doyne na oborze. 
Każdą 1ałowicę cielną, równie: iak wszystkie 
na oborze stojące krowy doyne, cyfrą właści 
ciela na rogu prawym lub lewym, rozpalonem 
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Zelaskiem wypiekaiąc, cechuią, tym końcem, 
aby.piedbalstwo , niedozór, lub też niewierność 
służących około bydła, nikczemney , lub choro- 
witey krowy, na mieysce dobrey do obory nie 
podsunęła. 


Niech się nikt nie dziwi, iż w czwartym 
dopiero roku gospodarze iałowice trzyletnie do 
buchaia puszczaią. Dotąd iałowica potrzebowa- 
ła sił własnych do wzrostu i nabycia tuszy; 
w czwartym ‘więc dopiero roku, siły cielęciu 
we wnętrznościach, bez uszkodzenia siebie udzie- 
lić może „i ciele piękne, czerstwe na świat wy- 
dać, Gdyby iednak iałowica dwulatka przekra- 
dia się przez lenistwo i niedozór ludzi, wów= 
czas po ocieleniu , cztóroniedzielne cielę na 
rzeź sprzedać , iako dla swey małości niezdatnę 
należy; a iałowicę rok ieden przetrzymać dłu- 
żey. Taka się znowu zaweźmie i poźnieysze 
cieleta wielkie i zdatne do chowu wyda. 


Na mieysce młodych przybyłych krów wła- 
snego chowu, wyrzucaią z obory stare do cho- 
wania niezdatne, i mało mleka daiące : Stare 
zaś na wywarach, lub inney dobrey paszy» ia= 
ko zawsze dobrze utrzymywane, z łatwością 
dopasłszy, przedaią rzeżnikom. Tym sposobem 
co ro. lat całe przemieuiaią krów stado, które 
przepisanym utrzymywane trybem, coraz pię- 
kuieysze , rośleysze , okazalsze , gospodarzowi 
dogadnieysze i użytecznieysze się staią, iako 
do klimatu i gitunku paszy przyzwyczaione. 
Co daleko trudniey z zagranićznem, a nawet 
©% drugiey wsi o kilka mil kupionem bydłem u- 
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skutecznić przychodzi. Q tęy prawdzie nayle- 
piey właśne. doświadczenie każdego przekona. 

Z byczkami, z wołkammi do płngów, tym- 
że się sposobem, co rok ie przemieniaiąc , ob- 
chodzą, a zwłaszczą z buchaiami ; nawet z je- 
dnego folwarku , z jedney wsi, z jednych Dóbr 
na drugie przęrniana wielki dla stada czyni po- 
żytek. O tey korzyści owi, co stada koni ntrzy- 
muiąc, ogiery często przemieniaią, przekona- 
ią nas zupęłnię. ' 

" Byk, czyli buchay do stadą powinien bydź 
wybierany, aby miał pierś szeroką, mocne gru- 
be uda, prosty krzyż, gruby krótki łeb, iasne 
orzy i długość przyzwoitą. Gdy zaś przy sta- 
dach bydła często się trafia, że krowy z po- 
czątku zrznchią, radzą niektórzy, aby islowi- 
cy, równie iak krowie, tego dnia, którego się 
odchownie , lątuie, czyli biega, w wieczór po 
zwykłey dauey paszy, dać garniec suszonego 
w piecu owsa: na drugi dzień nie wypusząiąc 
krowy, zqowu iey się wieczór drugi garniec 
takiego owsa daie, ` ; š 

Krowa cielna, chodzi zwykle 290. aż do 
+86, dni, czyli 40, tygodni. Jałowicą , czyli 
ierwiastka cząsem się prędzóy cieli; takiey 
Grań dać napęczniałego. żyta, na cztery nie- 
dziele przed ocieleniem ; to bowięm taką pier- 
wiastkę, na zawsze usposabia w mleko obfite. 
Krowa, która zrzuci, gdy się iy pokarmista 
pasza daie, często tak miewa mleko, iak i po 
ocieleniu naturalnón. Gdy cielę we wnętrzno- 
ściach, krowy iest martwe, starać się należy 
ą bydlęcego, Lekarza, zwłaszcza gdyby nastę- 
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pniące spędzaiące lekarstwo nic nie pomogło , 
to iest: goruy kilka cebul, doday nieco ziela 
Polein, za t6. groszy szafranu w piwię, i day 
krowie wypić. 

Ciele zdrowe, świeżo spłodzone , posypuią 
gospodarze solą, aby go tem doskonaley kro- 
wa obliząła ; zatwardziałe od nabiału wymiona 
roztopionem letnio smaruią się masłem. Cielę 
często początkowie ssać nie chce, że na ięzyku 
ma bisłe małe brodawki; te należy ostremi 
obcęgami poucinać, a te ranki; przez cztery 
dni miodem smarować. Jeśli się cielęciu czer- 
wone krosty na ięzyku pokazuią, te należy 
ścierać. a gdy krew idzie, prochem zatrzyć. 

Cielęta byczki, które na woły zostawić ży» 
czymy . nie należy, aż po rociu skończonych 
miesiącach wyrzynać , inaczey na wysokich no- 
gach sucho kościste, i do roboty niezdatne bę- 
dą, Wspomnionemi dotąd i podobnemi sposo- 
bami utrzymuiąc ie regularnie i z pilnością , 
dochowamy się bydła kraiowego; nakoniec przy- 
prowadzimy do tego stopnia, iż o zagraniczne 
krowy wcale dbać nie będziemy ; i owszem od 
obcych nasze krowy, tak iak dotąd nasze Ru- 
skie woły, niezawodnie szukane: bedą. 

Paszą dla krów naydogodnieysza i naywię- 
cey nawozu pomnażaiąca, iest każdego zboża 
ziarno; lecz gdy to, iuż na potrzebę ludzi, iuż 
na własną, równie iak na przedaż przeznaczo- 
ne, śmiało twierdzić można, iż Koniczyna 
ziarno zupełnie zastępuie, po którey dopiero. na- 
stępuią ziemniaki, rzepa, liście , tak kapuściane, 
iak wszelkiego gatunku ogrodniny, óćwikła Bur- 
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gondzka, mieszany różnego zboża poślad, gro- 
chu, wyki, owsów, ięczmieniów i tatarki. Do 
dobrey dla krów paszy, należą także buyney 
pszenicy zżynki; oraz żyta, owsa'i ięczmienia; 
tudzież: słodkie, żyzne, i dobrego gatunku tra- 
wy., sadów, łąk i smugów ; także siano i po- 
traw, żielone, dobrze wysuszone, i odrażaiące- 
go. zapachu, nie mające. Słoma służy tylko na 
sieczkę, i przekładanie czasem bydła drobni- 
ków , gdy iuż wspomnionęmi paszami karmione 
było. Samą zaś. słomą karmiąc bydło, iakiegoż 
spodziewać się można z krów użytku? Słoma 
w sobie sucha, równie iak, iałowa, żadaych nie 
maiąca soków, ani też żyznych pokarmu czę- 


ści; iakież może żywności soki udzielić by= . 


dłu? Jaki z tak suchey i iałowey paszy może 
bydź nabiał ? jaka przybywaigca bydłu tusza ? 
iakie nakoniec ożywiaiące części mieć bedzie 
martwy nawóz ? Słoma sama tylko dawana, za- 
'Jedwie zachować może bydło przy skórze i ko- 
ściach od rozsypania się. Sierć na niem obła- 
zi z ostatniey nędzy. Zafarzaią także plewy 
bydłu, atoli ostrzec tu muszę, iż plewy ięcz- 
mienne nieparzone, smutnych przypadków na- 
bawiaią bydło przez swe ości , które bydłu 
w żukwiach , gardle i na ięzyku więzną. Suchych 
przeto plew ięczmniennych nigdy bydłu dawać 
nie życzę. 

Przeciw stawianiu krów zimą i latem na 
oborze, zarzucają niechętni temu porządkowi, 
albo raczey mniey doświadczeni, Ze bydło na 
oborze. stoiące, lubo codziennie na dziedzińcu 
przy pogodzie przechodzi się, wierzga i swa- 
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wuluie , dostaie iednak długich racic, i podpa- 
da różnym nóg chorobom. Daley twierdzą. że 
krowa stoiąca, niełatwo ubiega się do;byka, 
prędzey to czyni na pastwiskach; Potrzecie, 
Że do krów na oborze zimą i latem stoiących, 
większey liczby sług potrzeba „ czeładź zaś co- 
raz rządsza, a iey utrzymywanie corok ko- 
sztownieysze. Naostatek, że dla takich krów 
trzeba“ wiecéy paszy , aby iéy zimą i latem 
nie brakło. 

O to wszystko próżno się gospodarze kło- 


pocą. Krowy howiem podług pory roku, dwa 


lub trzy razy na iednę lub dwie godziny wý- 
puszczane z obór na obszerny okół, czyli dzie- 
dziniec, przeciągaiąc się, biegaiąc i swawoląc, 
nie tylko od wszelkich chorób na nogi wolaemi 
zostają, lecz smaczniey iedzą, więcey mleka 
daią , zawsze rośleysze i pięknieysze cielęta 
miewaią. Tym końcem nawet niektórzy gospo- 
darze do lekkiey pracy p iakoto , na przywiezie- 
nie Koniczyny , lub słomy z jednejzo folwarku 
na drugi, krowy koleyno zaprzęgaią. Ja iednak 
tego nie chwalę, bo szkoda nawozu, który kro- 
wy po drogach tracą. 

Ze się krowy w oborze nie latuią, każdego 
rolnika własne doświadczenie o tym fifszu zu- 
pełnie przekona. Że bydło na oborze swey nie 
odmienia natury, iest dowodem, iż krowy czę- 


sto bardzo w zimie się latuią, lubo cata wio- 


snę i lato po polach chodziły. Czeladzi także 
więcey nie potrzeba, iak gdyby bydło i w pole 
chodziło ; bo ta sama iedna dziewka, do każdych 
1ociu krów przeznaczona, swoie ro. krów bar- 
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dzo łatwo opatrzy, Koniczyny potrzebney nas 
żnie , sieczki dostatek zaparzy, i krowy swo- 
je pod zgrzebłem i szczotką zawsze w potrze- 
bney utrzyma czystości. 

Co się tycze samey paszy kosztowney dla 
bydła, zdaje mi się, iż żadnemu rolnikowi, 
który raz Koniczynę w swe pola zaprowadzi ç 
iuż nigdy o nię trudno nie będzie. Sady bo- 
wiem, pastewniki, Lucerną; ugory zazieleniałe 
Koniczyną, buyne łąki wszelkich owoców ob- 
ficie dostarczając, zabęzpieczą rolnikowi dos:a- 
tek zieloney i suchey paszy. Pożytki zaś wy- 
nikające z trzymania bydła zimą i latem na 
oborze, przeciw wspomnionym czczym Zzarzu- 
tom , są następniące : I 

Niezliczone pomnażanie i dochowanie się 
nayrośleyszego i naypięknieyszego bydła, bo 
pa oborze iałowicę każdą do trzech lat od lato- 
wania się wstrzymać łatwo można; iałowica 
zaś we trzech latach skończonych do byka pu- 
szczona, naypięknieysze i nayrośleysze bez za- 
wodu wyda cielęta. Krowy na oborze drugie 
tyle daig nabiału, maiąc dostateczną, czystą 
Koniczynę, zdrowe siano , potraw , słomę, i t. d. 
czysty napóy, i w ochędostwie utrzymywane. 
Żaden na pastwiskach wicher, słoty, zimna, 
grady, spiekota słońca, żadna burza, bąki, 
i inne nięzliczone robactwo niezmnieyszy ich 
nabiału, Cielęta na oborze snchą paszą i Ko- 
piczyną karmione, nie leią,.i daleko sporzey 
rosną. 

Ugorów używa rolnik podług upodobania, 
gdy ich na pastwiską nie zostawia; podorywa- 
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nia, uprąwy ugorów. ustaią, 4 przynaymnióy 
zmnieyszaią się znacznie, Na ugarach , blos 
niach i pastwiskach ustaią wszelkie zaiady , nas 
dęcia, zakulawienia, przebołnienia, zarazy ró- 
żnego gatunku, iużto od przechodzącego Ru- 
skiego bydła , iuż -d aktualnego w sąsiedztwie 
na bydło powietrza ; zapalenią pyska, ukąsze- 
nia gadziny . zepsucia racic, i t. p. niezliczo- 
nych przypadków i chorób Pastwiska mogą 
wówczas użyteczne rolnikowi wydawać owoce, 
gdy dotąd samym tylko iadowitym chwastem 
się pyszniły. Sarna ludzkość na tem zyska nie- 
mało, bo pastuchy , pasterki od zepsucia sie, 
wzaiemuego, i od wprawienia się w próżnowa- 
nie, przy paszeniu bydła, uwolnionemi ' zostaną. 

Dzieci tak rolnikowi potrzebne , mogą cho- 
dzić do wieyskiey szkoły, w dómu się ćwiczyć 
w rolnictwie, w przędzeniu, w przesadzaniu 
drzewek użytecznych, i stać się gospodarzowi 
pomocnieyszymi. Woły do pługa łatwiey i pię- 
knieysze sobie gospodarz w domu uchowa, o= 
wcom powiększy się pasza, drzewa owocowe , 
morwowe i Akacye , śmiało po miedzach , brze-. 
gach pół, uboczach i górach sadzić będzie mo 
zna; iuź tych młodocianych latorośli bydło u- 
gryzać i niszczyć nie będzie. Same nawet la- 
sy, których dotąd młódź prawie niknęła. wzma- 
gsć się znacznie będą. Naydogonieysze gospo- 
darzowi zostaie w tróynasób pomnożenie nay= 
użytecznieyszego, do każdego gatunku ziemi 
naystosownieyszego , i każdemu ziaruu nay- 


, właściwszego nawozu , z którego sobie rolnik 


wszystko śmiało obiecywać może. 


as ü Rozpxyar XIII. 


Nakoniec w naszych kraiach, tak rozległe, 
okiem nieprzeyrzane gromadzkie pastwiska, 
które dotąd nie tylko nieużyteczne , lecz przez 
zaniedbanie bydłu szkodliwe były, wprowadzi- 
wszy bydło zimą i latem do obory, mogłyby 
na niezliczone Ażytki gromad bydź obrócone. 
Między inaemi na fundusz trzymania wieyskie- 
go pisarza, razem i dzieci nauczyciela, który 
wpaisiąc w młodzież wieyską moralność , reli- 
gia, obowiązki względem kraiu, względem ką- 
żdey Zwierzchności, i gruntowego właściciela, 
tudzież potrzebną pilność w pracy, nieuchron- 
ną umieieętność rolaictwa, a wykorzeniaiąc za- 
raz z młodu- lenistwo, krnąbrność , nieposłu- 
szeństwo, zabobony, przesąd, i wszelkie uprze- 
dzenia, przysposobiałby rolników zdatnych, 
właścicielowi pracowitych , do kraju przywiąza 
nych, Źwierzchności  posłusznych poddanych. 
Samoa rolnictwo wzmagałoby się, i nieochybnie 
przez takich rolaików przyszłoby do naywyż- 
szego stopnia doskonałości. To wszystko ia- 
kichże korzyści nie obiecuie powszechności, 
i kraiowi każdemu nigdy nieprzebranych skar- 
bów? Zgoła, gdzie tylko spoyrzemy, nad 
czem się zastanowiemy , wszystko zdaie się nas 
zachęcać do' wprowadzenia zwyczaju trzymania 
bydła zimą i latem na oborach. Przykład dwor- 
ski, zachęcenie do tego z początku, kilku le- 
pszych we'wsi gospodarzy. przez darowanie im 
masienia Lucerny v Koniczyny , oczywisty ich 
wzrost i potmnażaiący się widocznie maiątek, 
wszyftkich inaych włościan za sobą pociągnie, He 
gdy wyrażne zyski naywiększym będą bodźcem. 
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Same nawet okiem nieprzeyrzane pastwi- 
ska obrócone na nowe wsi, kolonie , folwarki, 
Sztuczne „łąki, lasy, podwoią znacznie gospo 
darza zyski, które wszystkie bydłu na oborze; 
zimą i latem stoiącemu , rolnik szczególnie wi« 
nien będzie. 


ROZDZIAŁ XV. 


O Wolach na opasie stoiących, i tych tus 
czeniu. 


H..... każdy przy gospodarstwie ,' można 
powiedzieć , iest duszą ożywiaiąca wszelkie źró» 
dła dochodów przez nieustanny wpływ gotoweż 
go grosza ;. każdy zaś handel samo położenie 
rzeczy ułatwia. Na wsi bowiem iest czóm, 
i gdzie popaść , postawić , schować, przerobić, 
przywieźć i odstawić. Nawóz zaś zawsze na 
gruncie zostaiący , iuż iest znacznem zabiegów 
rolnika wynagrodzeniem. Przyłączywszy do te- 


go odbyt produktów na mieyscu, wszelkiego 


gatunku handel zawsze gospodarzowi będzie u- 
żyteczny , aby tylko od pracy koło roli i od 
innych gospodarskich rubryk całkiem rolnika 
nie odciągał. W takim bowiem razie każdy han- 
del byłby rolnictwu szkodliwym. 

` Spieniężenie produktów na gruncie iest nay- 
użytecznieysze ; w okolicach przeto, gdzie spła- 
wne są rzeki, handel zboża, iużto do samych 
nadmorskich portów, inż do spichłerzów nad 
rzeki spławne, iest korzystny, Gdzie siano, 


xo RożbzraŁ XIV. 


słoma i poślednie zboże nie popłaca , a propinaa 
cya iest znaczna ; rostropność radzi, woły, 
skopy na opas. skupować.  Pottąciwszy bowiem 
potrzebe gruntową , lepiéy resztę kreęscencyi 
spieniężyć w domu. Gdzie iednak siańa drogie, 
słoma popłaca, tam się wół nigdy nie opłaci, 
choćby gospodarz nawet i nawóż na gotowe ra- 
chował pieniądze. A 

Woły ma opas kupować trżeba zdrowe, że- 
by swego w domu bydła nie zarażić, rosłe, pę- 
kate, głębokie i kościste (nigdy atoli cien- 
kie, ostrokościste . ma wysokich nogach); aby 
spasiońe okazalszeńi się stały. Woły na dalekie 
do sprzedaży pędzenie przeżnaczołie , naydogo- 
dniey iest suchą paść pasżą, to iest, Koniczy= 
ną, sianem , sieczką , osypką z pośladu zmie- 
long, i t. d. Na wywarach spasuią się wpra- 
wdzie prędzey, łecź mięso takich wołów iest 
rzadkie, i tylko pobliscy tzeźnicy one kupuia. 
Woły bowiem po wywarach w drodze bardzo 
z mięsa opadaią, i łóy prawie całkiemi tracą. 

Do suchey pasży rachuie się wyką i mars 
chew, któremi, iak wielu twierdzi, we cztó- 
rech niedzielach tak się woły spasaią; iż mię 
so ich dla zbytniey tłustości kalede ieść mo- 
żna ; lecz inhi zdpewniaią, że tó tylko wów- 
czas bydź może; gdy woły niebardzo stare, 
lub gdy wprzód dawaniem Koniczyny do tego 
przysposobionemi zostały: To iednak pewna; 
iż Lucerna równie, iak ordynaryyna Koniczy= 
na, zwłaszcza na grubą sieczkę zerznięta, pos 
tem parzona i sołona nieco, dostatecznie spa* 
sa woły, skopy, fiawet i trzodę; 
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Karmią się także woły, i bardzo spasaią 
Burgundzką gotowaną , potém tłuczouą lub dro- 
bno kraianą ćwikłą, która im się początkowe 
trzy, nakoniec dwa razy na dzień daje. Gdy 
iednak taka Burgundzka ćwikła wołom się da> 
je na wywarach stoiącym , nalsży ią tłuczoną 
lub kraianą. znacznie wprzód wody dolewaigc , 
roztworzyć ; gdyż ćwikła Burgundzka rozpala. 
Przeciw takiemu rozpaleniu naylepsża iest sól, 
do którey dwoch części, trzecia część saletry 
się miesza, i tem iedzenie bydłu się posypnie. 

Woły na opasie stoiące, iak naypilnieysze- 
go wymegaią dozoru: stać sucho. czysto, a 
nawet pdy to bydź może, powinny bydź chę- 
dożone zgrzebłem i szczotką. Jeżeli bowiem 
zaoczne kupowanie wołów mało gospodarzowi 
przynosi zysku, choć daleko łatwiey o człeka, 
dokładnie się na wołach znaiącego ; dozór wó- 
łów na opasie stoiących wielkiey wymagsiący 
pilności i znajomości, daleko iest trudnieyszy. 
Bydlę tuczyć się maiące, iak nayregularniey 
ma bydź opatrywane , tak dalece, że często- 
kroć podpaszone inż woły, przez niedbalstwo 
znown chndną, zwłaszcza, gdy w gnoiu mo- 
krym stoią, i prawie od błota i nieczystości 
na udach parszywieiją. 

Na suchey peszy, równie iak i ną wywa- 
rach , brabach czyli pomyiach stoiącym wołom 
soli Żałować nie trzeba. Sól woły iędrnemi i zdro- 
wemi czyni i utrzymuie. .Woły podostatkiem so- 
li maiące , lepiey iedzą i piią. Nie każdy z wð- 
łów zaraz się wywarów chwyta , zęby mn cier- 
pną i ieść nie chce; należy przeto takiemu wó* 
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łowi solą tłuczońą przecierać zęby, siano sło 
ną wodą kropione podawać, dopóki się do wy= 
warów nie przyzwyczai. Takie potem woły , po» 
wszechnie się ieszcze lepiey od tych, co zaraż 
wywary piły , spasaią. 

Na siano ï sieczkę wołom dawane, pilne 
' należy mieć oko, aby pierza, lub gożdzia wół 
iedząc, nie połknął: wod pierwszego chrypie, 
czyli kaszle, i zamiast się spasać, chudnie ; od 
drugiego wcale zdychać musi, gdyby go weze- 
śnie nie dobyto. Bydło naopasie stoiące, dużo 
gnoi i moczy, należy mu więc podściełać iak 
nmaywięcey; mokro w błocie stoiące bydło iest 
nędzne, a w biedzie nic go na świćcie spaść 
i utuczyć nie zdoła, Nawóz mianowicie z wy- 
warów iest. silny, i dzielnieyszy od innych ; 
przeto go pomnażać, a wyrzucony, iak się iuż 
o nawozach powiedziało, warstami, ziemią, glo= 
nem, stawiarką odleżałą , przekładać trzeba, tak 
rolnikowi użytku wiele przyniesie. 

Są gospodarze , którzy wołom daią szrota- 
wana wykę,i tey uymuiąc nieco goryczy, do- 
daią tłuczoną marchew, i nieco soli; tym Spo- 
sobem doświadcza rolnik, iż młode trzy, sześć 
lat maiące woły „ we cztery, sześć niedziel, 
stare zaś w ośmiu niedzielach do zadziwienia 
spasaią się i utnczaią. Szrótowaną wykę wo- 
ły z łatwością iedzą i trawią, a sól dodana, 
soki rozwięzuiąca , wołom do strawności poma- 
ga. Zaczém bez fundamentu twierdzą niektó» 
rzy o koniach, że od wyki mdłemi się robią, 
chyba, że konie stare, całkowitey nieszróto= 
waney wyki pogryźć i zetrzyć nie mogą: Całe 

a zaś 
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ka żąś niestrawiona wyka, żadnych zapewne 
sii, iak koniom dać nie zdoła, tak. każde bydlę 
mdłym i słabym czyni. Siano zaś, słorna ; poz 
traw spłeśniałe i zgniłe; równie iak kwaśną 
i zamułona pasza, nie tylko chorób nabawia, 
lecz często umarza bydlę. „eT ; 
Makuchy, osobliwié rzepaku, dzieñ wprzód 
lub iedię noc w ciepłey wodzie namoczone, 
uażaiutrz przylańiem ciepłey wody, i dodaniem 
soli roztworzone, i ciepło bydłi dawafie, z żiate 
nem; z osypką, z sieczką; i t. d. woły bardzó 
tuczą. Pan H. G. v. D. na karcie 204: Tomu I. 
zapewnia, iż wół na suchey paszy stóiacy; gdy 
codzień trży' garce Szrótowanego zboża ; 16, 
funtów siana lub potrawu przy liżaniu soli do- 
Stale , ża 60. dni zupełnie się Spasie; i niezaż 
wodnie półtóra kamietiia i więcóey łoju mieg 
będzie, | AŻ 
Nakoniec to jeszcze w ogólności dodać na 
leży, iż każde bydlę aá opasie stoiące , iak nay- 
czyściey Utrzymywane; dobrą paszą żywione 
bydź powinno; daiąc mú kiedyś niekiedyś dwa 
łóty Antimonium crudum. Tsk niezawodnie go- 
spodarz swego doydzie zamiaru: gdyż Antis 
Mmonium crudum tyle iest każdemu bydłęciu 
zdrowe , ile do $pasenia się pómoche i uży: 
teczne. | ZIE KÓŁ ; ; 

- "© Skopach na handel skupionych , toż sa 
mo rozumieć się ma, iż przez całą zimę maią 
bydź dobrze żywione ; w jesieni żaś na Ścier+ 
niskach tłustych, żyżnych i buynych stepach; 
ugorach, łąkach i paszach, naylepiey się, iak 
Y wybrakowane stare barany i' owce, Spaśaią: 
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Wieprze, świnie, prosiętą z młodu nieza- 
nędznione , na młócie posypowanym otrębami , 
na osypce z pośladów , ua ziemniakach, żołędzi, 
bukwi po lasach; w zimie zaś na wywarach, 
bardzo się spasaią. Na wiosnę za takie. wie- 
przaczki rzeźnicy zagraniczni naylepiey płacą. 
Jak wieprza na domową potrzebę spaść i ukar- 
mić , każdemu rolnikowi wiadomo. Tego tylko 
baczni gospodarze przestrzegaią, aby wieprzo- 
wi w karmiku coraz lepsze podawać iedzenie , 
zwłaszcza gdy mu się poprzednicze uprzykrzy , 
i ieść tamtego smaczno nie chce. 

Że w naszym kraiu wielu Gospodarzy opa- 
sem bydła się trudni, iużto kupnego , iuż wy- 
brakowanego, nie zda mi się rzecz potrzebna 
dłużey pisać w tey materyi, która i tak iuż 
prawie każdemu gospodarzowi dostatecznie iest 
wiadoma. 


ROZDZIAŁ XV. 


O chorobach rogatego bydła , i sposobach 
leczenia, 


K... Woly, obfitym są skarbem gospoda- 
rza wieyskiego; i lubo każda nowość zrazu 
uderza w oczy, i zadawnione zwyczaie zdaią 
się bydź naybezpiecznieyszemi ; atoli światło 
rozumu zdrowego, którem się człowiek od in- 
nego stworzenią różni, naprowadza często nie 
iednego, Szczerze szukaiącego, na nowe odkry- 
cia, które przez miłość ludzkości współcze- 
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Shym udzielane bywaią. Za cóż więc rostrópny 
rolnik ma się kontentować kwartami mleka, 
gdy go garcami mieć może ?, Za co kilku dzie- 
siąt furami nawożu, gdy gó tysiącami pomna= 
Żać zdoła? 

Niezawodńe zaczém iest wielii Gospodarzy 
zdanie , iż poówięksżenie maiątku zależy od tile- 
pszenia, roli; ulepszenie gruntu od pómnożenia 
hawozu ; pomiiożenie gnoiu; od pomnożefia 
bydła: Przez troskliwe tego wychowanie; przez 
obchodzenie się przyżwoite z bydłem; przez 
pielęgnowanie doskonałe; przez strzeżenie go 
od wszelkich chorób, i litrzymywanie w nay- 
czerstwieyszem zdrowiu: Bydłó w takim raz 
žie; różnemi sposobami , nasze Wszelkie wy: 
datki; pilność i troskliwość około siebie ; bfi- 
cie nagrodzić zdoła: : e. 

Bardżo wiele chorób bydlęcych‘ iest żaścżeż 
pionych przez niedbałe , i ńiedostatecziie wyz 
chowanie młodego bydła: tyleż chorób prawie 
swóy początek bierze od złego i zaniedbanego 
Żywienia i utrzymywania bydła. Młode bydlę 
troskliwie wychowane , nie tylko ñam większy 
przyniesie pożytek; lecz zawsze zdrowe od 
wielu nas ochroni trosków i wydatków. Bydlę 
rogate dostaiące dogodny pokarm , w Czystey; 
świeżego powietrza pełney stoiące oborze, żłóz 
by dostatecżnie cżysżczorie maiące ; nadta iez 
żeli nie zgrzebłem , nie sżczotką, to przynay= 
muiey czystą słomą z gnoiu i błota wyciera- 
ne, zdrowe i wesołe bywa: 

Prawda, że i naylepiey utrzymywane bys 

ło zachorować może ; lecz gospodarzowi znaiąz 
C+ 
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cemu: śrzodki zapobieżenia, bydlę śwe niezanę- 
dznione z mnieyszym kosztem i łatwiey ule- 
czyć przyydzie. Tu w ogólności naprzód mó- 
wiąc o zdrowiu bydła rogatego, umieszczam 
przepis P. Mecger, który iako prezerwatywę 
przeciw wszelkim chorobom bydła, tysiąca go- 
spodarzy doświadczeniem stwierdzoną , sól da- 
wać bydłu rogatemu bardzo zaleca. Co tydzień 
raz każdey krowie iedzenie w zimie i w lecie 
garścią soli obsypać, radzą wszyscy. Takie by- 
dło smaczniey je, lepiey piie, gęścieyszy na- 


biał, zdrowsze i rośleysze cielęta, i silnieyszy” 


wydaie nawóz, w czasie nawet żarazy pomoro- 
wey. nie teden gospodarz utrzymanie swego by- 
dła, wprzód zawsze dawaney soli był winien. 
Jakoż powietrze równie , iak każda zaraźliwa cho- 
roba, naybardziey się biednego i zanędzniąłego 
chwyta bydła. 


O zarazach na bydło. 


Gdy bydło w sąsiedztwie odchodzi , weź An- 
timonium crudum miałko utłuczonego , mąki 
ięczmienney , octu winnego, i naczco na godzi- 
nę przed iedzeniem , starszemu bydłu z ugnie- 
cionego powyżey lekarstwa, każdemu gałkę ie- 
dne wielkości orzecha włoskiego, młodszemu 
mnieyszą zaday. 

Drudzy gospodarze radzą, wziąć iedno ku- 
rze iaie, ugotować go twardo, a dopiero obra- 
wszy takie z łupiny, moczyć ie w dziegciu 
„dni dziewięć, a przynaymniey pięć, tak dzieg- 
ciem naszłe iaie weź i na wpół gwałtem we- 
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peliniey każdemu bydlęciu iedno do gardła , aby 
ie koniecznie połknęło. Inni ieszcze radzą, za- 
miast iaia twardo gotowanego, wziąć śledzia, 
tyleż dni, iak wyżćy, w dziegciu moczonego , 
i każdemu bydlęciu po iedńym takim śledziu za- 
dać ; a we wszystkich trzech przypadkach pe- 
wnie się powietrza na bydło uchronisz, abyś tyl- 
ko wszelkiey społeczności z bydłem zarażonem 
unikać iak naymocniey zalecił. "O zarazie by- 
dła, może się każdy więcey dowiedzieć w dzie- 
le o chorobach bydła przez P. Werner popol- 
sku wydanem. 

„ Nayużytecznićy będzie czytać i zachować 

rzepisy ratowania bydła rogatego, wydane 
przez naywyższą Dyrekcyą Lekarską, w War- 
Szawie roku 1907. które się tym celem przy 
końcu tego Dzieła całkiem umieszczaią. 

„ Tam dowie się gospodarz o febrze różne» 
go gatunku, o przyczynach wzdymania bydła, 
z trawy zieloney, zaprzałey, z wodnistych mieysc 
zbierauey, i z młodey koniczyny : tam 0 laxo- 
wamiu bydła i zatwardzeniu ,'o moczeniu lub 
gnojeniu krwawem , o chorobach na płucach , 
o straceniu chęci do iedzenia, o żółtaczce, i t. d. 
i zaraz sposoby leczenia wyczyta. ,, 


O rozpadnieniu strychów przy wymionach. 


Często strychy przez ociąganie nieroztro- 
pne, równie iak niecierpliwość dziewek, i przez 
niedbalstwo, gdy krowie wymion przed doie- 
niem nie obmywaią , rozpadaią się i krwią za- 


chodzą ; bydlę kopie, i dótkuąć się strychu nie 
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dozwała. Wtenczas niesolonego; masła w le- 
tniem piwie rozpuszczonego do smarowania -u- 
żyway, 1 trzy do czterech razy na dzień roz- 
padnięte strychy smaruy ; Albo obmyway wodą 
wapieńną z czwartą częścią wódki, łub wodą 
z extraktem Saturni. . Mleko z wymion wyciąe 
gnięte wprzód zawsze bydź powinno, ! 


O zepsutych wymionach, 


Niedoskonałe wydoienie krowy: przez nię- 
qbalstwo, lub .niewczesny pośpiech  dziewki, 
nierostropne. uderzenie w wyinię , nie dóść czy- 
ste utrzymywanie wymioh , nawet po ocieleniu, 
dość często. w wymionach stwardniałe sprawu- 
ią-gnzy. Gdy.się więc krowa przy doieniu krę- 
ci, nie da się bardzo dotknąć , nie chce  spo- 
koynie stać, są to znaki, że wymię ma bolące 
1 zepsute. Kataplazma letnie z kaszy owsianey, 
z nasienia siemienia: lnianego, lub maślanką sma- 
rowanie, goią wymiona. Często nawet glina 
w occie rozrobiona, świeży krowi gnóy, wy* 
ciąga gorącość z wymion, i rozpędza guzy. 
Nasamprzód atoli bolące: wymię , choćby z nay- 
większą trądnością , zawsze dostatecznie wydoić 
należy. 


O odłamaniu š utrąceniu rogu. 


Gdy. bydlę iakim bądź sposobem róg utrą- 
ci: lab odłamie, dużo cierpi; w lecie mucha za- 
sadza tam robaki, skąd bydlę coraz więcey bo- 
lu zaosić musi. Weź zatóm Inianego olein, 
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zmieszay ze smola do smarowania wozów, i tem 
rane smaruy. uni ieszcze lepiey robią, gdy 
woreczkiem z płótna , nalawszy weń wspomnio- 
nego oleiu ze smola, mocno ranę obwięztiią. 


' O robakach w ogonie. 


Gdy się rana pod ogonem bydlęcia postrze- 
ga, która zawsze z nieczystości, lub od roba- 
ka pochodzi. wymyć naprzód iak nayczyściśy 
ranę, i sierć w około wystrzydz potrzeba; weź 
potem niegaszonego wapna, które gorącą wo- 
dą poley, Gdy to dobrze wystygnie, ranę i o- 
gon tą wodą często przemyway ; ieżeli rana 
niezastarzała, niezawodnie tym sposobem ule- 
czoną zostanie. Gdyby zaś rana zastarzała, a 
stąd niebezpieczną. była, wówczas do smarowa- 
nia rapy unżyy maści następuiąccy : 

Weż wieprzowego sadła , i nieco terpen- 
tyny, tudzież za sześć groszy żywego srebra, 
i mieszay to dopóty, dopóki maść nie zmodrze* 
le, a dopiero na dzień dwa razy rauę smarny. 


O racicy rogatego bydła. 
Gdy bydlę kuleie, nie będąc uderzonem, 
i nie maige w kolanku lub innem zgięciu wy- 
bitey nogi, uależy wymywszy dostatecznie ra- 
cice w simem rozdwoieniu, pilnie uważać kula- 
bia przyczynę; gdy się rana iaka, a tem bar- 
dziey materya zbolała w racicy dostrzeże, weż: 


Bylicy ( Artemiria, Bayfus), i niektóre łupki 
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czosnku, oboje drobno pokraiawszy , ieden kwa- 
drans w wodzie gotuy, a dopiero letnio raci- 
cę tem okładay i obwiiay. Gdyby się wrzody 
„pokazały przy ranie, weź maści Basilicum, i na 
kawałku płótna roztarłszy , racicę obwiiay co- 
dziennie : że w takiey chorobie bydlę swą mieć 
powinno spokoyność » każdy się sam domyśli. 

° Gdyby się zaś w racicy pokazał gwóźdź , 
kisha skła, kamyczek wciśnióny, naprzód to 
wyiąć, i oddalić *gafsży. Około zbolałego zaś 
mieysca , lub nieco nadwerężonego, oberzuiy rogu, 
przyłóż tytuniu dobrze użutego, lub naley w to 
mieyscę nieco gorzałki , obwiń racicę , aby się 
do rany gnoju śnie napchało, i powtarzay to, da- 
póki się noga nie zagoi. 

Jeżeli się racica przypadkiem rozsczepi i roz- 
padnie, weż siarki tłuczoney , roztop łoiu , wię- 
przowego sadła, a pomieszawszy to razem do- 
skonale, racicę tem obwiiay. Taka chora noga 
od wszelkiey wilgoci i mokrości zawsze strzezo- 
na bydź ma. Jeżeliby tu i owdzie w racicy 
znalazła się materya, róg wyrznąć , i tę wy- 
cisnąć naprzód należy, aby materya odeszła, 
i coraz się daley wżerać nie mogła ; tytuń żu- 


ty na ranę taką przyłożony one goi. Gdy raž; 


na iuż zagoioną zostanie, róg.smaruy tłuszczem, 
aby potrzebney nabrał wilgoci. 


Q podbiciu nogi 


Bydlę, ciężko pracuiące, równie iak Ruskie, 
i z wywarów, z suchćy paszy na Jarmarki pędzo- 
ne. woły, mianowicie po grudzie i kamienistey 
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twardey idąc drodze, nayczęściey się podbiiaią, 
Właściciel pierwszego do roboty przez czas nie- 
iaki użyć uie może, drugie dla powiększaiących 
się kosztów za co zato w drodze przedaie. 
W przypadku więc podbicia się rogatego bydła, 
iak tylko kuleiące postrzeżesz bydlę „weż świe- 
żego krowiego łayna, lnb gliny w occie razrobio- 
ney ; to przykładay i tem obwięzny podbitą no- 
ge, Powtarzaiąc to tyle razy, ile tylko katapla= 
zma takie wyschnie, niezawodnie bydlę wkrótce 
wyzdrowieje. - Nadto, gdy się natychmiast złe- 
mu zapobiega, żadnych złych skutków spodzie- 
wać się nie można. Gdyby iednak przez nie- 
dbalstwo rataia , parobka, haydaia, lub dzie- 
wki, iuż do tego stopnia przyszło, że wół lub 
krowa w podbitey nodze materyą ma w ranie, 
róg taki wyrzniy , mmateryą z rany wyciśniy, 
atramentem ranę żaley, i płótna kawałkiem ob- 
wiąż. Tu bydlę spokoyności używać powinno. 


O ranach. 


Gdy przez bodnienie, lub nieostrożne ude- 
rzenie bydlęcia, rana się jaka pokaże , weź żół- 
tek iaia, i tyleż terpentyny gęstey, połowę ty- 
le niesolonego masła, z tego wszystkiego zrób 
maść, którą trzy razy na dzień, aż do zagoie= 
nia się zupełnego rany, przykładay, 

Jeżeliby się zaś dzikie mięso w ranie po- 
kazało, zgub ie natychmiast posypawszy pro- 
szkiem Vitriolu, lub ałunu palonego, i nato 
przykładay smołę, aż dopóki się rana nie zagoi. 
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O oczach. 


Gdy z oczu bydlęciu obfite łzy płyną, nie 
pależy zaniedbywać tego, i owszem oczy by- 
dlęcia natychmiast, bez vaciskania mocnego pil- 
uie- czystą źrodlaną wodą przemywać trzeba. 
Jeżeliby to nie pomogło, użyy kwaśney serwa- 
tki do obmywania; ieżeliby zaś oko ropą zacho= 
dziło. takowe letniem przemywaiąc mlekiem, 
zawsze otwarte utrzymać można. Gdyby oko 
swą iasilość traciło, i błonka swem zaciągnie- 
niem groziła, weź vitriolum: album, którego 
czwartą część z trzema łotami cukru na pro- 
szek miałki utrzyy,i piórkiem oko zadmuchuy. 
Gdyby się, iednak w oku krosta postrzegała, 
wszystkie zabiegi gospodarza wówczas, bezsku- 
tecznemi zostaną. Jeżeli oko przez wpadnienie 
zdziebła urażone, wyymiy zdziebło wpadnione, 
oko zaś bydlęcia czystą przemyway. wodą. 


O ozorach bydła rogatęgo. 


Bydło często ieść i połykać nie może, gdy 
ozór ma zbolały: ten nayczęściey obolewa od 
plew, mianowicie ięczmiennych ; przeto też 
wszyscy gospodarze zalecaią czeladzi, aby by- 
dłu szczególniey plewy, ograbki, parzyła. Gdy 
bowiem ostre pléw końce w ozorze utkną, by- 
dlę zbolały ozór maiąc, ieść nie może; wten- 
czas przezorny gospodarz wyciągnąwszy z py- 
ska bydlęcia ozór, zapewne postrzeże kolce na 
ozorze ,razem i małe ranki: te kolce naprzód 
ze wszystkiem zetrzyć należy, potem śmieta- 
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ną lub samym miodem ozór smarować. Ile ra- 
Zy; ozór będziesz smarówał, zawsze czyszcze« 
nie ozora poprzedzać powinno wodą ciepłą. Poda 
czas takiey choroby, bydłu plew żadnych da- 
wać” re można, lecz zamiast tego, stare do- 
bre siano, wodę ząś z mąką roztworzoną za nas 
póy, Siano powinno bydź bez ostu, i t. pod: ko- 
lących rzeczy. 


O kleszczach leśnych. 


Tych bydło nayczęściey na pastwiskach les 
śnych dostaie; kleszcze tak, się,mocno wpiiaią 
w skórę i w mięso bydlęcia, że się stąd często 
guzy robią, Te postrzegłszy , smaruy tranem; 
gdy tran należycie wsiąknie, kleszcze zdycha+ 
la; tenże skutek każda tłuszcz robić zwykła. 


O brodawkach, 


Brodawki często miewa bydło różney Wiel- 
kości; gdy te są wielkie, podwięzny ie mocno 
włósiem końskiem, za czasem odpaduą , ranę po-- 
zostałą niesolonóm smaruy masłem. Brodawki 
zaś małe, iak nayczęściey ostrym smaruy łu- 
gien, i to powtarzay dopóki te niezeschuią i nie 
żginą zupełnie. 


O gulzch. 
Gdy gospodarz na swem bydle gulę postrze- 


że, bez wchodzenia. skąd się ta wziąć mogła. złe- 
mu zapobiegać natychmiast powinien, aby gu- 
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la przez supuracyą bydlęciu skóry nie przegry» 
zła, i długiey go nie nabawiła choroby.. Prze- 
to zaraz dla odmięknienia guli, weź Zytniey 
mąki, gotuy ią w wodzie na bryię, w wodę zaś 
nie zapomniy wrzucić główki czosnku ,. który 
się razem gotować powinien. Tę gęstą papkę, 
tak ciepło , iak tylko bydlę wytrzymać może, 
przykładay , i powtarzay to iak nayczęściey. 
Gdy iuż gula zmięknie nałeżycie, dopiero ią 
ostrym przerzniy nożem, aby materya należy- 
cie wyszła. Skoro gula z materyi wyczyszczo- 

ną została, zrób maść z pół funta toiu, czte- 
rech łótów kraianey słoniny, kilką łupków 
czosnku, i to wszystko na węglach usmaż ; gdy 
przestygnie , dopóty powtarzay smarowanie , do- 
póki się gula nie zagoi. 


O krzyżu zakrwswionym ; zimnym ogniku, 
czyli gangrenie; o przypadkach macicy ; o za- 
paleniu członków ; o zapaleniu i zapuchnieniu 
gardła; o skaleczonych 'szyiach w jarzmach ; 
o wewnętrznych robakach; o zagubieniu wszy; 
o zębach; o krwi w mleku wydoionem, z umy- 
słu tu nic nie mówię ,gdyż to wszystko w xiąż- 
ce przez P. Wernera. o chorobach bydląt 
wydaney, i w Polskim języku w Wrocławiu dru- 
kowańey, dostatecznie iest już opisane. 
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O Owcach, polepszeniu ich wełny , i 0 spo- 
sobie dochowania się lepszego ich 
gatunku. 


E pasa pisarze i różnych dzieł autoro= 
wie, wyrzucaią nam pospolicie grubą, szorską, 
i mało zdatną wełnę. Te obwinienia, równie 
iak wiele innych niesprawiedliwych, a zatóm 


'wzgardy i śmiechu go: dnych, na kray nasz mio= 


tanych baśni, przypisać należy niedarowarey 
ich nieznajomości charakteru i sposobu myśle- 
nia narodu naszego, zwłaszcza gdy o has i na- 
szym kraiu pisać śmiało i tonem decyduiącym 
przedsiębiorą. Należy ich oczywistością prze- 
konać , ciemną niewiadómość zawstydzić , zakałę 
rzuconą zetrzeć, i zwrócić strzałę pocisku na 
ich szczebiotliwe porywcze pióro, Kray bowiem 
nasz liczy trzy gatunki Owiec, to iest: Ukraiń= 
skie, Litewskie i Amudzkie; Zawiśląckie , czyli 
góralskie; i cienką wełnę maiące, 

Pierwsze tak iak Wołoskie, na pięć palców 


szerokie maia ogony, w których bardzo się wie 


le łoiu, czyli tłuszczu znayduie: te na Ukraia 


nie Berki, w Litwie Merkacze się zowią. Ukra: 


ińskie pospólstwo tych Owiec wełnę wyrabia na 
siermięgi, skóry zaś i z wełną długą i szorstką 
spr zedaie na kożuc hy i tołaby Ukraińskie. Że zaś 
te Owce maia białą, siwą, kasztanowatą , czyli 
gniadą i czarną wełnę, wyporki rówńe Krym- 
skim barankom na czapki, iagniąt skóry na to- 
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luby., Owiec dorosłych , iak się iuż powiedziało; 
skóry na kożuchy obracaią. 

Owce te są dwa raży więksże nad te; któ- 
re cienką wełnę maia; dlażyznych pasz są tłu= 
ste. Ponad Dniepretn, iak w Mohilowie; w Zwañ= 
ch, i w wielu innych rhieyscach całe barany 
i skopy ze skóry obdarłszy, rąbią w znaczne 
części, i w kotłach na łóy barani wygotowy= 
wuią, ż którego łoiu białość. iarzęcey świćcy 
maiacego , robią świece Moskiewskie zwane, Ta- 
kie barany do roku 179t. kupowano po różnych 
miasteczkach Ukrainy, juz zabite i ze skóry 
odarte ,za złoty Polski ieden; które wygotowane 
z kościami, w toiu znaczny zysk przynosiły, 

Drugi gatunek jest u nas Owiec Zawiślac= 
kich, nieco muieyszych od pierwszych , lecz ró= 
wnie grubą szorstką wełnę maiących. Między 
temi Owcami liczymy owe tak nazwane świ- 
nogryzy , to iest Owce, które z bydłein i z sas 
memi świniami, na iednem pasą się pastwisku; 
i nic im to nie szkodzi. Z tych Owiec wełny 
Górale gunie sobie wyrabisią, a skóry z weł- 
ną, na kożnchy przedaią. Owce takie Zawi= 
ślackie doią, i wyborne z ogrzanego mleka 
owczego sery i bryndzę: robią, które równie 
iak ich skopy, nawet za granicą kupuią. Jakoż 
wielu iest gospodarzy, którzy Zawiślackie skoś 
py ma opas tysiącami zakupnią, i 

Trzeci gatunek Owiec naszych, od piers 
wszych gatuaków daleko mnieyszych , lecz de= 
likatnieyszą wełnę maiących ,i do naycieńszych 
sukien zdatną, iest u nas po większey części 
w równinach. Tego gatunku owiec wełny ty- 
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siące miski corok do Bielska , Wrocławia, 
i w inne mieysca za granicę wychodzi, I otym 
gatunku owiec tu w szczególności pisać przed- 
sięwziąłem. 

Owce są zapewne iednym z naybogatszych 
artykułów gospodarza wieyskiego, opłacaią bo- 
wiem swe wyżywienie i dozór obficie wełną, 
skopami wybrakowaneni, młodym przychąw- 
kiem, i nawozem iednym z naywybornieyszych, 
Owce nawet w powszechności, dla całego kra- 
iu znaczne przynoszą dochody , czego krążące 
pieniądze za wełnę, sukna'i skopy wzięte, i na= 
wóz na gruncie zostaiący, dostatecznym są do- 
wodem. Wielużto ludziom w kraiu nie daią spo- 
sobu do życia, i od próżniactwa, a przeto od 
wszelkich wstrzymuią zbrodni? Zarabiaią ci, 
co wełaę przędą; i sukienicy, postrzygacze, 
farbiarze , przy fuluszach zostaiący , całe fa- 
bryki sukien i niem kupczący, swe dobre mie- 
nie całkiem Owcom są wiani. 

Tym końcem nie tylko prywatni rolnicy 
dla wlasnego zysku, lecz i rząd każdy, do po- 
mnożenia Owiec , i do ulepszenia ich wełny 
znacznie się przykłada; iużto sprowadzaniem 
owiec zagranicznych do dóbr kraiowych , dlau- 
łatwienia prywatnym nabycia lepszego gatunku 
baranów i Owiec; iuż nagradzaniem wspdnia* 
łem pilaych rolników , którzy znacznie ulepszy- 
li wełnę; iuż zabronieniem dowozu zagrani- 
czney wełny, aby kraiowa lepiey popłacaiąc, 
zachęcała właściciełów do wydoskonalenia swych 
owczarni. I dlatego tam tylko, gdzieby fabry- 
ki sukienne, dla niedostaku wełny kraiowey , 
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cierpieć musiały, lub gdzie ieszcze w kraiu 
wełna da fabryk nie iest dość zdatną , dowóz 
zagraniczney , do czasu ulepszenia kraiowey, 
iest pozwolony, 

Owce Zawiślackie, Podgórskie , równie iak 
te, co są ua Rusi, Źmudzi i Litwie, szorstką 
wełnę maiące , doia się w sześć niedziel po wy- 
koceniu. Do.SS. Piotra 1 Pawła same iagnię- 
ta ssą matki, potem ie odłączaią, i osobno pa- 
są. Powracaiące z paszy maciory , owczarze lekko 
doią, i znowu iagnięta do matek puszczaią. 

Naypożniey pierwszego listopada takie 
Owce przestaiajsię zupełnie doić ; Hiszpańskie- 
go iednak gatunku owce nie doią się, gdyż 
wielu twierdzi, iż doionych owiec wełna gru- 
bieie. Są przecię i tacy, którzy z doświadcze- 
nia zapewniaią , iż doienie Owiec, ani wełnie 
w cienkości, ani iagniętom w wzroście nic nie 
szkodzi, byle tylko sześć pierwszych niedziel 
odssały. Więcsy atoli iest gospodarzy, którzy 
gatunku cienkiey wełny owce maiąc;, nigdy ich 
nie doią. 


Owce bez wątpienia Angielskie , Hiszpań- ' 


skie, naydelikatnieyszą i naylepszą milą weft- 
nę. . Klima i pasza tych kraiów nayznaczniey= 
szą tego są przyczyna. „Tam bowiem owce za- 
wsże prawie na otwartem i świćżćm zośtaiąc 
powietrzu, są zdrowe ; i nie poca śię tak ; iak 
w naszych zamkniętych, nizkich ; często zbyt 
wąskich dżieie się owczarniach , gdzie duszność 
i zawsze zamknięte powietrze , bardzićy ie ó- 
słabia. Stem wszystkiem doświadczenie nas nau 
czyło, iż lubo nasza wełna Hiszpańskiey i An- 
gielskiey 
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gielskiey w delikatności nić wyrównywa, jednak 
przez zabiegi stosowne, przez przemysł, stara- 
nia i pilńość nieustanną , bardzo znaczńie na. 
szę wełnę do delikatności i dobroci tamtey zbli- 
żyć powołi możemy. ; : a 

Tym końcem ułepszaiąć chowanie Owiec 
naszych, obmyślaiąc tymże dogodnieyszą paszą , 
sprowadzamy zagraniczńe barany i owce, aby 
powoli, przy naszych paszach i klimacie , dos 
chować się owiec tamtym podobnych; í dalekó 
lepszą, niżeli dziś, niaiących wełnę. |. 

Maiąć tedy kilkadziesiąt i więcey dobrego 
gatunku owiec, toż baranów żagranicznych y, 
przyłączają się da nich nasze ówce;, raydelika» 
tnieyszą wełnę maiące, i to stado bez swóyskich 
baranów, oddziełnie się pasie i utrzyńmiie. Tu 
naywięcćy zawisło od zagranicznych barańów, 
aby te swem pokoleniem nieiako nasze odno- 
wiły stado. Baran więć do stada zdatny, po 
winien bydź długi, mieć mocne człónki , gri- 
by łeb, szerokie czoło; wielkie, tasnd = €żarue 
oczy, krótki zagięty nòs, wielkie, wełną zas 
rosłe uszy, Szeroką szyię , wielkie $żerokie ti- 
da, szeroki krzyż, długi ogon, wszędzie cienką 
delikatną i gęstą wełnę , która wszędzie całkiem 
ma bydź biała srokata nigdzie “` 

Po Nafódzeńiu Nayświetszey PANNY Séd 
Września , takie barany od'Owieć się odłączaią, 
choćby się ieszcze która Owcą 'goniła. Na ka. 
żde stó Owiec , czterech i pięciu się baranów ra- 
chuie. Niektórzy dla ułatwieńia biegania się 
owiec, młodym: maciorkóń ukręcaią + ucinaią 
ogony - przez cór owca z bolu dużo- niepotrze= 

Tom II p 
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bnie cierpi. Zaczém lepiey iest maciorom ogo- 
ny poobstrzygać z wełny, gdy się te do bara- 
nów puszczają. Młode barany do.owiec, ani 
młode „maciorki do baranów., dopóki zupełnie 
półtrzecia roku nie maig, puszczać się nie po- 
winny ; a co pięć, sześć lat, należy barany 
z innych owczarni cienką wełnę maiące , do swe- 
go stada sprowadzać , swoie zaś sprzedać , lub za- 
mienić. 

Že zaś od wczesnego biegania się owiec ule- 
pszenie stada zawisło, chcąc. barany. lub owce 
do latowania wcześnieyszego zachęcić , weźmiy 
drobno pokraisney cebuli, lub czosuku, z kilką 
„garściami otrąb , i ieden łót soli, (tego sposo- 


bu zwykli owczarze z korzyścią używać ),i day , 


wspomnione. lekarstwo baranom i owcom. 

Owca 21, naywięcćy «2. tygodnie chodzi ko» 
tną, przeto czas nam wskaże „iż aby mieć wcze- 
śne iagnięta , trzeba na początku Września iuż ba- 
rany odłączać od owiec. Owczarze, gdy owca dla 
słabości okocić się nie może, daią iey pospo- 
łicie dwie śklańki dobrego niezwietrzałego , 
i niekwaśnego piwa, to zwykło okocenie przy- 
śpieszać. Choćby też iagnię słabe było, byle 
wcześne, dość będzie miało czasu przyść do 
siebie; poźne zaś iagnięta, gdy,„;z wiosny ma 
paszą się z owcami wyganisią,.pie mogąc zda- 
Żyć za maciorami, nędznieią; trawy ieszcże nie 
iedząc, maciorę nieustannie męczą, która tak- 
że powoli niszczeie. Poźne zatem iagnięta nie 
mogą bydź, do chowu zdatne. 

Jagnięta, równie iak i cielęta, aby do- 
brze rosły, piórwszęy wiosny suchą karmione 
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bydź maia paszą; od zieloney bowiem leig, i pë- 
znieią. Wczesnym iagniętom, które iuż w Kwie= 
tniu i Maiu używały suchey paszy, na końcu Czerz 
wca, naypoźniey w Lipcu, trawa iúz szkodzić 
nie może. Dla wcześnych przeto iagniąt;, wiez 
lu gospodarzy na początku Września iuż bara= 
ny odłączaią , przekładając nie mieć żadnych, lub 
też mało, aniżeli poźne i mizerne iagniętaż 
gdyby się poźne wydarzyło, to natychmiidst 
rzeźnikom przedaią. Tem wcżeśnem odłącza 
niem baranów przyzwycżaiaią także ówce do 
wcześnieyszego się odchowywania; bo ta owca 
co łoni spoźniona iałówą została, tego rokii 
niezawodnie prędzey się goni; i tacy gospoda* 
rze zawsze wczesne miewaią iagnięta; tak iż 
w Styczniu prawie wszystkie wykocaią się owce. 

Na Więlkanoc, gdy czas skopieńia riadchó= 
dzi, trzeba pilnego dozoru, aby owcżarze częż 
stokroć sobie pracy zadać nie chcący ,. wybierali 
na barany do przychowku nayżdatnieysże iagnięż 
ta, to iest, naymocnieysże, naywiększe, naydeli- 
katnieyszą , gęstą, i niby krepowaną , iak His 
szpańskie owce, wełnę maiące, i skórę w ró: 
żowy kolor wpadaiącą. Te zaś, które na brzii- 
chu i w słabiznie długą, rzadką, sżeręką wełz 
nę, czyli tak nazwany psi włos maią, natych= 
miast skopić należy, aby się stado nieżdatńe= 
mi nie zarażało baranami , a coraz więcey się do- 
skonaliło i poprawiało. Maciorkom z jagnięta: 
mi, mianowicie iagniętom iuż iedzącyni, iay- 
lepszą dać wygodę należy. Każde bowiem žá 
zwyczay bydlę, z młodu zanędzniałe, iuż nis 
ady do siebie zupełnie nie przydzie ; śzkodź 

Da 
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zaś przychowku w gospodarstwie , iest rzeczą 
nigdy ńiepowetowaną ; bo wszystkiego prawie, 
a osobliwie utraconego raz czasu, naywiększe- 
mi bogactwy nikt nie opłaci, 

|. Owczarnia i pasza dla owiec, powinny bydź 
dobierane, i iak naydogodnieysze ; owczarnie cia- 
sne, żadnego świeżego powietrza nie maiące , 
w zimie parne, i zaduchu pełne, nie są zda- 
tnemi, bo stąd niezliczonych chorób nabawia 
się stado. -O paszą w zimie i w lecie równie 
wielkie staranie mieć potrzeba; pasza bowiem, 
mianowicie letnia, iuż nieiednego gospodarza 
całego pozbawiła stada, Różna pasza różną wy- 
daie- wełnę, tak leśna wydaie mizerną; tłusta, 
lepszą i więcey ważącą; chuda zaś piaskowa, 
lekką w wadze, lecz naycieńszą ; atoli nieza- 


wsze bywa zostawiony wybór takowey paszy, ' 


bo nie w każdym gruncie iest iednakowa. 
Owce w lecie i w zimie powinny bydź po- 
ione; bo nie dosyć, że owczarz owce od zby- 
tniego obiedzenia się strzeże, do którego owca, 
choćby i niegłodna , zawsze ma skłonność ; nie 
dosyć że owiec, zwłaszcza głodnych , nie wy- 
pędza na tłustą paszą, lecz powinien ie zawsze 
regularnie poić , aby zjedzoną paszą , czyli po- 
karm, łatwiey strawić mogły. Poienie każde 
owiec czynić się ma przy każdem ich z owczar- 
ni wypędzaniu, raz, aby spragnione, po kału- 
żach szkodliwych nie szukały wody : powtóre, 
aby owce z pola powracaiące zagrzane zimney 
wody napoiem sobie nie szkodziły. Dlatego teź 
w zimie trzy razy słoma, drobniki, czyli sie- 
czka, a iwa razy siano, lub co innego na prze- 
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mian owcom się daie, aby się raptem nie o- 
pychały, i nigdy chęci do iedzenia nie utraciły. 
Pastwiska dla owiec tak w lasach , iako 
i w polach obierać należy, zdrowe i suche; mo- 
kre bowiem i błotniste powszechnie zarastaią 
trawą iadowitą; przeto lasy mokre, równie iak 
inne błotniste mieysca, zawsze owcom są szko- 
dłiwemi. W domu zaś między innemi morwo= 
we liścierprzedziwną dla owiec są paszą. A pò- 
nieważ liście :norwowego drzewa udzielaią 
swych soków robaczkom , iedwab' snuiącym, 
potrafią i owcom swoich udzielić soków,„i weł- 
nę ich: zgruntu poprawić. Dałey siano Koni- 
czynowe, owies, sieczka ze słomy rżaney , dro- 
bniki pszeniczne , ięczmienne , grochowe , ta- 
tarczane; także się owcom daią. Owsianey ie- 
dnak słomy owczarze nie daią, gdyż od takiey 
wełna zwykła grubieć i robić się szorską, , 
Kto więc życzy sobie ulepszyć Owczarnią, 
niechay się zapatruie na utrzymywanie Hiszpań- 
skich Owiec; a co w Hiszpanii klima i natura 
czyni, u nas niechay przemysł i zabiegi tamte 
przymioty zastępnią. W tamtym krain prawie 
na wszystkich gipsowych polach, ta sama ro- 
śnię Koniczyna z natury, którą my tu zapro- 
wadzoną mieć pragniemy. Tam Owce w lecie po 
górach; dla zimna w zimie w dolinach po ozimi- 
nach pasaią ; tam Owce żadney słomy , od którey 
wełna grubieie; nie znaią, prócz słomy ną ścieł 
i posłanie. I my możemy u nas mieć Koniczy= 
ne, i liście drzewa Morwowego , od których z na- 
tury wełna delikatnieie, iak od słomy owsianey 
grubieie. Dawzymy ieść Owcom siano Koniczy- 
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nowe, lub naturalae mieyscowe, lecz drobne; 
zielone, suche i pachmiące; nadro drobniki psze- 
niczne , ięczmnienne , słomę tatarczaną, grocho- 
wą, a gdy tey nie wystarcza, pszenną i Żytnią 
słomę na sieczkę kraianą ; tak opatrzymy Owce 
nasze w dogodną paszą. 

Nie mogąc, lub lękaiąc się dla zimnieysze= 
go klimatu, trzymać w zimie Owce: pod gołem 
niebem , mieymy obszerne , wysokie Owczarnie, 
dla świeżego, zawsze Owcom potrzebnego po- 
wietrza, dogodne , tak aby w tych nigdy zadu- 
chu i parności nie było, oknami opatrzone, 
któremiby świeże powietrze wpnszczać , par zaś 
i zaduch każdego momentu wypuszczać można 
było. 

- Dotąd stada całe Owiec nieznaiącym. się 
owczarzom, a nawet chłopcom: bez doświadcze- 
nia powierzano, którzy Owce na chudych i mis 
zernych pasali ugorach; te gdy tłustey gdzie 
dorwały się trawy , takową z głodu bez miary 
się obżerały, a napiwszy się potem z brudney 
kałuży wody, całemi stadami zdychały. To się 
i ńa ścierniskach dziać zwykło, gdy Owce całe 
prawie lato głodem morzone , takowey dorwą 
się paszy. 

W zimie dawano im słomę na słomę ; za- 
ledwie kocącym się maciorkom poddano kłaczek 
siana, lub potrawu, i to jeszcze nie koniecznie 
naylepszego. ` Z takiey suchey paszy, dostate- 
czney wilgoci dla wełny nie maiącey, a dotego 
głodem zanędzniałe Owce, swą wełnę na wiosnę 
z grzbietu traciły , czyli obłaziły. Nadto ieszcze 
w szczupłych, wąskich i niskich zamykano ie 
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Owczarniach , gdzie zawsze pócąć się z parno- 
ści i zaduchu stada tak ciasno stóiącego, weł- 
na na nich odstawać musiała. A że tak wygrża- 
ne i w zaduchu parzorie, prosto wyganiano na 
paszą , lub dla przeyścia sie' po polach, lasach 
i po śniegu, musiały dostawać kaszlu, skąd dy- 
chawiczały, i niezliczonych nabawiały się cho- 
rób. Z przyczyny tych strat przymiiszeni zo- 
stali Gospodarze myśleć 'o innych wcale utrzy- 
mywania Owiec sposobach, ile że Anglia, Szwe- 
cya, oczywiste dawały dowody ulepszoney u 
nich ' kraiowey wełny, przez przyżwoitą i do- 
godną Owiec paszą , oraz przez pilnieyszy nad 
niemi dozór. 

Pastwiska dla Owiec, iak się iuż powiedzia- 
ło, powinny bydź dobierane , suche, bez kałuż 
błotnistych ; stąd góry, wzgórki nayprzyzwoi- 
tszem dla Owiec są pastwiskiem. Źródła czy- 
sta wodę- maiące , nawet trawy około tych ro- 
snące , nie tylko mie szkodzą Owcom, idk wie- 
lu'błędnie mniemało , lecz'”są im żdrowe ; ró- 
wniny suche, zdrowe trawy maiące , są także 

wcom użyteczne ; lecz od pastwisk 'wszelkie- 
go gatunku mokrych należy Owce pilnie wstrzy- 
mywać:-bo te naywiększych nabawiaią ich ró- 
żaego gatunku chorób. Koniczyna sucha, nie 
nadto młoda,'w miarę Owcom dawana, iest dla 
nich ńaywyboraieyszą paszą. Na łąkach sztu- 
cznych i pastwiskach zdrową trawą zasianych, 
po zebraniu siana i potrawu, z korzyścią mo- 
Żna paść Owce. Przerobione szkodliwe pastwi- 
Ska na łąki, wynagrodzą sowicie gospodarza, 
gdy przy dobrych paszach dla Owiec, corocznie 
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stado, iego pomnażać się „i, w wełnie poprawiać się 
widocznie będzie.” Po żniwach. i zebranych, zbo- 
żach , mogą owczarze pasać. na ścierniskach., lecz 
zawsze. bà Czas krótki, toiest naiednę tylko godzi- 
nę, po którey wyszłey Owce ze ścierniska spę- 
dzać maią, aby z natury łakome. nadto się: nie 


obżerały, Owcom, zaś zostawionym na zimo- . 


wanie. bardzoby, to, szkodziło , przeto. ścierni- 
ska, samym tylko. na, przedaż wybrakowanym 
skopom ,. baranom,, owcom, i do chowu niezda- 
tnym iagniętom , dla tem większego, bezpieczeń- 
stwa, przeznaczone bydź powipny. 

Owczarz przezorny. powinien, przestrzegać 
pilnie, aby stado iemnu. powierzone , na młodą, 
a dopieroż, na mokrą nie; napadło Koniczynę ; 
bo te. iak każde. bydło, tak i Owca bardzo lu- 
bi, obżera się. bez.miary, i zdycha. Gdy. więc 
przez. Koniczynę Owce. przeganiać koniecznie 
wypada, owczarz iak nayśpieszniey Owcę prze- 
pędzać ma , żeby się. która z nich nadto nie ob- 
żarła. Nadto Owce zębami głęboko, chwytaiąc, 
Koniczyny i Lucerny serca odgryzaią, gdzie 
potem iedno i drugie niknie, to iest, gdy Ko- 
niczyna i Lucerna dopiera powschodziły; dlate- 
go też, tak Koniczynę, iak i stztuczne łąki 
świeżo trawą zasiane , przed zimą nawozem przy- 
krywać należy, aby tych Owce nie niszczyły. 

W jesieni na rolach suchych po oziminach 
Owce. pasaią; na mokrych oziminęby zadepty- 
wały ; iednak to tylko zrana po opadłey iuż 
rosie dziać się może. Wieczór przed spadłą ro- 
są spędzać Owce należy, aby kaszlu nie dosta- 
ły. Przeto też Qwce od każdey paszy deszczem 
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i rosą skropioney pilnie wstrzymywać potrzeba. 
Gdyby iednak przez niedożór lub nierostropność 
chłopca, czyli. też samego owczarza, Owce mo- 
krey obiadły się trawy, którą deszcze lub rosa 
zmoczyły, wówczas Owcom w owczarni zaraz 
poddać suchey paszy, iakoto. siana, potrawu, 
i t. d. należy: 

W świeże lasów wręby. także Owce wpe= 
dzane bydź nie powinny, bo te młodociane la- 
torośle ugryzaią, i lasowi się wzmóc nie dopu- 
szczaią. Równie w lasach mokrych , prócz mchu, 
szczotki, ząbrzu, i inney iadowitey: trawy , pas 
szy nie zuaydą ; w suchych atoli w drzewa pod- 
rosłych lasach, gdzie zdrowe trawy, i wrzosu 
kwiat Owote znayduią, można ie pasać. 

Jak mokra każda pasża, tak i powierzcha= 
wna wilgoć Owcom ięst szkodliwa; gdy bo- 
wiem Owce -przemokną , dostaią drżenia , a stąd 
różnego: gatunku, chorób; przeto owczarz do 
bry. na pogody bardzo uważać powinien. “Gdy 
się deszczowe lub grzmotowe wzmagaią chmu- 
ry, Owiec wyganiać nie powinien; a gdyby iuż 
był w polu, starać się ma, ile możności „Owce 
przed deszczem doowczarni spędzać. Jeżeli są 
odległe w -lasach i stepach pasze, należy tam 
mieć szopy dla schronienia Owiec. Równie w u- 
pały cienia potrzebnego Qwcom szukać powi- 
nien, bo te gorąca zbytniego nie cierpiąc, gło» 
wy w jednę kupkę gromedzą, i gdy im się mózg 
zapali, zawrotu głów dostaią, i częstokroć zdy- 
chaią. 

Świeże zdrowe powietrze, iak inż o Hiszpań- 
skich QOwcach powiedziano, i naszym Owcom 


58 RozvzraŁ XVI, 


iest koniecznie potrzebne , aby przez zamknię- 
te grube powietrze, grubych nie nabywały so- 
ków ; wełna zamiast delikatnieć, nie grubiała , 
i nie była szorską. Tym końcem szopy, owczar- 
nie, stosownie do tego zamiaru , stawiane bydź 
powinny. Gospodarz obszerne maiący pastwi- 
ska, może ie dzielić na części; iednę część a- 
brócić -na łąkę , drugą na paszą zdrową dla Owiec: 
tak iak w Anglii, starsze łąki przeznaączaią na 
Owce, nowsze świeżą zasiewaią trawą, te zaś, 
których iuż używały Owce, nawożą, orzą, i na 
nich różnego gatuńku sieią zboża. 

Co do zimowego utrzymywania Owiec, ka- 
żda. Owca w zimie potrzebuie na ieden dzień 
dwa funty siana. A że się Owcom dobrze utrzy- 
mywanym zwykle także eó innego daie, więc 
funt siana, pięć funtów rzepy ordynaryyney 
białey kraianey , lab trzy funty kartofli, czyli 
też cztery funty marchwi, zamiast drugiego 
funta siana się daie. Gdyby zaś tego wszy- 
stkiego brakować miało, tedy zamiast drugie- 
go funta siana , każdey Owcy kwartę owsa 
z sieczką daig Pięćset zatem Owiec na zimę 
zamkniętych będą potrzebowały codziennie pięć 
centnarów siana, lub 25, centnarów rzepy, czy- 
H 15. centnarów kartofli, albo też so, centna= 
rów marchwi, lub nakoniec trzy korce i trzy 
ćwierci owsa, Rozumieć tu iednak należy, iż 
przy sianie, iedno lub drugie. Owcom się daie 
na przemian, aby zdrowsze były, i tem lepiey 
iądły; nie zaś wszystko razem Jednego dnia 
(w zimie dzieli się Owcom pasza ña male, lecz 
częste porcye , aby się Owce raptem nie opy- 
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chaty. Są gospodarze, co radzą w zimie Qwcom 
dawać potraw; że iednak od potrawu każde po- 
cić się zwykło bydlę, pot zaś Owcom szkodli- 
wy, zatem samo tylko siano, a nigdy potraw, 
Owcom dawać się ma. 

Owce czystą wodą napawać , przed owczare 
nią , w zimie: dla pragnienia z natury koniecznie 
rzecz potrzebna, nawet dla samego utrzymy- 
wania Owiec zdrowia: w lecie zaś czystą wo- 
dą w domu poione Owoce; nie będą na połu 
z lada brudney kałuży piły, i nie ściągną -na 
siebie różnych chorób. Przed zieloną dawaną Ko- 
niczyną; Owce koniecznie poić należy, aby po 
Koniczynie nie piły, któraby ie wzdeła: bo 
krowy i każde inne bydlę Koniczyna zwiędła, 
na kupie zaparzona, młoda i mokra wzdyma, 
iak się o Krowach powiedziało. Przeto aby .cza= 
semi na całym nie szkodować stadzie, Koniczy= 
na rostropnie i podług przepisów; Owcom daiwa= 
na bydź powinna, aby ich nie wydymała,i aby 
od niey, iak wszelkie inne bydięta, nie zdychały. 

Do niebezpiecznych . paszy dla Owiec, nas 
leży trawa na pastwiskach pyłem i kurzawą 
przykryta, równie iak zamulone, zgniłe i sple= . 
śniałe siano, czyłi potraw. Pył bowiem; glon 
i muł, tak iak u Krów , i u każdego gatunku 
bydląt, osadza się na kiszkach Owiec, iak tabą- 
ki proszek, który nieznacznie wciska się w czę- 
ści oddzielaiące, na pomnożenie krwi, mleka, 
soków i pokarmu; oraz zaryka płuca, śledzio- 
nę i wątrotę; skąd każde w ogólności bydlę we 
wnętrznościach gangreny dostaie, i bez wszel- 
kiego ratunku zdycha. í 
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Pasza każda nie iednemu rolnikowi zdaie się 
bydź kosztowną; lecz sam nawóz dobry , z ta- 
kićy paszy pomnażony , wsżelkie koszta w po- 
lach wynagrodzić. może. Przydaymy do tego, 
iż biedna Owca i,grubą wełne maiąca, zaledwie 
iedna dwa funty wełny daie; dobrze zaś utrzy- 
mywana, i cieoką wełnę maiąca , pięć i sześć 
funtów wełny wydaie. Taka zatem Owca sta- 
ranie, koszt, dozór, pilność i wszełką około 
siebie pracę sowicie nagradza. -Nakoniec dobre 
i porządne utrzymywanie Owiec, ochrania rol- 
nika od upadku często całego stada. 

Só}, którey nigdy Owcom żałować do lis 
zania nie należy, nie tylko Owce, iak i każde 
bydlę, utrzymuie czerstwe, zdrowe, dużo ie- 
dzące i piiące , nie tylko nawóz istotnieyszym 
robi, ale iak u Krów nabiał iędrnieyszy i gę- 
ścieyszy czyni, <tak u Owiec tłuścieyszą wyda- 
ie wełnę, którey stąd znacznie na-wadze przy= 
bywa. Stąd jedni gospodarze na 20. Owiec ra- 
chuią ieden funt soli na dwie niedziele; inni 
trzy ćwierci funta soli na iednę Owcę na cały 
rok przepisuią. Nadto, Owce którym się nie 
daie soli , przy okoceniu liżąc swóy płód, będąc 
soli spragnione , powszechnie prawie iagniętom 
ugryzaią,ogonki, a nawet i raciczki, przez co 
iagnięta staią się kalekami. Zaczem z tych wszy- 
stkich powodów , nigdy Owcom soli żałować nie 
trzeba. | 
» . Powszechny zwyczay mycia Owiec przed 
każdą strzyżą, sama potrzeba od wieków wpro- 
wadziła; l+cz iedni przez rzekę tylko lub inną 
czystą wodę Qwce' przepędzaią ; inni Owce cien- 
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ką wełnę ¿maiace , poiedynczo każdą zosobna 
w czystey wodzie wymywać zwykli, aby w weł- 
nie żadnego brudu, ani prochu nie zostawić. 
Ze zaś dobrego gatunku Owce raz się tylko do 
roku strzygą, i iedua wełną długą i gesta dwie 
strzyże, iak dotąd bywało, zupelnie się wyna- 
gradzaią ; zaczem takie Owce w Main, w dniu 
suchym, ciepłym i pogodnym myią, aby z ła- 
twoścfą przeschnąć mogły. Poczem przed samém ` 
strzyżeniem cienką wełnę maiące Owce, nale- 
ży zapocić, aby tę tłustość , którą takie Owce, 
częścią z natury, częścią z dawaney sobie soli 
w wełuie maią, a ta wódą opłókaną została, cał- 
kiem znowu przywrórić  Sukieunicy bowiem 
takiey wełny przed przędzeniem tłuszczem nie 
smaruią, i stąd ią przekładaią nad wełne suchą, 

Tym końcem Owce od wody powracaiące 
stawiają się iak naycieśniey w jeden oddział 
w owczarni, drzwi, okna i wszystko, coby mò- 
gło puszczać świeże powietrze, żatykaiąc. Na- 
zaiutrz wypuszczaią się Owce z takiego oddzia- 
łu, na całą obszerność owczarni, aby tak prze- 
chłodzone wprzód nieco, przy suchym i poógo= 
dnym dniu, mogły bydź wypuszczone na paszą; 
za powrotem stada z paszy, isk wiełe wełną 
odzyskała tłustości, owczarz dostatecznie do- 
chodzić powinien. W przypadku, gdyby ieszcze 
potrzeba tego wymagała, Owce i na drugą noc 
znowu ciąsuo w jednę przegrodę stawiać nale- 
ży, i powtarzać dopóty , dopóki wełna potrze- 
bney nie odzyska tłustośći. To gdy nastąpi, 
przystępnie się do strzyżenia : gdy tłustość śklą- 
ca, macaiąc wełny na palcach sie  zostaie, Owce 
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dostecznie się pocity. Każdy ówczarz postrzeże, 
iż owce ciasno- stoiące i pocące się, omdlale, 
smutne i osłabione zostaią,' dopiero na: prze- 
strzeń owczarni wypuszczone, potem ña paszą 
wygnane , na świeżóm powietrzu całkiem do 
siebie przychodzą, Stąd baczny Gospodarz ła- 
two się przekana, jak szkodliwe są Owcom cia- 
sne, nizkie, duszne i parne Owczarnie ,.i dla- 
czego nasze Owce wełnę gubią, czyli bardziey 
ona z nich obłszi, | 

Przystępując do strzyży , zbiór wełny nay- 
cieńszey , Hiszpańskiey w dobroci naypodobniey- 
szey, okaże iawuie różnicę, między taką weł- 
ngi wełną ordynaryyną grubą. Gruba choćby 
i wietka, suchą i plastrowstą, czyli kłaczko- 
watą będzie; cienka zaś lubo na Owcy niska się 
zdaie, kędzierzawą , iak gdyby w karbiki roz- 
ciągniętą, długą, tłustą i cieniutką będzie. Skó- 
ra Owcy bywa pod wełną różowa, i tak tlusta, iak 
gdyby ią czem maslném wysmarowatio: 

Tu więc dopiero zasłona przesądów z oczów 
spada; ograniczona wiadomość chowania Owiec 
rozszerzoną zostaie, nieograniczony przemysł 
w Gospodarstwie wieyskiem wzrasta; wszelkie 
zastarzałe uprzedzenia uikną; a gosdodarz, któ- 
ry dawniey od stu Owiec, z dwóch strzyży, za- 
ledwie półtrzecia kamienia, i to ieszcze grubey 
zbierał wełny , nie żałuiąc paszy , pilności , sta- 
rania i dozoru, od stu Owiec z jedney strzy- 
Ży sześć do ośmiu kamieni wełny, i to iak nay- 
cieńszey odbiera , którą mu trzy razy drożey , 
niż dawniey grubą, kupiec płaci. Z takiego cho- 
wania Owięc, Skopy rośleysze i tłuścieysze ; 
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brak corok czyniąc, drożćy przedaie. © Bara- 
nów z takiey Owczarni, dla ulepszenia wełny 
szukaią, i iednega takiego Barana, od ośmiu 
do 20. czerwonych. złotych chętnie płacą. 
Strzyżenie Owiec dótąd dwa razy na rok, 
na wiosnę i w jesieni odprawowańo, w tem 
myląem mniemaniu, że wełny, iak pierzy pod- 
skabywanych przybywa. Nadto, że Owce na 
złey i niedogodney paszy obolewały i parszywiały, 
przeto ie trzeba było smarować ;. tudzież, że 
Owce.z nędzney paszy, a naybardziey z cia- 
snych, parnych i dusznych owczarni , obłazi- 
ły, i wełnę traciły. Lecz pilni gospodarze sle- 
dząc wszelkie tajemnice natury, postrzegli, iż 
wełna dwa razy strzyżona grubieie, a przez 
dobre i dogodne utrzymywanie: Owiec, iedna 
strzyża tyle i więcey wyda wełny cienkiey, 
niż dwie strzyże dotąd wydąwały grubey. 
Owce atoli przyzwyczaione do dwóch strzy- 
ży, dosyć trudho przyzwyczaić do iedney , i czę- 


“sto nawet stąd zdychaią. Trzeba to więc Zae 


czynać od iagniąt, i tak ie powoli przyzwycza- 
iać Owce, z których się iedpa strzyź bierze, 
mówi Gospodarz Śląski na karcie 253.: nie moe 
gą stać ciasno , ani na gnoju mokrym; dymniki 
w owczarui; aby para gnoiu owcom nie szko- 
dziła, są koniecznie potrzebue. Siana samego 
bez odmieniania iang paszą, tyle co dwistrzy- 
żowym Owcom dawać nie można. Jednostrzy- 
żne Owce często wyganiane bydź powinny, byle 
tylko nie zmokły , bo w długiey wełnie, dłuzey 
trzyma się wilgoć , i więcey im szkodzi, a cza* 
sem nawet od tego zdychaią. Nadto, takie Owce 
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w lecie nie w nizinsch, lecz w suchych lasach; 
ugorsch , pastwiskach pasione bydź maią. 

Owce nie samą tyłko suchą słomą i mizer- 
nem sianem i potrawem, iak- było dotąd, kar- 
miońe bydź powinny; od siłaieyszey bowiem 
i wigor maiącey paszy , Owce mocne , zdrowe, 
i silne bywaią. Do strzyżenia nie wiążą się 
„postrońkami, Jecz rzemiennemi paskami , lub 
kraykami, aby im nóg do krwi nie przecierać, 
i dopiero się zwykle z ostrożnością strzygą, 
- aby przecinaniem skóry ich nie kaleczyć. Każda 
roczna wełna pilnie ważona, przekona przyby= 
waniem wagi gospodarza, że nie napróźno pa= 
szy i.pilności dokładał. 

" Naytrudnieysze iest dopilnowanie niewier- 
nych Owczarzy, aby cudzych Owiec nie podst- 
„wali; przeto iedni wyznaczsią Owczarzom dzie- 
siątą Owcę i iagnię; dziesiąty funt wełny, od 
każdey strzyży, czyli bardziey toty grosz zy- 
sku czystego zowiec: rota zdychaiąca Owea 
i iagnię potrącona Owczarzom bywa. Inni 
Owce na uszach znaczą, iak Krowy na rogach; 
ioni ieszcze numeras Owcom przywięzuią dró= 
„tem na szyi; stem wszystkiem niepoczciwego 
; Owczarza trudno się ustrzec. Wielu stąd gospo- 
„darzy wzdrygaią się utrzymywać Owce; i dla 
<Bamego osznkaństwa owczarzów:;, w niektórych 
.prowinćyach naszego kraiu, wolą letnią i zi= 
mową paszą zaprzedawać, i naymować Owcza= 
"rzom. to iest takim, ktorzy własne stada O- 
wiec maią.. 

Jeżeli Owczarz taki nawóz właścicielowi zo: 
„stawia, karmią zimową p paszę letnią, rzetel= 
nie 
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nie opłaca, niepodobna, żeby sam i z czeladzią 
żył wiatrem, i okrywał siebie, swoich i cze- 
ladź liściem , iak w Rait. Niepodobna, żeby wy- 
nikłe w stadzie swoiem szkody nie był w stanie 
wynagrodzić sobie; czegoby dokazać nie mógł, 
gdyby ze stada Owiec nie miał oczywistego 
i dostatecznego zysku. Zaczem właściciel ma- 
lac sposobność tey samey korzyści, czemuż ióy 
poszukiwać nie ma? Jeżeli tego nie czyni z przy- 
czyny oszukiwania owczarza, który częstokroć 
zamiast słodkiego nazwiska pasterza i stróża 
całości Owiec, zasługnie raczey na imie oszu- 
kańca; zaraz o różnych sposobach ószukaństw, 
i o wykrętach owczarzów mówić będę , aby ka- 
żdemu rolnikowi ułatwić zapobieżenie niegodzi= 
wym poędstępom. 

Dęzór naprzód i pilność właściciela lub ie- 
go zastępcy, będzie zawsze naylepszem zapo- 
bieżeniem wielu oszukań i podstępów. Są wpra- 
dzie i poczciwi , dobrze myślący Owczarze, 
przecięż rzadko który wyzna, iż mąciorka dwo- 
ie iagniąt na raz miewa, lub że się dwa razy 
w roku koci: 'Powtóre , że roczna maciorka 
Wcześna i dobrze utrzymywana iuż w rok ja- 
gnię mieć może. To iednak wszystko w owczar= 
ni nawet Pana H. G. v. D. aktualnie się stało, 
iako ten na karcie 229. Części I. Śląskiego Go- 
spodarstwa zapewnia. Daley udaią owczarze, 
iż ta maciora iałowa , tamta porzuciła; a prze- 
cię przebiegli dozórcy dostrzegli, iż iagnięta 
od tych samych kryiomo przedali. Owca wpra- 
wdzie na raz dwoie mieć może, równie dwa ra- 


"ty do roku się kocić, roczniaczka także iagnię 
Tom II. E 
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mieć może ,' atoli „Się to rzadko bardzo trafia. 
Že zaś rnaciory zostają iałowe , że drugie zrzu- 
caią, nie masz nic pewnieyszego Zaczem trze- 
ba tu pilnego dozoru, aby 'owczarż niegodzi- 
wy z tego nie korzystał; 

Niektórzy właściciele pozwalaią owczarzo- 
wi swoie mieć Owce, i'zawsze tacy dostrze- 
"gą, że owczarza Owce są nieśmiertelne , iagnię- 
ta lepsze, niż pańskie; bo owczarz swoie, choć- 
by i cechowane iagnię pod inne podsadza ma- 
ciorki; a w właściciela wmówić fałszywie usi- 
łuie , że maciorka iaguięcia swego przyiąć nie 
chce. Lecz to iest grube kłamstwo : sama: na- 
tura przeciw takiemu świadczy szalbierzowi , 
gdy nawet Suka swego nie odstępuie szczęnięcia, 

Owczarze maia wprawdzie iak naydokła- 
dniey co do liczby, sobie odrachowane Owce, 
lecz bardzo rzadko co do różnego ich gatunku. 
Owczarz czasem skopa dobrego dwa lata maią- 
cego, kryliomo przedaie , lub zamienia, a ro- 
czniaczka mizernego na to mieysce dla pełney 
liczby dosadza; kupuiąc go od drugiego owczarza. 

Nadto Owczarze Krowy swe sianem dla 
Owiec przeznaczonem, owsem, i t. p. karmią, 
a zatem więcey z jedney Krowy maig użytku, 
niżeli' właściciel w Krów czterech (iakoż owczar- 
skie Krowy powszechnie w całey 'wsi, oprócz 
młynarskich, bywaią naypiękuieysze). Owce 
przeto właściciela biedę, głód i nędzę ciepieć 
muszą. Inni owczarze naylepszego barana, sko- 
pa, w otwór, gdzie gnoi, przebiiaią ; innego 
skopa wyraźnie ząarzynaią , skóry 'zaś, jia- 
ko od zdechlaków do dworu oddaią ; lecz chy- 


© OwcacH r ren GATUNKU, 6 


ba niewiadomy , ciemny, i ładaiaki ekonom ta 
kie przyymie; gdyż prócz mięsa, które zdro- 
we, od a„dechłego bardzo się różni, skóra zde- 
chłego skopa bieleie, z dobitego zaś żyłki za 
krwawione na skórze się pokaziiią. 

Oszukiwań podobnych iest bez końca ; lecź 
pilność , dozór, cechówanie, niespodziane, á 
częste Owiec przerachowanie, i i w rbbrykach poż 
dług gatunku i lat regularne zapisywanie, O- 
wiec w uszach żelazem z cyfrą właściciela nag 
cechowanie; zabronienie owczarzowi trzymania 
iakiego bądź bydła, tem mniey własnych Owieć 
w owczarni , zapobieży wszystkiemu złemu: 
A nakoniec ówczarz dobrze płatny ; akcydensa 
od wełny, isbraku maiący, będzie sie zawsze 
obawiał dobrą utracić służbę; a odiąwszy mit 
wszelkie. sposoby oszukiwania, łatwiey się sta- 
nie wiernym i poczciwym: 

Bardzo wielu w tiarodowym iczyki o utrzy= 
mywaniu Owiec iuż pisało , przeto kończę wzgle- 
dem Owiec me zdania; to ieszcze przydaiąć ; 


„iż zwykle do brakti należą skopy, barany sta- 


re, niezdatrie maciorki czyli owce , równie iak 
złą wełnę maiące , tudzeż iagniętą chore , sła- 
be, złáy wełny, na przychowek niezdatńe zi żgó- 
ła to wszystko; coby się przezimować nie dałó, 
To całe brakowanie Owiec dziać się powińao 


„pierwszych dni Sierpnia, Jub ostatnich Lipca, 


i wełna, z całego roku ostrzyżorńa w Maiu, ziió: 


„wu się: z braku strzyże. Ta bowiem do świę* 
„tego Michała zwykła odrość ; właścicielsz braku 


wełnę zyskał, a rzeźnik brak z wełną lepióy 


"płaci, Potem się brak na otwarte ścierniska ; 


Ez 
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nayżyznieysze pola i łąki puszcza, aby,im łe- 
piey się dopasie, tem wyżey w jesieni był za- 
płaconym. Brakowanym zaś Owcom , na zabi- 
cie przeznaczonym, zapaszenie, tak isk Owcom 
zimować się maiącym, szkodzić nie może, 
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O chorobach Owiec, i sposobie ich 
leczenia. 


i Owce są iedno z naypotrzebnieyszego by- 
dła dła Gospodarza, osobliwie, iż wszystkiego 
z nich Gospodarz na dobro swe użyć może, iuż 
się dosyć powiedziało. Tych więc dobre wycho- 
wanie i czerstwe zdrowie, każdego pewnie Go- 
spodarza interesuie, i wszystkie w tey mierze 
czynić gotów zabiegi. *Przecięż naytrudnieysze 
są i podobno będą do wykorzenienia uprzedzo- 
nych Owczarzów zastarzałe przesądy , równie, 
iak naydziksze ich uroienia; te zaś nayczęściey 
nie tylko znacznych chorób, lecz i utraty całego 
stada, niezawodnemi bywaią przyczynami. Do- 
póki Owczarzów nie przekonamy, dopóki ich 
sobie całkiem nowych nie potworzemy , i nie 
wyuczemy , próżne będą wszystkie przepisy , 
chowania, utrzymywania, i żywienia Owiec. 
Usiłowania nawet Lekarzy bydlnych ludzkości 
pełnych, podaiących, niezliczone skuteczne spo- 
soby , leczenia w różnych przypadkach Owiec, 
nieużytecznemi zostaną, i choroby Owiec tylo- 
krotne nigdy się nie zmnieyszą. Same więc tak 
wielkie straty właścicielów na całych stadach 
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Owiec, tak znaczne koszta łożone na Owczar< 
nie, powiunyby każdemu bydź powodem,. do od- 
pędzenia natychmiast przesądów i uroień pełne- 
go Owczarza, na którego mieyscu parobek ro- 
stropny i posłuszny , zachowniący wszelkie da- 
wane iemu przepisy iak nayściśley , daleko wię-. 
cey z Owiec okazałby korzyści. 


O Kaszłu Owiec. 


Zagloniona, zamulona, stęchła, zgniła i za- 
pleśniała pasza, równie iak nagłe zaziębienie , 
istotnemi są kaszlu przyczynami: Przeto Owce 
na kaszel choruiące, ile się to,czynić da, w cie- 
ple utrzymywać należy, i te, iak nayczyściey- 


szą opatrywać paszą. Przytćm miód praśny w pi 


wie rózpuszczony, po kilka łyżek stołowych 
przez dzień iedney Owcy dawany, kaszel taki 
niezawodnie uśmierzy. 


O Moczu krwawym Owiec. 


Gdy Owca cierpi gorączkę, wełna się iey 
ieży, gdy bokami robi, mokrz zkrwią zmiesza- 
ny, są to dowody krwawego moczu. Nagła od- 


| miana zimna z gorącem, nierostropne uderzenie, 


nogą kopnienie lub popchnięcie , iedzenie ziół ia- 
dowitych, czasami liście dębowe, ziele boró- 
wek, nikczemna pasza, siano kwaśne z łąk bło- 
tnistych, są przyczyną tey choroby. Owce tae 
kie tracą ochotę do iedzenia, są mgłe 1 smu- 
tune; i gdy się temu złemu wcześnie nie zapo 
biega, na gangrenę zdychaiją. Owcę krwawy” 
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mocz maiącą, trzeba naprzód w ciepłey owczar- 
ni suchą i zdrową opątrzyć paszą; napóy dla 
niey siemie z saletrą w wodzie odgotowane; 
tak, żeby iedna Owca w jedney dobie . czyli we 
24, godzinach dwa łóty saletry dostała. Gdyby 
i ten sposób: nie pokonał choroby, weż aħna 
ieden łót, który w dwóch kwartach mleka roz- 
puszczony, wlewa się Owcy do gardła; lecz to 
nie razem, ale tylko po pół kwarty na raz, da> 
wać należy. f I í 


Q gulach; czyli tak nazwanym tgolu (Kropf), 
-| ` pod szczęką. Ę 


Owce nieczystą, śmierdzącą wodą poione , 
w zimie nikczemną żywione paszą, w lecie na 
ładaiakich , zielskiem, iadowitóm , chwastem, 
mchem i szczotką zarosłych pastwiskach i za- 
roślach paszone , dostaią tey choroby, która bar- 
dzo trudna iest do uleczenia. I gdy Gospodarz 
starania około Owiec nie odmienia , nie iedne 
Owcę, a często i całe utraca stado. Stąd ła- 
two się każdy przekona , iż czysta, dbszerna, 
„zdrowe powietrze maiaca Owczarnia, podostatek 
soli, dogodna pasza, bardzo. wiela chorobom 
Owiec zapobieżeć mogą. Napawanie w domu 
czystą wodą Owiec, wstrzyma ie niezawodnie 
od śmierdzącey wody , na polach; i pastwiskach, 


© zatwardzeniu. 


: Owczarz. pilny , dostrzegać powinien każdey 
poiedynczćy Owcy zdrowia; przeto iak tylko do- 
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strzeże , iż się, która nadyma, kręci, zwiia, 
gnoić nie może, smutna, łeb zwiesza, ieść nie 
chce; natychmiast niech weźmie soli utłuczo- 
nym bobrkiem posypaney , i niechay da Owcy 
do lizania. Gdy zaś zatwardzenie iuż, iest za- 
dawnione, ma iey dadź następniącą klisterę : 
Miodu stołową łyżke iednę, lnianego oleiu ty- 
leż, mleka kwartę, nieco soli: taka klistera le- 
tnio dana, Owcy niezawodnie pomoże. 


O wściekliźnie. 


Naypilnieyszy Owczarz może wprawdzie 


od swego zawsze, lecz nigdy od obcego niespo- 


dzianie nadbiegłego wściekłego psa powierzone 
sóbie stado ochronić. Ten prędko kiłkoro owiec 
skaleczyć może: te zaraz same sie wydaią, gdy 
podskakuią, boda i gryzą; takie więc natych- 
miast odłączyć należy, a gdyby która z tych za- 
niedbana była, zdychać koniecznie musi. Chcąc 
tedy ratować piękną maciorę, lub Hiszpańskie- 
go rodzaiu barana, nasamprzód go zaraz oso- 
buo zamkniy, i zrób maść z cebuli, z czosnku, 
i z perzu utłuczonego ; do tego przymieszay miał- 
kiey soli, dopiero tę maść przyłóż na ranę uką- 
szonego barana. To przez dni aśm codzień prze- 
mieniaiąc powtarzay. Jeżeliby perzu i czosn- 
ku, które zawsze w zapasie mieć należy, bra- 
kowało , weź kilka liści belladony, zetrzyy „na 
proszek , przymieszay praśnego miodu, zrób pi- 
gułki, i zadaway ie choremu baranowi; pół łó- 
ta proszku z liścia belladony i bez miodu sku- 
tęczne bywa. Stęm wszystkiem dla uniknie- 
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nia większego nieszczęścia, lepiéy będzie uką- 
szone od psa wściekłego wcześnie potopić, 


O zółtaczce, 


Owca na tę chorobę słaba, ma nie tylko 
żółte oczy, lecz i skórę żółtawą. Następuiące 
lekarstwo wcześnie dane; nayskutecznieysze by- 
wa: kopru wodnego funtów.dwa, perzu ( gra- 
minic, Hundewurcel ) trzy funty. 

Koper wodny tłucze się, reszta drobno się 
kraie, koper wodny w dobrze przykryty włóż 
garnek, doktórego sześć garcy wley wody; gdy 
się to do połowy wygotuie , dopiero tę zley, 
a w zlaną resztę Species czysto wyciśnione, do- 
day soli żelazney (salis Martis) łót ieden. To 
wszystko dobrze wymieszay, i tego codziennie 
chorey Owcy półkwaterki daway , i bądź pe- 
wnym, że ozdrowieie. 


O kulawieniu Owiec. 


Gdy w naywiększe upały, Owca nie prze- 
biwszy sobie, ani skaleczywszy racicy, kuleie, 
wtedy powszechną iest prawie, i niema] zara- 
źliwą chorobą racica gorąca i rozpalona. Wten- 
czas naprzód trzeba się starać zapiekłą z raci- 
cy wypuścić materyą, aby się ta daley nie wże» 
rała; potem się noga czysto wymywa, i w wo- 
reczek , w którym glina z octem rozrobiona bydź 
powinna, kładzie się, i mocno zawięznie To 
często pówtarzay , Owcę zamkiiętą trzymay, 
i obmywać octem i wodą przy obwiianiu nogi 
do zagoienia nie przestaway. 
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Gdy się zaś co wciśnionego w racicy znay- 
dzie, wyymiy to z naywiekszą ostrożnością , 
aby nic w nodze nie zostało. Jeśli się rana do- 
bywaniem zdziebła rozszerzy, wley w nie kil- 
ka kropel gorzałki, obwiń nogę płótnem w go- 
rzałce maczanem, i to powtarzay, aż do zago- 
ienia. Gdy się zgnilizna w nodze pod raciczką 
znaydnie, którey z chodzenia po grudzie , twar- 
dey ziemi, a nawet i po błotuistych mokradlach 
Owce dostaią, poznasz stąd, iż Owca ieść nie 
chce, chudnie, i mleko traci, nakoniec pokazu- 
ie się wierzchem lub spodem materya sącząca 
się; z tey racicę óbmyć, i dzikie mieso z o- 
strożnością wyrznąć lub palonym ałunem miał- 
ko utartym zasypać należy; Dopiero weź nie- 
co terpentyny , więcey mydła , a naywięcey sło- 
miny ,to wszystko smaż, potóm tę maść na ka- 
wałek miętkiey skórki rozpostrzyy , i nią zbo- 
lata racicę obwiń, i zostaw na nodze przez ca- 
ły tydzień, uryną iednak to wszystko często 
zakrapiay; gdyby się w tygodniu noga nie za- 
goiła, znowu to samo powtórz. Skoro iuż ta 
maść nie będzie potrzebną roztop w eiepłey wo- 
dzie nieco ałunu , i białego vitriolu, tem nogę 
smaruy , od tego zaschnie, i zmocni się. 


O Motylicach , i+robakach wewnętrznych. 


Gdy zdechła iedna' Owca otworzona daie 
właścicielowi poznać, iż robaki wewnątrz i mo- 
tylice miała, innym pozostałym również cho- 
'ruiącym Owcom daway następuiące lekarstwo : 
Weź soli żelazney (sal Martisy, łótów cztery, 
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octu piwnego y lub miodowego, albo winnego, 
kwart dwie, rozpuść, i doday oleiu lnianego 
kwartę iednę ; tego zmiesząwszy po łyżce lub 
dwie na raz rano dawsć, powtarzaiąc wieczór. 
Śląski Gospodarz wieyski, na karcie 218, 
Części pierwszey, radzi w ogólności dla zdrowia 
Owiec, dawać Owcom w jesieni i na wiosnę, 
iagody bzowe suszone i starte z solą; ostrożnie 
Owce pasać, czyli pastwiska dogodne im dobierać, 
regularnie przed wyyściem w pole, Owce czystą 
wodą napawać, š zapewnia, iż bardzo rzadko się 
kiedy między stado wciśnie iaka choroba. 
Chceszli mieć dla ludzi i bydła na folwarku 
zawsze czystą , zdrową ,i smaczną w studni wo- 
de, każ, co trzy lata studnią wybrać, szlam 
i glom na spodzie osadzony, wyrzucić , zgoła, 
iak nayczyściey studnię wychędożyć; dopiero 
od dziesięciu do rs. funtów:soli kamienney wrzuć 
do studni, i przez 24. godzin day wodzie na- 
bierać > a niezawodnie będziesz miał znowu na 
trzy lata w takiey studni jak uayłepszą wodę. 
Daley, tenże sam twierdzi, iż plewy z ko- 
nopi po owczarni sypane, niezawodnie Owce od 
krosty czyli tak nazwaney Ospicy zachowuią. 


DALSZE CHOROBY OWIEC (a). - 
O parchach. 


Parchy okazuią się naprzód na skórze, iak 
małe, twarde nieco krosty, którym ieżeli się 


„(a) Choroby Owiec po większey części pochodzić zwykfy 
Z nierostrophego ;, wszakże odwiecznego trzymania 
ich w czesię. zimy w. nayciepieyszych Owczatniach, 


I 
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zAraz od początku nie zapobiega, wiebawnie 
rozpościeraią się i: staią w leczeniu trudnieysze= 
tni, Poznać tę skórną chorobę można. przez 
mieysca od wełny: gołe, którą cochaiąc się lub 
drapiąc Owce, utracaią  Piluego trzebá tnieć 
owczarza , któryby dostrzegłszy tey, rażącey 
zdrowe owce choroby , natychmiast chore odłą- 
czył, a z niemi. w leczeniu tak sobie postępo- 
wał. Gdzie tylko gołe od wełay mieyscą po- 
strzeże , tam znalezione twardawe krosty, al- 
bo grzbietem od noża, paznokciem, lub też 
z twardego drzewa zrobioną ostrawą łopatką , 


-—— 


Nowe odkrycia w Łomnach przez W. Trembickie- 
go przez let 9. czynionę niewątpliwie potwierdziły, 
że Owce w otwartych hurtach naytęższe mrozy wy- 
trzymać mogą, że się tam maciorki kocą , iagnię- 
ta wychowuią , i wszystkie zdrowo się utrzymuią , 
tak dalece, że gdy w bliskości Owce w zwyczsy- 
nych owczerniach trzymane , chorowały i zdychały, 
Owce Łomnęńskie w szopąch otwartych naymniey- 
szego. znaku słabości, ani też chorób nie dozaawa- 
ly; welna nawet naydelikatnieysza dobroci swoićy 
i piękności mabiera. To tsk ważne odkrycie win- 
ni iesteśmy poówyżćy wzmiankowanemu Autorowi, 
którego iuż dziś. siawią wyborowi dzićł ekonomi: 
cznych , w odległych Kraiach Pisarze. Pochleębiać so- 
bie należy , że niebawnis ten Autor rzitciwszy iuż 
światlo swego odkrycia , w Gazecie Warszawskiey 
i w Pamiętniku roku 1808, umieszczone , zechce udo- 
wodniwszy należne do tego szczegóły calkowitę wy- 
dać pismo, pewność pożytku tego odkrycia okazuią- 
ce. Upoważnienia nawet od Dyrekcyi Lekarskiey 
spodziewa się, która na ten koniec dla przekonanie 
każdego , wyznaczyła z pomiędzy Grona swego 
Członka doczynienia dostrzeżeń o Owcach , a Cene 
zora Dzićla tey Ekonomiki. A 

; Dziarkowski Deputowany Radea 

«Naywyższey Dyrekcyś Lekarskicy. 
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aż do sawey skóry skrobać ma, i zaraz albo 
następuiącem gotowaniem, kilka razy na dzień 
mocno nakrapiać, ałbo też maścią tyleż razy? 
smarować. 


Sposób robienia gotowania. 


Weż liści tytuniowych ćwierć funta, lnb 
na mieysce tego korzenia ciemierzycy białey, 
albo Omanu (enula) , lugu z popiołu olszowe- 
go, lub innego twardego drzewa parniec, go- 
tuy do zostania się połowy , przecrdź i miey- 
sca te nakrapiay. - Zamiast lugu dobrze służy 
mocz bydłęcy lub koński y do tego gotowanie. 


Maść do smarowania. 


Weź sadła topionego, mydła czarnego lub 
też skrobanego z tabliczek , terpentyny ordyna- 
ryyney równe części, zmieszay. Gdyby te kro- 
sty w zimowey porze postrzeżone były, zamiast 
terpeatyny, można z lepszym skutkiem , lubo 
nieco kosztowniey , dodać oleyku terpentynowe- 
go, lecz czwartą tylko część, w proporcyą my- 
dła i sadła. Powyższa zatem maść lubo służy 
na lato do smarowania tych krost, w zimie prze- 


cię dodanie oleyku terpentynowego, skuteczniey- 
szą robi. 


O Ospie. 


Choroba ta nieraz panuiąc, wielkie klęski 
gromadom zadawała. Dwoiakiey natury febra, 
która- towarzyszy ospie, czyni krosty mnióy 
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lub wcale niebezpiecznemi. Krosty te i Lieg fë- 
bry ospianey wielkie ma poiobieństwo x ludzką 
ospą; owca raz zarażona“ osp szczęśliwie ią 
odbywszy , nie dostaie iey pówtóre. 

Przy febrze łegodney ospi aney, a zatem 
i samych krośstach mie czynić nie potrzeba, iak 
pilnować odosobnienia nayśpiesznieyszego, i w od- 
ległe mieysca od zdrowych zapędzeniu, gdzie 
jednak nie maia bydź w ciasności trzymane. 
Naylepsze iest mieysce dla nich otwarte pole, 
aby tylko miały srhronienie w czasie słót cią- 
głych. 

Przy ospie wodnistey służą Naa nastę- 
puiące: weź kwasu siarczan*go rozrzedzonego 
(acidum sulphuricum Jilutum ) uncyą iednę, kro- 
pli z opium drąchm dwie, zmieszay, i z nich 
po 50. kropel dą 60. w kwaterce wody, z którą 
lniane nasienie gotowane było, trzy raży dniem, 
to iest z rama, pale południa i nad wieczorem 
daway. 

Rozlana ospa, którey nayczęściey zgniła fe- 
bra towarzyszy, iest daleko nmiebezpiecznicy= 
szą, służą w niey następuiące pigułki: weź osło- 
dzonego żywego srebra, siarki ż antimonium , 
kamfory po dwa ziarka pieprzu; proszku kory 
dębowey żiarek 10 ; zrób z tego proszku doda- 
wszy truchę powideł iałowcowych , pigułkę , 
którą w dwóch łyżkach wody rozpuść , i wley 
w gardziel co cztery godziny po iedney. 

Pomimo tych śrzodków ratuiiku, naybez- 
piecznieyszy iednak, doświadczeniatni w ościen- 
nych Kraiach inż potwierdzony, iest zaszczepie- 
nie ospy Krowiey awcom. Ta operacya czyni się 
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w ten sposób: wziąć albo zaraz ciekącey mate- 
ryi tey ospy, albo też iuż zaschłey, aby nie 
starszey nad dwie niedziele, którą do szczepienia 
ciepłą wodą rozmoczyć trzeba, i na ugonku ra- 
chuiąc stawy iego od grzbietu pięć lub sześć, 
które z wełny dobrze ostrzyc należy, i kilka 
małych delikatnych nacięciów w skórze uczy- 
nić, tak iedusk, iżby isk naymaiey krwi się 
pokazało, i takowe nacięcia, które nie maią bydź 
szersze i od siebie odlegleysze , tylko tak, iak 
tą figura pokazuje: === Nspuściwszy tą mate- 
ryą, albo ma pęzliku zostaiącą, lub, gdy iest na 
bawełnianey nitce zebraną, podobne iey kawał- 
ki wkładać na uczynione nacinania, nskropi- 
wszy letnią wodą. Jak zaschnie, obwinąć płó- 
tnem te mieysca, i zostawić do 40. godzin ob- 
wiązanie , po czem odiąć wypada; ieżeli iest ma- 
terya świeżo szczejpioną:, to iest, z jednego na 
drugiego barana, lub owieczkę przeniesioną , 
albo też iużź uschła na pezelku, lub kościaney 
małey nieco szerokiey igle zebrana, napuścić le- 
tniey wody kilką kroplami, i dobrże natrzyć 
mieysca ponacinane, choćby ostrym wreście scy- 
zorykiem , i tak zaschnienie, bez żadnego odwi- 
nienia zostawić. - 

« Owce zupełnie zdrowe zostają w czasie tey 
choroby, prócz dni, kiedy zapalenie żaszcze- 
pionego mieysca, a nawet i pobliższych przy- 
stępuie; dlaczego lepiey się uczyni więcey miey- 
sca z wełny uwolnić. Jeżeli zapalenie iest mier- 
ne „dosyć iest smarować mieyśca czerwone dwa 
lub trzy razy daiem śmietaną kwaśną : w przy- 
padku wielkiego (co iest rzeczą tzadką); uciąć 
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ogon wypada. Lepićy bowiem iest pozbyć ogo- 
nów kilku owczych, niżeli Owiec dla'tey czer- 
woności; szczepienie to nsylepiey iest czynić 
na wiosnę i w jesieni. Krosta ospiana, bez dale 
szego około niey chodzenia, sama przyschnie, 
daiąc ropienie dui kilka, a po nich strupek od- 
padnie. 


O świerzbie. 


Na uleczenię świerzby służy z dobrym sku- 
tkiem smarowanie następuiącą imaścią dwa razy 
na dzień: weź sadła topionęgo funt, popiołu 
olszowego czystego . to iest przesianego i siat- 
ki tłuczoney . każdego po ćwierci funta, zmie- 
szawszy smarować krosty, które łatwieysze są 
do odkrycia od parchów, że przez cochania i dra- 
pania, nierównie więcey wełny, utracaią , Zosta- 
wuiąe mieysca gołe, na których się krosty znay- 
duią. : 

O laxowaniu. 


Na zatrzymanie laxowania, proszek nastę- 
puiacy zaleca się: wziąć proszku korzenia z go- 
ryczki (radix Gentianae), pół funta, proszku 
rapontyki uncye dwie, zmieszać, i po pół łóta 
dawać zrana i pod noc w wodzie, a popić wo- 
dą, z którą rozrobione iest lniane nąsienie dro- 
bno przetłuczone. 


O krwawey biegunie. 


Wstrzymuią krwawą biegunkę , która w go- 
rące lato zwykła Owce napastować , z dobrym 
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skutkiem nastepujące lekarstwa: weż kurzego 
ziela (radix Tormentiliaey), na proszek miałki 
utłuczonego i przesiariego ćwierć fuuta, mąki 
z uasienia lnu pół funta, opium czystego kwin- 
tlę iednę , zmieszay to wszystko razem, ida- 
way po éwieré łóta na raz rano i pod noc z wo- 
dą, potóm popiiać wodę w którey otręby pszen- 
ne są zmieszane, 


O Zawrocie. 


Zawrotowi nie każdemu skutecznie zara- 
dzić można. Jeżeli teo pochodzi z upałów, krwi 
upuszcztnie z szyi, lub z kątów oczu, trzyma- 
pie w chłodzie, dawanie saletry w proszku na 
dobry koniec noża w serwatce dwa lub trzy razy 
dniem, dobrze leczy zawrot. Jeżeli zaś ten 
zawrót, iak się dziać zwykło nayczęściey, po- 
chodzi od robaków w mózgu, w pęcherzykach 
wodnych znayduiących się , 3 które nazywa F un- 
ke Hydatis multiceps; wszystkie sposoby dotąd 
przedsiębrane, były bez pomocy. Sądzą iednak 
za nayskutecznieyszy śrzodek, wcześnie temu 
zapobiegać przez należne i dobre żywienie, za- 
raz od iesieni począwszy przez całą zimę da- 
wane ; dostrzegli bowiem, że słabe nayczęścićy 
temu podlegały zawrotówi, którego znaki od- 
krywaią bytność w mózgu robaków, i połowę cia- 
ła, po którey się stronie znayduią, widzieli zu- 
pełnie paraliżem ruszoną. 


O Krwi w Mieku. 


Choroba ta lubo nie tak częsta, wszelako 
. zwłaszcza w czasy zbytecznego upału, przytra- 
fia 
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fia sie. Na uleczenie iey dobrze służy, wziąć 
proszku saletry na koniec noża, rożpuścić w kWa- 
terce serwatki, i dać wypić, powtarzaiąc dwa 
lub trzy raży ña dzień Gdy dnia pićrwszego 
i drugiego nie dość skutktie, dawanie kropli 
z kwasu siarcżanego, a przy ospie umiesżczów 
nych, w serwatce żaleca się. 


. O Krzyżu krwią zaszłgm. 


istotnie ta choroba nazywać się zwykła dwo+ 
iako, albo zapalenie śledziony , albo febra zgni+ 
ła ( sumpfieber); zahobonne lub niestosowne leki 
żawsze szkodliwe, w tey chorobie nayszkodli= 
wsżemi się okazały. Następuiący proszek zwykł 
ż dobrym skutkiem służyć: weź proszku z go- 
tyczki, ( Geńtitina), prosźku z Kożełku ( Wale= 
riana); równe części, żrnieszay i daway co czte- 
ry godziny po p łyżki od iedzenia, w gotóe 
waném z wodą lnianem nasieniem. 

Z dobrym także skutkiem służy następuiś= 
cy sok z świeżych ziół wyciśnięty, iakoto : wziąć 
po kilka garści Krwawniku ziela; rżepaku (Agris 
monia); pokraiąć to drobno, utłuc na miazge, 
i przez chustę sok wycisnąć , ztego dawać po 
dwie łyżki od iedzenia zrańa i pod noc, aż dó 
polepszenia żtipełnego. Nie zawadzi te żioła las 
tem prźżed kwitnieniem zebralić, w cieniu bsus 
Szoñe, na proszek utłuczone i przeź sito prźe= 
Siane na potrzebę zachować. Do tego ratunku 
wiele pomaga, krwi z kątów oka ku hiośowi ús 
Piszczenie, co w samym zaraż początku bywa 
skutecznieysze , niżeli spoźnione, : 

Ton Il. j 
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Nadrostki pod ięzykiem mięsne, zwłaszcza 
u iagniąt postrzegane , pochodzą nayczęścićy 
z użytku ostrych zbyt roślin, które draźniąc 
zbytecznie części mięsne, zrządzaią takowe nad- 
rastania; te z dość znacznym bolem bywaią, 
tak dalece, że iagnięta ssać, a tem bardziey 
pożywu z ziół żuć nie mogąc, na siłach upadać 
muszą, a nawet często zdychaią. Sposób nay- 


prędszy ratunku iest, nożykiem ostrym takowe 


nadrostki ponacinać , i gdyby nawet potrzeba 
było, powtórzyć; po uczynionem nacinanin sma- 
rować miodem praśnym dodawszy część czwar- 
tą soli kuchenney miatko bardzo utartey. 


O zepsutych MW/ymionach. 


Przez zatrzymany w wymionach pokarm , 
robić się zwykło zapalenie, a w końcu przecho- 
dzi toż w ropiehie. Jak tylko się ta początko- 
wa twardość wymion, doienie bolesne sprawu- 
iąca okaże, wziąć łoiu trzy części, i czwar- 
tą część miodu praśnego; zmieszać i tą maścią 
kilka razy dniem smarować wymiona. Smaro- 
wanie to tem skutecznieysze będzie, kiedy wy- 
mioną podwiązane zostaną tak, iżby zupełnie 
nie były przyciśnione, ale raczey żeby wolno 
nie wisiały, przez co bardziey nabiegaią ,i dłu- 
żey Owce cierpią. Rozpadnienie także broda- 
wek zwykło częfto doyki napaftować ; na to słu- 
ży maść robiona ze trzech części łoju topione- 
go, i czterech miałko tłuczoney gleyty, albo 
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Smietana kwašna smarować. Początkowe wymioń 
twardości, gdyby się przy smarowaniu tém roz- 
miękczyć nie-.dały, poftąpić sobie z niemi nale: 
ży, iak Się przy Wrzodach niżey opisze: 


O zdpóleniu ocziń. | 


. Przez zapruszenie piaskiem, albo od wpa: 
dłych pod powieki robaków, lub od głowy bólu 
żwykło zapalenie oczu naftępować. Przemywa- 
nie oczu serwatką, lub wodą, do którey , np: 


. półkwarty dodać 50. żiarek białego Koperwasú 


( Fitriolum album ) , rozpuściwszy to, kilka razy 
dniem czynić należy. 


O zgniłych chorobach Owieć: 


Pod tém nazwiskiem chorób, zwykła by: 
wać febra zguiła, nagle Owce rażąca, z którey 
rzadko nader która do zdrowia przychodzi. Jeft 
to febra, naywiększe klęski pomiędzy gromada: 
mi czyniąca. Odosobnienie z początku itn by- 
wa pośpiesziiieysze, tem skuteczniey oddalić , 
nożna szerzącą się zarazę. Napoie kwaśne, 
iąkoto woda kwasem siarczanym kwaskowato za- 
prawria naylepićy służy. Nadto naftepttiacy pro= 
szek dobrze służy: wziąć Kozełku ( Zateriana);. 
kory dębowey równe części, te ña proszek miał- 

i utłuc, przesiać, z każdego proszku odważyć 
po ćwierć fuuta , dodać kamfory, na którą kilka 
kropli wódki nalać , dla łatwego obrócenia iey 
W tarciu na proszek, ałunu także miałko utar= 
tego, z każdego po łótów dwa, zmieszać to wsży* 

F 2 
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ftko, i dawać po pół łóta zrana, około południa, 
i pod wieczór. Po przeftaniu tey choroby , uma- 
cniać należy przez wybór traw, szrutowany ię- 
czmień, i dawanie proszku po pół łóta goryczki 
korzenia ( gentiana) , dwa razy dniem, to ieft 
zrana i na noc z wodą, : 


O wrzodach. 


Każde zatwardzenie na powierzchowni cia- 
łą zrządzone, któremu zapalenie towarzyszy , 
ieżeli się nie rozeydzie, zwykło przechodzić 
w wrzody i ropienie, któremu częfto dopomódz 
trzeba. Na ten koniec służy lniane nasienie z pi- 
wem, makiem, lub wodą , na papkę gotowane, 
do którey dla skutku rozmiękczaiącego doday sa- 
dła, lub łoiu część pewną: takową papkę nie 
zbyt przecię gorącą, na chufty rozsmarować , 
i kilka razy dniem zatwardniałości okładać , po- 
kąd te zmiękczone i w ropę przemienione nie 
zoftaną ; co gdy naftąpi, nie czekać, i przerznąć 
potrzeba , dla wypuszczenia ropy , aby bliższych 
części nie draźniła, i nowych ranek nie pomną- 
żała. Otwarcia te należy opatrywać , zrobi- 
wszy ze skubanego płótna fleytuszki nasmaro- 
wać ie maścią , z terpentyny części iedney i ole- 
iu lnianego pół części, i przykładać na ranę te 
fleytuszki, które przykryć trzeba plaftrem na 
płótnie rozsmarowanym. Ten plafter robić mo- 
żuą, z żywicy, wosku i łoiu równych części, na 
wolnym ogniu rożpuszczonych. 


O LECZENIU OWIĘC. 
O wybiciu i wyskoczeniu członków, 


Podobne przypadki zwykły się leczyć przez 
wprowadzenie wybitych , lub wyskoczonych 
ze swych ftawów , członków ; do czego więcey rę» 
czne. pokazanie , aniżeli wszelkię Obszerne 
opisy służą. Gdzie są podobne używania nau- 
ki, iakoto w Szwaycaryi, owczarze tak zrę- 
cznie wprowadzają wybite ze ftawów członki, 
a nawet i kości złamane , że po opatrżeniu 
i łupkach przyłożeniu, natychmiaft Owce na 
paszą ze zdrowemi wyganiane bywaią. Po uczy- 
nionem wprowadzeniu , które przecię nie tak 
trudaem iest, należy na umocnienie smarować 
mieyscą wódką z mydłem i kamforą. 


O wzdęciu Owiec. 


Choroba ta wietrzna z różnych przyczyn 
pochodząca , częftokroć iako skutek zgniłey fe- 
bry, nayczęściey iednak zwykła napaftować owce, 
gdy te ałbo zbyt wilgotnych rosą lub deszczem 
zlanych na pokarm używaią roślin, albo też do- 
padłszy Koniczyny, zawiele iey iedzą: skąd 
przez ciepło żołądka wydobyte za pomocą tegoż, 


= ziół powietrze, nadyma żołądek i kiszki tak 


gwałtownie czasem, że nayskutecznieysze ra- 
tunki nie są doftateczne w pomocy. Uwólnie- 
nie powietrza, lub onegoż przez ftosowue w sie- 
bie branie -( absorptio) lekarftwa, oswobodzić 


' ie może. 


Do pierwszego naylepiey użyć inftrumentu 
zwanego przekłuwacz (perforatorium ) , lecz 
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sposób tey operacyi opisanym bydź tak doftate- 
cznie nie może, iak przez ręczne pokazanie i u- 
życie. Do drugiego zaś służy popiół czyfty ol- 
szowy , lub z innego drzewa twardego , albo wa- 
pno lub kreda, lecz te wszyftkie massy przed 
ich braniem, iak naylepiey w ogniu w naczynia 
niepolewanóm palone, dobrze przeftudzone , a 
kamienie wapienne drobno przetłuczone bydź ma- 
ią. W niedoftatku fednego, drugiego użyć mo- 
żna, dawaiąc po łócie co dwie lub trzy godzi- 
ny, nie wiele iednak wody do rozmieszania bio- 
rąc. Dobrze także służy nacieranie brzucha, 
należycie przetartą słomą, i enemy z lnianego 
nasienia i wody robione, 


O chorobach płuc. 


Choroby płue, iakoto dychawica, kaszel 
suchy, zapalenie płuc i wrzody bywaią pomię- 
dzy Qwcami naygpospolitsze. Prócz zapalenia 
i wrzodów trudnieysze są do poznania dychawi- 
ca i kaszel, na które naftępuiące lekarftwo za- 
łeca się. 

Wziąć korzenia żywokostu ( Consolida ) ; na- 
sienia kopru włoskiego lub anyżu , porostu Pol- 
skiego ( Lichen Połonicus), równe każdego cze- 
ści, utłuc to na proszek, i ztego po łócie lub 
dwa, wymieszawszy z wodą dawać rano i pod 
noc. Można robić z tego nawet i gotowania, 
w ten sposób: Garść dobrą przetłuczonego na- 
sienia kopru, lub anyżu i Inianego nasienia, pół 
funta żywokoftu ; gotować to wszyftko w dwóch 
garcach wody, do zoftania się półtora, osładzić 
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miodem praśnym do upodobania, i dawać po 
kwaterce kilka razy na dzień. Z bardzo dobrym 
skutkiem, służy marchew lub rzepa drobno kra- 
iana, i na pożyw z sieczką i otrębami pszen- 
nemi zmieszana, 

Zapalenie płuc lecząc dobrze , zapobiega się 
i wrzodom: na uśmierzenie zapalenia w samym 
początku dobrze się uczyni, gdy się krew pu- 
ści, po czem niezwłocznie rozpocząć dawać 
naftępuiące lekarftwo. 

Weź żywego srebra osłodzonego , ¿kamfo- 
ry, dwa ziarka pieprzu, opium ziarko iedno, 
zimieszay na proszek i dodawszy miodu na ko- 
niec noża, day na raz rozrzedziwszy w łyżce 
wody, i tak co trzy godziny powtarzay. Le- 
karftwo to, choć ieft skuteczne, zapewnić iednak 
zupełnie ozdrowienia nie może ; ieżeli się za- 
tem febra ta zapalaiąca płuca nie zaspokoi, le- 
piey ieft, nie czekaiąc naftępuiącego ropienia, 
chore dla skóry i wełny zabić , mięsa iednak ur 
żywać nie radzę. - : 


O ślepocie. 


Jeżeli ślepota pochodzi z bielu na źrzenicy 
się okazuiącego, lub inney na oku plamki , po- 
wierzchowność źrzenicy, a zatem i samo wi- 
dzenie zatrzymuiącey , proszek do zasypowania 
oka bardzo ieft pomocny. Ten robi się w ten 
sposób : Weź koperwasu białego (uitriolum album), 
np. część iednę , cukru białego częśćci trzy, ze- 


'trzyć na proszek, i tym zadmuchiwać: oko przez 


piórko, Dobrze także naftępuiąca maść służy: 
Weź czerwonego opału żywego srebra (Mercu- 
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yius po S ruber), ziarek pieprzu 20. opi- 
um ziarek sześć; wszyftko ta nąder miałko 
w możdzierzu, zetrzyy, i doday łótów dwa ma- 
sła niesłonego, ście 

rzniy z drzewa twardego. małą łopatkę zaokrągli- 


wszy koniec, nabierz nią tey maści, iak kilka. 


główek od szpiłek , podniosłszy którąkolwiek cho- 
rego oka powiekę , włóż szybko tę maść pod 
uniesioną powiekę , i przytrzymay zamrnżone 
powieki czas nieiaki. To razy dwa ną dzień czy- 


nić potrzeba, to ieft rano i pod noc. Zdarzać, 


się zwykło, że takowe plamki i biel często się 

odnąwiaią ; w takim razie dobrze służy zawło- 

. ka na karku, którą czas niemały utrzymywać 
należy. j 


O zaiędzeniu na grzybach iądowitych. 


Lubo zwierzęta maią w inftynkcie natury 
udzielony wftręt doużywania szkodliwych zdro- 
wiu ich roślin; zdarzaią się iednak trafunki , że 
takowe iedzą. W niebawnym czasie daią się po- 
znawać słabości przez smutek, rzncanie się, 
ftękania i niechęć do dalszego innych roślin 
żeru. Ratunek ten nie powinien bydź spoźnio- 
nym, chciawszy go mieć użytecznym ; na ten 
koniec wyprowadzenie z żołądka szkodliwych 
rzeczy, główną pomyślnego leczenia czyni za- 
sade, Służy zaś kopytnik ( radix assari ), świe- 
$o. z ziemi wydobyty i opłókany ; tego wzią- 
wszy pół garści pokraianego, gotować w pół 
kwarcie wody, do zoftania się połowy , przece- 
dziwszy „rozdzielić na dwie części, dać iednę 


ego; zmieszay dobrze, wy= , 
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nayprędzóy wypić, a z drugą się zatrzymać, 
oczekniąc, ile po pierwszey części womitować 
będzie, i czyłi owe bole uftawać bedą, te są 
znakami potrzeby dania drugiey częci. Mo- 
¿na w niedoftatku świeżego, proszku z tegoż 
korzenia robionego użyć, przeznaczywszy go 
pół łóta na raz, w łyżkach. dwóch wody dobrze 
zmieszanego. Napaftuiące wszakże, a pozoftałe 
bóle żołądka, uśmierzać zwykło mleko, w któ». 
rem nieco masła rozpuścić należy, i tak po 
łyżek trzy lub cztery, co parę godzin dawać. 


O wszach owczych. 


Robacwto wszy rzadko dręczyć zwykło owce, 
w otwartych hurtach utrzymywane, często zaś 
nieczyfto i gorąco chowane. Maść naftepuiąca 
do umorzenia go, i zapobieżenia mnożeniu się, 
dobrze służy tym sposobem robiona, 

Weź liści tytuniu na proszek utłuczonych 
i przesianych , np. łótów sześć, ołeiu lnianego 
łótów 12. zinieszay i smaruy mieysta, gdzie ich 
liczne są gniazda; lepiey się iednak uczyni, 
zebrawszy pierwey pozoftałe runo, które i tak 
zwykły owce drapiąc się bez uftanku, zupełnie 
wyskubywać. 


OCHOROBACH ŚWIŃ. 


Świnie równie wielorakim podlegaią choro- 
bom; tu naprzód w ogólności natrącam, iż czy- 
ftość około bydła, zdrowa pasza, pilny dozór, 
każde bydlę od niezliczonych ochrania chorób. 


RozpbziaŁ XVII. 


P. Mecger zaś twierdzi, iż pół kwintli Anr» 
timonium crudum, mierny ładunek prochu, ka- 
żde zosobna każdey świni co miesiąc dawane, 
one, od wielu chorób zachowuią. 

Świnie i prosięta bywaią chore na biegun- 
kę, mianowicie gdy te przed ukończeniem ośmiu 
niedziel zimoą piią wodę; ta się zwykła leczyć 
przez pokarm macior, dawaiąc tym na żer przez 
kilka dni groch biały w piecu suszony. Od tey 
samëy choroby napaftowane bywaią prosięta iuż 
od cycka: odsadzone , leczyć się zwykła powy- 
żey wzmiankowanym pokarmem ,”a oraz i prze- 
ciw niey za lekarftwo służącym , wszelako od 
picia częftego wftrzymać ie należy, 

I ftare świnie licznym chorobom podpada. 
ią, nawet tak nagłym i niebezpiecznym, że 
częftokroć całe okolice przez nie wypadają. Z tych 
liczby ieft naypierwsza częfto zarazliwie panu- 
iaca, zawsze eynietezpiesznieysze ,z powodu, 
że znaki okazania się iey wtenczas właśnie wi- 
docznieyszemi się ftaią, kiedy ratunek tak nå- 
gle czynić się miany, ledwo pomyślne leczenie 
udziałać może. Chorobę tę nazywaią dzikim 
ogniem, czyli zapaleniem gardła, które pozna- 
wać się naydokładniey zwykło, przez nagłe przy- 
ftąpioną gardła nabrzmiałość : powiększa się ta 
coraz widoczniey spuszczaiąc się ku piersiom, 
a nawet i do brzucha; ta nabrzmiałość wyglą- 
da ciemioczarna, świnie w tey chorobie co dni 

‘trzy iuż zdychaią. Jak tylko pomnaża się owa 
babrzmwiałość, zwieszaią głowy i rzężą, iakoby 
Aozdrze zatkane miały, żrzeć przeftają , a oczy 
tracą swe żywe weyrzenie. Nie trzeba im prę- 
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dkiego spoźniać ratunku, ale natychmiat dać 
lekarftwo na womity ; np. albo Tartaru Emety- 
ku ziarek pieprzu 10. w łyżce wody rozpuszczo- 
nego , albo ciemierzycy białey korzeń na proszek 
miałki utłuczony , z którego na dwa końce od no- 
Za podobnież w łyżce wody dać trzeba. 
Zachować oftrożaość należy, aby wyrznco- 
nego z żołądka iedzenia, wraz z flegmą i zaży- 
tóm lekarftwem, powtórnie nie zjadła, przez 
coby do womitów nowa nastąpiła przyczyna, 
a nowe stąd uaftąpione womity zbyteczne, i tak 
iuż osłabione świnie z resztyby sił, do ozdro- 
wienia nader potrzebnych, pozbawiły. J.k tyl- 
kó uftaną womity uczynić zawłokę: w samym 
śrzodku długości szyi. Uwity z nici konopaych 
lub 20. końskich włosów sznurek po 24. godzi- 


‘pach nasmarowawszy go sadłem wieęprzowem, 


do którego łótów dwóch dodać poł ćwierci łóta 
proszku z much Hiszpańskich, cołziennie raz 
do dni 1ociu lub 15stu przeciągać , zawsze kon- 
ce dobrze z sobą związawszy. Sposób ten ra- 
towania chorych ma tę chorobę świń skute- 
cznie służy , iako zapobiegaiący , dlatego za 0- 
kazaniem się iey. do niego przyftąpić należy. 
Doświadczaią także z wielkim skutkiem Go- 
spodarze naftępuiącego gotowania w ten sposób 
robionego: Wziąć garści dwie kory dębowey 
drobno pokraianey , gotować w półtora garca 
wody, do zoftania się ivdnego garca, po prze- 
cedzeniu, przeftudziwszy, zaprawić kwasem siar- 
czanym rozrzedzonym, aby toż gotowanie mi- 
łego kwasu nabrało Napóy ten, a nie inny 
przez czas choroby ma bydź do picia dawany. 


RozpziaŁ XVII. 


Trzeci gatunek chorób zawiera w sobie, 
wrzody na płucach i wątrobie. Powszechnie te 
chóroby nie maig żadnego pewnego znaku, tak 
ani wychudnienie nayznacznieysze, ani też. ka- 
sżel mocny zapewnić o wrzodach na płucach 
i wątrobie nie mogą: bywa znaczne schadnie- 
nie, dręczy częftokroć długi kaszel, chociaż się 
żadne wrzody na tych obu trzewiach nie znała- 
zły. Naypewnieyszy zatem sposób ratowania, 
tak niepewney przez brak doftatecznych znaków 
choroby, ieft obu dogodnym, isk bywa dość częfto 
pomyślnym; zawiera zaś w sobie to: wziąć kory 
wierzbowey lub dębowry garści dwie , drobna 
' pokraiawszy nalać wody do zupełnego iey za- 
krycia, gotować zwolna pod pokryciem, pokąd 
gotowanie mocno brunatnego koloru nie nabie- 
rze, tego gotowania kwaterką naraz nakropić 
jedzenie, które dwa lub trzy razy na dzień po- 
wtarzać trzeba. Jeżeli są wrzody na płucach, 
lub śledzionie, do sytości i tuszy nie powróci, 
wtenczas próżny koszt leczyć, i zabić ieft le- 
piey świn ę 

Inny gatunek gardła bólu ieft zapalaiącey 
natury. Częfte odmiany, mianowicie po upałach 
nagłe oziębienia naybardziey się do tey choro- 
by, szczególniey pomiędzy świniami , dla krót- 
kiey szyi budowy, przyczyniaią , a panować 
zwykły w Lipcn i Sierpniu; nie ma przecię ia- 
du zarazy. Równie jak powyższy ból gardła, 
nie ma posełkowych znaków, prócz, że świnie 
nagle słabieią, żrzeć nie chcą, a w piciu do- 
źnaią niemaley trudności, głos ftaie się chro- 
waty: zayrzawszy w ufta, gardło ieft czerwone 
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mocno , ozór gruby i brunatny, a szyja nabrzmia- 
ła. Choroba ta trwaiąc godzin 24. sprowadza 
więcey krwi do głowy, tak dalece, że częfto- 
kroć dla tego bólu gardła świnię iakoby oszala= 
łe biegaią, ryią w ziemi, szyia, a nawet i brzuch 
ftaią się coraz brunatnieysze, i choruiąca świ- 
nia. bliską się ftaie uduszenia. 

Równie i tu ratunek nie ma bydź spoźnioe 
nym: czemprędzey krwi z pod oczu upuścić 
należy, niezwłocznie dadź na womit oba pró- 
szki, które się przy pierwszym gardła bólu po- 
łożyły; a po uftaniu womitów rozpuścić saletry 
łót ieden w wolney wodzie, i pół kwiutli kam- 
Tory w wódce rozpuszczoney, przymieszać do 
wody z saletrą, i codzień naraz wlać, przez 
dni trzy lub cztery. Przytem dawać pić albo 
kwaśne mleko, serwatkę , lub też wodę sanię, 
kwasem siarczanym tozrzedzonym do miłey kwa» 
skowatości zaprawną. Pomagać zwykło dziel=' 
nie sprycowanie w gardło, robione z gotowańea 
go z wodą rumianku i lnianego nasienia, iako 
i papkę na szyię przykładać z przetłuczonego 
nasienia lnianego, chleba, mleka lub wody, 
i mieco tłuftości. 

Do zapobieżenia tym i naftępnym chorobora 
nader skutecznemi się okazały sposoby. „109 cos 


rocznie. w Maiu daweć świniom na womity, wy» 


iąwszy prośne. «re Aby w upały nie wyganiać 
codziennie, ale co drugi lub trzci dzień, a przy- 
naymnićy przed godzińami gorąca, do domu, 
i to zwolna przyganiać. gcie Dawać im w tęż 
czasy serwaątkę, albo kwaśne mleko pić, luh 
w niedoftatku oboyga, wodę siarczanym kwasem 
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tyle razy wspomnioną. 4te Za napóy także słu- 
ży woda smolana, do którey , np. garcy dwóch 
saletry ordynaryjney na proszek ftartey łótów 
ośm wsypać. 

4. Dalsza świń choroba ieft krofta ięczmnien= 
ną ( gerstenkorn ) nazwana; jakoż położywszy 
świnię i w mordę knebel wsadziwszy, w sparze 
podniebienia ; ku gardzieli doftrzega się twarda 
krofta nabrzmiała jak groch, którą nadewszy - 
ftko nożem oftrym: odciąć trzeba, i to ieft pier= 
wsze, a naypewnieysze tey choroby leczenie ; 
poczem raug albo wytrzyć solą i octem, albo 
też zasypać sadzami i imbierem tłuczonym: 
To gdy się Uczyni dać zaraz w kwaterce wody 
łetniey saletry rozpuszczoney łotów dwa, lub 
w niedoftatku trzy łóty prochu, w teyże ilości 
wody : to powtarzać co kilka godzin należy , po- 
kąd dość prędkie ozdrowienie nie naftąpi. W tey 
chorobie naymniey do trzech lub, czterech dai 
nie dawać nic innego świniom ieść, tylko wo- 
de raka żytnią obrzednio , gęftawo zaprawną: 
Miano tę chorobe za żaraźliwą , którą nie ieft, 
chociaż częftokroć całe ftadą ma mię razem cho- 
ruią, mianówiciey zaś w żniwa, gdzie na prze- 
mian gorąco z chłodem przyftępuie. Znakiem 


iey są, że świnia leży spokoynie, tchnienie ma 


ciężkie , rzęzi, doftaie febry, która się pozná- 
ie przez drżenia, i ua przemian uszu gorą- 
cość z zim!i:em, nozdrza bywaią blade, częfto ze- 
bami zgrzyta, a zwykłe świniom rycie ftaie się 
coraz trudnieysze. Te są posełkowe znaki cho- 
roby tey, równie iako i powyższych gardła cho= 
rób, niebezpieczney; sprowadza bowiem niebawnie 
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zapalenie podniebienia, gardzieli i kiszek, a w go- 
dzin 24. iuż zabiia świnię. Że do poznania cho- 
rób tak rzadkie bywaią zuaki , lepiey zatem 
zwiedzenia gardła i podniebienia czynić, dla 
zapewnienia się, czyli gardzieli choroby zaay- 
duig się, lub nie? aby tym skuteczniey zara« 
dzić można. 

5. Tylna gangrena (Hinterbrand). Choroba 
ta dość częfto z zapaleniem gardła pod liczbą 
drugą opisanćm, tak nazwaną Kroftą jeczmien- 
ną bywa połączona, i częfto skutkiem oboyga. 
Zwykła się poznawać stąd, żę świnie tyłu ruch 
tracą, częfto omdlewaią , w uftach i na ozorze 
małe znayduią się pęcherki. Za pogorszeniem 
się tey choroby. szczecina wypada, co też bli- 
skie zdechnienie okazuie. Lóczenie mieyscowe 
zależy na. tem , aby nacierać te pęcherzyki so- 
lą i octem. winnym, lub mocnym piwnym, a na 
posiłek nic więcćy nie dawać, isk serwatkę z dro= 
bno przeszrutowanym ięczmieniem. Wewnętrzne 
zaś leczenie zależy na pigułkach naftępuiących : 
Wziąć pół łóta Antimonium twardego (crudum) 
miałko utłuczonego , iednę kwintlę siarki , pół 
kwintli kamfory, do czego po trochu dodać mą- 
ki i miodu, aby z tego zrobić piynikę na raz 
do dawania codziennego, aż do ozdrowienia. Po- 
wyższy posiłek również do tego czasu się da- 
wać ma. Chodzenie tylne po uftaniu tey choro- 
by dość częfto trwa przez kilka miesięcy, i świ- 
nie takię do utuczenia nawet zoftaną piezdatne. 

6: Wzdęcia i zatwardzenia łayna, przyfte= 
puig po nagłóm polubnych korzeni iedzeniu. Ta 
choroba oczywiście się daie poznawać; dość czę- 
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fto z wielkiemi bólami bywa połączona. Lóczy 
się daiąc po to. lub 30. kropli oleyku skalifte< 
go (oleum petrae), w dwoch łyżkach tęgiego ru- 
mianku kwiatu z wodą gotowanego; to powta- 
rzać co dwie lub trzy godziny w miarę skutku 
należy. 

y. Świnie podlegaią ospie, a nawet i odrze 
przecięż te nie bywają tak niebezpieczne, iək 
u owiec, uleczenia też uader mało zatrudgie« 
nia czynią; iakoż dawanie mleka do picia ieft 
iednem oraz nayskutecznieyszćm lekarftwem. 


Wszy ŚWIŃ 


Powszechnie dókuczać zwykło to nobactwo 
świniom , które albo żle są utrzymywańe, albo 
gdy będąc dobrze karmione do nędżnego się do- 
ftaią, Na którey części ciała to się robactwo 
w wielkiey mnogości znayduie, szczecina zwy= 
kła przez samo cochanie się wypadać. liatem 
można ie prędzey, niż pod iesień lub wiosnę, 
wygubić. Samo oleiem Iniariym lub rzepako= 
wym, za zaj oftrey szczotki motne srnaros 
wanie tych części, lub też i całey powiefzcho- 
wni i na słońce świń po nastndrowaniu wygna= 
nie, niebawnie gubi żesżczęterń toż robactwo. 
W kilka di to smarowanie powtórzyć trżeba, 
aby i gniazda wytracić. Mieysca atoli zawsza= 
łe ze słomy na podściel, a nawet i z gaociu 
częfta wyczyszczać mależy, iñaczëy to toba- 
ctwo na nowo świnie oblezie, 

O zarazach i chorobach rogatego bydła , 
Owiec i Świni, można także pożytecziiie cży= 

| tać 
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tać Dzieło J. Wernera, wydane w Wroclawiu 
w Polskim iężyku, iBot, roku: ` 


ROZDZIAŁ XVIII. 


O Koniach , tych łatwóm dochowaniu się, 
i utrzymywaniu stada: 


Ka, iediio ż nayliżyteczńieyszych zwierząt 
domowych ; w Gospodarstwie wieyskiemń ze 
wsżech miar iest waft naszego zastanowienia: 
Koń ułatwia prace, pomiiaża nasze wygody, 
i samemu- nawet zbytkówi dogadza. Nie iest tu 
iednak myślą moią pisać o wielkich stadach, 
które szczególnie w fiieużytecznych ogromnych 
stepach utrzymywane bydź mogą; lecź o do- 
chowanin się kotii potrzebnych; i użytecznych 
w wieyskiem gospodatstwie: x Mat o 
Gospodarze trzymaiący mnićy więcey kos 
hi, tak dla swey wygody, iako i w gospodar= 
stwie potrzebnych, zwykli same skupować i uz 
trżymywać w swych cugach i fortialkach bla- 
tze. Jużto dla wynagrodzetiia sobie wydanych 
pieniędzy, przedaiąc przychowane źrebce ; iuż 
dla zamieńiania w domd młodych kobyłek, ża 
stare i w roli spracowane , które równie prze: 
daią. Tego zaś z wałachów w gospodarstwie us 
trzymywanych. obiecywać „sobie nie możfia: 
Trzysmaiący wielkie stada w stepach: kos 
niuszych, bereiterów , konowałów ; masztale- 
rzów, stadniczych , tudzież iak naygodnieysże 
stadnice, czyli koniusznie utrzymywać müsz4: 
Tom IL G 
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Gospodarz zaś obrotny ze swą domową czela- 
dzią, wszystkie te tak: potrzebne usługi zastą- 
pić potrafi , przykłądaiąc starania i pilności 
własney. f 

Gospodarz utrzymuiacy dziesięć lub dwa- 
dzieścia wspomnionym sposobem kobył, do ka- 
żdych dziesięciu naywięcey piętnastu, ogiera 
mieć powinien, i na takiego kosztów nie żałować. 
Stado bowiem wielkie lub mate, 'całkiem na 
dzielności , kształcie , figurze , składzie , i do- 
brym rodzie, czyli gniazdzie ogiera zawsze po- 
lega. Klacze zaś maia bydź rodzayne , glebo- 
kie, rozrosłe, szerokie czyli rozbite w sobie, 
choćby też ucho, łeb, krzyż , noga, nienay- 
wybornieysze były, aby tylko niezawodnie w o- 
giera rodziły, każdy ie do stada, nad naydziel- 
nieysze i naypięknieysze przekładać będzie. Któ- 
re w ogiera nie rodzą , nayczęściey chmyże , 
kłapouchy , wole łby, świńskie krzyże, ostro- 
kościśte i zapadłych boków Źrebieta wydaią. 
Rzadkó klacz znaleźć można, któraby nie ro- 
dząc w ogiera, piękne i dzielne ulęgła źrebię. 

Między klaczami znayduią gospodarze wca- 
le nierodzayne , czyli tak nazwane komunice ; 
te iednak, lubo niektórzy z kła wielkiego, iak 
konie miewaią, chcą poznawać, są do rozpozna- 
nia przytrudne. Takich więc gospodarz ; ani 
trzymać , ani kupować nie powinien, i owszem 
dochowawszy się w swym stadku podobney kla- 
czy, razem ią ze źrebcami przedać ma, iako 
niezdatną do swych zamiarów. 

Klacze stadne , choćby rnaystarsze , corok 
się źrebią ; są iednak gospodarze, którzy tylko 
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co dwa lata swe klacze stanowić zwykli; ins 
to, aby źrebię dostatecznie wyrosło, i wycho= 
wać się mogło, gdyż wiele, kobył zostawsży 
Źrebnemi ssać Źrebięciu nie dopuszczaią ; iné 
dla folgi klacz, które corok się  wysiłaiąć 
Źrebienieniem, iu tak pięknych i dzielnych 
nie zwykły rodzić źrebiąt, Klacz zatćm dobrą, 
w ogiera rodzącą .. w stadach wielkich utrzymu+ 
ią dopóki nie zdechnie lub rodzić nie przestanie $ 
w gospodarstwie zaś dopóki tylko do iakiey pra- 
cy jest  zdatną. i 

Nie tak iednak z ogierem , czyli ogierami 
postępuią. Ogier bowiem naydłużćy w lat trzy 
(to iest, gdy klaczki po nim uchowane w czwar= 
tym roku stanowić przychodzi ) odnowiony bydź 
powinien; inaczey stadko zupełnieby zdrobnia- 
ło. Który iednak gospodarz, częściey odmieniać 
może ogiery, ten użyteczniey dla stada swegó 
Zrobi. Gospodarzowi raz w stadko porządne za- 
pomożonemu odmiana ogierów trudności żadńey 
nie uczyni. Maiąc bowiem dochowanych corok 
Źrebców kilkoro, kształtne, piękne ; lekkie; 
dzielne, z odmianami w oczy wpadaiącemi, na 
ogiery zostawuiąc, może ińsze w sąsiedztwie, lub 
w okolicach swoich za takież wymienić, lub ta= 
kie zinnemi źrebcami sprzedać; tak łatwo mü 
przyydzie, iak naydzielnieysze i naypięknieysze 
nabyć ogiery: 

Tym sposobem gospodatz gorok do piękniey= 
szych. przychodzić może Koni; pięknieyszemi 
ieździć i pracować klaczami; zbywaiące żaś od 
własney potrzeby źrebce, wraz ze sprącowane= 
mi, a przeto wybrakowanemi kobyłkami cords 

Ga. s 
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cznie za gotowe pieniądze przedać,i potomstwu 
iak nayużytecznieysze i naypięknieysze zofta- 
wić ftadko. Każdego dobrze myślącego gospo- 
darza bedzie zawsze naychwalebnieyszym za- 
miarem, i naypierwszą powinnością, pracować 
dla potomności, aby się wypłacić przodkom na- 
szym , którzy gdyby byli inaczey myśleli > W TOZ= 
licznych odnogach Ekonomiki , nie byłoby nam 
«żoftało, tylko płacz, bieda, nędza i narzekanie. 
Kray nawet w ogólności na pracach ekońnomi- 
cznych dużo zyskuie, gdy ma własne i dziel- 
ine konie, pieniądze zagraniczne do kraiu wcho- 
dzą, Kawalerya kraiowa własną maiąc remon- 
te, ftaże się dzielnieyszą i użytecznieyszą. Rząd 
przeto każdy nie tylko podobne zamysły gospo- 
darza zwykł wszelkiemi sposobami wspierać i u- 
łatwiać ; lecz nawet tych ‘sowicie nagradzać , 
których wspomnione ftadko naydzielnieysze i nay- 
pięknieysze kraiowi wydaie Konie. 

Do utrzymywania ftadka i' dochowania się 
własnego” gniazda Koni, saine iarmarki, końskie 
targi, powiariyby każdemu prawdziwemu gospo- 
darzowi bydź naymocnieyszą pobudką. Na ka- 
żdym iarmarku , na każdey prawie targowicy , 
„dakież ńaywięcey widać Konie? Kulawe, chro- 
me , nosaciznę , psi włos, opoie , grude, wąsosz 
maiące, ścigaiące sie, ftrychuiące, krzyżniące 
się, czyli przez wązkie zadem i przodem cho- 
dzenie nogi plątaiące ; ślepe, ha'oczy' zaciąga- 
iace, ktapouchy , oftrokościfte , bez biodr , teko- 
we , dychawiczne , podpalóne , gurdziūk imaiące . 
zęby wypalone dla ukrycia wieku; gule na prze- 
dnich łopatkach , pod pretextem żełżów, lub od- 
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gniotu. ocelów, parszywe, pod pretextem wy- 
rzutu, i troszczenia się, i tym podobnych nie- 
zliczonych kalectw Konie; boków zapadłych , 
pod pozorem ciężkiey pracy, ogorem. krecące , 
wierzgaiące , chimeryki, z których iedne ciągnąć 
nie chcą, i doftąpić nie daią, drugie ftawaią 


. W mieyscu, i nie ruszą się, gdyby ich przyszło, 


i zabić; inne lubo spasłe, lecz leniwe, do pras 
cy niezdatne. Inne jeszcze lada czego się lę- 
kaią, i roznieść gotowe; inne przez moft, wo- 
dę, koło kamienia, opalonego pnia przeyść nie 
ią: i tym podobne, dziwactwa robiące , nie 
tak powszechnie z gniazda i z natury dak bar- 
dziey ze złego wychowania, do niczego prawie 
niezdatne. "Takie ze wszyftkich okolic. na tar- 
gowice sprowadzaią Konie, nawet i dobrzy go- 
spodarze z własnego chowu niezdarne. Jakoż 
wielu ieft, którzy na fundamencie zadawnionym : 
aby cd żłobu do żłobu, to chwała Bogu, zara- 
żaią iedni drugich : A wieluż ieft, którzy z po~ 
trzeby, lub z chęci zysku, co dobrego/i zdatne- 
go na iarmark i targowice przyprowądzalą ? 

_ Jedni tyłko wielkie i znaczne utrzymuią. 
cy ftada, corok rosłe źrebce i klaczki nieżdza- 
ne pod wierzch , lub do.powozu, równie,i nie- 
wieżdzane, przedaią. Gospodarz zatem. przy- 
naymniey zdaie się nie źle robić, który: koby- 
ły ze źrębiętami ze ftada, lub. same. zdrowe 
dwóchlatki źrebięta ku lie. Zrebięta odehowa- 
wszy na paszach u sieh ie żyznych i obfitych, 


' dopiero kobyły. przedaie, Zrebieta zaś zyska» 


wszy, na swoię obraca potrzebę. Inni same żre- 
bięta kupuiąc; te przezimowawszy na podofta- 
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tku płew, ograbek i siana , na łetnią paszą przez 
całe lato puszczają : naftępney zimy te pod 
szczotkę biorą, ziarna im dodaią,i na drugą do- 
piero wiosnę na lince przepędzaią, i podłnę zda- 
tności, redne pod Wierzch, drugie do powozu 
nieżdzaią. Gdy czwarty rok takowe młode Ko- 
nie kończą, iuż uieżdzone, i bez żadnych chi- 
mer z łatwością i drogo one przedaiją. 

Są gospodarze, którzy radzą , nie tylko 
žrebcom, lecz każdemu Koniowi dawać siano, 
z tak nazwaney ( Hsparset-klee ) , czyli Tureckiry 
Koniczyny ; ta bowiem naylejszy owies zaftę- 

uie, a daleko zdrowsza, zwłaszcza dła źrebiąt, 


śtórym się przed skończonym trzecim rokiem, . 


nigdy owsa dawać nie powinno. Ta Esparseta, 
czyli Turecka Koniczyna kwitnie czerwono, 
pszczoły dla miłey słodyczy na iey kwiat gro- 
mmadno idą. Nasienie iey w łuszczaftych oftrych 
główkach pod łusczkami się znayduie; ieft żółte, 
z trudnością wschodzi; i czyli na wiosnę zaraz, 
czyli na święty Jakób siana, w pierwszym roku 
żadnego. nie przynosi użytku Wschodzące ziar- 
no pokażuie się troyliftkiem, iak nasza krajowa 
biała Koniczyna. W naftępuiące lata, gdy się 


raz uymie, ftoi buynie. rzęsifto, wielą żyzne- l 


mi opatrzona liftkami, przeto za naywyborniey- 
szą pąszę. dla Koni gospodarze ią maią. Zatem 
aby pierwszego. roku pola próżno nie tracić, 
należy tóy Tureckiey Koniczyny nasienie siać 
zowsem: Jużto dla zrobienia cienia nasieniu ; 
Qwies bowiem zaraz wschodzi ; iuż dla zbiera- 
nia w tym roku trzy razy zielonego owsa, i otwo- 
rzenia w naftępne lata mieysca Koniczynie. 
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Inni zamiaft owsa, przymieszywać zwykli 
ordynaryyney Koniczyny ziarno, to ieft, do ką- 
żdych dziesięciu lub dwunaftu funtów Esparce- 
ty, czyli Tureckiey Koniczyny , cztery funty 
erdynaryyney Koniczyny ziarna przydają. „Na 
zimę, równie iak inne Koniczyny., dla lepszey 
buyności i gęftości, przykrywa się nawozem; 
Tey Esparcecie trzeba suche poświęcić mieysce, 
bo się na mokrem i wilgotnem nie udaie. W do- 
brem zaś i suchém zasiana mieyscu, do 15. lat 
trwać i odradzać się zwykła; zbierana na sia- 
no, naywybornieyszą dla Koni będzie paszą. Tę 
Koniczynę zwykle sieią gospodarze na nieuży- 
tecznych górach , zuboczach, szerokich mig- 
dzach , brzegach obszernych , czyli uwrociach 
pól, i ponad lasami, zgoła w mieyscach, które 


siewom nie służą. 


Takiey Esparcet- Koniczyny ziarno na do-. 
brych gruntach siane , do dwóch łokci wysoko- 
ści wyrafta, tak gęfto i buynie, że iak las wy- 
gląda; to nasienie w trzecim lub czwartym ro- 
ku, gdy się Koniczyna w korzenie należycie 
zmocni, równie iak inne Koniczyny zbierać się 
zwykło; co baczny gospodarz czynić nie opu- 
ści, aby własne maiąc nasienie, nie pomnażał 
sobie kupnem wydatków, lecz owszem, aby 
zbywaiące nasienie dobrze spieniężył. 

Gospodśsrze utrzymujący swoie ftadka, czy- 
li swego chowu Konie, zwykli latosie źrzebie- 
ta przy kobyłach zoftawiać ; roczniaczki na od- 
dzielnych paszach, dwulatki w osobnych utrzy- 
mywać ftayniach. Dwulatki na początku wiosny, 
a lepiey ieszcze dla naftąpić maiących much , 
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pod iesieñ, iedne pokłądaią, drugie na ogiery 


zoftawuią. Roczniączki w szczególności dwula- 
tki, w trzecim zoftaiące roku, plewami, sieczką; 
zagrabkami i ograbkami , sianem ordynaryynem, 
a ieszcze lepiey sianeni Koniczyny Tureckiey 
karmią, i tyleim tego wszyftkiego po troszce da- 
ią, ile tylko zjeść chcą i zdołają. Im więcey 
bowiem takie źrzebię je, tem lepićy się rozpy- 
cha, rozbiia i rozralta: takowe Źrzebięta, ani 
zgrzebła, ani szczotki znać nie powinny.. Gdy 
jednak' trzy lata zúpetne się skończą , ftawiaią 
ie na osobne ftayriie , gdzie dopiero szczotką 
i zgrzebłein, tak naypiloiey chędożone bydź ma- 
ią, aby, tak mówiąc, wełny źrzebięcey 'pozby- 
wszy , $ierci połyskuiącey się i gładkiey dofta- 
ły; dlaczego też ną zimę iuż pod derami ftać 
muszą, aby im się sierć- nie ieżyła: w lecie 
przykrywaią się płóciennemi oponami, aby proch 
na nie z góry nie padał , i chędożenia ludziom 
nie przyczyniał, 

Takim źrzebcom i klaczkom daie się pólny 
owies, to ieft pół owsa, pół sieczki; siano do- 
bre, lecz pod miarą, aby się coraz (iuż rozbi- 
te i rozrósłe), lepiey wypełniały, i potrzebney 
okrągłości nabierały. Z takisy ftayni po skoń- 
czonych czterech latach wprowadzaią się zno- 
wu do inney ftayni, z którey ie codzień dwa 
razy wyprowadzią na kawecanie do biegania na 
lince, gdzie iednego po drugim raz w lewą, 


drugi raz w prawą regularnie na około pędzą. ` 


Tym sposobem uczą się regularneg, chcdu, 
zbierania przyzwoitego nóg , i karności; a przez 
pędzenie coraż żywsze, aż dopóki w nayrożcią- 
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gleyszy kłós nie wpadną, nie dozwalaiąc im 
atoli nigdy wpadać w cwał,, czyli gzłop, szare 
piąc zwolna kawecanem, aby kłosowały , rnło= 
de Konie rożciągaią się w tył i na przód; wy- 
tąbiaią się w krzyżach, nabieraią kształtu, figu- 
ty i dzielności, tak ną wierzchowego, iak i wo» 
zowego konia potrzebney. Gdy który źrzebiec 
swą odbył ma lince lekcyą, wprowadzą się na- 
zad do ftayni; gdzie w swey klatce tyłem do 
żłobu obrócony ; na franzli do kółek przywiąza- 
ny ftać całkowitą godzinę powinien, dła wyro- 
bienia się w pysku, w karku i uformowania 
przyzwoitego noszenia głowy. Jakoż każdy ła- 
two poftrzeże, iż taki Koń będącem w pysku 
żelazem igra. W.takiey codziennie pracy zwy- 
kli gospodarze młodym Koniom poprawiać obro- 
ku, aby nie schudły , i ognia im do tey pracy 
potrzebnego nie brakło. i 

Mieysce, gdzie młode Konie na lince biega- 
ią, powinno bydź równe i nietwarde, nigdy 
piaskiem a tem mniey glebokorwysypane, w któ- 
rem młody Koń nogi zrywa, i wcześnie na no- 
gi słabieie. Bieganie na lince Źrzebca, wskaże 
gospodarzowi zdatność , do czegoby mogł bydź 
użytyńn. Te żczebce i klaczki, które na przód 
przednie ftawiaią uogi, zadem zaś rak naysze- 
rzey idą, t na niskich są nogach, aby tylkomo- 
trzebny do wierzchu miały ogień, kształt i figu- 
rę piękną , należy pod wierzch dressować ; takie 
żaś ; które przednie nogi pod "siebie ftawiaią 
i zbytnie wyrzucaią, zalem wąsko chodzą , wy- 
sokie, długie mata nogi; piersi są wąskiey , nie- 
szęrokiey , czyli tak aazwaney Jwistey ; choćby 
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naywięcey miały ognia, naypieknieyszego kształ- 
tu i figury były, iuż pod wierzch będą słabe 
i niezdatne; takowe przeto gospodarz do powo- 
zu wkładać będzie. 

Młode zaś Konie, które zadniemi nogami 
do przednich doftaią w biegu , czyli. te , które się 
ścigaią; te które zadem lub przodem tak wąz- 
ko idą, że nogę © nogę tłuką, czyli się ftry- 
chuig, ani do wierzchu, ani do powozn nie be= 
dą zdatnemi: do pracy iednak wolney, i do roli 
użyć ich zawsze można, inaczęy na pierwszym 
iarmarku, lub targowicy za co za to maią bydź 
przedane ; na takie bowiem niedołęgi , nie tyl- 
ko szkoda obroku , lecz nawet i samego pilne- 
go dozoru. < 

Zaftanowi to wprawdzie nie jednego, iż po 
skończonych dopiero czterech latach , prawdziwi 
gospodarze Konie uieżdzaią, ile w kraiu, gdzie 
młodemi wcale źrzebcami jeździć przyzwy- 
czaieni iefteśmy, nie dbaiąc , iż taka młodzież 
przed czasem się niszczy, i gospodarzowi aż 
nadto wcześnie użyteczną bydź przeftaie. Koń 
sześć, siedm lat maiący, lubo w naylepszey po- 
rze i sile, iuż n nas ieft ftary ; ftarszym ieszcze, 
iako ftarym trupem ieździćby się nawet wfty- 
'dzońo. Lecz zdrowy rozum , długie doświadcze- 
nie gospodarzy wskazuie, iż młodego Konia si- 
ły, na trwałe i wielkie prare nie są doftarcza- 
jące; nakoniec, wartżeby był Koń tyle około sie- 
'bie pracy, aby tylko dwa, naywiecey trzy lata 
miał bydź gospodarzowi przydatnym ? Wcale 
mi się nie zdaie. 
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Wszakże 'z doświadczenia mamy, iż za gra- 
nicą, gdzie bardzo rzadko tak pięknego fulu, 
takiego kształtu i figury, iak u nas, można 
znaleźć Konia, a przecież zawsze rośleysze, 
i do'naycięższych prac zdatnieysze bywaią od 
naszych. Dlaczego? bo my młodzieżą pracu- 
iąc, nie daiemy im czasu, aby wyrosły, i od- 
bieraiąc im siły do rozrośnienia się potrzebne, 
muszą zoftać małemi. Nakoniec i toby nas prze- 
konać powinno, iZ za granicą Koń od pięciu lat 
skończonych zacząwszy , do zo. lat kilku pracu- 
ie; nasze zaś zaledwie ośmiu , dziewięciu docho= 
dzą, iużci drygawki w nogach doftaią; nogt wy- 
ftawiaią, dychawiczeią, i ze wszyftkiem spra 
cowanego inż wydaią Konia. Gospodarz tedy 
chcący doftatecznie użyć swego chowu Konia, 
i długo nim pracować, mieć go zawsze zdro- 
wym , po czterech dopiero zupełnie skończonych 
latach nieżdzać go każe, do czego zdolnym go 
osądzi: a w pięć lat skończonych dopiero go do 
wszelkiey użyie pracy: Koń młody powinien 


 bydź dresowanym pod okiem, bo z Raitschul po- 


wszechnie wychodzą Konie mądre, lecz sił fizy- 
cznych całkiem pozbawione. | 

Prawda, iż Konie zagraniczne są ociężałe, 
drandrygi bez proporcyi , zapadłego po większey 
części boku, szczupłego i spadziftego krzyża; 
lecz to nie z ochrony sił młodych rzeczywiście 
pochodzi , tylko z karmi źle i nieprzyzwoicie u- 
Zytey-; tudzież z felu naturalnego przez dawne 
ftad zaniedbanie. Takowe Konie tylko przez 
sprowadzenie zagranicznych ogierów odmienićby 
mogły swą poftać. Co do paszy , za granicą źrze- 
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bie przy cycku klaczy będące , aby tylko do żło- 
bu doftać mogło „z klaczą iuż je obrok, a zale- 
dwie źrzebięciua rok, lub' półtora minie, tro- 
skliwi o gładkość sierci, równie iak fałszywem 
mniemaniem uprzedzeni, iż Zrzebie od owsa 
ścierwa nabiera, iuź mu nie ledwo goły owies 
do żłobu sypią. Jakże ten owies w tak młodem 
ftworzeniu ( z doświadczenia wielu ) krew zapa 
laiący , nie ma niszczyć soku w źrzebięciu? prze- 
to też na zawsze prawie osłabia mu nogi. 

Nakoniec, czemże się ten młody źrzebiec 
ma rozepchać? zepsute soki rozraftać mu się 
nie pozwalaią; stąd naywięcey za granicą Ko- 
ni ieft na wysokich- nogach. Taki Konik nie ma- 
iąc czem wypełnić boków , nigdy płaskiego krzy- 
ża nabyć nie może. : Owsem przed trzema laty 
skończonemi pasione źrzebię , przy naymniey- 
szem się przeyściu, a dopieroż pracy doftać mu- 
si zapadłych, czyli przepadziftych boków. Krew 
zaś i soki zepsute, na zawsze takie źrzebię nie- 
dołęgą zrobią; takie bowiem naymnieyszym na- 
wet chorobom , tem mniey iakim bas Tatygom 
oprzeć się nie zdoła. 

Chimery każdego prawie. Konia, złemu , na- 
głemu , nierostropnemu , niecier pliwemu , i zgo- 
ła niezdatnemu, nieumieiącemu się z Koniem 
"młodym obeyść , iedzcowi, furmanowi , forszpa- 
nawi, ftangretowi, czyli masztalerzowi przy- 
-pisać należy- Wprawdzie, gdyby Koń znał i u- 
miał swey użyć siły, niktby mu pewnie nie dał 
srady ; dobrocią y powolnością, potrzebną cierpli- 
wością , bo zwierzę naylepiéy doświadczeniem 
rzeczy obeymnie., daley. sprawiedliwóm , dogoe 
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dnem, i w czasie przyzwoitem za wyftępek u- 
karaniem, wskazaniem kilkokrotnie drogi, i do 
posłuszeńftwa potrzebnego przyuczeniem; nie 
masz na świecie Konia , gdyby też i z aaydzi- 
kszego ftada, żeby z niego wspomnionemi: spo- 
sobami „a nakoniec i samym głodem, gdyby te- 
go potrzeba wymagała, nie można zrobić wszy» 
ftkiego. 

Dziki, drapieżny zwierz, snem, głodem da 
się do wszyftkiego przyzwyczaić; kiy u zwierzę- 
cia rozumu nię maiącego, nie zawsze i rzadko po- 
maga, i zwierz ból czuiąc, złośliwszym się fta- 
ie. Konia równie za dobre głaszcząc, i z nim 
się pieszcząc, za złe miernie, ile w początkach, 
karząc, można nie tylko przyprowadzić da po- 
słuszeńftwa potrzebnego , lecz go oswoić z po- 
znaniem, za-'co go głaszczą i pieszczą, a za co 
karzą; Każdy doświadczony gospodarz pofrzegł 
to nieochybnie ińż nieraz, iż słuch Konia mö- 
wa człowieka mile łechce; i stąd to „pewnie 
pochodzi, iż im więcey się do Konia gada, tem 
Koń cierpliwszy i spokoynieyszy, uszami tylko 
ftrzyże i słucha. 

< Ogiery zwykłe puszczają się do kobył w Mar- 
cu i Kwietniu; w Main zaś tylko na poprawkę 
w ftado puszcza się ogier, aby ieszcże nieźrze- 


-bna i do Konia chcącą odftanowił kobyłę. Lecz 


że ogiera źrzebne iuż kobyły, gdy się im na; 


-przykrża , biią; tudzież , iż ogier zawsze roz- 


palony, za kobyłami ubiegaiący się , chudnie 
i'mizernieie , nie trzymaią go w ftadzie dłużey, 
iak'dwie, a naywięcóy trzy niedziele. Do ta- 
kiey też pracy obiera sie zwyklesogier do od- 
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fkanowienia mnićy zdatny, i w naftępnym roku 
sprzedać się maiący. Inne ogiery na koniuszni, 
czyli ftadnicy, lub dziedzińcu puszczane, po» 
winny bydZ na kawecanie przez dwóch silnych 
ftaiennych , czyli mąsztalerzów , na długich li- 
nach trzymane, i do kobyły chcącey do Konia, 
doprowadzone. > 

Kobyły zaś ftanowią iedni w klatkach, mia- 
nowicie te, które nie chcą Konia i biią; inni 
w ręku na uździenicy trzymaiąc, podpieraią ie 
pod piersi, aby w samey czynności z pod.konia 
nie uchodziły. Pierwszy i drugi sposób więcey 
zdaie się bydź przymusem, niżeli dopomożeniem 
zawsze skłonney naturze , przeto też oba rzadko 
życzeniem, gospodarza odpowiadaią, 

Naylepiey więc zdaią się czynić owi, któ- 
rzy natury dzieło całkiem naturze zoftawiaią , 
i na ftadnicy, koniuszni, czyli dziedzińcu na 
ten koniec zgromadzonym kobyłom, przyprowa- 
dzonego ogiera puszczaią do tey kobyły, którą 
sobie sam wybiera. Gdy bowiem zbliżaiącego się 
ogiera poczuią,i rżącego do nich posłyszą, wie- 
le z tych zbliżaiąc się doogiera, obracaią się 
samowolnie zaraż tyłem do niego; z tych ogier, 
któremu się liny kawecana zwalniaią obiera so- 
bie iednę ; i takie odftanewienie ieft nayużyte- 
cznieysze, dla gospodarza niezawodne i naype- 
wnieysze. Taka bowiem kobyła wolno chodząc. 
„gdy źrzebną zoftanie, iuż się drugi raz do o= 
giera nie zbliża; chybaby od pierwszego razu 
nie żoftała źrzebpą. "Gdy tym czasem klacze 
w klatce, lub w ręku puszczane, powszechnie trzy 
razy na dzień odftanowiaią, a przez to ogiera 
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i kobyłę nayczešciéy niepotrzebnie męczą i ni- 
szczą. lńni nawet do kobył nie chcących , czyli 
bardziey nie mogących zoftać źrzebnemi , trzech ` 
ogierów coraz świeżego , raz poraz w jednym 
puszczaią czasie, aby klacz od poprzedzaiących . 
Koni rozpalona koniecznie źrzebną zoftała, rza- 
dko się atoli ten wymus zwykł udawać. 
Ogierowi przy ftadach iuż .spracowanemu, 
z natury zimnemu, lub też ftaremu , tudzież 
przez niedarowany niedozór, a ftaiennych kary 
godną swawołą zbyt młodo, czasem we dwóch, 
trzech latach , puszczanemu do klaczy , a, 
stąd naturalnie zerwanemu, bo Ogier naywcze- 


-śnićy we czterech skończonych latach, nayle- 


piey zaś w pięciu skończonych puszczanym bydź 
powinien, daią zwykle ięczuień, niektórzy zaś 
oliwą wysmarować mieszki, czyli worki iąder 
radzą, i tego pożyteczny skutek zapewnienią. 
Jakoż mnie samego zapewniał ieden gospodarz, 
iż przedziwney urody bardzo tanio'nabył ogie- 
ra, który swey powinności nie czyniąc, za nie- 
zdatnego był osądzony. Ten wspomnionego u= 
żywszy sposobu, kilka lat przy swoim ftadku 
z zyskiem go trzymał, bo się po nim wielu 
dochował źrzebiąt. 

"W Marcu zaś, a w Kwietniu naypoźniey , 
ftanowić się zwykły kobyły, dlatego, aby źrze- 
bięcia poźriego, w Czerwcu, w Lipcu i w Sier- 
pniu muchy i roboctwo różne, którymby się na 
paszy opędzić nie zdołało, nie niszczyły ; a stąd 
aby takie źrzebię ieszcze przy cycku nie zanę- 


dzniało, a wcześnieysze tem pewniey oczeki-, 


waniom gospodarza odpowiedziało. 
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Pasza dla Zrebiat letnia ma bydź sucha, 
zdrowa i dogodna, w zimie siańo dosuszone ; 
zdrowe , drobne, zielone, i niespleśniałe, suche 
niezgniłe , plewy, ograbki, żagrabki, nieżało- 
wane. W dalszym wieku, ak się iuż powiedzia- 
ło, sieczka z owsem miernie, lecz podoftatkiem » 
daley zgrzebło, szczotka, ftaienaych  pilność 
w czeftóm , aw małych porcyach dawaniit i napa= 
watiu , dogodaem przepędzaniu i przeprowadza- 
niu, wścieli podoftatkiem ; nakoniec ochędoftwo 
zawsze i wszędzie potrzebne, choćby tylko. dla 
simego zdrowia , pomyślnie przedsięwzięcia go* 
spodarza, w dochowaniu się Koni, uskuteczniąć 
będą. | 
` Dia Konid w pracy gospodarskiey zoftaiaces 
go, nzaydogodnieyszy i naylepszy będzie obrok 
z sieczką, owies pełny ,ńiechudy, doyrzały , nie- 
wyschły ; czyfty, z wszelkich śmieci, a naybar- 
dziey pyłu i z ziemi wyczyszczony. Żyto bez 
przytmiesżania OWSA , czyni Konia ociężałymi do 
pracy; ięczmień , zbyteczny pot z Konia wyci- 
„ska, siano, końskim potem przeszłe, ieft nay- 
niezdrowsze dla Konia. Sieczka, iak naydro- 
bnieysza tyle iet Koniowi użyteczna, ile przez 
zwykłe leniftwo i niedbalftwo parobków i fta- 
jennych ,'długa ieft szkodliwa; ta bowiem ża= 
„dnego prawie Koniowi nie daie pokarmu , lubo 
dą Koń z głodu , tak ia na mrozach słomę z pod 
"siebie zjada , bez naymnieysżego stąd dla siebie 
„zasiłenia. Jeczmiepna i owsiana słoma nie ieft 
4a sieczkę dla Koni zdatną, a nawet kłaczom 
źrebnym szkodzi ; po takiey sieczce dość czę= 
sto Kobyły zrzucaią, 

Zapas 
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Zaparzona trawa w sobie, Jub też na kupie 
żaąprzana, tak iak i potraw, Koniom;, miano» 
wicie źrzebiętom ieft szkodliwa; od tego bowiem 
wszyftkie bydłęta, tak iak od zamułonege sia- 
na, niezliczonych nabawiaią się chorób. : 

Zgniła, mętna, ftoiąca. równie iak śmiere 
dząca woda, którą przez niedarowane leniftwo 
ftaienni czefto Konie “poig, ieft także przyczya 
ną wielu bardzo chorób, nawet i ftraty Koni, 

Ochędoftwo i czyftość , utrzymuiąca każde 
bydlę przy czerftwem zdrowiu, ñie może się nie 
gdy doftatecznie zalecić. W domu łatwo utrży= 
mać żłoby czyfte, w drodze zaś radzi wielu 
gospodarzy, w szczególności P. Czeczeł na 
karcie 120. w Części IL , tudzież P. Metzger 
na karcie 12., żłoby cebulą, lub czonskiem wys ` 
cierać , nim Konie wyprzężone, i do żłobu przy= 
prowadzone zoftaną ; wówczas, cą się dość czę= 
sto trafia, Koń nosacizną nigdy się w drodze 
nie zarazi. Kopie ciasno w małey i niskiey ftay= 
ni ftoiące, nie mogą bydź zdrowemi, gdy od 
własnego potu zarażonem powietrzem, żyć i ode 
dychać muszą. Staynia przeto obszerna, a przy» 
naymniey z potrzebnemi oknami dla świeżega 
powietrza, będzie dla Koni dogodna. Zdrowa 
więc. dla Koni ftaynia powinna bydź sześć łokci, 
czyli 12. ftóp wysoka, i dla każdego Konia od- 
dzielna klatka dziewięć łokci długa, trzy łokcie 
szeroka ; I ! : 

Zbyt ciężka robota, nadto „nagłe przepës 
dzenie Konia, ieft i Koniowi i wotkowi gospo- 
darza szkodliwe. Równie po ciężkiey pracy; pō 
długiey podroży, raptowne zastanie się Konids 
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wi nie ieft użyteczne: bo Koniowi nieprzeież- 
dzanemu nogi zwykle puchną. 

Koń w drogę zwłaszcza daleką idący, aby 
był zawsze czerstwy, zdrowy i do pociągn żda- 
tny, powinien bydź z mieysca, dopóki się zu- 
pełnie nie wciągnie czyli nie wdróży, iak nay- 
wolniey użyty. Powoli wciągniony , byle mu co 
dwie mile trochę pozwolić wytchnąć , siedm, 
ośm i 10. mil na dzień niespracowanie póydzie. 
Przeciwnie Koń z mieysca nagle użyty , w dal- 
szey drodze chęć doiedzenia traci, i różnych 
nabawia się chorób. 

Obrok Konia w drodze utrzymuie i zasila, 
zawsze przecięż pod miarą tylko dawany (wy- 
iąwszy fitrmańskiego Konia, który noga zano- 


gą dzień cały idzie), bydź powinien, inaczey , 


przesypawszy obrokiem Konia, zwykł potem la- 
xować, i często nawet oskomy doftaie. Siano 
atoli choćby i w drodze naywięcey dawane, nie 
szkodzi Koniowi. Gdyby iednak, zwłaszcza na 
przednowku ,w austeryi złego gospodarza, nie- 
dostatek owsa przymusił podróźuiącego Konia 
paść żytem, naówczas życzyłbym. nie tylko ży- 


to z sieczką pomieszane polewać wodą doftate- ` 
cznie; lecz nadto tegoż dnia, używać Konia ` 


zwolna, gdyż Koń, iak się powiedzało, iedząc 
żyto ftaie się ociężałym i słabym. —. 

Jak sobie w różnych przypadkach chorób 
Koni postąpić można, zaraz się w artykule ocho- 
robach km: dowiemy. 
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O chorobach Koni i sposobach ich 
leczenia, 


HR... każdy przekona się łatwo, iż ciężkie 
choroby, długie leczenia , trudne operacye, szcże+ 
gólnie ucżonemu konowałowi , który doftatecznie 
nie tylko całkowitą naturę Konia, lecz z anae 
tomii końskiey wszelkie Konia części , ftawy 
kości, żyły, pulsy, i nerwy dobrze zna, zofta- 
wionie bydź maia; inaczey częfto zamiaft pos 
mocy skuteczney, rolnik tego wszyftkiego nie 
znaiący, ieszczeby Konia mógł zgubić, lub go: 
kalectwa; nieuleczonego nabawić. 

Z tego powodu te tylko choroby tu się wspó 
minaią, które nayczęściey przy Gospodarftwie 
wieyskiem wydarzać się zwykły; a które beż 
pomocy konowała niekosztownemi lekarftwami, 
lecz częfto w domu znaydniącemi się natury pło+ 
dami, ułecżonemi bydź-mogą, bez wielkiego ła- 
mania główy, i opłacania kosztowiego zhaią:" 
cego się Konowała. Człowiek maiący foźum, 
dar tłumaczeńia się; opowiada lekarzówi swe» 
mu symptomata dhoroby a rozumny doktot 
stąd, z bicia pulsu i powierzchowney choroby 
poftaci, żwykł poznawać chorobę, i natury skłon= 
ność; a iako wierny sługa natury nie sprzecie 
wiaiąc się tey, ordynuie lekarftwa , któreby nas 
turze pomagaiąc, chorego całkiem że słabości 
wyprowadziły. Nie tak się dzieje ze zwierzecjemi 
domowem , które nic opowiedzieć nie zdoła 
lecz cierpienia swoie konowałowi żnaiącemit ie= 
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go naturę, nie tylko pokazuie przez różne zna- 
ki powierze howne, lecz i drogę, którą się bo- 
lów i choroby pozbyć usiłuie. Zuaki ogólne po- 
przedzaiące chorobę Konia, powszechnie są na- 
stępuiące : 

Gdy nie ma ochoty do iedzenia, i przy żło- 
bie prawie zasypiaiąc stoi; żywość , bystrość , 
i sam kolor-oczu odmienia; zimne ma uszy, 
pysk suchy; gdy leniwo i ociężało idzie, przed 
tem zaś żywo i wesoło chodził ; gdy głowa mu 
cięży, i takową zwiesza, śmutny stoi, bokami 
robi; gdy się pokłada i wftaie, gdy laxuie, gdy 
się rozkracza, a moczyć lub gnoić nie może; 
gdy mu się sierć ieży, gdy się troskliwie oglą- 
da, gdy ftęka, gdy mu serce mocno biie; nay- 
niebezpiecznieyszy iednak ieft Koń zawsze, gdy 
mu włosy z ogona i grzywy lezą, gdy iego 
oddech nietylko krótki, lecz bardzo słaby ; gdy 
się częfto zrywa, gdy się przy żłobie wspina, 
i gdy „się całkiem białek w oku iego widać đa- 
ie; wówczas uczony tylko i doskonały konował 
zajobiedź” chorobie Konia potrafi. 


O oczach. 


Z uderzenia silnego, vitini i z wygry- 
zienia oka, ślepota końska przez dozór i pil- 
ność zawsze bydź może ochronioną ; gdy atoli 
„Koniowi co w oko wpadnie, należy tę zawadę 
wyiąć; Gdy zaś z niewiadomych przyczyn spo- 
dem, lub z wierzchu powieka naruszoną zofta* 


wszy , puchnie, Koń oko zamyka., i nieiaka wo- ' 


da lub też materya z oka dobywa się i ciecze ; 
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naylepiey zawsze będzie przemywać oko czyftą 
zupełnie wodą. 

Dia uiżenia atoli gorączki i zapalenia wzma- 
galącego się powieki, weź ółowianego cukru, 


czyli octu gleytowego, z którego się aqua vege- 


to-mineralis robi, kwintlę białego vitriolu, roz- 
puść to wszyftko w kwarcie czyftey wody, i 'tą 
wodą codzień odwilżay oko trzy razy. Gdy zaś 
Koń powieki całkiem otworzyć nie zdoła, co 
z osłabienia przez spuchnienie lub uderzenie po: ° 
wieki wydarzać się zwykło, przemyway tę po» 
wiekę czyftey wody kwaterką, w którey wprzód 
rozpuścisz gran 15. salamiaku; gdyby.i to nie 
pomogło, dla ściągnienia zakradłey materyi, 
przyłóż na cal nad powieką lekkie wezykatorium 
z kamforą pomieszane. 

Gdy się na oku bielmo poftrzeże , zadmuchu- 
ią oko z piórka iedni samym cukre:n miałko tłu- 


czonym , dub z czwartą częścią imbieru miesza- 


nym ; drudzy cukrem z czwartą częścią pieprzu. 
Gdy zaś oczy są zapalone. a powieki zapu= 
chłe i ropę sączące, smarny górną i dolną po- 
wiekę ponad i popod rzęzami maścią bleywaso- 
wą lùb gilardowg; albo co lepiey, weź sadła 
świeżego niesłonego łót ieden, doday precipi- 
tatu czerwonego miałko utartego gran 20, kam- 
fory i opium po gran pięć, zinieszawszy dobrze. 


O zełzach. 


- Częfto się wydarza, iz zelzy dobre, same 
się rozchodzą i giną, przecięż przezorny go- 
spodarz na żadnego gatunku zełzy oboiętnie pa- 
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trzyć nie powinien ; í naymocniey się wyftrze- 
gać należy, w czasie iakich zełzów nieprzy- 
zwoitęgo z koniem się obchodzenia; naywięcey 
Koniowi spokoyność potrzebna będzie, aby zeł- 
zów mie zapracował, Dochodzić oraz należy 
przyczyny , czyli powodu 'zełzów, które wpę- 
dzać w krew i zatykać iak nayusilniey: wyftrze- 
gać się trzeba. 
|  Zełzów przyczyny powszechne pochodzą 
z zaziębienia ; takoweż tworzyć zwykła zamu- 
lona pasza, zatęchły lub wyrosiy owies, sple- 
śniałe, zgniłe, zaparzone lub zatęchłe siano, 
nagła odmiana w uapoiu i jedzeniu, wpędzenie 
przymuszone Konia zgrzanego do wody, czyli 
pławienia go; parna ftaynia , bez światła i świe- 
żego powietrza, i t. d. Zełzy częfto tak są nie- 
bezpieczne, że Konia umarzaią, mianowicie prze- 
mieniające się w chorobę , do nosacizny się zbli- 
żaiącą. Zełzy częftokroć tak utaione bywaią, 
iż ich, trudno doftrzyc, aż póki się ich. mate- 
rya, na iaką część ciała rzuciwszy, gulami nie 
wydaie. Stąd też zełzy dzielić się zwykły, na 
dobre, niebezpieczne, przechodzące z mieysca 
na mieyscę , czyli ukryte, i podeyrzane. 
Znaki dobrych i bezpiecznych zełzów są: 
gdy Koń naprzód traci swą zwykłą wesołość , 
a ciało iego. i wszyftkie członki są osłabione « 
oczy mdłe i czerwonawe. Koń 'niespokoyny » 
i nie kładzie się w nocy, tylko bardzo mało, 


doftaie nieco ograżki i zimna, po którem niniey “ 


więcey naftępuie gorączka; do.iedzenia traci po 
części ochotę, kaszle, czego w żaden sposób za- 
, grzymywać nie należy i po większey części cier- 
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pi zatwardzenie. Nozdrza iego nieco są rozpa- 

lone , i z jednego lub obudwóch otworów płyn- 
na mu kleiowatość , iak gęftą woda ścieka ; ta 
płynoość w kilku dniach w gęftą się zamienia 
materyą, którą Koń zwykle tak długo parska, 
czyli wyrzuca, dopóki zupełnie nie wyzdrowie- 
ie; co się nayczęściey w dziewięcia lub we dwus 
naftu dniach dziać zwykło, W przypadku do- 
brych zełzów, należy zaraz Koniowi uiąć wszel- 
kiego ziarna do jedzenia, a zamiaft tego dawać 
mu otrąb, lub czarney mąki; do napoiu iego 
takoż otrąb i nieco soli sypać potrzeba. 

Gdy się-Koniowi gdzie pokażą gule , nie 
należy w krew ie wpędzać: powierzchowne ta- 
kie gule rozpędzaią się: smarniąc ie tłuszczem, 
lub sadłem iakimkolwiek; i Konia zełzy maiące- 
go zawsze w miernem cieple trzymając. Gdy- 
by się iednak zełzy pod szczękami między san- 
kami w gardle, tak powiększały, iżby zapalenia, 
a bardziey uduszenia obawiać się przyszło, i Ko- 
nio wi oddech trudniły, wóczas należy mu krew 
puścić.” Chcąc iednak pomimo tego, i medycy- 
ny do leczenia Konia użyć, weź omanowego 
korzenia ( Alantwurzel, radidem Enulż), 20. łów 
tów, lutrowaney saletry dwa łóty , utłuczoney 
siarki dwa łóty, anyżowego nasienia ieden łót, 
bzowego soku sześć łótów ; zmieszay to wszy- 
stko należycie, i rozpuść w kwarcie wody, da- 
way codziennie dwie i trzy łyżki na raz pełne 
ftołowe choremu Koniowi cztery razy dniem. 
Inni radzą Proszek, a którego dd każdego obro- 
ku przysypuią, po iednym łócie. Ten proszek 
składa się, z kopru wodnego (Phelandrium aqua- ` 


| RozpzrAL XIX. 


ticum Waferfenchel), fanta iednego, anyżu tłuczo” 
nego łótów sześciu , z antimonium i siarki po 1ó- 
tów ośrn. To wszyftko należycie utłuczone na 
proszek daią; ten proszek iednak od zatęchnie- 
nia naymocniey chronić należy. 

Drudzy naftępuiącą prezerwatywę od zeł- 

zów zalecaią: Antimonium erudum 12. łótów, 
cręmór tartari winny, czyli wainstein 12. łó- 
tów , iałowcowych iagód trzy łóty , kopru wo- 
dnego ośm łótów, sawiny ( sabina, Sadebaum y, 
cztery łóty, dzikich kasztanów pół funta, foe- 
num griecum cztery łóty , siarki cztery łóty. 
To wszyftko w proszek miałki obróciwszy, da- 
way Koniowi na każdą wiosnę i iesień zawsze 
zrana do obroku iednę łyżkę pełaą ftołową. 
".. Zełzów niebezpiecznych znaki są te same, 
co i dobrych, lecz daleko w większym ftopniu: 
febra ieft mocnieyszą i trwalszą, ieść Koń wca- 
le nie chce, nozdrza iego. będą bardzo rozpa- 
łone , kaszel gwałtowny , zełzy w sankach pod 
szczękami znacznie nabiegłe, płynność kleio- 
wata z nozdrzy idzie skąpo, i bywa wodna, 
flegmista i niebieskawa , czyli modrawa ; od- 
dech Konia jeft trudny i ciężki, słowem wszel- 
kie działania Konia będą skołatane i osłabione ; 
żyły uszu dużo rozpalone, często znacznie na-4 
puchaią. 

W takim przypadku poftąpić sobie należy z je- 
dzeniem i napoiem , iak się wyżey o dobrych zeł- 
zach powiedziało; lecz tu się ftarać koniecznie 
wypada, płynność i skąpy odchód materyi, iak 
naywięcóy pomnożyć, co naylepiey się uskute- 
cznia przez parę gotowanego nasienia z okru- 
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szków siana czyfto przesianych, do których tro- 
chę anyżu przymieszay. Tak ugotowaje siana 
nasienie, wstaw z garkien do worka, tak ie- 
dnak, żeby się ten w żaden sposób wywrócić 
nie mógł , a dopiero w ten worek głowę końską 
schyliwszy, na wierzchu głowy worek zawiąż, 
aby ta para z garka nozdrzy końskich docho- 
dziła, Koń się iednak sparzyć nie mógł. W nie- 
doftatku masienia siana , gotowany ięczmień 
równy czyni skutek. Inni biorą gołębi gnóy, 
itym na węglach spalonym Koniowi nozdrza 
kadzą. 

Aby nakoniec Koniowi pomnożyć kaszel, 
a wyrzut materyi ułatwić , zalecają niektórzy 
wziąć żółtek: dwóch iay, do tych winnego octu 
pół kwarty ;' to należycie wymieszawszy , doday 
lnianego oleiu , lub też zieloney oliwy kwater- 
kę, to znowu doftatecznie wymieszay, i diway 
Koniowi kiedyniekiedy po kwaterce. Gdy Koń 
będzie dużo wyrzucał, 'daway mu tego lekar- 
ftwa rzadzey ; a gdy mało wyrzuca, ćzęściey. 
Ta zła i niebezpieczna zełza, częfto wymaga, 
aby Koniowi krew puszczono, zwłaszcza gdy puls 
pełny i silny zapaleniem; grozi, które się tym 
sposobem rozrywa. 

W tym przypadku zadaie się zwykle Konio- 
wi: tłuczonych iałowcowych i jagód pół funta, 
goryczkowego korzenia ( radicem gentiana En- 
zianwurzel ) pół funta, miodu praśnego tyle, 
aby z tey massy uguieść można ciasto, z któ- 
rego Koniowi., codzień rano i wieczór; wielko- 
ści naywiększego włoskiego orzecha poiedynczo 
daway część iednę. ' 
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Przechodzących z mieysca na mieysce , czy- 
li ukrytych zełzów znaki są: Koń ieft smutny, 
ociężały, kaszle, napada go raz zimno, drugi 
raz gorączka , czyli puls iego febrycytuie ; 
nozdrza iedaak Konia nie są rozpalone; z no- 
zdrzy iego nic nie płynie, nawet zełzy w san- 
kach pod gardłem nie nabiegaią , przeto nic pe- 
wnego o takiey chorobie wiedzieć nie można. 
Taka niepewność trwa zwykle pięć, sześć i wię- 
cey dni, aż nakoniec natura tę materya, po ca- 
łem ciele Konia błądzącą, na cześć iaką wyrzu- 
ca. Ta osiada powierzchnie na goleniu, na krzy» 
żu , na przednich łopatkach, wewnętrznie na sle- 
dzionach., na kiszkach, i t. d. Na zewnętrznych 
częściach tę materyą osiadłą, wydaią, gule zna- 
czne, i puchlizna, która często w supuracyą, 
czyli materyą, w zapalenie i w długo trwające 
wrzody się zamienia. Gdy ta materya nieszczę- 
śliwym sposobem wewnętrznie osiada, nien- 
chronng zgubę i umorzenie Konia za sobą po- 
` ciaga. Sposoby leczenia zełzów ukrytych, któ- 
Ye swą materyą zewnętrznie „czyli po wierzchu 
osadzaią, są te same, co i zełzów niebezpie- 
cznych. Prócz tego iednak daie się takiemu Ko- 
niowi na piersiach, łopatce, lub innem dogo- 
dnem mieyscu zawłoka. 

Podeyrzanych zełzów znaki są, gdy Koń 
bez żadnych poprzedzaiących przypadków nie- 
spodzianie pod sankami doftaie gul pod gar- 
diem, iedpey lub też dwóch; te bywaią twar- 
de , i z tey ftrony , gdzie taka gula twarda , Koń 
nozdrzami wodniftą flegmę , nakoniec smarkoci- 
ny wyrzuca. (Gdy zaś obiedwię gule są twar- 
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de, wyrzut z obudwóch nozdrzy równy nastę= 
puie, Podeyrzanych leczenia zełzów. sposób ieft 
naftępuiący: Weź cynobru dwie kwintle, zmie- 
szay ten z praśiym miodem, i daway Konio= 
wi w jednymr tygodniu taką porcyą trzy razy, 
a to zawsze przed obrokiem. 

Każda odmiana paszy, a zatem wypędzenie 
Konia na zdrową trawę, na którey się doftate- 
cznie wyparska, nayczęściey i naylepiey te dłu- 
go trwaiące zełzy leczy ; naydogodniey iednak 
będzie, często Koniowi dawać chleba z tłuczo= 
nemi iałowcowemi iagodami. Koń prawie każdy 
chleb lubi, tym sposobem nayłatwiey go od 
tey choroby uleczyć można. 

Í 


O rznięciu , morzysku i kolce, 


Jeftto bardzo pospolita choroba , nie tylko 
Koni, lecz rogatego bydła, Owiec, i trzody , 
w którey każde zwierzę takowe nadzwyczayne 
wewnątrz bóle cierpi. Koniom w takich przy- 
padkach mniey więcey żyły uszu nabiegaią, 
skąd mylnie dawni wielu tey choruby przyczy- 
nę wusząch osadzali. Przeto też uszy rozrzy- 
nali, szydłem dziurawili , sola nacierali ,i t. d. 
Lecz naftępuiące znaki doftatecznie nas przeko- 
nały, że nie w uszach, lecz we wnętrzościach 
bydło cierpi; zaczóm też bydłu tam ulgę czy- 
niś należy. 

W takich przypadkach Koń bywa niespo- 
koyny , ieść nie chce, przedniemi nogami grze- 
bie, zadnie nogi do pierwszych kurcząc, pod 
siębie ftawia, często na swóy brzuch pogląda, 
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kładzie się i wftaie, kula się czyli kucza, cze- 
go ma bronić należy; poci się, zimne ma uszy, 
pysk iego raz ciepiy, drugi raz zimoy, trzę- 
sie się z bólu; a gdy się ból Konia pomnaża, 
zaledwie go utrzymać można. Qczy iego są nad- 
zwyczaynie czerwone, i większe niż dawniey , 
Koń ieft raz zły, drugi raz smutny; brzuch 
iego raz się więcey , drugi raz mniey zdyma. 

Przyczyny tey tak bolesney choroby, i czę- 
sto życia Konta pozbawiaiącey są: wewnętrzne 
ostre soki, przez niedbalftwo ftaiennych , niedo- 
ftatek , lub też wcale nieczyfta i śmierdząca wo- 
da , spleśniałe , zgniłe siano; stęchła wyki, gro- 
chu, bobu, słoma i drobniki, kwaśny lub za= 
tęchły w żłobie pozoftały obrok, oziębienie lub 
zagrzanie gwałtowne Konia; nad miarę dawany 
obrok, ze słomy spleśniałey, ftęchłey i śmier- 
dzącey sierzka; zatrzymanie moczu , równie iak 
guoiu; paftwiska iadowitych traw i chwaftów 
pełne, zatrzymane wiatry, kamień z zamulo» 
ney paszy, robaki we wnętrznościach. 

Leczenia sposoby takiey choroby są: fur 
mani w drodze będąc , iedni dobrą kwaterką go- 
rzałki z pieprzem lub imbierem tłuczonym zwy- 
kli Koniowi dawać; drudzy w otwór tylny kładą 
Koniowi łoiową świecę, lub cybuch z lulką na- 
tkania bakonem , wprzód należycie rozpaloną ; 
aby Koń dechem dym tytuniu. w siebie wciąga- 
iac przelaxował się. Lecz znający sztukę lé- 
czenia, w przypadku ,* gdy ta choroba nie iest 
gwałtowna, kładą Koniowi w otwór tylny- po- 
siekaną cebulę z mydłem, iednę kwintię pieprzu: 
tłuczonego dodaiąc, w wielkości kurzego iaia, 
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po czem go wolno przeprowadzaią, a dopiero 
Koniowi daią klifterę z dwóch łótów mydła, 
we trzech kwartach wody rozpuszczonego. Nie 
zawadzi także, twierdzą inni, aby Koniowi co 
dwie godziny dawać “soli glaubera łótów osim, 
z jedną kwiutlą afsa foedita zmieszaną. Czasem 
Koniowi dła wiatrów męczących go, krew z kart 
ku puszczaią. O, 

Gdyby iednak to wszyftko boleści Konia nie 
ukoiło, iężeli ieszcze pomoc ludzka zaradzić mo- 
że, tedy naftępuiąca klistera niezawodnie bole 
nieznośne uśmierzy : zlewki gotowanego iednéy ` 
kwarty nasienia lnianego, opium kwintla , do- 
daiąc cztery łyżki ftołowe lmanego olein, opium 
czyli sok makowy, powinno się roztopić , czy- 
li rozpłynąć. Jeżeli po takiey klisterze, w -go- 
dzinie iedney ulga bolów się poftrzeże, day mu 
drugą'takąż klisterę, do którey tylko pół kwin- 
tli opium, czyli makowego soku się bierze. 

Gdyby choroba ta, z nieftrawności zbytnie- 
go obroku, ze złey i niedogodńey paszy lub wo- 
dy swóy początek wzięła., wówczas naftępuiący 
się zaleca laxans:* soli tłuczoney funt ieden, 
która w rozrobioney wodzie z mąką, czyli w mą- 
czaey bryi, roztopioną bydź powinna, żeby 
Koń laxował ; można mn -także otrąb z doftate- 
czną porcyą soli zadać. 

Gdy ta choroba z jadowitey trawy i chwa- 
stów na paftwiskach pochodzi, nieuleczoną się 
ftaie. Gdyby zaś pochodziła z zatrzymaney gwał- 
townie transpiracyi, przez nagłe zaziębienie Ko- 
nia, należy oprócz klistery, wewnętrznie zada- 
wać Koniowi tłuczonych iałowcowych iagód łyż= 
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kę, kamfory pół;kwintli, zmieszay to z wodą, lub 
z piwem, i daway Koniowi dwa razy na dzień; 
wtenczas Koń dobrze przykryty derą lub kocem, 
zwolna przeprowadzanym bydź powinien. 
Gdyby zaś ta choroba z zatrzymanych wzmo= 
gła się wiatrów, weź dwa łóty polowego kmin- 
ku, ten dobrze utłuczony zmieszay z trzema 
łyżkami ftołowemi iałowcowych powideł, i da- 


way z. tego, co godzina iednę ftołową łyżkę 


Konio wis 

Do wspompioney wyzéy klistery można take 
że brać w takim przypadku zlewki gotowanego 
polowego kminku. 

Gdy zaś ta choroba 'z zatrzymaney pocho- 
dzi uryny, wówczas weź dwie przygarście tłu- 
czonych iałowcu iagód, gótuy to w półtorey 
kwarty piwa kwadrans ieden, przecedź , i da- 
way Koniowi, co godzina, iednę trzecią, część 
tego lekarftwa naraz, dodawszy nitrum, czyli 
saletry łyżkę. Gdy choroba taka w wysokim ieft 
ftopniu , rozrzynania, tarcia solą, uszów , zada- 
wania Koniowi gorzałki z pieprzem, bardzo się 
wyftrzegać należy; gdyż to iesżcze więcóy za- 
pala kiszki. 

W przypadku podobney choroby rogatego by= 
dła, ówiec i świni, tychże samych będzie można 
użyć sposobów; lecz zawsze do wielkości lub ma* 
łości zwierza ilość lekarftwa ftosować potrzeba. 

Laxowanie Konia częfto się zdaie bydź po- 
trzebnóem, przeto tu naytańsze i nayłatwieysze 
lekarftwo przyłączam: Weź ialapy proszku dwa 
łóty, soli miałko utartey trzy łóty, mydła szae 
rego tyle, aby ze wamiankowanych proszków cia* 
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sto ugnieść można ; z tego wszyftkiego zrób sześć 
gałeczek, i day Koniowi naczczo przed obrokiem 
trzy; wieczór znowu w godzinę po obroku dru- 
gie trzy pałeczki: takim na rok dwa razy prze- 
laxowaniem Konia, od wielu chorób zachować go 
można. 


O robakach. | 


Gdy Koń wiele ma robaków, w którey bądź 
części ciała, niebezpieczne stąd wynikaią cho- 
roby, i często śmierć. Różnego wprawdzie ga- 
tunka są robaki, które Konie napadaią, lecz 
wszyftkie są bardzo szkodliwe. Š 

Robaki poznawaia się, gdy na iakiey bądź 
części Konia, osiadaią gruzołki, iakoby z sobą 
związek maiące. Te łączą się zwykle z nosa- 
ciztią , przeto też ta choroba równie się nie- 
bezpieczną i' zaraźliwą , iak .nosacizna ftaie. Ko- 
nie nosate często szachraie i niegodziwi lu- 
dzie, za Konie zełzy maiące , przedać usiłuią ; 
lecz oftrożny rolnik dobrze wie, iż Koniowi zeł- 
zy maiącemu kleiowata materya z obudwóch no- 
zdrzy powszechnie płynie; hosatemu zaś tylko 
z jedney dziurki. Daley Koń zełzy tnaiący, ieft 
smutny, nia chce ieść , cierpi febrę , kaszle, 
i zwykle z ścierwa opada. Koń zaś nosaty ieft 
żeźwy, wesoły, ie i piie dobtze, nie kaszle, 
i ieft spasły i okazały. 

"Na nosaciznę naftępuiące, niezaręczone ie» 
dnak Jmć Pan Werner kładzie lekąrftwo: Weż 
belladony kwintlę iednę , miodu łót, zmieszay to, 
i daway na pół godziny przed obrokiem naczczo 
zrana Koniówi całą taką porcyą. 
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Chorobę na robaki vaprzód od kolki i rznies 
cia wprzód należycie rozpoznać, należy , aby iey 
gorącemi lekarftwami nie pogorszyć i nie po» 
mnożyć. Chorobę na robaki wprawdzie bardzo 
trudno rozpoznać , przecięż iey zuaki zwykle 
są naftępuiące: Gdy Koń? lubo spokoynie, lecz 
smutny stoi, oczami nieporuszenie na przód 
patrzy, gdy uszy, nie poruszaiąc na przód ma 
zwieszone s włosy.i sierć Konia się ieży, ię 
zyk i podniebienie wybladłe; gdy w gnoiu iego 


pojedynczo się robaki znaydnią; gdy się Koń, 


kłodzie, wierzga, i znowu spokoynie stoi, pra- 
wie bez czułości; gdy żadnego obroku, ani ża- 
doney nie chwyta się paszy; wtenczas zapewne 
ma robaki. 

Przyczyby tey choroby po większey części 
są: Próżnowanie , mało poruszenia, karmna zbyt 
pasza, nadto ciepła i parna ftaynia, lub też 
zła, niedogodna karrhia „, mętna i glonifta wo- 
da, zgoła złe usłużenie, nadto częste bez po- 
trzeby krwi puszczanie i laxowanie, z niewcze- 
śney troskliwości o Konia; złe leczenie i za- 
niedbanie zełzów .społeczeńftwo z nosatemi Koń- 
mi, równie iak. obrok z nieczystych. żłobów., 


mianowicie w podróży ; ; zatrzymane poty, lub _ 


zbytne się pocenie z natężoney zbytniey pracy. 

; Te chorobę często ulecza funt oliwy na- 
czczo Koniowi dany ; napóy z otrąb', lub czar- 
ney mąki, także nie zawadzi. Jeżeli robaki 
w żołądku znayduiące się, przyczyną są choro- 
by, natenczas lekarftwo naftępuiące z dobrym 
zwykło okazywać się skutkiem , to ieft: Weź 
koperwasu zięlonego, czyli żelaznego łótów cztée 


ry; 
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ry, rozfuść w occić. piwnym , albo miodowym, 
albo winnym” pół kwarcie , doday: oleiu Jnianeż 
go kwaterkę iednę ,.zmieszawszy: na dwie .czę- 
ści podzieł; day Koniowi: po m części ranó 
i wierzór-wy pić. À 

Nayskutecznieysza, liten wk kim przy= 
padku ieft +i WeZ piołanu dwie garści ; aloes 
dwa łóty. To w sześciu kwartach: wody pół 402 
dziiy gotuy, potóm przecedźy do tego doday 
świeżego lnianego oleiui, ; podłag: upodobania, 
sublimatu“ ieden gran. Taka klifterę co drugi 
dzieńzdaway Koniowi; dópóki tylko.robaki z gno+ 


„iem odchodżą. Gdy iednak zdechłe z Konia od- 


chodzą robaki, naftępuiący laxans dać moża; 
mianowicie po użyciu powyższego lekarftw4:: 
aloesu! trży łóty ; oslodzonego żywego srebra, 
czyli merkuryuszu łót ieden «Tyle zaś do tego 
dołącz praśaego miodu; abyś Z tego wszyftkie- 
go mógł gałki cztery ugnieść , które Koniówi 
żadawać będziesz: po easy ¿ah R 


O órhoatttiu, 


Koń %hwagong) bywa nmayczešciéy; gdy 
zgrzany łakomo' zimną wodę piie, lub się też 
obroku dorwie ; równie także Końi*pod wiafr pes 
dzory ; mianowicie młody; nagły, skory i go 
rący, zwykł. się: ochwacać wiatrem : oboyga ' 
ochwatu przyczyną ieft zawsze nagłe , oziebie- 
nie. Konie, które zbyt gęftą krew i to flegmiz 
ftą maia, ścierwia dosyć i dużo zapasione, tiayz 
poor ochwaceniu podpadaią, zwłaszcza, gd$ 

ñ taki po długim spoczyńku, do gwałtowneż 
Tom II. I 
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go biegu «raptownie użyty bywa. Odmiana tak- 
że uagła zieloney po suchey, i przeciwnie , pa= 
szy, którey Koń łakomo używaiąc, nazbyt się 
obiada i opycha; równie. Koń zgrzany do zi- 
mney wody wprowadzony, lub wpędzony, któ: 
rey raptem się napiia, lub gdy Koń zgrzany bez 
przykrycia na zimnie ftać musi. ' Te wszyftkie 
przypadki Konia nabawiaią ochwatu. 

Znaki ochwatu są naypewnieysze: gdy Ko= 
niowi nogi ftężeią, i nieiako skościeią; gdy się 
z. mieysca nie chce ruszyć 'na przód, tememuiey : 
sięw tył cofać może, ieść nie chce; ieżeliby 
oraz i płuca żapalonemi były, prędko oddycha, 
skóra w nozdrzach iego jek rozpalona i czer= 
wona ;.z nozdrzów wychodzące powietrze , czy» 
li oddech gorący, równie we.środku pysk nade , 
zwyczaynie ciepły; gdy się raz położy , ciężko 
mu bardzo wftać, ftoiącemu nogi się trzęsą. Je= 
żeli ochwat z jedzenia raptownego , lub napoiu 
pochodzi, wówczas będzie miał brzuch wzdęty. 
Koń ochwacony ma nogi w każdćm zgięciu stę- 
żałe, leżąc rusza nogami, nawet poci się z bolu. 

Sposoby leczenia są: wprowadź ochwaco- 
nego Konia do zininey wody , paś go na mokrey 
łące, lub przykładay mu; na nogi kataplasma 
z gliny garncarskiey przerobioney z winuym o- 
ctem, lub oleiem Jnianym. Gdy zaś ochwat dopiero 
się poczyna, sposób naftępuiący będzie skute=, 
cznym. Gdy Koń z obroku, siana nagle iedzonego, 
anaybardziey z żyta, któregoby Koń nie był zwy= 
czaynym, ochwacisię: weź dwa łóty tytuniu gos 
towanego w piwie, i wley mu nozdrzami butel- 


ką gdy lekarftwo przeftygnie. Gdyby się iednak 


| 
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Koń drugi raz tym samym ochwacił sposobeńń, 
iuż go trudno ułeczyć będzie. Gdy wtenczas 
przy ochwaceniń Konia i uda iego cierpią, tak 
potap: Weź liftków rozmarynu, szałwii , raty, 
każdego garść pełną, naley na to wszyftko dwie 
kwarty wrzącey wody , prżykryy dobrze, i day 
temu czas iaki ftać wcieple. Potem przecedźy: 
doday ieszcze skrobanego mydła cztery łóty;, 
mocney wódki kwaterkę iednę; tą wodą; zawsze 
iednak letnią, natrzepuy i myy uda Konia cho- 
rego. 'Naylepiey zaś służy profte lekarftwo; 
wziąwszy sadła topionego , lub inney tłaftości 
i oleyku terpentyńowego równe części, dodadź 
czwartą część kamfory. | 
Inni radzą brać wapienney Wody garniec , 
octu pół garca, proszku salmiakowego dwa łóty, 
utłuczonych iagód iałowcowych cztery garści 
pełne; zawsze iednsk naypilniey przeftrzegać 
należy, aby przy obmywaniu ud, woda zawsze 
tak tyłko ciepłą była, żeby: Konia nie parzyła. 
Zadawać zaś Koniowi ochwaconemu radzą; 
naftępuiący proszek : oftryg lub iaiec skorupek 
tłuczonych cztóry łóty, lutrowaney saletry czte= 
ry łóty, salmiaku dwie kwińtle. To wszyftkó 
na proszek utłuczone dobrze; mieszay , i Konió= 
wi daway za każdą raza lót ieden do kwarty zi= 
mney wody. y 
Drudzy, gdy ochwatu przyczyrę z ożiębie= 
nia bydź sądzą , co też nayczęściey się trafia, ża 
lecaia wziąć: mixture z powideł i kamforę tis 
mieszczoną pod artykułem kolek. Także i kliz ! 
ftery z otrąb z oleiem lnianym Koniowi skute: 
tzie dawane bywaią. W innych zaś przypadz 
I: SĄ 
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kach, gdzie się Koniowi ochwat wyrzynaé mu- 
si, należy uczonego do tego użyć konowała. 
Lubo są gospodarze, którzy ochwaconemu Ko» 
niowi ze wszyftkich czterech nóg'kopyta czy- 
li róg aż doiuchy podbierzią, i te bolące łay= 
nem krowim lub gliną z octem często przemie* 
niaiąc, obwiiaiją z doznawanym skutkiem. 

Proftota zwykła ochwaconego Konia 'w dro- 
dze, czyli w robocie z wiatru, w mieyscu, 
gdzie to poftrzegaią, poftronkami trzy razy raz 
poraz zduszać, przeftrzegaiąc iednak bardzo, 
aby się to na gnośu lub ianem miękiem działo 
mieyscu; inaczey Kon gwałtównie. przez po 
ftronki zduszony , upadaiąc na ziemię twardą , 
odbiłby: sobie wnętrzności, i musiałby zdychać 
bez ratunkv. 

Gdy zaś z jedzenia Konia ochwaconym s4- 
dzą, wprowadzają go po sam brzuch na godzi- 
ne do gnoiowki, lub wody, gdzie się piiawki 
znayduią , aby tym sposobem  Koniowi krew 
w nogach rozerwać. Zeby Konia od ochwatu zs- 
bazpieczyć. weź: saletry pół fumta, siarki koń= 
skiey ( Roffchwefel) czwartą część funta. To na 
proszek utarłszy, daway Koniowi iednęłyżkę sto- 
łową z chlebem, ,kiędyś niekiedyś: Taki proszek 
powinienby mieć zawsze w zapasie każdy go- 
spodarz , aby ten parę razy do roku dawany, Ko- 
nia od wszelkiego ochwatu ochraniał. 


O zatrzymaniu uryny , czyli moczu Konia, 


Ta choroba wprawdzie nie tak często na- 
pada Konia, lecz nayczęściey wtedy, gdy nie- 
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baczny , i nieroftropny furman Konia ftawaiace- 
go, rozkraczajacego się widocznie, i chcącego 
moczyć; zagińż , 1 bez uwapi popędza. Gdy Koń 
cate pół dnia pędzony „ wcale przytrzymany nie 
bywa, aby się wymoczył, gdy nakoniec nie- 
cierpliwy nierozumny i złośliwy parobek w o< 
kolicach nerek w krzyże z wierzchu bez miło- 
sierdzia uderza. 

Koń zatrzymaną maiąc nrynę, iest niespo- 
koyny , często. zadem całym i ogonem'"rusza, 
krzyże zgiaa, czasem się rozkracza, przednie- 
mi nogami grzebie, iak; gdyby się chciał. poło= 
Żyć, ogłąda się naobie ftrony, iak gdyby szu- 
kał od ludzi. ratunku : gdy mu się ból pomnaża, 
oczy mu się zapalają, na wierzch wyftępuią; 
oddech Konia ieft krótki i przerywany. brzuch 
wzdęty, Koń się poci z bólu, i t: d.sA gdy się 
prędko: nie zapobieży złemu , ognik czyli gan- 
grena w pęcherzu, coraz wzmagaiąca się , czę- 
sto umarza: Konia. ; 

Czasem pomaga do moczenia Kaoniowi , fta- 
wianie go w rozkopany w Owczarni gnóy ; cza- 
sein Koń moczy , gdy mu się w korzeń włos koń- 
ski wkręca. Gdyby to nie pomagało, weż saletry 


{öt ieden , opium granów sześć, zmieszay na 


proszek i daway'gó co trzy godziny wswodzie 
Koniowi. Pokąd skutek nie naftąpi, za napóy 
dawać kuchy. lniane , lub otręby w wodzie le- 
triiey dobrze rozmącone. Gdyby przy zatrzy- 
maniu moczu krew się okazywać miała a nie 
uftawała przy używaniu tego proszku, wtenczas 
nie zawadzi krwi upuścić. ły 
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Q zatwardzeniu, gdy Koń gnoi nie może, 


Z pilnością uważać należy każdemu aienne= 
mu, ieżeli Koń gnoił; 24, godzin można ieszcze 
czekać, czy sobię nie pomoże natura: dłużży zaś 
czekając, ogdik „czyłsgangrena w kiszkach | stąd 
zaś zguba i śmierć Konia nieuchronna naltąpi. 

Upały , praca ciężka, pasza sucha rozpaląiąs 
Ga, a nayczęściey leniwego i złośliwego ftaiennego 
niedoftateczne uapawapie Konia, są powszechnie 
przyczyną. tey choroby. Wewnętrznie dawane 
lekarftwa, mało pomagaią. Znaki powszechne za= 


twardzenia Konia są: Koń gnoi z przymusem, , 


i silném, natężeniem , między gnoiem takiego 
Konia znayduią się małe, twarde, gnoin spie- 
Gzone kawałki. Koń ieft smutny, ieść nie chce, 
kładzie się. często i zrywa, pokazuie chęć gno- 
ienia , a nie może, nadyma się; gdy zaś iuż 
brzuch iego wzdymać: się zaczyna, z ratowa- 
niem go, iak naybardziey pošpieszaé 'nałeży, 
gdyż wtenczas gangrena we wnętrznościach ieft 
nadto bliska. 

Jeżeli zatwardzenie świeżo poftrzeżone bę- 
dzie, naftępuiących użyć. można sposobów: weź 
Kawałek mydła, półtora cala gruby, trzy do 
czterech cali dłagi, wetkniy ten kawałek w o- 
twor Konia tylny. 

Furmani w drodze zoftaiąc, w podobnym 
przypadku zwykli, iak się iuż powiedziało, 
w otwor. Koniowi kłaść grubą łoilową: świecę , 


lub krórki cybuch z lulką zapalonego, iak nay- ; 


tęższego tytuniu, Przecięż kliftera dogodna, nay- 
lepiey i naypewnićy pomaga. ' 
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Spryce do kliftery dla bydła , bardzo łatwo 
w domu- każdy gospodarz mieć może; to ieft: 
Z kawałka drzewa bzowego, drdzeń wybity na 
wylot, i aby to drzewo powierzchnie tak nay- 
gladsze było, oskrob go, i zeszlufuy lak nay- 
dokładney. Koniec tego drzewa ten, który się 
Koniowi w otwór kładzie, musi bydź iak nay- 
gładzey zaokrąglony , i zupełnie tępy, aby ki- 
szek wewiietrznie Konia nie kaleczył ; Drugi 
koniec tego drzewa powinien bydź dobrze umo; 
cowamy, dópiero wołowy pęcherz w ciepłey wo- 
dzie moczósy , w który się kliftera: dla Konia 
przygotowana leie, mocno się do tegoż drugie- 
go końca bzowey rurki wiąże, i tak z pęche- 
rza przez rurkę w otwor Konia do główuey ki- 
*szki iego zwolna -cisnąc, kliftera się każdrmu 
bydłęciu daie, Że zaś kliftera każda zawsze le- 
tnia, nigdy iednak gorąca bydź nie powinnas 
każdemu. to doftatecznie wiadomo. Koniec rurki 
bzowey zaokrągłoriy- i tępy, w otwór się kła- 
dzcy, należy wprzód masłem lub oleiem nale- 
życie wysmarować, aby się tem gładzey w o- 
twór wciskał. 

Przy lekkiem zatwardzeniu Konia, naftępu- 
iaca kliftera skuteczną bywa: dwie garści lnia- 
nego siemienia w pół garca wody gotowanego , 
dobrze przecedź, do tego pół fonta olein lub 
oliwy doday. Gdyby to pomoc nie miało, weź 
garść pełną soli, dwie łyżki ftołowe olein, tra- 
nu lub masta, letniey wody doley, lub mydła 
skrobanego w gotuiącey się wodzie rozpuszczo- 
nego. Gdyby i to nie pomogło, weź liści tytu- 
niu dwie garści»: ruty pół: garści, Gotuy toʻra- 
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zem w jedney. kwarcie wody, a przecedziwszy, 
doday potem trzy ftołowe łyżki oliwy. 


O laniu , czyli zbytnióm -laxowaniu Konia, 


Koń ftary rzadko kiedy leie; młody nay- 
częściey: tym sposobem, przez dobroczynność 
natury, iansy się. niespodzianey pozbawia cho- 
roby. Jednak nie należy czekać aż Koń flegmi- 
sto i sinrodliwie gnoić zacznie, i ozór sc hnąć 
będzie ,i rešé ataie. bo natenczas choroba w nie- 
bezpieczną się inż zamienia: Zaczem :lepiéy 
iest wcześnie niżeli poźniey zapobiegać , spo- 
sobem piżey wyrażonym. Weź fhubarkary łót 
ieden, anyżu nasienia pół łóta. Oboje to na pro- 
szek utarte, z miodem praśnym w gałkę ugnie- 
cione., day naraz Koniowi. W czasie takiego 
lekarftwa Koń mało, obroku, lecz otrąb żytnych 
doftawać powinien. Tak choruiącemu Koniowi 
klifterę także dawać należy: z rumianku dwie 
pełne garści, owsianey kasży cztery garści. To 
się w jedney kwarcie wody gotuie, dopiero prze- 
cedza się, taką klifterę daway codzień raz Ko- 
niowi, Jeżeliby źrebię z ytnie, lało , bierze się 
dla niego do kliftery , dwię garści otrąb „pszen- 
nych, kwarta wrzącey wody, zmieszay i przecedź 
to, doday poł kwarty słodkiego | krowiego mleka, 
oleyku z opium zo. kropli, i takiey kliftery przy- 
„gotowaney pół kwarty naieden raz daway. 


O biegunie , czyli dyssenteryi krwawe. 


Rzadko: wprawdzie. bardzo Konie tey cho- 
xobie podlegaią; przecięż w takim przypadku , 
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dogodną: rzeczą rolnikowi będzie; gdy'i temu 
złemu cbędzie wniał: zapobiedz: = Koń taki wady 
ma sję bezskutecznie, i febrę cierpi, iego gi wó% 
left. z krwią pomieszany; taki Koń od iedzeńia 
i napoiu wftręt pokaznie, łeb na dół zwieszą 
i uszy, ciężko oddycha, oczy iego mgłe; gdy 
się febra wzmaga, nakoniec zdycha. "Tak cho» 
ruiącemu Koniowi, należy nasamprzód dodać 
świeżego , czyftego powietrza; dawać mu otrę- 
by pszenne za napóy wodą rozmącone, lub też 
kliftere, iako wyżćy. W takim przypadku wszy- 
ftkie gorące sciągdiące lekarftwa, iskoto;-go- 
rząłka z pieprzem ,i.t. p. są bardzo szkodliwemi, 

„Daley , weź. Ipecacuanhy. tłuczoney łót ie- 
den, gotuy to. w. pół garcu :«*wody :pomieszaney 
z otrębami., pół godziny; przecedź to, i aday 
Koniowi - dwd razy we czterech godzinach. 
Jeżeli Koń bardzo osłabiony , .i'.gnóy  iego tuz 
śmierdzący , daway mu naftępuiące gałki r Weź 
korzenia ziela tatarskiego ( calamus aromaticus), 
goryczki ( Gentiana) y żywokaftu. ( Cónsolida J» 
każdego po pół. funta , opium kwintle trzy, utłucz 
i przesiey; Doday parę garści maki żytniey', 
zinocz wodą letnią, aby się zrobiło -gęfte ciafto. 
to ugniotłszy , porób gałki dwu łótowe , z któ- 
rych po;iedney y dwa lub trzy razy dniem 'w gar- 
dła -Koniowi wtłoczyć, i wodą. z otrębami ży- 
tnemi zalać. 


O kaszlu. 


Kaszel, który często. Koń: bez inney choro- 


„by cierpi, a który się przy ciężkiey robocie od- 


zywa , na wiosnę. często się sam traci, gdy” Koń 


Rozvziaz XIX. 


na zieloną wychodzi paszą ; równie para z mas 
sienia siana opatrzonego, która sie w nozdrza 
Konia kaszlącego wpuszcza;: tudzież napóy: wo= 
dy z otrąb, lub lnizne siemie z jałowcem: w'o- 
brok mieszane, Konia od kaszlu uwalniaią: Tak- 
że codzień. ieden łót wątroby z autimonium do 
obroku wilgotnego przysypuy. 


O zapaleniu gardła. 


Ta choroba miewa swóy początek nayczę- 
ściey od nieczyftego i zatęchłego: obroku, sple- 
śniałey śmierdzącey słomy , lub zamulonego zgaie 
łego siana, mętuey, nieczyftey, zgniłey i ftoią- 
cey wody; z oziębienia nagłego, i t, d. 

Nabiegłe żyły , zapalonego gardła , trudnią 
„Koniowi połykanie i oddech; ieżeli z wielkiem 
natężeniem tylko. połyka, a piiąc po większey 
części, woda mu nozdrzami się wraca; macaiąc 
pod'sanki, przekonamy się, iż gardzieł we śro- 
dku, czyli grduk napuchły i gruby.  Zmagaią- 
cemu się zatein zapaleniu dalszemu neylepiey 
przeszkodzi krwi puszczenie , dopiero naftępuią- 
cy napóy będzie skuteczny: weź wody kwarte le- 
tniey, saletry lót ieden, octu winnego pół kwa- 
terki, miodu praśnego kwaterkę : To wszystko 
zmieszay i Koniowi codzień dwa lub trzy razy, 
letnio z butelki nozdrzami w gardło wleway. 
Kataplasma z chleba pytlowego i czerstwego na 
tarce utartego bochenek ieden w rądlu z piwem 
rozparzyć, dodać sadła łyżek parę, i ciepło od- 
grzywaiąc, co trzy godziny okładać, Przy tem 
wszyRkiem miękki pokarm, prźeszrutowane ziar- 
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no, i woda letnia z otrębami i solą kucheuną, 
za napóy bardzo się zaleca, 


O odciśnieniu, czyli odgniecieniu Konia. 


Koń przez niedbalftwo masztalerza , forszpa- 
na, zgoła każdego: nierostropnego ftaienuego 
od siodła , od chomonta, od ryngurtu, od szorów 
zwykle się odgniata; a gdy kary godne ftaienne- 
go milczenie i taienie, nie dopuszcza wcześnie 
zapobieżeć złemu, wiele trudności w wylecze- 
niu,i tyleż. bólu Konia to niedbalftwo nabawiać 
zwykło.. Kóń odgnieciony, gdy ieszcze narosłą 
ma gulkę, na którey są włosy czyli sierć , prę- 
dko uleczonym bydź może ; gdy się ta gula :go- 
rzałką z mydłem rozciera lekko, i tak długo, 
póki gorzałka nie wsiąknie, i na tey guli nie 
zaschnie. Glina octem rozrobiona , świeże dar- 
nie ziemi wyciągaiąc ogien, poskramiiaiąc pus 
chliznę , takoż są skuteczne, 

Jeżeli się zaś iuż rana pokaże, maść na- 
ftępuiąca do zagoienia ieft skuteczną : Weź o- 
pitków żelaznych łót ieden, wsyp do sloia ob- 
szernego , naley okowitki łótów ośm, tyleż oli- 
wy, i tyleż szeydwaseru, poftaw na mieyscu 
ciepłem aż się wyburzy, i opiłki żelaza się roz- 
puszczą; zbierz potem z wierzchu zgęśnioną 
maść, na osobne gliniane, poléwane naczynie, 
wodą zimną wypłócz, i tą maścią ranę opatruy, 
smaruiąc po trochu, na czyfte konopie. 

Proftota na ranę iuż materyą maiącą przy- 
kłada gnóy człeczy, lub popiół wypalonego w lnl- 
ce tytuniu. 
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Zaniedbywać odgriiecienia Konia nigdy nie 
należy , aby to złe coraz się gorszem nie robiło, 
i Koń nakoniec bolesney: nie podlegał operacyi. 


O podbiciu się. Konta. 


Koń na kamieniach , skałach ; twardey zies 
mi, grubym), gorącym., rozpalonym ` piasku, 
zwłaszcza niekuty, gdy boso chodzić nieprzy: 
zwyczaiony , prędko się podbiia. Gdy mu się 
odgniata ftrzałka , lub się też ta i róg kopyta 
rozpala, wtenczas Koń na twardóm mieyscu z u= 
czuciem bólu, nie śmiałó, na miękkiem przeci- 
wnie mieyscu śmieley ftąpa. Stąd tak nazwany 
Sztyngiel,czyli gnoienie się kopyta naftępnie, gdy 


się takiey. chorobie wcześnie nie zapobiega. Spo: 


sób uleczenia podbicia Konia ieft naftępuiący. 

Na obwiianie' podbitey nogi, weź białego 
i niebieskiego vitriolu, każdego łótów dwa, rża- 
nych , czyli żytnych i pszennych sotrąb: trzy 
gśrści pełne, mydła cztery 'łóty ; niesolonego 
masła cztery łóty. To wszyftko z kwartą: wo- 
dy: się, miesżą ; w którey iuż wprzód vitriol roz- 
„puszczony: zoftał ,doday ‘dotego octu kwater- 
kę; gdy się to wszyftko należycie wymiesza, 
okładay tenr nogę ; i powtarzay dopóki Koń nie 
wyzdrowieie: Proftota częsta świeżem: krowiem 
łaynem równie skutecznie: obwiiać zwykła” Ko- 
niowi nogę: Jeszcze mii podebrawszy róg Ko- 
miowi do żywego , zalewaią słoniną ftarą ranę, 
"gdyby się iaka znalazła. Gdyby gorączka wiel- 
ka ieszcze pomnożeniem się groziła , każ Ka- 
niowi krew puścić. | 
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O worach ocelowych, czyl guzich pod topat- 
kami nóg przednich. 


Guży te są twarde, których Kon doftaie, 
nayczęściey gdy ftaienny przy żłobie. ftoiącego 
Konia niespodzianie uderzy, i Koń się kolana- 
mio co twardego uderza, Koń miewa także gu- 


le, czyli wory ocelowe, gdy otel u podków nóg 


przednich iet długi , którym Koń pod łopatką 
zwłaszcza leżąc odgniata się. Wiele bowietn Ko- 
ni kładąc się, tak pod siebie składaią przednie 
nogi, iż mu ocel podkowy do łopatki dochodzi, 
i odgniata go. Jakoż w takich nabiegłych wo- 
rach ocelowych , wyraźnie widać dziurę. którą 
wspomniony podkowy ocel wygniata. Palić, ani 
rozcinać takich guzów twardych wcale nia nas 
leży, lecz myć takowe guzy zaraz z początku 
mydłem w.gorzałce rozpuszczonem, tudzież czy 
stą zimną wodą. 

Naftępuiący także sposób leczenia bywa sku- 
teczny : Mocna, czyli tega. forzałka, w którey 
pół funta mydła rozpuść, doley do tey gorzał- 
ki cztery łóty aquam Saturni, w tem wszy- 
stkiem maczay czyfty wełniany gałganek v na- 
trzepuy Koniowi taki guz , trzy, daezterech 
razy na dzień. Nakoniec, gdy te guzy odwil- 
gną, aby całkiem zginęły, weź sadła , terpenty= 
ñy, po pół funta,, na wolnym ogniu rozpuść, a 


' do oftygmoney mieszaiąc doday octu z gleyty 


łótów trzy. Tą maścią trzy razy codzień taki 
guz smaruy; a niezawodnie zginie. 


Rozñzrat XIX. 
O ranach. 


Koń wielorakiemi sposoby, hayczęścićy atoli 
przez niedozór i niedbalftwo, może bydź -skaló- 
czonym. Pchnięcie Konia, lub .gdy się Koń na 
palu, żerdzi u płota przebiia, proftota siekaną 
ftarą słoniną razem z płóciennym płatkiem, gdy 
ranę wprzód czyftą wodą lub uryną wymyie, 
tę lóczy, napychaiąc pełną dziurę rany wspo 
mnioney ze ftarą słoniną posiekanem płótnem , 
która rana ze środka goiąc się, powoli słoninę 
z płótnem posiekaną wypycha. 

Gdy atoli oftrem ftrzemieniem, sękiem drze- 
wa, kołem płota, i t. p. sposcbami Koń się tak 
skaleczy, iak gdyby był cięty; w takiey ranie 
słonina siekana z płótnem utrzymać się nie zdo* 
ła. Obmyy więc ranę naprzód jak nayczyściey, 
a dopiero weź ołowianego octu, czyli extraktu 
saturni trzy łóty , Spirit: Camphor: dwa. To 
wszyftko 'w kwarcie wody wymieszay; inni za= 
miaft kamforowego , winny spiritus  mieszaią, 
i tak Koniowi trzy razy ma dzień ranę natrze- 
puią. Gdyby rana gnoić się, czyli supurować 
nie przeftawała, smaruy ranę miodem praśnym ; 
Gdy rana juz przeftaie supurować , i ieft czy= 
ftą , wtenczas weż powyższą maść z opiłków że- 
laza, tą do reszty ranę zagoisz, 

Rane każdą naywięcey zachowywać trzeba 
od zapalenia się; ranę świeżą samém smarowa* 
niem praśnym miodem zagoić moźna. Mycie świe- 
żéy rany, ciepłym octem i gorzałką bywa tak= 
że skuteczne. Zadawnione zaś raby, nadwerę* 
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żona sucha lub inna żyła, całkiem do doskoną: 
łego należą konowała, 

Na lekkie świeże rany , P. Mecger nay- 
szczególniey nafępuiącą maść zaleca: miodu 
ośm łótów , terpentyny-trzy łóty , ałunu ieden 
lót, grünszpsnu trzy lóty. Ta maść będzie goto- 
wą,.gdy te wszyftkie species tak długo się gó: 
tuig w garku , dopóki brunatnego,'czyli byudñq= 
żółtawego nie nabędą koloru. 

Gdy się zaś twarda pokazuie puchlina, weź 
oliwy , bleywasu, każdego cztery łóty, gancar- 
skiey gleyty cztery łóty. Te species wymie- 
szay dokładnie , i zatwardziałą pnchliznę okła- 
day. Gdy się Koń łańcuchem od uździenicy przes 
trze i skaleczy , wymyy taką ranę ciepłym octem 
iakimkolwiek, z miodem rozpuszczonym, i do- 
piero szmatą maczaną w gorzałce obwięzny. 

Jeżeliby się puchlizna pokazała , taką prze 
myway gorzałką ciepłą z mydłem ; ; gdyby iednak 
wrzód się miał zrobić, weź mydła weneckiego, 
i terpentyny , każdego łótów sześć. Tę maść roz= 
cieray na kawałku „płótna + i na wrzód przy- 
kładay. 


O rozpadnieniu kopyta. 


Gdy Koń w gnoiówce zawsze stoi, gdy się Ko- 
niowi róg kopyta nieczyści ; gdy na posaczach Ko- 
niowi tłuszczem nigdy się kopyto nie smarnie, 
dla odwilżenia rogu, rozpada mu się róg,i Koń 
kaleczeie; im zaś znaczniezsze rozpadnienie , 
tem trudnieysze do uleczenia. Często Koniowi 
całkiem róg spada, i Koń więcey iak do półr rae. 
ku użytym bydź do niczego mie może. 
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Gdy Kouiowi róg się rozpadnie, wymyy mu 
róg i rozpadnienie naprzód iak nayczyściey, 
a dopiero naftępiiącey możesz użyć maści: ter- 
peutyny i miodu- po sześć łótów, łoiu-ośm łótów, 
CTheer) thranu cztery łóty. To wszyftko na'ża- 
rzących rozpuść wegląch, a-gdy się należycie 
wymiesza , wciśniy taką maść w rozpadnienie. 

To obchodzenie się. z Kabiem codzień regu 
larnie powtarzay, i day mu potrzebny spoczynek: 

O zatratowanit, 

Koń , mianowicie oftro kuty; iużtó przeź 
niedozór i niedbalftwo, czasem przez ciąpłe fta- 
nie w ftayni, czasem przez nagłe użycie Konia; 
często siebie dub drugiego Konia zatratuie. Ró: 
żne różni na to przepisuią lekarftwa;  doświad+ 
czenic atoli uczy, iż spoftrzegłszy zaraz świe- 
ży zatrat, takowy bardzo łatwy ieft do ulócze= 
nia; przeciwnie przez ftaiennych utaiony i ża- 
niedbany, róg Koniowi spędza, i długiego Ras 
leczenia go nabąwia. 

Jak tylko więc poftrzeżesz , że Koń zatra- 
towany, weź natychmiaft terpentyny, zaley mu 
ranę, i kopyto obwiąż. Jeszcze dogodniey , 
i w samey zoftaliąc drodze bezpieczniey, nasyp 
na zatrat prochu, którego $ w ranę zapuść ; 
potem go'węgłem zapal, a śmiało w dalszą dro- 
gę puścić się możesz: | . 

W niedoftatku. prochu, w pobliższey kar- 
czmie, lub-chałupie, weź ftarey słoniny, roz- 
top ią dobrze, i tak skwarzącą wley w ranę, 
ai wtenczas spokoynie dalćy:poiedzieszę To nays 
Wie- 
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większą bywa zgubą Konia, gdy zatrat ftaienni 
taią, dopóki róg Koniowi spadać nie zaczynaj 
wtenczas: równie, iak gdy zatrat jeft zaftarza- 
ły, trzeba się 6 pomoc do uczonego udać kó- 
ñowala; OK Ë 

Cosię tu ó zatratowańiiu powiedziało ; to Się 
takoż rozumieć ma, gdy Koń na gwóźdź, lub 
škio naftąpiwszy nogę lub ftrzałkę sobie skale- 
czy. W takim przypadku, należy wprzód dopóty 
róg pódbierąć; dopóki się śskło nie wybierze, hub 
Się też gwóżdź obcęgami nie wyciągiuie , dopież 
fo się raña octem, gorzałką, lub uryną wymyz 
wa, a pótóm się terpentyną zalewa; lub też fta- 
rą rożtopioną słóniną. Nogę także. Koniowi z4- 
winąć należy, aby Koń naftępujący nogą nieczyż 
ikości sobie do rany świeżey nie nacisnął: 


O wrżodach. 


Gdy się puchlizna pokaże, któraby była gås 
rąca, smariy i pocieray ią lekko niesoloném 
masłem; ieżeli t puchlizna zmięknie; przykładay 
lniane nasienie gęsto z piwem gotowane; wten< 
czas dopiero wrzód otwórz; i materyą Wy- 
ciśniy; a znówu niesłóńćm masłem, lub słodką 
śmietańą smaruy, dopóki się nie zagoi. Jeżeliby 
zaś wrzód nie zmiękł, lubby się też obawiać 
przyszia; gdy zmięknie, aby otworżeniejn taż 

iego nie przeciąć Koniowi iakićy suchey żył$; 
Wtericzas udać się do doskonałego korowała ; 
taybezpieczniey będzie. 


Tóiń ii. K 


RozpziaŁ XIX. 


O sztynglu. 


Koń sztynglu doftaie, gdy go się co mie- 
siąc nie przekuwa; ciężka robota, ciasna podko- 
wa często takoż są tegoż przyczyną, mianowi- 
cie, gdy przy kuciu kowal rogu doftatecznie nie 
podebrał. Gdy Koń kuleie, oderwać mu podko- 
wę naprzód należy. Wtenczas gdy się inqey przy- 
czyny kulenia nie poftrzega, gorącość ftrzałki 
i rogu wydaią natychmiaft sztyngiel ; wtedy każ 
kowalowi aż do krwi róg podebrać , a na rare 
przykładay świeże łayno krowie, octu, i nieco 
vitriolu; podczas leczenia nie należy Konia w zi- 
mną wprowadzać wodę. Gdyby rana przez nie- 
dozór i niedbalftwo supurowała , użyy naftępuią- 
cego sposobu.: Weż sadła, czosnku i pieprzu, z te- 
go wszyftkiego zrób maść i przykładay. Skoro 
materya ze wszyftkim uftanie, zagoisz ranę, 
gdy korki od butelek spaliwszy i vitriolu część 
na proszek obróciwszy , tem posypować będziesz. 
Gdyby iednak. w drodze Koń sztynglu doftał , 
po wybranym rogu aż do krwi, zaley mu ranę 
rożtopioną słonina, i na skórę słoniny ślepą pod- 
kowę iak należy przybiwszy, bezpiecznie w dal- 
szą poiedziesz drogę. 

Te wszyftkie tu wspomnione choroby, wy- 
padkami częstemi doświadczone , opisały się tu 
szczególnie dla ich łatwego wyleczenia. Choro- 
by atoli, których gospodarz wieyski z bezpie” 
czeńftwem przedsięwziąć, i z łatwością uleczyć 
nie zdoła, iakoto, zawrót głowy, zbicie bioder, 
zapuchnienie wymion klaczy, wrzody nad ko- 
pytem , psi włos, parchy, zepsucie krwi i so- 
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ków, wszy końskie, tatcie ogona i grzywy; 
gnicie ftrzałki w kopycie, ukąszenie Konia prżez 
psa wściekłegó, opoie, brodawki í wyroftki, nie 
są tu opisane. bo i trudne byłyby do zrozümie= 
nia, i trudnieysze do uleczenia W takich i po- 
dobnych przypadkach bezpieczniey daleko będzie; 
gdy się rolnik do uczonego i doświadc zonego udź 
konowała, aby ńiewczesnemi żabiegatni , i zby= 
tnią troskliwością Konia całkiem nie utracił. 


ROZDZIAŁ XX, 
O budowlach gospodarskich na wsi. 


Ak budowanie ciągłe iedńego, prawdziwie naa 
zwać można chorobą, gdy całe swe życie ie- 
dno ftawia, a drugie burzy , i często umiera 
niedokończywszy swych zamiarów; tak drugies 
go niechęć , boiaźń kosztów, pracy i trudów, 
a może i samo niedbalftwo bywa przyczyną, że 
wszyftkie budynki walą się i lecą, on zaś nić 
w życiu swoięm nie robiąc , cały teń ciężar bu- 
dowli, równie iak i niezmiernie corok przyby= 
waiące na to koszta, zoftawia swoim naltępcom. 
łani lepsi gospodarze, lubo nic nowego nie wy: 
ftawnią, przecięż corok budynki‘ gospodarskie 
ftare podpieraią, łataią i poszywaią. a tak zagi- 
nąć i spuftoszyć całkiem budynkom nie dopus 
Szczaią. Prawdziwi gospodarze, ułożywszy soš 
bie płan ftosowny do mieysca i zysk niezawodny 
przynoszący, muruią corok z fundamentów iednę 
RE swoich budowli, ftare podpieraiąc i łata= 
iąć; tym sposobem pańsczyzny potrzebiey da 

Ka 
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roli nie tracą, ani też sobie nadzwyczaynych 
pie pomnażaią kosztów. Wreszcie dopiąwszy za 
czasem swoich zamiarów , uskuteczniwszy ro- 
ftropne plany, ogłądaią z radością owoc prac 
swoich, i od potomności błogosławionemi bywa- 
ias ponieważ ten tylko istotnie buduie, który 
muruie. 

W ekonomice skąpstwo i rozrzutność , ró- 
wnemi są wyftępkami: oprócz, że rozrzutny 
udziela drugim, i mniey to poznaie, chociaż się 
z niego mniemani przyiaciele (iak zwykle), u- 
rągaią ; skąpy zaś, ani sam używa, ani teź 
kogo wspomaga, mniemaiąc, iż spleśniałe nawet 
i wyschłe skórki chleba do grobu z sobą zabierze. 

Jeżeli samo utrzymywanie wspaniałych i o- 
kazałych, a niepotrzebnych gmachów na wsi, 
ftaie się ciężarem nieznośnym, iako nieprzyno= 
szące żadnego użytku rządnemnu gospodarzowi; 
równie niedarowane niedbalftwo paftoszy i do 
gruntu niszczy wsi i budowle, tak iż nie tylko 
zaledwie niezmiernemi kosztami ftawiąć ie lub 
odnawiać przychodzi ; lecz takie dobra czyli bar- 
dziey (że tak powiem) puftki , u kupuiącego na 
samey nawet realney cenie nieochybnie tracą. 
Każdy się bowiem wzdryga takich bez przykła- 
du nabywać puftek, równie iak utrzymywać o- 
gromne gmachy. Budowle przeto bez wymuszo- 


nych okazałości porządne , zamiarowi dogodne , ' 


trwałe i wygodne, są istotnem dobrem. gospo- 
darza. » 

„ , Buduiąc nowe wsi czyli kolonie, karczmy 
i chałupy; zakładając dwory, folwarki , młyny 
i wszelkiego gatunku fabryki, iedni żadnego 
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względu na położenie mieysca i potrzeby nie ma- 
ią: drudzy, rostropnieysi z wielkim zaftanowie- 
niem obieraią położenie mieysca, tudzież po- 
trzeby domowi ftawiać się maiącemu dogodne, 
za ńieuchronną rzecz poczytuią. Pierwszym, 
pochlebia widok przyiemny, symetrya, i tym 
podobne łechcące wdzięki. Drudzy zachowniąc, 
ile się da, okazałość powierzchówną, óbieraią na- 
samprzód mieysce swym zamiarom dogodne, to 
iet, nadewszyftko: mieysce suche , wody podo- 
ftatek, przyfteęp wolny, wygońn otwarty, i t. d. 
maiące. Tak naprzykład zakładaiąc kolonią czyli 
nową wioskę, maige doftatek potrzebney wody , 
ftawiaią we śrzodku gruntów , dla tey kolonii 
przeznaczonych , domoftwa w ulicę długą, tak 
aby gospodarz każdy zabudowaniem swoiem i sa- 
dem zabierał śrzodek szerokości przeźńaczonego 
mu gruntu; który za chałupą na kilkoro ftay 
muiey lub więcey położonym bydź powinien , że+ 
by nie tylko zabezpieczyć gospodarzowi dozór 
pół swoich, lecz oraz wywóz i dowóz ułatwić. 

Ci co buduią folwarki, ftavaią sie takowe 
w środku pol, do tychże oddzielonych zakładać, 
tak aby we wszyftkie pola równy wywóz gno- 
iów , równe zwiezienie zboża, i równy wygon 
bydła umiarkować «mogli. 

(Jeżeli gospodarz wodę doftatnią wśród tych 
pól znaydzie, aby iego zamiarowi odpowiadała, 
im daley folwark od wsi i karczmy będzie, tém 
lepiey. Tem bowiem pilnieysza bywa czeladź, 
im iéy trudniey w takiey odległości biegać na 
schadzki wieyskie , tem bezpiecznieysze zabu- 
dowania od pożaru ognia. Bydło bezpieczniey- 
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sze od zarazy , im daley. folwark od wsi pofta- 
wionym będzie. Niebezpieczeńftwo*nayścia niech 
bynaymniey gospodarza nie trwoży; obmuro- 
wanie, równie iak doftateczne zamknięcie, psy 
czuyne, gospodarz folwarczny i czeladzi licz- 
ba potrzebna , taki folwark od wszelkiey gwał- 
towności zasłonić potrafią. Jeżeli zaś przemoc 
nadzwyczayną wspomnierny , takiey się i cała 
wieś oprzeć nie zdoła, 

W takich folwarkach ftawiaią iedni spichlerze 
w sąsieki, aby więcey. w nie pomieścić zboża; 
drudzy, obawiaiąc się zatęchnienia , tudzież woł- 
ków , to ieft, robaków zboże psuiących, w ta- 
kiem na iedney znaczney kupie leżącem zbożu, 
żadnych nie daią sąsieków , tylko na podłodze 
równey i gładkiey , podług potrzeby ,cieniey lub 
grubiey zboża rozpościeraią. To wprawdzie nie 
ieft źle, mianowicie gdy zboże wilgotne ze fto- 
dół się zbiera; przecięż ci, którzy w zboża ob- 
fituią , i pomieścićby go bez sąsieków nie mogli, 
ieden zawsze do każdego gatunku zboża nad 
kompletny próżny sąsiek miewaią , aby z jedne- 
go w drugi przynaymniey w tydzień zboże prze- 
sypać i przeszuflować mogli. Tacy równie ża- 
dney szkody obawiać się nie mogą, prócz pań- 
sczyzny na przesypywanie. 

Folwark taki ftawia się we cztery: ściany 
proporcyonalne do wielości bydła i rozległości 
pól. We śczodku pierwszey ściany od przyiazdu 
ze wsi ftawiaią dom mieszkalny czyli czeladnią, 


a reszta tey ściany murem dociągniona z obu-` 


dwóch ftron bydź powinna. W tym dowie sień 
połowę szerokości tegoż zaymuie, w drugiey zaś 
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połowie kuchnia koniecznie murowana z wypro- 
wadzosym kominem zasklepiona , w którey nele- 
pie kocieł miedziany dla.gotowania wody do pa- 
rzenia bydłu wmurowany bydź powinien; zku- 
chui wychód w tył na dziedziniec czyli. okół. 
Na iedney ftronie tey sieni bydź ma jedna wię- 
ksza izba dla czeladzi i dziewek folwarcznych, 
z małą izdebką i komorą dla dwornika czyli pa- 
chciarza Krowy trzymaiącego: Na drugiey tro- 
nie sieni izdebka z alkierzem dla Podftarościęgo 
lub pisarza, i izba z komorą dla karbowego , gu- 
miennego, ftodolnego', włódarza „draba , owcza- 
rza, i iak tych gdzie w którey nazywaią Pro- 
wincyi. 

Drugą ścianę na prawey ręce czworogrania- 
ftego dziedzińca czyli okołu, składa spichlerz po- 
rządny, na dwie i trzy kontygnacye murowa- 
ny; potem w teyże samey ścianie i linii ftawia 
się owczarnia, którey. długość i szerokość od 
wielości gatunków ftada i liczby wszyftkich o- 
gółem owiec zależy. Podział owcząrni samey 
czyni się przeftawianiem drabinek, co zwykle 
nazywaią przęsłami, aby maciory od iagniąt, 
barany i skopy od maciór, a nakoniec nie .tyl- 
ko delikatnieyszą wełnę mające od drugich, lecz 
i gatunki co ilo lat każde oddzielnie  ftały. Co 
wszyftko. umiciętność owczarza , pilność za- 
rządzaiącego, podług potrzeby „i okoliczności 
wskaże, i 

Barany calkiem odzielne mieysce| w owczar- 
ni, tudzież i paftwiska -mieć powinny , ażeby 
w przepisanym czasie tylko do owiec puszcza- 
ne bydź mogły. i 
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„ 


Gospodarze zwykli ma każdą dorosłą owcę; 
barana, lub, skopa rachować mieysca dwa ło- 
kcie długości, ieden zaś szerokości, tak aby 
na dziewięciu kwadratowych łokci mieyscu trzy 
sztuki w owczarni ftać mogły. Zaczem na fta- 
do pięciu set owiec ; owczarnią pięćdziesiąt ło- 
'| kci długą, 50, szeroką murnią. Murowane o- 
wczarnię. powinny mieć okrągłe w ścianach swo* 
ich okienka, dła zawsze potrzebnego owcom 
świeżego powietrza, równie iak nad podmuro= 
waniem otwory, aby z okienka powietrze na 
poprzek owczarni do dolnego otworu ciągnęło, 
i świeżego pówietrza owcom nigdy nie brako- 
wało. Takie okienka i otwory powinny bydź 
Z obudwu ftron, to ieft, z poludniowey i z pół- 
nocney umieszczóne, aby, powietrze w owczar- 
ni zawsze umiarkowane było. Że się te okien- 
ka i otwory gdy wiatr deszczem lub śniegiem 
miota zamykaią , każdemu gospodarzowi wiado= 
mo. We śrzodku owczarni należy przy budowa- 
niu, pamiętać o przeyściach, potrzebnych między 
słupami pod: pował , zwłaszcża, w szerokiey o- 
wczarni dawanemi. 

, Z południowey ftrony także powinny bydź 
do owczarni trzy łub cztery wniyścia, podług 
długości budynku , aby każdy gatunek owiec swo- 
ie z podworza miał oddzielne wniyście. Ze wscho- 
du, i zachodu, czyli w poprzecznych ścianach 
daią się więlkie wrota , któremi się po nawóz 
wjeżdza i wyieżdza. Gdyby atoli budynki przy- 
ległe nie dożwalały w poprzecznych ścianach 
wrót takich , można ie będzie z południowey ftro- 
ny wjedney linii z wniyściami na obudwóch koń- 
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cach owczarni umieścić. Wszyftkie iednak wrota 
powinny bydź w lecie i zimie, prócz czasu wy- 
wożenia nawozu, dobrze zamknięte i zataraso- 
wane. Wysokość owczarni, ntrzymnie świeżość 
potwietrza, przeto taka owczarnia od samego 
powału ośm łokci wysoką bydź powinna, ile że 
przybywający nawóz gdy wznosi owce, owcząr< 
nia niższą się ftale. | 

Owczarnia każda z dobrze w kupę spoionych 
tarcic powinna mieć powałę, aby prochy z góry 
i zdziebła paszy na owce nie padały; w takiey 
powale daią się wgórę- czworograniaste z tarcie 
dymniki czyli trąby ku samemu dachowi w proft, 
aby zaduch z nawozu i para z owiec odchodząc 
powietrza owcom nie zarażały, aby powały nie 
gnoiła, i będąca na górze pasza z tego zadnchu 
się nie psuła. Te dymniki u dołu szersze , coraz 
zaś w górę wąższe zasuwki z deszczek mieć po- 
winny, aby od przypadkowego śniegu lub de- 
szczu zamykanemi bydź mogły: 

Jasła, na których, owce swą paszę doftaią, 
powinny bydź spodem tarcicami szerokiemi do- 
brze przybitemi opatrzone , aby dawana im pa- 
sza, gdy tę z iaseł wyciągaią , na guóy nie spa- 
dała i nie psuła się. Równie w murowanych o- 
wczarniach ściany wszyftkie około od spodu na 
dwa łokcie tarcicami opatrzone bydź maia, iuż 
to aby wilgoci z murów pasza nie naciągała, 
coby owcom bardzo szkodziło , tuż aby owce tey 
niezdrowey wilgoci z pocących się murów nie 
zlizowały. Przy iasłach znaydować się powin- 
ny żłóbki, w które owcom sieczkę, ziemniaki, 
rzepę , owies, marchew, kładą, i tłuczoną po- 
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sypuią solą, Takie owczarnie zdrowe i świeże 
zawsze powietrze maiące, od niezliczonych cho- 
rób ochronią owce, które dotąd w zaduchu od 
nawozu, gorąca i włąsney pary, prawie się za- 
wsze düszac omdlałe słabiały. 

Przy takiey owczarni w teyże samey dru- 
giey ścianie, ftawia sie ftaynia na woły i korie 
robocze, szopa na wozy, pługi i brony z komór 
ra porządną, iedną dla chowania półszorków , 
chomont; poftronków, iarzm , łańcuchów , sie- 
kier, i t. d. drugą, w którey dla roboczego by- 
dła sieczka się rznąć zwykła. 

Trzecią ścianę okołu, czyli dziedzińca na 
przeciw gospodarskiego domu składa długa i sze- 
roka podług wielości bydła,i porządna obora dla 
krów z komorą na sieczkę dla tychże, i plewnią 
doftatnią. Taka obora dła krów ziarą i latem na 
oborze ftoiących , powinna bydź murowana, 
i naymnićy ośm do 1ociu ftóp wysoka, z powa- 
łą sklepioną, aby para i zaduch powały nie 
psuły ;' wysoka zaś dlatego,- aby gdy z takich 
cbór raz tylko, a naywięcey dwa razy w rvk 
wywozi się, iak z owczarni nawóz , krowy coraz 
wyżey na gnoin ftoiące, pod powałę czyli skle- 
pienie zmieścić się mogły. .W wąskich krowiar- 
niach ftawiaią się krowy dwoma rzędami, to 
ieft, wzdłuż obory na prawą i lewą przy ścia- 
nach : ma boku iednym ftoi iałowńix, na dru- 
gim bnchaie czyli byki , we śrzodku dostatnie 
przeyście, i szfok czyli koryto długie ftać po- 
winno, w którym się sieczka bydłu z różaych 
wygotowanych iarzyn i paszy, wodą gorącą, jak 
się iuż powiedziało, parzyć zwykła, 
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Przy ścianach powinno zawsze. ftać ro. krów, 
między dwoma drewniańemi wysokiemi słupa- 
mi, które dobrze przy murze umocowane bydź 
maia, tudzież od spodu co łokieć w górę żeła- 
znym bakiem opatrzone, aby żłób z drabinką 
przymocowaną na łańciszkach wiszący ( gtly kro- 
wom na gnoiu wyżey ftać przyydzie), podług 
przybywaiącego nawozu mogł bydź podnoszonym: 
po wywiezieniu zaś gpoiu z obur na powrót spu- 
szczonym. W takich oborach żadna się podłoga 
nie daie, lecz na gołą ziemię przed wywiezio- 
nym nawozem z wierzchu snchy słomiaty, a 
przeto iałowy nawóz zjrabiony, na sam spod 
sie ściele, aby w nafiępnym roku przyzwoicie 
ugnił i ftał się zdatnym. 

Bydło na oborach zimą i latem ftoiące , ca- 
ły rok równie dobrey i pokarmiftey używa pa- 
szy, zaczem wiele gnoi i moczy; więc takie- 
mu bydłu iak naywięcćy słać należy: wiadomo 
bowiem każdemu, iż suchość i czyftość , utrzy- 
muie iędrność i zdrowie bydła, wielość zaś sło- 
my znacznie pomnaża nawozu. Im więcey gno- 
iu, tem większy zaduch, im więcey bydła, tem 
więcey pary; zaczem takie obory powinny bydź 
wielkie, to ieft, wysokie i szerokiemi oknami 
opatrzone; te okna atoli nie otwierane, lecz za- 
suwane bydź powiuny , aby ie nie otwierać, lecz 
przez połowę podług potrzeby w górę wsuwać 
i spuszczać można. W takiey oborze powinny 
bydź z dziedzińca trzy lub cztery, podług dłu- 
gości obory, wniyścia, dla wypuszczania krów 
na dziedziniec, tudzież: dwoie wrót dla wywoże- 
nia nawozu umieszczone. Wrota zaś tak. jak wó- 
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wczarni prócz czasu wywożenia gnoiu, zatarae 
sowanemi bydź maią. 

W szerokich podobnych oborach , sklepienie 
zbyt szerokie nie utrzymałoby się; przeto we 
śrzodku sklepienia i obory potrzebne murowane 
daią się słupy , między któremi przeyście i miey- 
sce na sztok czyli koryto wzdłuż obory zawsze 
bydź powinno; słup zaś od słupa, tylko tyle od- 
ległym bydź powinien, aby między dwoma mu= 
rowanemi filarami 10. krów zmieścić się. mo- 
gło. W takich szerokich oborach cztery rzędy 
krów ftaie, to ieft, w śrzodku głowami dosie- 
bie obrócone , między któremi mmieysce do przey= 
ścia i sztok ftać ma: inne zaś do ściany, iak się 
iuż powiedziało, ftoią, między któremi , w śrzo- 
dku głowami do siebie obróconemi , powinno bydź 
doftateczne do przeyścia zachowane mieysce, 
Reszta wszyftka, iak się przy wązkiey oborze 
powiedziało, wypełniona bydź powinna. 

Czwartą ścianę po łewey ręce domu składa- 


ią porządnie wyftawione ftodoły, wraz z zapa-. 


sowa; szopa na wymłoconą słomę ; resztę ścia- 
ny zaymuią ftogi i brogi, iużto na zboże: w fto- 
dołach zmieścić się nie mogące, iuż na siano dla 
wołów przechodnich , zgoła na sprzedaż przezna- 
czone. Tak w czworogran zamknięty, folwarku 
dziedziniec czyli okół, należycie wysłany sło- 
ma, służy bydła z obory wypuSzczonemu na 
przeyście się i na napawanie onegoż. Tym koń- 
cefh w takim dziedzińcu powinny bydź dwie, a 
przynaymniey iedna doftateczna ftudnia, przy 
którey koryto znaydować się ma. Takowa ftu- 
dnia dla wygody mieszkaiących na folwarku, iak 
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i dla parzenia krowom , tudzież poienia regular- 
nego krów, owiec, wołów i koni, nie odbicie 
ieft potrzebna. 

Za trzecią ścianą czyli oborami; zwykli go= 
spodarze na faie i więcey długości „wypuszczać 
sad czyli ogród, który zasadziwszy w porządne 
linie drzewa owocowe różnego egatunku , resztę 
na trawę dla krów do każdego doiu przeznacza= 
ią; co tem łatwićy uskuteczniaią, gdy im się 
tda zbywaiącą do tego sądu z obory puszczać 
gnoiówke, która oblewaiąc płasczyznę sadu, nie 
tylko trawę, luceraę i koniczynę , lecz i ko- 
rzenie drzewek zasila. Takie folwarki powinny 
bydź oparkanione, czyli raczey obmurowane ze 
śrzodka , aby bydło na dziedziniec wypuszczone; 
do sadu wniyść nie mogło, do którego tylko fór- 
tka pomiędzy budowlami dla dziewek, po trawę 
chodzących, zoftawioną bywa; ani też na pole, 
chyba bramą na ten koniec umyślnie otwartą. 
Całe zaś zabudowanie wraz i z sadem; powin- 
no bydź obmurowane w długi kwadrat tak wy- 
soko, żeby z łatwością nikt nie przelazł. 

Gospodarski dom dla bezpieczeńftwa ognia 
dachowką przykryty bydź powinien, a wszy= 
ftkie inne budowle folwarku słomą naylepiey 
przykryte bywają, i od ftaien owczarni po iedney 
ftronie; ftogów , brogów, ftodół po drugiey, 
przynaymniey na 15. do zoftu kroków , oddało= 
ny, a to tym końcem, aby nawet złośliwy czło= 
wiek do zabudowań wspomnionych przechodząc, 
ognia zapuścić i zarzucić nie mógł. Nadto, przy 
takich folwarkach w polach poftawionych, powin= 
ny bydź w dzień złe brytany czyli kondysy nó 
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łańcuchach przywiązane , które sie ó godzinie 
zotey w wieczór, gdy bramy fołwarku zamknię* 
te, złańcuchów spuszczaią. 


Tak. w śrzodku swych pół porządnie zabudo= 


wane folwarki, z fundamentów murowane i skle= 
pione , bez wątpienia lepsze i trwalsze nad dre= 
wniane „ powinny mieć w około swych- murów 
z pola we dwa,trzy, cztery rzędy sadzone more 
wówe dybewa; dzikie Kasztany, Akacye, Lipy; 
a przynaymniey wierzby, iużto dla ozdoby po= 
wierzchudy mieysca , iuż dla paszy owiec, nas 
koniec dla wygodiiego cienia i opaiu mieszkań 
com. Między mieszkalnym domem folwarku, a 
murem opasuiącym sad i wszelkie, budowle, pos 
winien także bydź na dziedzińcu ftaw czyli sa- 
dzawka znaczna, lub z wody od tudni, lub z de- 
szczów i śniegów wilgoci, dla gęsi, kaczek, i tym 
podobnego drobiu. W dziedzińcu zaś dlatego , 
aby ten drób, przy zamkniętey bramie, w po- 
lach szkody nie czynił. 

Szynków . karczem, na takich folwarkach, 
a nawet blisko tych , choćby na naywiększym 
trakcie, zakładać nie należy , bo takie domy zwy- 
kle podeyrzanych ludzi, fólwarkom szkodliwych 
przyciągać i poniewolnie przechowywać umieią: 
Dotego własna folwarku czeladź w takich przy< 
padkach piiańftwa, tańców i iunych zabaw szu* 
kaé skłonnieyszą bywa, niż swych pilnować o= 
bowiązków. Takie folwarki o dziesiątey w wie- 
czór, czy są wszyscy, czyli też kogo z czela- 
dzi braknie, dla własnego bezpieczeńftwa powin- 
ny bydź zawsze zamykane, kondle z łańcuchów 
dla spokoyności - folwarcznego gospodarza spu- 


o BUDOWLACH GOSPODARSKICH. 159 


szczane: Czelidź zaś któreyby w nocy brako- 
wało, nazsiutrz przykładnie ukaraną bydź ma. 
Tym sposobem do regularnego na noc przed dzie- 
siątą powrotu , czeladź się powoli przyzwyczai, 

Iani gospodarze przymuszeni we wsi ftawiać 
folwarki, ftaraią się dla bezpieczeńftwa ognia, 
gumna czyli ftodoły , ftogi, brogi, spichlerze, 
obory i owczarnie , ftawiać osobno, to ieft , opo= 
dal mieszkania każdego, Że zaś takie zabudowa” 
nia nie tylko trudnią opatrywanie bydła, gdy 
dziewki daleko wodę do parzenia  bydłu nosić 
muszą, toż dozór młocących, a nawet - wywóz 
gnoiów idówóż zbóż z pola zatrudniają, i zda- 
ią się wszelakie ułatwiać kradzieże , przeto choć 
kosztowne , lecz raz poftawione wiecznie trwa- 
iące, życzyłbym mieć każdemu: w śrzód swych 
pól folwarki, 

Karczmy, zwłaszcza na traktach wjezdne, 
gotową są każdemu gospodarzowi intratą: Nie< 
dziw więc, że nie masz gospodarza, któryby na 
wyftawienie i utrzymanie takich żałował. Ze- 
by iednak spodziewaniom odpowiadały , trzeba 
żeby były porządne, bo gałgan każdy miia; że» 
by wszyftkich doftarczały wygód; bo każdy po= 
dróżny do takiey i o północy ściąga. Żeby mia 
ły przyftęp i spoczynek łatwy , bo ftrudzony po= 
dróżny nowych nie cierpi fatyg. Aby więc kar= 
cziny były czylte, ochędożne, porządne , we 
wszyftko opatrzone i przyftępne , naturalny ros 
zum gospodarzowi czufemu na swoję korzyść do- 
„radza. Że zaś murowane lepsze, niż drewnia- 
ne, samo się rozumie, podróżny bowiem gdzie 
bezpiecznieyszy od ognia, tam zawsze chętnióy 
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zaiedzie. Steyńia na zimę ciepła , dach dobry; 
aby přzez niego gwiazd na niebie nie liczyć, woda 
łatwa i czyfta, to wszyftko część znaczną wy= 
gody tobi podróżnemii. ET, 

Dwór do mieszkañia dla właściciela na wsi, 
nie tak wspaniałość , obszerność gmachu i oka* 
załość powierzchnia żaleca, iak bardziey wy- 
godne wewnątrz pokoiów rożrządzenie , aby ile 
możności; gospodarz; gospodyni, równie iak gor 
sżceżący; tudzież słiżący domu; wygodne wey= 
ście i prżeyście mieli, nie przeszkadzaiąc iednó 
drugiemu. W takim przypadku, gdy dom wiey= 
ski więcey iak iedno wniście mieć będzie, Uuła* 
twi się nawet W czasie niespodzianego pożaru; 
nie tylko wynoszenie sprzętów ; lecz i ratunek 
domu samego. Mlieysce wieyskiego mieszkania 
obiefane bydź ma zdrowe; suche, widok na 0= 
koło otwarty i przyliemny maiące: Ukształce- 
wie dziedzińca, założenie ogrodu , zaftawia się 
guftowi każdego. właściciela. życ: 

Gorzelnia i browar powinny bydź ftawiane 
w przyzwoitych sobie i wody doftatek maiących 
mieyscach. Gorzelnia, aby miała twardą, zi- 
mną i oprócz tego do dobierania wódki zdatną 
wodę ; ponieważ woda twarda czyli ftudzierna, 
to iet źrzódlana , nie tylko robocie w kadziach 
ieft dogodną , lecz z natury zimną będąc, rury 
garców w rurnicach tem lepićy w chłodzie u- 
trzymuie. Do dobierania: zaś wódki taka woda 


ieft zdatna, którey do Okowitki więcey ląć mos. 


zna; i tak nie ieden bez pochyby doświadczył go- 
spodarz, iż iedney wody więcey , drugiey mniey 
wódkę dobieraiąe , lać można, Wodę przeto twar< 
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da dò roboty i rurnic, iak i do dobierania Wò 
dek zdatną, uazywaią powszechnie arendarże 
(nie znaiąc prawdziwey przyczyny j, wodą zdar= 
ną; astąd chwałą śię, że*im nà téy wodzie gó- 
rzałka się wydarza; fa tamtę przeciwnie źalą 
się, iż po niéy gorzałka się nie darzy. 
Browar, aby miał miękką, ftoiącą; tatareńt, 
szúwarami, orzechami wodnemi zarosłą wodę; 
bywa oddzielny. Przecięż dła dożoru łatwiey- 
szego, gorzelnia i browar, ftawiaią się po wię- 
kszey części razem, tak iednak, aby wody dła 


'.%boyga potrzebney nie brakowało, i tym podó- 


bnych dogodriości, iako się iuż ó Pxropinątyi 
mówiąc, nądmieniło. |. 

Pomieszkanie dla Pisarza prowentowegoóy, 
Piwowara i gorzelnianych , słodownia , suszar= 
nia, na którey lasy; ile możności, dróciane bydź 
powinny; piwńice , dó którychby prosto z chto- 
dzącey kadzi*na dół piwo zlewane bydź » mo= 
gło: drugie piwnice czyli sklepy ña skład gó- 


"rzałki, spichlerz czyli magazyn na żyto , psże= 


tice; ięczmień, słód, surowiec, chmiel i anyż: 
młyn nawet, ieżeli nie koński lub wołowy, tò 
ieszcze lepiey wodny lub wietrzny: wolarnia 
wołów na opas; to wszyftko w jednem okolneń 
zamkaięciu ftawiane bywa, dlatego aby pod okiem 
wiernego propińacyynego Pisarza w jak naydo*.. 
skonalszym dozorze bydź mógło. _ : 
| _ Gorzelnia i Brówar, ile możności, muró* 
wańe ftawiać należy, nie przefominaiąc, aby 
dla oszczędzenia drzewa i bezpieczeńftwa ognia, 
dwa przynaymniey dymy , do iediego murowa- 
nego należycie łączyć komina. Nad komińańiis 
dom II, L 
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jak we wszyftkich budynkach , tak przy gorzel- 
niach i browarach , iedni daig kapy. drudzy spi- 
czafie tróygraniafte ściany na wierzchu. komi- 
nów. Doświadczeniem przekonani gospodarze , 
muruią kominy wszelkie od spodu czyli od zie- 
mi, tak wązkie „aby tylko w takowe mógł wleźć 
i zmieścić się wygodnie kominiarz, potem zaś 
coraz wyżey rozszerzają takowe kominy tak, 
aby na samym wylocie dymu, komiu nad dachem 
był nayszerszy. Takowe kominy nigdy nie zady- 
maia; bo spodem powietrze ściśnione , coraz się 
w górę szerząc, pcha dym w górę ; wąskość zaś 
dolaa zewnętrznemu wiatrowi dym na dół cisną- 
cemu lepiey się opiera, i zadymać nie dozwala, 
Pisząc o kominach, nie mogę przepomnieć 
tey przeftrogi, iż palenie ziemnym czyli ka- 
mienoym węglem w piecach izb mieszkalnych, 
należy pilnie doglądać proftoty, aby ta pieców 
w żaden sposób nie zatykała, przeltaiąc zupeł- 
nie na oszczędzeniu drzewa przez takie węgle: 
te bowiem mniey, więcey, zawsze iednak po- 
doftatkiem maiąc w sobie siarki, czad albo za- 
duch wizbach gruby tworzą Smutne iuż nawet 
nauczyły nas przypadki, iz ten zaduch uśmierca 
ludzi, tak dalece, iz ludzie od węgli zagorzeli, 
iuż ratowanemi bydź nie mogli, których chyba 


tylko, dość wcześnie to poftrzegłszy, przez o- 


tworzenie drzwi i okien, i napuszczenie świe- 
żego powietrza, lub piciem wody solą roztwo- 
rzoney ratować można ; lecz i to częstokruć dla 
spoźnuienia iuż się bezskutecznie dziwie. 
Zabudowań wszelkich trwałość zależy od 
wyboru maąteryałów, doskołałości Architektów, 
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żręczności maiftrów, i pilności pracniących, 
Pezpieczeńftwu atoli ognia, różnie gospodarze 
zapobiegać zwykli. Jedni dla piorunowych o= 
gniów, konduktóry dawńó już zńiane przy dos 
mach i fołwarkach ftawiają : Inni dachówką, in- 
ni gońtami domy pokrywaią, maluiąc wierżchy 
dachów farbami A że ftodoły , obory , spichrze 
i szopy, dachowkami lub gońtami pokryte nie 
są dogodne, bo deszcz z wiatrem w takowe wsią- 
ka, a śnieg szparami takoż się ciśńie; wolą 
drudzy takie budowle pokrywać słomą. Raz że 
dachowka i gonty zeftarzałe , zgniłe i zepsute 
na nie się nie zdadzą, słoma zaś nayftarsza 
i dość długo trwa na dacht, + dach takowy ła 
twiey, niź inńe poprawiony bydź może, i ża» 
wsze ieszcze się dó ńawozu przyda. Nakonieć 
dach ze słómy zaciekańiu deszczów , wciskaniit 
się śniegów całkiem się opiera, i zboże; siano 
lub co bądź, pod takim dachem zawsze peš 
wnieysze. będzie. 

Żeby atoli i piebezpieczeńftwu zapobiedź 
ognia, każdy Snopek išdZ maiący na dach, ma- 
czaią w rozrobioney z drobnym piaskiem glinie 
z utłoczoną solą i ałanu proszkiem ( na 20. gar- 
cy gliny dwa funty soli z ałanem rachuiąc) , czy= 
li w tak nazwany kałanicy, i na dach, któ- 
rego wiązanie z przyczyny ciężaru, powinnd 
bydź ak naymocnieysze , ieden koło drugirga 
wiążą. Dach ukończony polewaią z wierzchu 
wspomniońią rozrobioną gliną , czyli z wierzchu 
słomę na dachu czyfto tynkuią, tak żeby się 
zlepiwszy snopek do snopka, nieiako zasklepie= 
nie dachu robiła. Na tea mokry dach sypią 

La 
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wyrzutki siana z szop, czyli proch z nasieniem 
traw różnych; a powtarzaiąc taki rzut docze- 
kuią się na dachu zielonych chwaftów, które 
swemi korzonkami związane , nie tylko bardzo 


trwałym dach robią, wiatrom i wichrom choćby 


naywiększym się opieraią, lecz nawet taki dach 
i ogniowi sąsiedzkiemu długo bardo opierać się 
potrafi. 

Inni robią dachowkę, i dlaiey większey trwa- 
łości , biorą i gotuią garniec lnianego oleiu z dwo- 
ma łótami gleyty gancarskiey tak długo, dopa- 
ki włożone pióro nie pokrzywi się tak, iż go 
pomiędzy palcami rozetrzyć można, dopiero się 
taki zdeymnie.z ognia firnifs czyli pokoft. Oftu- 
dza się, dopóki iego gęftość zupełnie nie osią- 
dzie , potóm się znowu odgrzewa, a tym czasem 
rozpuszczają się trzy lub cztery uncye żywicy 
czyftey czyli kolofonii, i mieszają się z odgrza- 
nym pokoftem. Jak tylko ta mafsa zrobi się po< 
dobną syropowi , naówczas jeft dobrą i gotową, 
Jeżeli mafsa zagęfta, dolewa się wspomnionym 


pokoftem; ieżeli zarzadka, dodaie się iey. czy- 


fta żywica. 

Do tey mafsy mieszą się utarta czyli utłu- 
czona, dobrze wypalona cegła, aby się tem gę- 
ścieysza zrobiła mafsa, przecięż tak aby ieszcze 
do smarowania dość płynną była ; im lepiey cegła 
utarta i mielsza, tem lepićy taki pokoft przyy- 
muie dachowka, i doftateczniey każdą napełnia 
szparę, i spaia dachowkę. Cegłę dobrze upalo- 
ną należy tłuc w mozdzierzu, przesiawszy trzeć 
z wodą na gładkim kamieniu na mąkę; a gdy ta 
przeschnie należycie , mieszać ićy z pokoftem 
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tyle, ile potrzeba wymagać będzie , aby mafsa 
zgęśniała. Tynkowanie tą mafsą dachowki, czy- 
ni się jak każde ordynaryyne pęzlem malowa- 
nie, przecięż dobrze, gdy się ta mafsa podczas 
tynkowania często odgrzewa. 

Jeśli nie chcesz kosztownego podrzncania 
wewnętrznego dachówek corocznie powtarzać , 
aby śnieg między szpary się nie wciskał i deszcz 
nie zaciekał, weź przepisaney mafsy , zmieszay 
ią gęsto z wapnem, i dachowkę we śrzodku wy- 
lep. Do tey mafsy możesz mieszać posiekane 
pakuły lub ftarych poftronków kawatki. Taką 
mafsą pozalewane szpary, pomalowane dacho- 
wki, nie tylko: bronią od wciskania się śniegu 
i deszczów przy naywiększych wiatrach, ale 
nadto tskie dachy powierzchownie , isk polero- 
wane wyglądaią, Użycie takiey mafsy w szcze» 
gólności między innemi autorami doradza Pan 
Czeciel w swem dziele. 

Ratowania drewnianych budynków, dachów, 
wież, pował, i t. d. odognia, P. Boulard kra- 
iowy Budowniczy w Lionie , naftępuiący podaie 
sposób: Weź podług upadobaney ilości wody, 
potażu w teyże, ile tylko można rozpuść,i tą 
mafsą tyńkuy, czyli maluy, i smaruy kadże 
drzewo wewnątrz i po wierzchu, iakoto ścia- 
ny, podłogę, drzwi, okiennice, futrowania , 
ftoty, belki, półap, pokład czyli sufit całe wiąza- 
nie, dach gontowy ; zgol3; co tylko ieftdrewniane- 
go w domu i przy domie; nawet naczynie ka- 
Ze drewniane. Gdy tak ten tynk powtarzany 
kilkakrotnie zaschnie, resztę pozoftałey mafsy 
Potaziowey rozwolinić wodą: radzi, a dodawszy 
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gliny przesianey i papki z mąki nayordynaryy= 
nieyszey, rozgotowaney, tak iednak, aby to wszy- 
ftko płyuność miało , którąby pęzlem znowu tyn- 
kować można; naówczas to wszyftko drzewo sma- 
rowane potaszową wodą, gdy dobrze zaschuie, 
tą mafsą znowu smarować do trzech razy zaleca, 

To doświadczenie Pana Boulard kilkakro- 
tne, i potwierdzenie tego od Rządu Francuz- 
kiego przez osoby nato wyznaczone, przekona- 
ły Publiczność. że taka masą tynkowane drze- 
wo dwie godziny ciąglę naymocnieyszemu opie- 
xa się ogniowi. Nakoniec, ulegaiąc pożeraiące- 
mu płomieniowi , takie drzewo na wegiel się 
tylko zetli, nigdy w płomień nie wybuchnie; 
9. niemałym zoftaiję pożytkiem , iż pobliższych 
domów płomieniem nie ogarnia. Równie dwu- 
godzinny. czas opierania się ogniowi naytęższe- 
mu, będzie zawszę doftatecznym do ratowania 
Życia, sprzętów , i t. d. choćby na reszcie dom 
taki ftał się ofiarą zetlenia na węgiel. 

Aby wydatek na wspomniony sposób nie od- 
ftręczał, trzeba wiedzieć , iż potasz nic innego 
nie ieft, tylko sól, z popiołów drzew twardych, 
które naywięcey w sobie maią potaszu, po ich 
spaleniu , czyli raczey z ziemnych części nieu- 
żytecznych za pomocą wody i ognia oczyszcze- 
niu, wydobyta i wysuszona. W niedoftatku po- 
piołów z drzewa twardego, popioły z drzewa 
olszowego, a nawet sosnowego z równymże na 
ten zamiar skutkiem użyte bydź mogą; przeto 
te na wszelki wypadek z kominków, pieców , 
kuchen i. gorzelni, w każdey porze roku zbie- 
rać i przysposabiać należy. Owszem takie, przez 
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palenie ftarych poszyciów , liści i gałązek, na- 
wet i ze szpalerów obciętych pomnażać trzeba, 
byłe tylko nie płomieniem, lecz tląc to wszy- 
tko spalić na popiół. ; 

Z nazbieranych popiołów lug robi się tym 
sposobem: Popioły przez przetak przesiane wsyp 
dc połowy beczki, drugą zaś połowę tey beczki 
wodą miękką naley, i kilka razy dobrze wymie- 
szay, Gdy tak popiół wymoknie przez godzin 24. 
ten przez przetak słomą gęsto przełożony lub 
przez płótno przecedzić w drugą beczkę potrzeba; 
gęstość zaś i pozoftały popiół wywieźć przed zi- 
mą naKoniczynę do ogrodu i na każdą rolą. Ze 
zaś taki lug ieszcze do zamiaru przedsięwziętego 
będzie przysłaby , należy go wprzód gotować , aby 
się fta} tęższym i zdatnieyszym , warzyć zaś tak 
długo należy, aby wpuszczone kurze iaie w ma- 
łem oddzielnem naczyniu po ługu pływało; ten 
znak tęgości lugu przekona o zdatności do wspo- 
mnionego użycia. Taki ług bardzo mało kosztu- 
ie, oprócz nie wielkiego zatrudnienia i pracy, a 
skutek we wszyftkićm tenże.sam czyni, co po- 
tasz w wodzie rozpuszczony. 
| Kończąc materyą. o budowlach wieyskich 
ekonomicznych , gdy moim tylko ieft zamiarem 
opisać mieysca na budynki przeznaczone , wygo- 
de gospodarzom pomnażaiące, tudzież bydłu go- 
spodarskiemu zdrowe i dogodne, w drobnieysze 
nie wdaiąc się szczegóły, każdego więcey wie- 
dzieć chcącego odsyłam do dzieła, którego w ro- 
ku 1795. druga wyszła edycya, pod tytułem: 
Budowanie Wieyskie, Dziedzicom i Posefsorom 
dóbr, toż wszyftkim iakążkolwiek zwierzchność 
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po wsiach i miaftach maiącym, do uwagi i pra- 
ktyki podane z figurami, przez Jmci Xiędzą 
Riotra Switkowskiego, iako i do innych pla- 
nów przez Architektów podanych. 


ROZDZĘĄŁ XXI. 
O: Rachunkach, ekonomicznych. 


ALEK, ód zalecenia w gospodarstwie wiel- 
kich kancęlaryy, w szawki i szufladki pod alfabe- 
tem upstrzonych , w których powszechnie wiel- 
ka liczba nieużytecznych, ziewa próźniaków ; 
a ci nudząc się bezczynnością, i chcąc się oka- 
zać pracowitemi , dręczą bjednego, rolnika spro- 
wadzanięm go niewczesnem do kancelaryi, i odcige 
ganięm, tegoż nayczęściey od naypilnieyszey pra- 

cy w roli; badaią go bez końca i samemi baga- 
` telami, trudnią , aby pismami niepotrzebnemi ar- 
chiwum pomnażali, i szufladki pod alfabetem 
napełniali. 

Liczba niepotrzebnych w Ekonomice- ofi- 
cyaliftów ie bardziey szkodliwą, niżeli użyte- 
czną, właścicielowi ; i za niezmierne na utrzy- 
my wanie siebie koszta, pięknem. napisaniem, pe- 
dantycznemi rachunkami, systematycznemi fche- 
matami wypłącaiąc się, więcey nudzą właści- 
ciela, niżeli mu wydatek nagrodzić. potrafią. Da- 
lęki przeto ten bydź ma od wielości służących w E- 
konomice, którzy w roli, w rękodziełach, na 
warsztatach, pod pe nawet , daleko użyte- 
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dla porządku rzeczy, do znalezienia szybkiego 
potrzebnego dokumentu, lub w reiestraturze ra- 
chunku , zdatnych wymagaią ludzi. 

Nie idzie atoli stąd, iżby ekonomika bez 
rachunków obeyść się mogła, i owszem bez re- 
gularqego utrzymywania reiestrów , w nieładzie 
i w nierządzie zoftawać , a nareszcie upadać mu. 
si. Trudno więc nie wyznać, iż żadne gospo- 
darftwo, iak bez subordynacyi czyli posłuszeńftwa, 
tak bez dokładnych i w porządku należytym u- 
utrzymywanych reiestrów żadnym sposobem u- 
trzymać się nie może. 

Są wprawdzie gospodarze, którzy ód wszy- 
ftkiego sami u siebie trzymaią klucze, i twier- 
dzą, że im rachunki wcale nie są potrzebne, 
gdy wszyftko zoftaie pod ich własnem zamknie 
ciem. Lecz są i tacy, którzy chcą wiedzieć, 
czy im czego w ftodołach , w spichlerzu nie 
brakuie, czy młockowie dobrze wymłacali; czy 
ziemia i grunta ftaią się urodzaynieyszemi , 
1 biernieyszemi; czy im pasza przez zimę wy- 
ftarczy ; wiele bez własnego uszczerbku mogą 
przedać zboża ; czy: im się ryby przy łowieniu 
odrachowały ; czy Leśniczy, Gaiowi, czyli: Po- 


bereżniki drzewa iakiego ze pnia, siągu ufta- 


wionego, gontów w lesie zrobionych , skrycie 
nie przedali; czy tarcice, belki, ścienne drze- 
wa, forszty, łaty i okrąyki na pile czyli tar- 
taku, ftosownie do zwiezionych tam kloców, 
czyli tramów , odrachowały się; czy Owce 
w wielości i w gatunku wełay się poprawiaią ; 
czy Owczarz skopa nie ukradł, a dla uzupełnie- 
nia liczby Owiec, mizernego, nie dosadził ku- 
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pionego od sąsiada iagniecia; czy gorzelniany 
ftosownie do odebranego szrótu j słodu, oddał 
gorzałkę; czy młynarz podług odebranego ze 
spichlerza zboża ,'dla swych wieprzów nie za- 
trzymał pańskiego szrótu, i t. p. 

Jakże tego wszyftkiego, i niezliczonych 
w gospodarftwie podobnych wypadków , bez réal- 
nych Rachunków dochodzić będzie? Taki go- 
spodarz bez rządu, dla całego pracuiąc świata 
(bo kto nie zechce, ten go nie urwie), nako- 
niec zniszczeć musi koniecznie, Wspomnione 
zatem przyczyny przyransiły gospodarzy , każde- 
go podług swych myśli i swych gruntowych po- 
trzeb, do uftanowienia użytecznych Rachunków- 

Jedni z tych zapisuią wszyftko, co z pola, 
i skąd hądź do spichłerzów i magazynów, fto- 
dół i sklepów , na piłę, do obór, i t. d. przy- 
wożone i doftawiane bywa ; tudzież gdzie się co 
obraca. dzień po dniu, iedno za drugiem , wszy= 
"ftko w kupę. Lecz nieskończonych doświadczaią 
trudności, raz w wynalezieniu w całkowitych re- 
iestrach potrzebney im naprędce rubryki; dru- 
gi raz, iZ gdy nie maia żadney weryfikacyt i do- 
wodów , służący w gospodarstwie co moment za- 
daią im omyłkę , zapomnienie, złe rozumienie, 
nie zapisanie, i tym podobne kawałki, a to dla 
lepszego płaszczyka do okrycia swych oszukań 
i kradzieży. 

uni nie wchodząc w żadne rachunki grun- 
towych produktów , same tylko skarbowe , to ieft 
gotowych pieniędzy, sami utrzymują reiestra. 
Gdy iednak nareszcie poftrzegaią wielość wy- 
szłych pieniędzy, nie wiedząc , gdzie się te po- 
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działy; gdy nawet zaczynaią rozmyślać , czyby 
nie byli mogli daleko więcey zebrać gotowizny, 
gdy nakoniec rok naftępny okazuie im maniey- 
szy dochód w gotawiznie, a istotney tego przy- 
czyny (prócz może powszechney, to ieft nieu- 
rodzaiów ), nie poftrzegali , zaczęli myślić o spo- 
sobach zapobieżenia tym niedogodnościom. 

To wszyftko przymusiło gospodarzy , dzielić 
swe całkowite gospodarftwa rachunki na rubrye 
ki w moment znaleźć się mogące; tudzież dla 
lepszego dochodzenia prawdy , do rozkazu , aby 
Ekonomowie równie z właścicielem zapisywali 
każdy przychód i rozchód, tak gotowych pie- 
niędzy, iak i wszelkich ziemi produktów. Aże- 
by 'i tu zapobiec” sprzeczkom, że sie jeszcze 
w zapisywaniu mógł pomylić w łaściciel , rozka- 


zano karbowym, czyli ftodolaym, karbować ko- 


Py, Wraz z dozorcą pańsczyzny , z pola wcho- 
dzące do ftódół , równie iak wymiacaiące się; 
daley karbować wszelkiego gatunku zboże ze 
ftodół wychodzące, toż zakupione wchodzące na 
spichlerz, równie iak ze spichlerza, na iaka bądź 
potrzebę wydane. „Co wszyftko prócz ekonamo* 
wego manuahku, pisarz spichlerny zapisywać 
sobie ieft obowiązany. 

Leśniczym nakazuią utrzymywać regularne 
Rachunki lasów, pił, czyli tartaków; rewiero- 
wym Strzelcom w swych oddzialach , Gaiowym 
czyli Pobereżnikom w swych obeyściach , pila- 
rzom na tartakach, karbować wszelkiego gatun- 
ku drzewa, z pnia przedane , na siągi i budowle 
spuszczone ; sięgi w lesie ulftawione , równie na 
potrzebę i kupcowi wydane ; kloce czyli tramy 
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piłą przerznięte. i: na tartak odftawione , z tych 
forszty, tarcice, łaty, okrayki, i t. d. zerznię- 
te, na kupca lub potrzebę gruntową. wydane ; 
zgoła klepki, rynki, gonty , bale, i t. d, w le- 
sie wyrobione, nic nie opuszczając, co tylko 
przychód, lub wydatek ekonomiki leśney sta- 
nowić może. 

Stawniczemu wszyftkie do ftawów wsadzo- 
ne, ze ftawów wyłowione, przesadzone, prze- 
dane , lub do sadzawek zachowane, wszelkiego 
gatunku ryby zapisywać , rybakom w szczegól- 
ności oddane w dozór ftawy, ściśle karbowąć za- 
lecaią. Podobnież przez wszyftkie gospodarskie 
na gruncie znaduiące się rubryki, przechodzą 
i poftępuią. Te wszyftkie rubryki generalny do- 
zozorca dóbr ze swemi znosi Rachunkami , ma- 
iac za naymochieysze dowody, dawane sobie co- 
dzienne wszelkich rubryk otdzielue raporta, 
czyli doniesienia. Tuby się chyba trzech, czte- 
rech, a naymniey dwóch wraz z ieneralnym do- 
zorcą zmówić musiało na właściciela, żeby się 
jego z drugiemi nie miały zgadzać Rachunka- 
mi, i żeby właściciel mógł bydź oszukanym. 

Tu zaraz prawda lub fałsz, niedbalftwo; 
opieszałość, i nawet sama wydjie się kradzież; 
weszłe do ftodół zboże, musi się zgodzić z ziar- 
ñam na spichlerzu, wydane ze spichlerza ziar- 
no z reiestrem ordynaryi , z przychodem gorzał- 
ki do sklepu i z gotowemi za nie wziętemi pie- 
niędzmi; gorząłka z odebrauym szrótem i sło- 
dem, spuszczane drzewo, wyrobione siagi; z wy- 
szłą na to pańsczyzną ; wyrobione klepki, ryn- 
ki, bale, gonty, z zapłatą maiftrów; piła i wy* 
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rznięte na tęy rożnego gatunku drzewo, z klo- 
cami i tramami w leśnych Rachunkach zapisa- 
nemi i karbowanemi , zgoła wszyftkie gospodar 
ftwa rubryki, iednę z drugą zuosząc, istotną 
prawde właścicielowi wskażą. 

Każdą kradzież oddaleniem natychmiaft ze 
służby właściciel karać powinien. Niedbalftwo 
zaś, opieszałość lub zapomnienie, iako rzeczy, 
w których się poprawić można, napomnieniem 
surowem , lub karą pieniężną z zasług podług oko- 
liczności dosyć ieft ukarać. 

Niezliczone potrzeby , sposoby myślenia, 
właściwość dóbr, okoliczności mieyscowe , sama 
nawet ilość różnych rubryk w gospodarftwie , 
różnego gatunku potworzyły Rachunki; z tych 
które są naykrótsze , nayiaśnieysze, w wynale- 
zieniu potrzebney rzeczy nayłatwieysze, i nay- 
więcey kontrolowane , iako każdemu gospodarzo- 
wi naydogodnieysze , i naywięcey od kradzieży 
zabezpieczaiące, powinny bydź naybardziśy u- 
żywane. 

Tym końcem przedsięwziąłem tu podać roz- 
maite gospodarskie Rachunki, i ich fchemata, 
na szczególne podzielone rubryki, które w na- 
szym Narodzie iuż w bardzo wielu mieyscach są 
używane, Jeżeliby kto w tych swego nie znalazł . 
artykułu, ieżeliby te własnościom dóbr i rubry= 
kom mieyscowym ftosownie do iego Życzenia 
nie odpowiadały, przynaymniey każdy właściciel 


'ftosuiąc te rubryki do okoliczności gruntowych, 


i położenia swego mieysca , może sobie z nich 
bez zawodu , iak naydogodnieysze utworzyć Ra- 
chunki: Ja zaś mego celu inż doydę, gdy włae 


h 
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ścicielowi wskażę drogę do ulepszenia iego Ra 
chunków. 

Moiem zdaniem należy zapisywać kazać Eko= 
nomowi wszyftkie przychody i wydatki, tak go> 
towych pieniędzy, iako i wszelkich bez wyią- 
tku gruntowych produtków : Gotowe atoli pie- 
niądze do rąk własnych codziennie odbierać naš 
tychmiaft. Inni wprawdzie chcą, aby Ekonom 
miał każdego momentu reieftra otwarte , na fto- 
le leżące, aby właściciel każdey godziny nad- 
szedłszy, mogł widzieć, czy Fkonom, dziś wy- 
darzone okoliczności, wiernie i rzetelnie zapi- 
sal; a zatem cokolwiek bądź wyskrobane iest 
w reiestrach , ekońormowi za podeyście przypi= 


sywane bywa. Jak gdyby Ekonom był doskona- 


łym aniołem, pomylić się nie mógł, i często 
lubo nayniewinanieyszy, wyskrobać czego nie 
był przymuszony. Ja nie polegaiąc na takich Ra- 
chunkach, życzyłbym, aby przez Ekonoma ie- 
neralaego codziennie podawane były ekonomiczne 
raporta, czyli doniesienia, w którychby wszy- 
ftko to, có się dnia wczorayszego w całkowitem 
gospodarftwie ftało , umieszczone zupełnie było. 
A to tym celem, aby właściciel po swych dobrach 
ieżdżąc i chodząc, spotkawszy gaiowego, czyli 
pobereźnika , ftodolnego c łanowego , polowego , 
czyli karbowego, pisarza. młynarza, ftawnicze- 
go, gorzeluianego, ftrycharza, smolarza, wę- 
glśrza, kupca na wapno, Koniczynę lub siano, 
nakoniec, kogo bądź ze swych poddanych , roz- 
mawiaiąc z każdym mógł się przekonać u siebie, 
czy Ekonom realny i rzetelny z dnia wczoray- 
szego podał mu raport, czyli czego nie zataił, 


. 
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lub z umysłu nie opuścił, Ekonom równie nie- 
pewny, czy się Pan z tym iz owym nie wi- 
dział, czy Pan na piłę, do gorzelni, do młyna, 
cegielni i pieca wapiennego nie wftąpił , zawsze 
realne poda nieochybnie ekonomiki doniesienia. 
Że zaś dziś dopiero z dnia wczorayszego Eko- 
nom podaie raport, dzieie się dlatego, iż wczo- 
rayszy dzień ukończony raportem dokładnie opie 
sać zdoła: Nakoniec, iż raport tylko rzeczy prze- 
szłych czynić się może. À 

Takie raporta raz oddane właścicielowi, inż 
odmienione, ani skrobane przez Ekonoma bydź nie 
mogą. Przy półrocznych zaś lub rocznych ob- 
rachunkach z podpisem własney ręki Ekonoma, 
w ręku właściciela zoftaiące , będą zawsze rze= 
czywiftym dowodem, każdego przychodu i wy- 
datku. Kazdodzienny taki raport właściciel w sw 
xiążkę raportową zapisze, lub zapisać rozkaże, 
Wszelkie zaś w tych raportach pieniędzy, ró- 
wnie iak produtków.przychody, i wydatki w od- 
dzielny rachonkowy protokuł każde 'w swey od- 
dzielaey rubryce codziennie umieści, lub umie- 
ścić każe. Ekonomowi wolno prowadzić będzie 
reiestra wymłotów , czynszów, danin, żniw, 
zgoła Rachunki, iakie mu się podobać będą , aby 
się tylko zawsze z protokułem właściciela zga- 
dzały, ; 

Tu wprawdzie żadna sprzeczka z właścicie= 
lem iuż mieysca-nie znaydzie , bo protokuł wła- 
ściciela zaświadczaią własną ręką Ekonoma pod- 
pisane raporta; atoli dla łatwieyszego półro= 
cznego lub rocznego obrachunku z właścicielem, 
dogodnieysza rzecz będzie, gdy Ekonom prowadząc 
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swe Rachunki, dla tatwieyszey explikacyi , czy- 
li tłumaczenia się każdey rubryki w szczegól- 
ności równie, iak każdego folwarku oddzielne 


maiąc reiestra, będzie utrzymywał takoż pro- - 


tokuł ogólny ekonomiczny z protokułem wła- 
ściciela , w jeden sposób dochodów i rozchodów 
zapisywany. W takim protokule ekonomicznym 
większe tylko lub moieysze dobra, muiey lub 
więcey folwarków, mniey lub więcey rubryk 
małey zmiany wymagać będą. $ 
Pañsczyzna równie w raportach úmieszezo- 
ńą codzienyie bydź powinna. O takową bardzo 
częste między zapisuiącym robociznę i podda- 
nemi, czyli tę odrabiaiącemi wszczynają się spo= 
ry, którym z trudnością nie raz zapobiedz przy= 
chodzi. Poddany bowiem usiłuie wmówić , iż 
swą powinność w tym tygodatu odrobił; twierdzi, 
iużto, że mu tylko pół dnia zapisano, on zaś 
cały dzien pracował, iuż, Że go karbowy, fto= 
dolny , słowem pańsczyzny dozorca do tabelli nie 
podał, iuż że Ekonom lub Pisarz żapómniał go 
zapisać , iuż że go z zawziętości umyślnie nie 
zapisał. Jakże tu takowe przypadki właścicielo= 
wi sądzić, gdy się ta sprawa przed niego wy- 
toczy? Albo właściciel dzień ftracić przymu- 
szonym zoftaije, albo go poddany, a może nie- 
sprawiedliwie drugi raz odrabiać musi. Przeto 
wielu iuż gospodarzy naszych wprowadzili zwy= 
czay, wypłacania codziennie na mieyscu pańisczy- 
zny  karteczkami drukowanemi, cechowanemi 
lub pieczętowanemi , alboli też znaczkami dre+ 
wnianemi z cechą wypaloną, lub mosiężuemi 
i blaszanemi; z wybitą właściciela cyfrą, e 
ti 
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lub iakim numerem , każdey osobie na pańskićrm 
będącey. Tym końcem maią dwoiakie znaczki 
dnia ciągłego, to ieft, całodniowe i półdniowe, 
toż i dnia pieszego; często się bowiem w go- 
spodarftwie trafia, że poddany pieszo lub cią= 
gle- pół dnia tylko odrabia. Takowe urządzenie 
iuż żadnych nie dopuszcza nieodrobioney pań= 
sczyzny sprzeczek. Zgubiony taki znaczek pode 
danemu przepada; chłop przeto z pilnością ża= 
chowywać go będzie. 

Co tydzień, odbieraią się takie znaczki od 
chłopów, a dni nieodrobione, lub też nadrobios= 
ne, osobno karbuią się chłopu, dla iego i Ekoe 
nona pewności; odrobione zaś dni zupełnie, ia- 
ko powinność dopełniona, zrzynane z karbów, 
czyli tak dobrze, iak zakwitowane bydź powin- 
ny. Ekonom tskże codziennie w raporcie donieść 
powiniea, wiel dni ciągłych, a wiele pieszych 
cało lub półdniowych tego dnia, i'do iakiey ro= 
boty użytych zoftało. Naprzód, żeby się wła- 
ściciel , nie, tylko w półu, lecz i w domu swoim 
mógł przekonać , czy tyle wyśdź mogło pańsrzy= 
zny, i czy iego rozkaz. dopełnionym zoftał. Po- 
wtóre, żeby w polu , w lesie , w ftodołach, u fta= 
wu, na pile, i t. d. własnemi oczami mógł do= 
chodzić, czy się tam niezawodnie tyle znaydo* 
wało ludzi. Tę codzienną pańsczyznę sobie po 
daną właściciel, czyli zarządzaiący dobrami wcią* 
gać do ekonomicznego Protokułu, i w swoie rua 
bryki codziennie powinien, aby co tydzień, có 


"miesiąc, a przynaymniey przy każdym półro= 


cznym lub całorocznym obrachunku doświad» 
czył, czy dni pańsczyzny na bok bez iego kos 
Tom II. M 
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rzyści użytemi nię były. Chłop zaś codzień od- 
bieraiąc znaczki odbytey winney powinne ści, 
co tydzień przy karbow: aniu tygodniów ey pańsczy= 
zny , sam się mógł dopilnow: sć, aby mu krzy- 
wdy przez kogo bądź pańsczyzną zarządzające” 
go, nie zrobiono. 

Że zaś moralności w proftocie więcey ka- 
żdy rostropny sobie życzyć, niżeli iey spodzie- 
wać się może, należy przeto nie tylko pewną 
liczbę wspomnionych znaczków między ludzi wy= 
dawać, i co tydzień ua powrot odbierać; lecz na- 
wet, co dwa, trzy luta, a nawet gdyby tego 
oftrożność wymagała, corok takie znaczki pań- 
sczyzny całkowicie odmienionemi niespodzianie 
bydź powinny, dlatego, ażeby chlop podobnego 
znaczku sam sobie nie zrobił, lub w mieście zro- 
bić nie kazał. Tym końcem blaszane zmieniać 
papierowemi , te drewnianemi ,- drewniane" mo- 
siężnemi, i to corok z innym znakiem i cyfrą 
potrzeba. 

Rachunki takie, o których ia tu piszę ,dżie- 
lą gospodarze na xiążkę Raportową, i na Proto- 
kuł Rachunków gospodarskich : w pierwszą wcią- 
gaią, iak się iuż powiedziało, całkowicie co- 
dziennie podawane sobie doniesienie; w drugą 
wszelkiego gatunku w dobrach znaydniące się ru- 
bryki, wszelki przychód ,'czyli dochód, wyda- 
tek czyli rozchód. Ja tu wprawdzie, w ogól- 
ności tylko o'Rachunkach dóbr wszelkiego ga- 
tunku mówię; zaczem każdemu właścicielowi 
lub dobrami zarządzaiącemu, łatwo będzie przy- 
ftosować ten Rachunek do okoliczności dóbr mia- 
nych, a przeto rubryk tu wzmiankowanych niąć 
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lub przydać „podług własności dóbr i wielości 
rubryk, któreby się w powierzonych mu dobrach 
znaydować mogły. 

Protokuł rachinkowy dziełą gospódarże na 
sześć głownych części, to ieft , naprzód, na skąr= 
bowy , kafsyonalny, czyli dochodów gotowych 
pieniędzy. Do tego Rachunku, należą: (tale grum 
towe, czynsze, czyńsze z danin, to ieft, dro= 
biów, iay» przędzy, í t. d. -Czynsze z yól 
w dzierżawę puszczonych; czynsze z łąk í z pa- 
ftwisk; czynsze z domów naiętych ; terminówe 
pieniądze , to ieft, terminami wypłacane, za 62 
kupne domy i: role, kmieciów; półrolników, zaa 
grodników , i t. d,, którzy się tym sposobem po= 
woli okupuią. Łaudemia; czyli dziesiąty Procent 
od sprzedanego lub w sukcefsyą wziętego zakne 
pionego mieysca przeż włościanińa. Kontraktowe 
pieniądze, z arendy, z młynów, z sadów, z krów, 
z owiec, z piły, czyli tartaków; foluszu, gar 
barni, papierni, fryszerki, sklaney huty; ia- 
kiey bądź fabryki, wszelkich kopalni; wszel< 
kie pieniądze z kontraktów pewnych na gruncie 
do skarbu wpływaiące, i tym podobne gotowe 
pieniądze dochód czyniące; co się daleko iaśniey 
w rubrykach okaże, 

are. Na Rachunek spichlerńy, ftodolny, ćżyz , 
li magazynów, zbóż wszelkiego gatunku ; do 
tego należą wszelkiego gatunku zboża do ftodół 


'zwiezions; ziarna wymłocone na spichlerz, czy: 


li do magazynów odftawione, 
gcie. Na Rachunek folwarczny , do którego 


"należy wszelkiego gatunku bydło i drobie , iako 


tó „ckonie folwarczne, woły ratayskie , woły na 
Ma 


i 
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opasie , krowy doyne i iałowe bydło , owce, trzo- 
da, iudyki, gęsi, kaczki, kury, i t. d. «szel- 
kie gospodarskie sprzęty, wozy, pługi, sochy, 
płużyce, radła , brony , półkoszki , sanie do drze+ 
wa i tramów zwożeńnia; pólszorki, chomonta, 
jarzma, poftronki, smoła do wozów , sól dla by- 
dia, siano, Koniczyna, dla tegoż do szopy , lub 
dla przechodnich Ruskich wołów do magazynów 
żwiezione, lub w ftogi i brogi na ten koniec u- 
ftawione , i t, p. Tudzież żelaza wszelkiego 
gatunku, iużto do pługów „ wozów, bron i ra- 
del, inż łańcuchów, klamer, siekięr, toporów, 
klinów, pił ręcznych, półbretnali , bretnali, go- 
ı zdzi do gontów; wszelkiego gatunku skóry sū- 
rowe , kręcone, lub wyprawne ; len, konopie, 
przędza, płótno, cegła, wapno, kamień muro- 
wy, i tym podobne. 

4te. Rachunek sklepowy , czyli piwniczny, 
do którego ‘należą piwo i gorzałka, i do tych 
trunków należące rzeczy, iakoto chmiel, słód 
pszenny, ięczmienny i owsiany , szrót, ziemnia- 
ki na gorzałkę , anyż do przepalanych wódek na 
szynk, pomarzńczowe skórki, tatar, miód, it. d. 
Tudzież kapufta, ćwikła Burgóndzka, rzepa, zie- 
mniaki, gruszki ziemne, i wszełkiego gatunku 
warzywo. 

ste. Rachunek ftawniczy, czyli ftawów i sa- 
dzawek, do tego należą wszelkiego gatunku ry- 
by, iużto do płodownika, na tarcie wsadzone, 
luz do ftawów na wyroft dla kupca osadzone, inż 
na pół i całe ćwiki zoftawione, rownie iak do 
sadzawek na potrzebę domową schowane; tudzież 
w rzekach, w jeziorach, w dzikich nie spuszeza- 
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iących się ftawach , oftępach , złapane, lub prze 
rybaków z powinności gruntowey oddawane ry- 
by i raki. 

óte. Rachunek leśny, do którego wszelkie. 


„drżewo przedane lub wzięte z pnia, lub w sią- 


gach należy; równie wszelkie kloce i tramy na 
piłę, czyli tartak zwiezione , na piłach bale, bel- 
ki, forszty, tarcice, ścienne drzewa, łaty ze- 
rznięte w lasach, klepki, rynki, gonty wyrobio- 
ne, masztowe drzewa spuszczone i obrobione, 
węgle wykurzone, i tym podobne, co tylko do 
lasów należeć może. 

Chcąc obiaśnić xiążkę ekonomiczną Rapor- 
tową, tudzież Protokuł Rachunków gospodar= 
skich, niepodobna ieft całoroczne raporta i ca- 
łoroczny protokuł Rachunków tu umieszczać; po- 
ftanowiłem więc kilka tylko umieścić tu Rapor- 
tów, oraz krótszych rubryk rachunkowego Pro- 
tokułu podać fchemata ; z których każdy zarzą- 
dzaiący dobrami bardzo łatwo sobie dogodne, do 
dóbr własności ftosowne , i dlə swey spokoyna- 
ści użyteczne rachunki uformować: potrafi. 

Rachunki różni gospodarze różnie zaczy* 
naig i kończą ; iedui oftatnich dni Grudnia Za- 
mykaiąc swe roczne rachunki, z nowym rokiem 
nowe zaczynają ; inni naświęty Jan oftatnich dni 
Czerwca swe roczne kończą rachunki ,od í#° Li- 
pca nowe zaczynaiąc. Ja z wielorakich przy- 
czyn ieftem zdania drugich ; raz, że na święty 
Jan kończą się unas, i zaczynaią powszechnie 
wszelkie dziedziczne i dzierzawne, posessye; po- 
wtóre, około Stgo Jana, prócz w zapasowych 
ftodołach , wszelkie zboża są wymłócone, ze spi- 
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chlerzów ziarna wszelkie sprzedane ; pozoftałe za- 
tem z łatwością przychodzi przemierzyć,i z Ra- 
chunkami zweryfikować. Co o wszyftkich całego 
gospodarftwa rubrykach, prócz iednych ftawów 
rozumieć się ma, gdyż wszędzie dóyść można. 
wszyftkiego o te czasy mniey się zuayduie; za- 
czem każda rubryka z większą łątwością wery- 
fikowaną bydź może. Rachunki przeto tu po- 
dane, od 89 Lipcą się zaczynaią. ` 


XIĄŻKĄ RAPORTOWA. 
w Dobrach N. N. od 189 Lipca 1905. roku, 


Rarorr dnia ago Lipca. 
Przyiem Pieniędzy : 
Qd Jana Głachego gpoycgo. 

Czynszu ` . ` Zł: 52, — — 
Od Tomasza Hagusa terminowego — 45. gr: IE. 
Od Wawrzyńca Karczmarza za Go- 

rzałkę  . 


.. *. =RAQ 065. == 


Wydatek Pieniędzy : 
Na reparacyą Kościoła Mularzom Zł: 42. — — 


Cieślom za poprawienie piły — 24, gr: 24 

Jędrzeiowi Jaworkowi na drogę — + — 

Głachemu za A pańsczy- 

⁄ zne š Š — 36, — — 
Za wymurowany komin na ful- 

warku . š — 64: — — 


' 


. Od Filipa Szynkarza za gorzałkę 
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Przyiem Siana : 
Z łąki pod młynem zwieziono parakon- 
nych „A : . Ç ` 
Z Grabowki Fur . : : - 
Z Olszyny — 


Wydatek Siana: 


Koniom folwarcznym i Wołom na ftay- 
nie Fur . š . 
Dla Owiec na Owózwkió: Fur 


Wyda tek Drzewa: 


Do Dworu wzięto z Rewieru Brzeziny zwa- 
nego Drzewa dębowego Siągów 


Pańsczyżna: 


Na folwarku Brzezie kosiło , œ Osób 
Siano przesuszało  . A . Eas 


° Przy nakładaniu Siana . $ . 


Przy Cieślach - 
Sieczkę dla Koni i bydła” na Otio 

w folwarku rznęło _, š . — 
Spichlerza dach poprawiało `. — 
Siano kosiło i suszyło na Marciokowie -- 


4 


Podpisano N. N. 
RAPORT dnia 1rśo Sierpnia 1805: 


Przyiem Pieniędzy : 


Wydatek Pieniędzy: 
Na zasługi fornalom =, i. š — 


Zł: 60. 


38: 
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Przyitem zboża w słomie : 
W Przedziałku zebrano Owsa Kop 45 Snop: 
W Kancerzyku Pszenicy — 26. — 
W Bezedniku. Pszenicy — so — 


Wydatek, Gorzałki: , 

Jakóbowi ordynaryyney wó- 

dki š 
Sznepce przepalaney wódki ' 
Temuz ordynaryyney — 
Janowi Chromemu ordyna- 

ryyney wódki ; : ° 
` Temuż przepalaney wódki 3 
Jozefowi . s Piwa Beczek 2 
Karczmarzowi weWsi . . — . 3 
Na ordynaryą Kucharzowi Piwa 
— — —  Ogrodnikowi — 
Do Dworu wzięto Piwa 


. 


: Pańsczyzna : 
Owies. woziło Półrolników š 
Pszenicę woziło — . — 
Pszenicę i Owies wiązali i w Stai 

łach składali - ; ~ Osób 
*Pod Palochem radliło 
Pod Brzeziem orało 
Pód Soyką resztę Owsa dosieksło 


— 
`. . 
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RaponRr dnia 7£9 Września 1805. 
Wydatek Pieniędzy: 
Za Wołów Ruskich sztuk go. 
po zł: 16a, Zł:azgóo — 
' Przyiem Pieniędzy: 
Za Braku sztuk 423. po zł: g, Zł: 5584 — 
Od Filipa za Gorzałkę . = 48 g 
Za Ibo. Centnarów Siana dla 
Wołów Ruskich STA 
Za paszą na ścierpisku od Ru- 
skich Wołów ; ; — 


Przyiem Zbożą w ziarnie: 
Z wymłoconych 20 kóp 56 snopów 
żyta, zebrano na Kogi żyta 
Korcy ° . 42. Garcy 
Z tego schósk do szopy wymłoco- 
ney słomy długiey š «  Kóp 
Drobników š “e 
Na Owczarni wymłocono pó kopa E 30» 
zebrano żyta Korcy 59. z tego sło» 
my długiey , . . . = 


Drobników . š Ç: š i 5. aSe 


Wydatek Gorzatki:. 
Filipowi ordynaryyney Gorzałki Garcy 
Temuż przepalaney = 


N 


Wydatek Zboża : 


Do pomocy robienia: Piwa Owsa dla koni do skrzyni obroczney kor: 7 — — 
Do siewu na Brzeziu żyta . — 25 gar: 18 
Do — - Pszenicy — 56 = = 


Na Owczarni do siewu żyta . 


Podpisano N. N. Koj 19 gar: 6 ` 


y 


RozpziaŁ XXI. 


Wydatek Słomy : 
Na sieczkę dla Koni i Krów na Oborze 


stoiących słomy dugiey . . Kóp 


Drobników na ściel 


Pańsczyżna : 


Pod Brzeziem orało półrolników 

W Borku włóczyło z Pańskiemi for- 
nalkami półrolników 

Przy suszeniu Koniczny i układzniu 
iey w kopki y . . 

W Dębinie suszyło siano > à — 

Przy pługach dworskich ; ç — 

Nawóż w polu rozrzucało . J = 


Podpisano N. N. 


Raport dnia 16. Października 1805. 
Przyiem Pieniędzy: 
„Od Sobka kwartalne pieniądze z Krów 
Za wełny kamieni 120. . 
Za Karpi kóp 137. po7s. zł: 
Za ćwików sztuk 25. po 20. zł: 
Za wystrzałków kóp s, po ro. Czer: zł: 
Za Szczupaków £ głów nych sztuk 45. 
po 8. złot: š 
Zadrobnych ryb cebrów a. Bo 4. Cze gr: zł: 
Od Grzegorza Małysza gruntowego 
! Czynszu 
Od Jozefa za Qoa the M 
Zà 4. Ctntnary Chmielu po TR zir 


9 
SA 


12 


4 


Osób 56 


it 
5 
8 


o RACHUNKACH EKONOMICZNYCH. 187 


Przyiem Zboża ; 
Na Brzeziu wymłóconych 15. kóp Owsa, 
zebrano OÓwsa + . Korey 49 Garcy 14 
Z tego słomy długiey kóp 11. Drobników kóp 4. ` 


i Łowienie ryb : 
Wyłowiono w Zabrzeskim ftawie ćwików sztuk 72 
— — Połćwików š ? ý 96 
— — Karpi Kóp 68 — 
— — Wystrzałków |. — a 25 
W ftawie Boreckim vyfrzałków — e 48 
— — Karpi — 127 — 
= — Szczupaków głównych — re eń 

— — Drobnych ryb cebrów sz. 

Przesadzono do tawu Wielkomłyń- 
skiego éwików / . . . 

— — Do ftawu dolnego półówików. 
Wyftrzałków 2 kopy - 
Osadnich ryb do dalszego wzrostu , 

do Wielkomłyńskiego 
do doliego š 
W Sadzawkach zostało ołówków 

— — Karpi kóp 58. 

— — Szczupaków główaych š 

—. — Drobnych ryb ceber 1$. 


— 


Przyiem wełny: Kamieni 120. 
Przyieta Chmielu: Centqarów 6. funtów 


Przyiem Gorzałki : 
Z gorzelni do sklepu zapasowego odebrano Akwa- 
witki garcy 22. 


RozbziaŁ XXI. 


Wydatek Gorzałki: 


Na palenie Akwawitki wydano ze sklepu zapa- 
sowego Prostki garcy 52. 


Wydatek Drzewa: 


Do gorzelni dębowego siągów 15. 
— — —  iodłowego — 6. 


Pańsczyzna : 
Do pilnowania i łowienia ftawów 65. osób. 


Podpis N. N. 


RaroRT dnia g. Listopada 1805: 
Przyiem Pieniędzy : 
Za sprzedanie 6. kóp Tarcic 
po zł: 100. s : 
Za forsztów PYRA sztuk 16. 
po zł: 8. 2 — 128 — 
Za gontów kóp iat: Sa yak 
gros: 24. . ° 


Zt: 600. — 


Wydatek Pieniędzy : 


Na podatek kraiowy Ç ¿ Zb 
Na Procent od fumm kościelnych ; 
zł; 50,000. po 5. od sta 


Przyiem Zboża : 

Po wymłoconych na Brzeziu 30. kopach Psze* 
nicy, zebrano 75. korcy, garcy X2., po któ- 
rych zostało diugiey słomy kóp sz, Drobni- 
ków kóp 8. 


— 555. gr: 


o — s EKONOMICZNYCH, 


Wydatek Zboża: 

Na Liwerunek żyta Korcy 40. 
Ossa . — tie. 
Słomy ugly U wMEWÓB age 
Siana . -. centnarów 200, 


Przyiem na Pile: 


Zerznięto Tramów sosnowych $, z których. ode- 
brano Tarcic ` . .  kopę 1. sztuk 16, 
Okorków , czyli okrayków é . — 16. 


Pańsczyzna : 


Na Owczarni na zimę na Owies orało 
półroluików š ; s ç «BR 

Przy Pańskich, pługach i . Oscb 4. 

Na Pile zataczać pomagało klocó ÓW ox r R 


Podpis N. N, 


RaroRT dnia 6. Grudnia 1805. 
Przyiem Pieniędzy: 
Od Jędrzeia ftolarza domowego M 
Od tegoż za naiętą trawę 
Za 4. zagony na kapuftę i sieiokiaki, 
Za paszą od dwóch krów tegoż 
Za korzec Pszenicy od tegoż = š 
Od tegoż resztuiący dług za karmienie 
wiepizów na żułędzi ¿<s > . 
Za 6. Siąpów miękkiego drzewa po 
ao, złot: . > ` ; 


Rozpziaxt = 


Wydatek Pieniędzy : 

Stolarzowi za robotę podług kone 

traktu š š = Zi: 157 
Mularzowi za tynkowanie Oranże- 

ryi, poprawienie w teyże ka- 

nałów i pieców š "u 
Ogrodówemu ną solarium -~ 
Karbowemu Michałowi na sola- 

rium > . . 


Wydatek Zboża; 


Ekonomowi na ordynaryą Pszenicy Kor: 
lyta . „= 
Leśniczemu na utrzymanie Konia, 
i dwóch 'swór psów  Owsa . 
Stawniczemu na ordynaryą Grochu 
Jęczmięnia 
Tatarki 
Dziewkom folwarcznym na Brzeziu 
Żyta . 
Na surowiec do gorzałki wydano 
? Zyta `... . 
Na słód š ` Jeczmienia 


Przyiem 00 Govxelni: 


Szrotu  . ° . „ Korcy 36 

Słodu ięczmiennego . .. 4 
Wydutek 3o Browaru: )' 

Owsianego słodu na Piwo Korcy 6 


Jęczmiennego $ — 
Chmielu . š i è ' 


— — m  — m — —əR>— É. 


Ćwierci à ` 


o RACHUNKACH EKONOMICZNYCH: rgi 


Pańsczyzna : 
Studnię czyściło AOSA 
Sieczkę dla Koni i bydła rznęło _ SUW 


Podpis- N. N. 


RaroRr dnia 8. Stycznia 1806, 
Przyiem Pieniędzy: 
Od Jozefa Karczmarza za 5 beczki 
Piwa AA x: Zł: 
Za przedanych na Karcstnis Owe kor- 
cy 40. po złot: 
Za Siona “apina 97. po zł: 4. 
Za Pszenicę na Targu, korcy 60 
48. złoćś |. a ) 


Wydatek Pieniędzy: 

Za Soli centn: 7. dla Wołów na opa- 
sie, Krów i Owiec ; : . Zł: - 84 
Za postronków par 26. do fornalek —. 6 

Za Miodu centnar: 10. do gorzelni po 
257. złot: centaar i R . — 2370 
Za Anyżu korzec 1. ç š . — go 
—— 


Przgiem zx Gorzelni do Sklepu zapasowego : 
Prostki na Akwawitkę garcy 44. 


Przyłem 30 Sklepu szynkownego ; 


Ze Sklepu zapasowego przepalaney 
wódki c š . ` . Beczek s 


Ordynaryyney . . ° , — ó 


Przgiem w Browarze; 
Zrobiono Piwa beczek 25. 


RozbziaŁ XXI. 


Í Przyiem w Lesie: 

Poftawiono Siągów dębowych 
bukowych 
iodłowych 
sosnowych 
świerkowych . 
olszowych ` 


-n —V 


Y 


; Pizyiem na Piłę: 
Tramów bukowych 

iodłowych 

dębowych 

sosnowych 


„Pańsczyzna : 
Tramy na piłę wożiło półrolników s 
Siagi stawiali i drzewo spuszczali, tramy 
wyrzynali ż > ç ` Osób 65 


Podpis N. N. 


RaroRr dnia 7. Lutego 1806. 
Przyitem Pieniędzy : 

Za Zyta korcy go. po zł: 24. . Zł: 
Za Tatarki kor: 40. po zł: 18. + « — 
Za Woły opaśne sztuk 40: po 

163. Czerw: złot: _. à 
Za dręzewi sosnowego sztuk 75. 

z pnia przedanych po zł: 27. 
Za Siągów bukowych i iętowyc 200. 

po zł: 24. . 
Za węgli abw ao, po złot: 7. 


z 


0 RACHUNKACH EKONOMICZNYCH: 16% 
Wydatek Pieniędzy: 
Od rąbańia Siąpów roo: pó zł: 1. gr: 6. Zł: 130 
Pilarźowi akcydensu od 53. kóp Tar- 
cic po pólgrosza od Tarcicy + + = 6 
urzaczom węgli à conto ne w R" -36 


sg: „dą Suil: 

Wydatek do Gorzelni:., ` 
Pomarańczowych skórek» «1. Funtów 2% 
Miody do zaprawienia przepalaney ` 

wódki w sklepie zapasowym». = **% 
Pańsczyzna : 

Żyto na Tirg woziło półrolników *', 46 

Przy cieśli nadworhym ARK REG WO+ y 

zy, pługi i brony, pomagalo , Osób 2 


Podpis. N. N: ea 


RAPORT Śnik: 25. Marca 1806. 


iu trl 
Í Przyiem Owiec : — 


Przy skopieniu żnalazłó się pkósonych - 
maciór z iagniętami 

Z tych zoftawiono na gemy i 

Wyskopiono ; 

Zostało młodych” sanojąt na msciorki 


Wydatek Owiec : 
Przedano: w jesieni braku Baronów sta» 
rych niezdatnych «3 š Sztuk +50 
Skopów. . „= mó 


Maciorek . - SL - YE 
Tom ÍI. 


£94 RozbvziaŁ XXI, 


Przyiem Pieniędzy : 
Za resztę Wołów na opasie sztuk 40. 
po 19 Czerw: zł: '. > „ Złot: 15690 
Za Owsa korcy 240. po zł: 16, — 3840 


Wydatek Pieniędzy : 
Rzeźnikowi N. podług obrachun- 
' ków i karbów 
Strawne' dla Parobków na Targ 
iadących « — 
Strzelcom -oŭ sztuki podług obrać 
chunku , tak eeka fchafs- 
geld w a — 
Kupcowi N. za dwa a aaa Cu- 
' kru i ieden kamień Kawy ` 
Mydlarzowi za kamień Mydła 
Kowalowi od reparacyi dwóch wc-. 
zów , okucia 5. pługów , zro- 
bienia 4. nowych bron, i od 
okucia '12. fornalskich Koni, 
podług obrachunku , 
KOBIDZ półrocznie > 


"Zł: 200 


15 gr: 


! Wydatek Zboża : 
Wysiano w Bezedniku Owsa 
Grochu 


Pańsczyżna : : Í 
Mach Owies półrolnik " ° 
Na Owies orało 
Włóczyło Owies z Pstskiómi fórnalkaini 
Radlili na kapustę i ziemniaki 
Siało Owies osób s . 


/ 


asas SEA 
Podpis N. N, 


Owies siálóy osób 


6 RACHUNKĄCH. EKONOMICZNYCH. 
Raport dnia 16. Kwietnia 1906. 
Wydatek Pieniędzy 3 
Ża nową piłę na tartak i Zk 3i = 
Za reparacyą palcowegó koła 


przy młynie z z „ == Yr pi 2a: 


Za parę wołów: do roboty 


200 
Ża Konia do fornalki 


== 216 — 


Wydatek Zboża : 


Owsa wysiańó na Brżeżiu korcy 65, garcy $. 


Pańsczyzna, š 


Brózdowato półrolników. 
Na jęczmień órało półrołńików 
Przy Pańskich pegeh osób . 


> 


_ Podpis N. N: 
Rapor? dnia i. Maia 1446, 
Przyiem Pieniędzy : 
Rà wyrzucone trży forńalskie Konie 


dwa woły i trzy młode dochowa+ 
ne Źrebce .. š 


Za trzodę , wibpiżków 7. A 
Świnek młodych PA 


Wydatek Zboža :; 
Do siewu Jęczmienia 
Prosa . FOGLE 


Na 


iż 
$ 
17 


RADE. 


. Korcy ë 
K. 


ttt a ya EK. 
| 


Rozpziaz XXI 6 RACHUNKACH. EKONOMICZNYCH. 


Pańsczyzna : PROTOKUŁ 


Jęczmień i Proso sito . à Osób 12 RACHUNKÓW EKONOMICZNYCH. 
Kapustę i ziemniaki sadziło =! 40 °, ; 
i Od dnia 18° Lipca 1905. do ostatniego dnia 
Czerwca 1806 roku. 


Podpis N. N. 


Rachunek skarbowy od 18° Li- 


pca 1805. złot:|gr: 


RAPORT dnia 18. Czerwca 1806. 
Przyiem Pieniędzy : Pozostało z przeszłego roku w Rema- 
Za Jęczmienia koróy”4o. po zł: 18. Zł: ys | nencie w gotowiznie zł: 518. gr: 18 
Za Grochu Ir %. po zł: sonli, —i480 Na długach pozostałych 
Za Bobu ` — In po'zł: agote a 264 - š reszty — 576, — 14 
Przyiem pieniędzy w gotowiznie: 
DE „Pańsczyzna ; 1 Z gruntowych Czynszów ; 
Nawóz woziło półrolników I Dnia 1. Lipca od Jana Głachego „ska 
Podory wało . Zaz : towego Czynszu 
Przy Pańskich pługach 2 | | m 16, — od Macieia Soyki 
Nawóz rozrzucąła A Sl go; Września od Jedrzeta Hanusa 
1 1i.Październ: od Michała Jakutka 
I-e- i6. — — od OZ Małysa 


Czynsze z Jomóio: 
Dnia 6. Grudnia od Jędrzeia stolarza 
— s. Stycznia od Jana Jakułka 
+ 16. Lutego od Jana Jaworka 
— 6. Maia od Jozefa Wykrote 


Waaa a 
—Oy 


8. RozpząaŁ XXL 
z]! Czynsz że śpaśnego. 


Dnia 6. Grudnią od Jędrzeią fķol 
| rza za paszą od 2. krów 
— 7. Września za paszą na ścięr- 
nisku od Ruskich wołów 
- zo. listopada. od Michała Chro- 
mego. od 4. krów, 2. ialowic 


=. x. Stycznia od Idziego Widery J 


od, Z. krów, 2. ialowic , 2. wie- 
przków 
Za naięte zagony. 
daja 6. Grudnia od Jędrzeia ftolarza 
za 4. zagony na Kapustę i zie- 
mniaki 


— 4, Września od Franciszka Ladry 


za 6. zagonów na Kapuste 


— 5. Stycznia od Marcina Krzywo-j| 


sza za 2. zagony na Kapustę 
— 26, Stycznia od Wawrzyńca Pi- 
ieka za go. zagonów na żyto 


—— 


Za naięcie Trawy i Łąk. 

dnia 6. Grudnia od Jana ftolarza 

— 20. Stycznia od Grzegorza eye 
sa za łąkę j 

— 14. Maia od Jozefa Kobuly za 
trawe 

— 16. Czerwca od Macieia Gruńdy- 
sioka za łąkę 


—— 


O RACHUNKACH EKONOMICZNYCH.  |199 
Za A a EEEE wid zedane Siano. 


HM sf o oalkęęwon meta Tigbote Sec, gr: 
Dnia 7. Września za 160 cent: siana 
dla wołów Ruskich 


J|— 2. Październ: Liwerantowi prze 


dano 200. centnarów: siana za 
— 6. Lutego Janowi Mikucie 160. 
centnarów  . za 
— 1. Czerwca przechódzącym wo- 
łom 250. centnarów . . | Śdź sm 
= 


8Sool]— 
72o|— 


— 


Za nieodrobioną Pańsczyznę. 

dnia 10. Grudnia od Grzegorza Wo- 
gly za 20. dni ciągłych 

— 16. Grud: ód Wincentego Iza za 
12. dni pieszych 

— zo. Grudn: od Jakóba Modrzewa 
za 5. dni ciągłych . 

— 12. Stycznia od Woyciecha Ki 
bicy za 12. ki pieszych 


Z naymu czyli z paktu Krów. 
dnia ró. Października od Sobka kwar- 
talny pakt od 189 Października 
do 159 Stycznia . ż60|— 
— s. Kwietnia od tegoż 18° Stycznia 
do ostatniego Marca 
— 1. Lipca od tegoż od 18% Kwie- 
tnia do ostatniego Czerwca | 


12] — 


— 24, Września od tegoż od 18% Li- 


pca do 18? Października 


RozpziaŁ XXL o RACHUNKACH EKONOMICZNYCH. 


4 
Za sprzedańę Zboże. 


Za wyszynkowane Piwo, ; 
[== QS Eo 2 AC JE ZA uE a 2 YC Sis "qaa. 4 
Za, Pszenicę. ziote. lgr: EEN Feo ZY TETERA W 
Dnia 6. Grudnia od Jędrzeia ftolarza || Duż. A pap BE? z 4 
za r. korzec Pszenicy” . ka 48|— je) W, MA arc > 
— 8. Stycznia za 60. korcy Pszeni- i ii "Maia sa Bipa saynkarzs | 
cy na targu po zł: 48. przedan: ||: 88o|— ię: beczki Piwa 
ah ZH La R OBA ETAT 
6 ka Ë 4 S hn g ESTEA leż — 10. Czerwca od fozefa kaytami 
8 a Z - l | rza za 5beczki Piwa 


a zyto. 
dnia 7. ENIS ES 8o. po zł: ke Za hurtem sprzedane Trunki: 
t : ' daia y5. Lipca Abrshamowi Żydo- 
i Wisasapa shyasqseyra T l | wi przedano Akwawitki 550. 
— -s80. — Liwerantowi 120. korcy | Ë f s $° 
7 zł: 24. i - aq8o|— garcy , p9 Zi: $. š 
. Marca Grzegorzowi Małyso = 6: Wrześniś, remuż.59o: garcy 
Wix sosikórcy Š MB — 44 Października od miasteczka 
„ Czerwca Jędrzeiowi Galaren Gurdzin ró. beczek Piwa po 
zł: 10 gr: 24, 

— r. Listopada Waycjiechowi GKS, 
meinu na wesele przedano ie- 
dnę beczkę Piwa, 12. garcy 
Gorzałki š 


m | R = = 
—i| —- -e oee ae 


NB. Tym sposobem przez wszystkie ga- 
tunki Zboża ziarna układają się Rubryki. 


Złote. gr: z s ° 
I z a sprzedane konie t bydło, 
1Oj| ° se wyszynkowaną Gorzatkę. 4 P á 


< ; dnia 7. Lutego za Woly opaśnt 
AERA E aE sztuk 40. po Czerw: zł: 16. 
arka a ZY " ię: PB — 45. Marca resztę 40 Sztuk wo 

— 11. Sierpnia od Filipa sżypkitźa “6o|— jów pó Czerw: zł: 19. 
= Oksa oj ei kz > 48/24 r, Maia za wyrzucone 5, fornal 
SAN: — r M; ' 2, fornal- 

— 16, Października od Jozefa szyn-] ` | y Cakes 


[i 


3’ 


sl skie Konie, 2. woły ,i 5. mło- 
z4 ś — i , 
R EEAS ja (X. 42 aga de dochowane źrzebce 


` 


202 RozbziaŁ XXI. 
ç 
Dnia 1. Maia Za trzodę wieprzków 7 
— 6 Za <= świnek mto- 
dych 3. 
— 7. Września za wybrakowane O- 
wce, skopy i barany sztuk 425 


po zł: 3. 
| 


14 Za sprzedane Wapno, 
dnia 10. Lutego Janowi Jaskółce do 
Kiwic pisa 20. korcy wa- 
| pna po zł: 
— 16. Lutego Michałowi. Dudzie 
15. korcy 
25. Lutego leino: Zydowi 
50, korcy 


nia wapiennego do Łazów po 
zł: cj Z RAWY 


L: 4. Marca za 5. Siągów Kamie: 


Za sprzedaną Cegłę: 
ania ys. Kwietnia za 12000. sztuk 
po zł: 16. 


złot: 16. 
— 6. Czerwca Jedrzeiowi í ioo 


Złote.|grt 
gof 


40|— 


| 10. Maia za £0000. Cegieł po i 


wi 5000. 
19. — Janowi Hanusowi Geo, 
 —É — 


103 * Za sprzedane Ryby: 
dnia 16. Października Marcinowi ry: 
bakowi przedano Karpi kóp 137. 
po złot: 78. A A c 


lo664 


o RACHUNKACH EKONOMICZNYCH 


Dnia 16, Października ówików say 
po złot: 20. . 
— — — Wystrzałków kóp 2. a | 
po Czerw: zł: 
— — — Szczupaków głównych 
45. sztuk po 8. zł: 
— — 2 Cebry ryb drobnych 


po Czerw: zł: 4 


Za drzewo z Pnia : 

dnia 7. Lutego za drzewo sosnowe 
sztuk 73. z Pnia przedane 
po zł: 27. 

— 10. — za5. sztuk Baków z I 
po 32. zł: . 

— 15. — ża 6. sztuk Jodeł z pnia 
po 24. zł: ; 

— 25. — za 20 sztuk Dębów po 
46. złot: 


Za siągowe Orzewo : 

daia 6. Grudnia Jędrzeiowi ftolarzo 
wi 6.:Siągów miękkiego drze- 
wa po zł: zo. . 

— 7. Lutego za 200. Siągów bu- 
kowych i dębowych pb zł: 24. 

— rs. Marca Żydowi Abrahamow) 
so, Siągów miękkiego drzewa 
po zł: 20. : 

— 6. Maia Jozefowi szynkarzowi 
bukowych Siągów 4. po zł: 24 

na a — —— 


20 


RozvztaŁ XXI. 


Za węgle : 


Złote |gr: 

Dnia 7: Lutego za węgli koszów 20 

po zł: 7. ç . 140|— 

—  Kowalowi 2. kosze 

węgli . ç = I 14|— 
— 2$: — za węgli kamiennych|| 

korcy roo. po zł: 6. | 600|— 
— 30. Marca za węgli RATE 

korcy 50. pozio. zł: 6 


Za sprzedane Gonty ; 
dnia 5. PistogAda za SPA kóp 127 
po. zł gu gr: 
— 12, — Zydow Abrahamovi 
129. kóp po zl: 2. gr: 24, 
— Be Marca Xiędzui Blebanowi zo. 
kóp po zł: 2. gr: 24. 
— 30. — Jędrzeiowi ftolarzowi so 
kńwpo zł:2 grag: 


— e mae «o Daran 


Za Korszty, lurcice. Łaty, tt. a. 
laia 5. Listopada za 5. kóp Tarar 
po gi: 120. 

—— za forsztów debo 
wych sztuk 16. pó 
złot: 8. š = 

r. Grudnia za 100. sztuk io 
dłowego ściennego drzewa 
czyli na pół qasa iż 
po złot: 5. 

-. Maia 6. kop Lat pa b Zo. 

— — n. 


o RACHUNKACH EKONOMICZNYCH. 


Za sprzedaną żołądź : 


Złote. gr: 


Dnia 24. Września z naiętey dębi- 
ny dla wieprzów od Rze- 
Zników z Gurdzia . 

— 1. Października od naiętey Żo- 
łędzi pod Brzeziem od 
gromady 

— —- —- Za so. kory żołędzi 
po zł: 6. . 

— 6. Grudnia od Xiędza : Plebana 

i a 4 korre > 


25 Za grabienie, sgieli i liścia: 
|| jaial 1. Listopada od Wawrzyna Fas 
f worka eałorocznie , 
od Jędrzeia ftoląrza. 
od Jakóba Kiwic 
` ad Woyciecha Szyma 
laka ` q k 


a: mem sre piamen DAE MANY 


= 


Pęzyiem przypadkowy Pieniędzy: 
duiĝi.. Marca od Jozefa karczmarza 
za starą szopę . . 
—) — — Od tegoż za “a 
od wina po zł; 

= —> = OUJARA “ra aq za fta- 
ra październią 

—1 51: Sierpnia od Jędrzeia ftola- 


rza za dwa sady 
m S 


509|— 


š 
120|— 


"4 


— rm 
— 
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WYDATEK PIENIĘ LDZY, ' 


Na | PPS QS Nala Podatek : 


wanych : 

dnia z. Lipca 1805. od 50600. Stmm 
kościelnych po 5 od sta rocznie 

— — od t20000. WW. N. N. ro- 
cznie po 5 odsta ` 

— go Grudnia. Xiędzu Plebanowi 
fundacyynego czynszu Kościo- 
ła mieyscowego . 

— — od Summ Mansyonarskich 
no ŁBA od sta f z f. 


————  — .— 


Na sołaria i zasługi : 
ania 11. na zasługi za kwartał ie 
den dwóm fornalom, Kubie i Je- 
iyoy „od dnia t. Lipca do 
„Pażdziernika za rok i805. 
— 6. Grudnia Ogrodowemu na so- 
larium za kwartał od 18% Wrze: 
śnia do 150 Grudnia 1905. 
— —- Karbowemu Michałowi na 
tenże kwartał  ; è i 


Złote:|gr: 


Dnia 5. Listopada na EOS kra- 
iowy è 

— —— Dziesiątego - grosza 

— — — RÜ Kwaterowego . - 
— S cj Duda n i KUR 

a Procent Kapitałów intabuło= 


6 RACHUNKACH EKONOMICZNYCH. 


Dnia 1. Stycznia Ekonomowi do St: 
Jana 1805. półrocznie 
— 25. Marca Kominiarzowi N. pół 


vrocznie 
p aa 


Na Mularzów: 
dnia r. Lipca 1805. za wymurowa- 
ny komin na folwarku 
— — -—nareparacyą Kościoła. 
— 10. Sierpnia za WIOAEP MASSA 
ogniska w kuchni . 
24, Sierpnia za poprawienie pie- 
ca wapiennegn, czeluści 
6, Grudnia- za wytynkowanie 
Oranżeryj, i poprawienie w tey- 
że kanałów i pieców . A 
sn 


—— 0 72 


Cieślom : 

dnia 1. Lipca 1805. za pew eat 
piły Filipowi 

— '24. Sierpnia od poprawiania da- 
chu na browarze O ' 

—— 29, Września od poprawiania 
śluzy w ftawie doluym JE 
10. Kwietnia 1806. za reparacyą 
palcówego koła przy młynie 


Gonty w lesie robiącym, 
Ceglarzom. 

Wapno wypalaiącym, 
Kamień łamiącym. 

, Kowalowi. 


Złot|gro: 
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Slósarzowi.: Złote |g 
Stolarzowi. 
Stelmachowi. 
K: łodzieiowi. 
Rymarzowi. 
Siedlarzowi. . 
Szewcowi. 
Krawcowi. 


Garncarzowi. 
'śkłarzowi. 
/'Rzeźnikowi. 
 Weglarżom. 
iStolsFzofn: 


pługów. 

Za nadrobioną P „Asczyznę, 

Za rąbanie S ągow. 

Za kupione;postronki' i powrozy. 

Z smole do wozów, 

Ża kupioną sól. 

Za kupione różnego gatunku goż- 
dzie: 

Za kupione różne species. do Go- 


rzelni, iako to: Anyż . Miód f 


JPotaźńikówi. 
Za kupione konie do fornalek. 
Za kupione Woły na ‘opas i dọ 


Pomarańczowe skórki, i t-d; 
Zh kupione zboże różnego gatu, 
| ku dlaodnowienid zasiewów, 
tudzież Lucerny, Koniczy. 
ny, różnego gatunku traw , 
i drzewa masin: 
- w—k Eg 


Te wszy- 


6 RACHUNKACH EKONOMICZNYCH, Ko 


Te wszyftkie nie zapisane Rubryki, na wzór 
pierwszych pięciu rubryk, codzienie przez cały 
Yok, pitiu wypadku zapisanę bydź powinny. 


Prz ypadkowy Wydatek. 


Do wypadkowych wydatków rachnie się to 
wsżyftko, na co rok w rok expensować nie nà- 
leży; tudzież wszyftkie domowe potrzeby, któ- 
re każdy gospodarz ograniczyć może, iako to: 
piła do tartaku, i. rznięcie drzewa w lesie na 
siągi, i to p. Likwor; mfarynaty , korzenie, 
cukier, kawa, oliwa, ser zagraniczny , mydło; 
świece, i t. p. Tównie wszyftko, co się komi 
z produktów darnie. | 

Po skończonym skarbowym Rachunku wszel- 
kiego przychodu i wychodu gotowych pienię- 
dzy, czyni się półróczńie lub rocznie ogólny 
Balańs, z którego wydaie się , naprzykład: 


BALANS. 
Dochody wszyltkie wynosiły 
ogółem w gotowiznie zł: 46,756. 4 
w-resztach na długach — g, 42. 
Summa dochodu rocżnego zł. 50,158: s 


Wydatek ogólny pokazuie się 
z rubryk ; « zł: 16,246. | 

Żostaie czystego dóbr do- | 
chodu + , ` L: 55,917. gr: 25. 


A że się tu pozostałe reszty zł: 5421. gr: 12. 


na długach za gotowe pieniądze przyyniią; te 
Tom l. Ó e 
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zaś codziennym raportem właścicielowi przyby- 


waiące, równie iak spłacane podawane bywaią; - 


zaczem Tabella następuiąca pozostałych i wy» 
płaconych reszt na końcu skarbowego Rachun- 
ku, w każdym Protokule xiążki rachunkowey, 
umieszczona bydź. powinną. 


| TABELLA 


Resztuiących długów. 


tlZa paszenie wie- 
| przy na żołędzi. ||Winien.|| Na to zapłacił. 
pd aa AA — 4——— A 


! Wy, „WAŻY: Z}: |g || Z:|gr 
z 6. Wrześn: Je zapłacił 
sy stolarz 6|— Hid. 6. Grudn: 
— Jurek 
iia 40|--||d. 1. Stycz: 
Jozef Siekliń- 
ski 24|— 
Franciszek Ja- 
worek 


— 
a| Za Pszenicę. 
Piekarz w Pro 
mnicy Marcin 
| Skuczyk wi 
| nien teszty  ||420|— 
Jędrzey ftolarz 43|— 
Jozef karczmarzj| 1s0|— fid: 1. Marce]| 1so|— 
Jozef Tomiczek || 96|— 1805. 


= — 


6 RACHUNKACH EKONOMICZNYCH. iii 


Tym sposobem przez wszyftkie rubryki | pro+ 
duktów zapisnie się każdy dłużnik; za co wie» 
le winien, i co na to żapłacił. Utrzymywane 
coroczne Protokuły wspomiionych Rachunków 
skarbowych nie dopliszczą żądnych sprżeczek ; 
we dwa i trzy lata można będżie każdego datą 
raportu i rachunków przekonać , co wziął na 


kredyt, wiele zapłacił, i wiele w gotówiznie ża 
co odebrał. 


Rachunek spichlerny i ftodolny, 
Os 
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| Snopy 
Kopy 
Ro z <= 


is 
% nopy 
Konopie. l Kopy 


Len. | a y 
Kopy 


p |Snopy 
roso. |Kopv. 


4 Snopy 
Jęczmień.|iC-py. 


Przyiem zboża 
w słomie, 


dniku 
» — w Kancerzyku 
. — w Rękawie 


awie 


z Niwy 
= 2, Września z téyZe 


25 


w Bezedniku 
— w Przedziałku 


= 20, — w Rek 


rzyku 
— w Beze 


30. 
— 11. Sierpnia w Kance- 


— 27% 


dnia żą. Lipca 1805. 


x 
| 


St. wu 


ia 6. Września ze 
wielkomł: ñskiego 
Summa zbioru 


dn 


asowey ftodole z prze- 
lego róku zostało 


W zap 


sz, 


| 


L. 
| 
| 


śnia 


4 


WYDATEK. 
— — ma Owczarni 


— 17. Wrze 


Dnia4.Września wymłocono 
= 20) tem s 


na ka na | 


*— 16. Października na 


= 


da w Brzeziu 
na Brzęeziu 


— zo. Października - 


— ży, 


Brzeziu - 
'— 3. Listopa 


k dzi 


dniu 


> 


ień po 


ita 
Summa wymiotu 


| 
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PRZYIEM ZBOŻA W ZIARNIGE, 


Przyiem Pszęnicy. 
Z, przeszłego roku „dż a ną spi- 
` chlerzu A 
dnia 17. Września ¿zog ax RaZ 
—  % Listopoda na Brzeziu ze- 
brano š 
— 16. Listop: na Ooan Ze- 
brano, 
— 25. Października Mak 


"Summa wymłoconey Pszenicy 


Przyiem Zyta, 
Z przeszłego roku PORY na 
spichlerzu . ° 
dnia 7. Wrzešnia na f(iwcxsrhi ze- 
brano š ° 
— ro. — na Osczńrać Łebtana 
— 17. — tamże zebrano 
— $. Listop: na Brzeziu zebrano 


SERRE PTS 


Tym sposobem wszelkiego gatunku 
wymłóconego zboża ziarno na spi- 


chlerz weszłe, zapisuie się dzień po 
dniu, 


o RACHUNKACH EKONOMICZNYCH. 


WYDATEK ZBOŻA w ZIARNIE. 


Wydatek Pszenicy, 


! Do Siewu : 


dnia 7. Września wydano do sie- 
wu na Brzeziu ; 


Na Ordynaryą : 


Podług Tabelli Ordynaryą wyzna- 
czaiącey 


Na Stóð: 


dnia so. Września do Słodowni 
wymierzono . a 


. 


Na Pańską. potrzebę :i 


| dnia 28, Września . 


dnia 6. Grudnia lężezeieyi ftola- 
rzowi 


Przedano : „i 


| OT Stycznia 1806. na Targi | 60|-— 


RozpziąŁ XXĘ 


WYDATEK ŻYTA w ZIARNIE. 


1805. Do Sięwu: 


'dnia 7. Września na Brzeziu 
— — — naOwczarni 


Na, Ordynaryq : 
| dnia 24. Września podług Tabelli 
` | Na 'Liwerunek : 
| dnia 5. Listopada 1805. . 
Na Surowiec : 


dnia 6. Grudnia 1805. wydano do 
Młyna . š š . 


Przedano : 


dnia 7. Lutego na Targu prze- 
dano 7 2 š 


Tym sposobem prowadzi się Wydatek ziar- 
na wszelkiego gatunku zboża. , 


ney. 


ç 


Jeczmien- 


— i 
| Owsianey. 


drobni- 
ków 


| Słomy 
długiey 


drobni- 
ków 


śe] 


> 
+ 
= 
m 
W 
E 
N 
o 
. 
= 
0 
N 
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Słomy przyiem 1805. 


ybyło 


prz 


przybyło 


Z przeszłego roku pozostało 
dnia 4. Wrześn: 


Dnia 4. Września z wymłotu 
dnia 16. Października 


Słomy wydatek. 


dnia-6. Września dla Koni na 


sieczkę š 
dnia 6. W rzešn: na posłanie dla 


Koni i Wołów x 
dnia 18. Wrześn: dla Wołów 
dnia 18. Wrześn: dla Krów 


+ 


dnia 16. Grudnia dla Owiec 


—— saa. 
Summa wą a JR l at 
r wa nA —"[ © 
_|tegoroczne. ETI I l LT 
| pito 
fa a 
127 yo 
qI TI 


-oTe 
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Bydta rogatego 


(re Spa Sabz 
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| Jałowice. 
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Barany 


„JL_Skopy. 
ił " | 


POZO ne krowy | š 
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PRZYIEM w OWCZARNI 


— — 


FOLWARCZNY RACHUNEK. 


- 
ma ZE —— smp PKO 
Ci 


Zostaie aktualnie 
Barany, 


Owiec każdy może sobie prz 


Sum ma 


Pańską 


ye 
Samma wydatku 


Ostatniego Czerw: 1905 
i przedano 


przywią- 


dnia 12. Kwietnia przy skopienia ia- 


WYDATEK. 


—n oco 2 


Summa 
WYDATEK, 


Na sprzedaż poszło 
Zostaie aktualnie 


„ 


zane 
griąt znalazło się - 


Przykupiono: 
dnia 24: Września w N 
dowało sie 


wy dovne 
NB. Na ftare Owce, 


znaydowało się 
Jałówki cielne na Kro- 


PRZYFEM. 


Ostatniego dnia Czerwca. 1805. znay- 
„ Odeszło 


2. Na kuchnią 


z. Na Ordynar 
4 
— 


r. Wybrano 


— — —— — — — — ae 


x 


— 


— Y+ 
: Í Owcze. 
Cielęce, | Cielęce. 


Wołowe. 


Wołowe. 
Krowie. 
Końskie: | 


| Krowie. 
Końskie. | 


OZ 
Uździenice 

pł Pręzle. 

N | Monsztuki 

a pea "hen: 

z Siodła. 
Chomonta. 


— ZM o 


|Łańcuszki. 


` 


 — 
Użdzienice 


'Tręzle. ` 
Monsztuki. 
Siodła 


Chomonta.| 


| 


2/12 


5 


Rzemienne 


Zo 


| 
d 
| 


| n ZA 
Łańcuszki. 


| Postronki. 


M. 
Al 
91124 


|ece. 
| Liny. 
ima 
| 
| 


zzz 
Łańcuchy. 


Powrozy id n- 
cuszł 
9 


9 


| 


meza 
Łańcuchy. 


IS 


Gnoynice. Gnoynice. 


IS 


 Drabiny. Drabiny. 


> 
N 
e 
Ru 


'Radła, 
ZE 


Wozy. 


N„rzędzia 
gospodarskie. 


x 


6126 
6 


I1 


F 1 
ro 


x 
x 


. 


ydowa- 
tramów 


na Pile zerwali 


dnia 10. Lutego w dro- 


Summa 


Marca złama- 
Summa - 


wca 13505. zna 
ło się 
rowane. 

karowania 

dze zgubili 

li i potargali - 
dnia 50. Marca prze- 

Zostaje aktualnie 


mali 
dnia ao Grodnia potar= 
dano 


gali 
dnia 8. Stycznia przy 


Przykupione i zrepa- 
dnia I5. Listopada 
dnia 2. Grudria polae 


dnia ostatniego Czer- 


dnia 20. 


x 
x 


| 


X |półbretn: sztuki | 
Dź “s || ak A A 
W |bretnałe. sztuki. 


Centn: | 


TT TY PACEY ZY A 
Kamień wa 
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Sztaby że* 
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Samms 


kupiono 
dnia 26. Lipca przy- 


ca wapiennego 


walo się - 


dnia ostatniego Czer- 
wca I305. znaydo- 
robiono 

dnia 28. Lipca z Pie- 


dnia 15. Lipca przy- 


+. | 

3 jgoniale |kryy. 
8 | półbretn jsztuki 
ç Y——F ; 
© Ibretnalelsztuk; 
Konopie: kluby 
we — || us 
Len [oy 

if nt 
| Siano nos. 
l z Łąk. .Centn 


Garce 
Wapno. kKorce 


y 

a wapienny. | 
——=- i — 
s Sztaby że- L: 


lazne 


„ 
- - 


ya 


dnia 10. Stycznia Kro- 
wom i Owcom -= 
Ordynar 


dnia ro. Stycznia na 


x 


dnia r. Maja Gospo- 


darzowi i Owcza- 


Zostąje aktualnie 


mepe oR N 
SP KM © ACHUNKACH EKONOMICZNYCH. — B25 
= —— Przyiem Gori da dE SHP EGAR z Gorzelni. 
= 9 š í 
Kminek. 42 
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nv, Korce Dnia Ostatniego Czer- 
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Wydatek na Szynki. 


— | nnn zzz 


Summa 


W7udatek. da Gorzżelni. 


Października I805 


r, dnia 6. e > Joze- 
owl atczmia- | 
fzowi > 
2. dnia 2o. Jędrzeiowi 
Skuczykowi 
|-4. dnia I. Września na 
Dworską porie 


ç = 
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D 
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Przykupłono ; 


"dnia 4. Lipca 1905. 


4. dnia 16. Września 
ydowi do mia 
steczka Gordzier 


— do przepalania dobrych wódek 


'— 1.do syropowania Akwawitki na prze- 


wało się 
palańą wódkę 


— wz r — —  F— — 


dnia ostatniego Czerwca 18os, 


dnia i2. Września 


„dnia 5. 
| a, I5 


Tom II, 
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| Burgund Z: 


= s > 


Przyiem Piwa z Browara do Sklepu. Ye Pm |Kopy: - 


1 Garce 


M ok lorc 


y Słód. _ 


Di 


—— 
[ome 
IKorce 


iti 


Owsian 


przaaęgi 


Ko rcej 


—— 
z Garc si 
© GE: rce) 


dnia ostatniego Czerwca znay: 

dowało się —. ` ; ró] 2líro 
— 10. Lipca z Browaru oddano || 6|—| r2j24 
— 20. Sierpnia 000% [I 8lsof|25|16 


mi | amm || CSI -— 
Garce 
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Wydatek na Szynki. 
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i. dnia 8. Lipca Jozefowi Kar- 
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- Przyiem, Przychód, czyli Dochód gotowych: 
pieniędzy: ze wszyltkich całego Gospadarftwa ru- 
bryk, s 


| lesioa FH. pićrwszym roku. 


Gruntowych czynszów. «w. 

Z naymu traw, zagonów, żołę: 
k. dzi 1 tadzoi0o7, i oneić | gn 

Z paktu Krów p IOWA 

Zaażytku Owiec kuz JE 

/Zcęegielni i pieca wapiennego! . | 

Z: Propinacyi Gorzałki |. x 

—— j zPiwa s. À SA | 

Za różnego gatunku «sprzedane 

zbóże w.ziarnie . i : 

Ze Stawów za ryby . š 

Z lasów, za siągi i drzewa z pnia 

Z. piły, tarcic, forsztów, i t, d. 

Z sadów i 


Summa Summ 
Cena zboża w tym roku, 


Pszenicy Korzec od 24. zł: do'żo. 
Zyta — od 16. — do-22. || 
Jęczmień — od 15, — do 16. | `° 
Owies | — 


od 8. — donar. 


p p w aa | 
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W arugim rokił: 


Z gruntowych czynszów . 
Z naymu traw; zagonówy ited 
| tudzięż terminowych i dzie- 

siątego grosza, czyli laudemium 

Z paktu Krów . ; ° 

'Z Owiec użytku ° 

Zal sprzedane Woły na opasie czy- 

| 1 stego; zysku . š 

Za sprzedane Siano i Konicżynę 
Ruskim Wołom , tudzież pa- 
sienie na ścierniskach . < 

Z Cegielni i Pieca wapiennego; 

IZ Lasu za Siggi i Drzewo z pnia 

IZ RHY dka» : 4:35 

Za różnego gatunku sprzedane 
zboże w ziarnie i 

Z Propinacyi Gorzałki 

= z Piwa 

W— odci m3 Po 

Summa Summ: 


Cena zkożą w. tym roku. 


Pszenicy | Korzec od £6, .do 52. 
Zyta | m  0d17. do'24. 
Jęczmienia — © od r4< do 19% 
 Owsa — od 9: do 15: 
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W trzecim roku. 


Z gruntowych czynszów 

Z naymu zagonów , traw, tudzież 
terminów i laudemiów 

Z paktu Krów « 1 3 

Z Owiec 

Za Koniczynę, siano i ściernie dla 
Wołów Ruskich . 

Z Cegielni i Pieca wapienntgo 

Z Lasów za siągi i drzewo z pnia 

Z P. Hy 

Za różnego gatuńka 'głisżedane 
zboże , š 

% Propinacyi Gorzałki « 


— — — Z Piwa 


Summa Sunim 
"Cena zboża w tym roktu. 


Pszenicy Korzec od 28. do 64. 
aż do go, zł: 
od ao. do 56. 
aż do 64: — 
od 18. do 38. 
aż do 46. — 
od 15. do 24. 
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RozpziaŁ. XXI, 


Przy każdey xiążce rachunkowey -ekonomi- 
czióy wszystkie Kontrakty do przychodów , lub 
rozchodów wpływ maiące , iako też dokumenta 
i dowody wcjągnione, i-aumieszczone: hydź po- 
winny. Szczujłość atoli. mieysca nie -dozwala 
mi tu wszelkiego gatunku Kontrakty umieszczać, 
ieden tylko dla obiaśnienia rzeczy tu wypisać 
mu zę. 


Kontrakt z Dwornikam: Krowy utrzy= 
muiącemi, 


I 


Pod dniem niżey wyrażonym czyni sie Kon- 
trakt, czyli zobopólnie dobrowolna umowa, 
między Dziedzicem Dóbr N. N. a osobiście przy- 
tomnemi, Sobkiem Famułą , Jedrzeiem Kobie- 
lą , Jakubec: Boydą, Pawłem Stokłosem i Woy- 
ciechem Buryanem, Dwornikami; z których ka- 
żdy iednego folwarku Krowy na ciągłe lat trzy 
od dnia dzisieyszego pod następuiącemi w ni- 
czem nieodmiennemi, i niewzruszonemi 'warun= 
kami biorą i naymuią. Dwornik każdy na swóe 
'im folwarku następuiące odbiera bydło: 


Imiona Dworników. 
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Paweł Stokłosa = 


I. Sobek Famuła 
2. Jędrzey Kobiela = 
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Woyciech Buryan 
Asia © 
Samma = - 
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Wysżczegól- 
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l ! Plachty, Tra- 

: Wyszczegółaione tu rogate Bydło, Trzoda „WDICE.. s. 
„Drób, tak nazwane żelazne, to iest; wieczy* Kosze do plew 
Ste bydź powinny.  To-iest , iż każdy Dwornik f Szafki ną 
że wspomnionych , po -wyściu hinieyszego Kon+ 4. sieczke. izi 
traktu, i oddaniu sobie powierzonego dotąd fol- Cebry. 

warku, powiniea w takiey samey liczbie, fi- MAER AE PERN 

tach i gatunku, rogate bydło, trzodę , w teyżę "dę a 

samty cenie i wartości właścicielowi oddać i na 

folwarku zostawić. Tym kóńcem i z tego po+ 

wodu pózwała się każdemn- Dwornikowi na ode 

danym sobie folwarku, dwie"własne przy Pana 

skiem bydle trzymać Krowy: na te atali ode 

dzielnie wcale nic nie masż wyznaczone. , po 

winien ie z tego, co na Pańskie bydło, bierze , 

wyżywić , dla dosadzeńia W przypadku brakuiąe Kaw qa 

cey Pańskiey Krowy. Nadto każdy Dworn:k obo» JiMaśnicź: 

wiąznie się i przyrzekay'rok rocznie za wiedzą R E TE WR 

i zezwoleniem naystarszegó Ekonoma, ieduega | °: leże ka 

niezdatnego byka, i dziesiątą hiezdatną i starą EA Kua 0) 

Krowę ua oddanym sobie folwarku niezawodnie PEJ o 

wybrakować , które to bydło na własny iego u- 1. ża 14008 

żytek przedać mu będzie-wolno. Na tych miey- SUN 

sce zaś dla odmładzania , odnawiania, L. utrzy- =] : poi: w 

mywania zdatnego i dobrego stada, młodem wła- £ (miedzidhe ||, side toczy N 

snego chowu na folwarku bydłem dosadzić „i do- > a oE E snap : 

sadzone w przytomności Ekonoma natychmiast "4 ' 

cechą Pańską na rógach oznaczyé, aby się za= 

wsze gniazdowe bydło utrzymywało. 
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Imióńa Dworników. 
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Imiona Dwor- 


Gdy ai z-Dwerników,„-iák niżey WYrdź 

Zono bedzie,na reparacye i utrzymywanie sprzęr 
tów inwentarskich , tudzież na sprawianie Poł 
strodków dla dwulatek i_roczniaczek , i na Swiat 
tło W oborach „fundusz „dostale ; | zaczóm Wszy 
stkid inwentarskie wyżćy spisane sprzęty kar 
żdy |Dwornik sobie powierzone , przy wyyści 
z folwarku, równie zdatne i dobre, iako Wed 
ilośi , cenie i wartości, iakó odebrał , tók ód towanie wody, 
dać fiet Sbowiązany , , brakuiące | zaś włeścicie- drzewą | 
lowi gotowizra zapłacić będzie powiniem. [jg * Koniczyny , sia» 
. (Na utrzymanie i wyżywienie bydła i dro- MAn eb PORA - 
biu przez D*orntków przyiętego, wyznacza się, * š: Koniczyńę 
dopdki bydło zimą i latem ma borze ftać. nie | 
ER aeae sie; przez lato każdemu -Dworni- 
kowi na piszą ugór przy iego folwarku przy- 
padalący, którego połowę przed Š. JanEM , zwie- 
ziemie i podoranie rok rocznie' na każdym fol- Na repatacyś * 
warku właściciel wyraźnie sobig ostrzega. Na "sprzetów, Swiat 
pra enie bydłw przy doienia, wyznaczaią się tło i postronków 

Dwórnikom, trawy, w sadach przy folwarkach | sprawienię w" 
będ A dla przyzwyczaiania zaś. „bydła do ý- BW 
bory; latem, wyznaczaią. się, iak niżćy , zagd- 
ny ucerny-„-i—pospolitey czyli ardynaryyney 
Koiiczyny, Na parzenie zaś zimą i latem sieczki, 
słomy ną ściel , tudzież. zagony na natę 


JOrtynatya sa piefonrec TT narya pa pa-|| Gar pa-| 
sterza E 8: TATE FL 
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2.-Jędrzey* Kobielś > » š >g (a 
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w  Woyciech Butysn ja; ka A 2 


lub| rzepę , właściciel wyznacza, iak naftępuj 
Nadto każdy Dwornik wszyftkie! 'plewy:, zagra 
ki, ograbki, i ile tylko słomy pa sieezke i éciël 
poth zona będzie s tudzież: wszyftkie pośladty 

woim fulwarku dla trzcdy | 3 drobiu "W 
mase" A Ya l! 


3. Jakub Boyda = > => 
4i Piwa Stókłosa* 


— s a a a. PODA 
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x 1 Gdyby na którym folwarku stomy, plew, 
zagrabek i ograbek brakowsłó, ua-drugim Izag 
na tem samem zbywało ; przewiezienie braku+ 
iącey z jednego folwarku na drugi wyraźnię się 
tu ostrzega, i Dwoznik sprzeciwiaiąry: się tes 
imu, iako łamiący kontrakt, natychiniaft z foli 
warku“ oddalonym bydżi może. | Zapony” na Zie? 
'mniaki wyznaczone każdy Dwornik swem ua; 
sieniem i" kosztem zdsadzićy okopaćw i zebrać 
powinien; podobnie swem nasieniem Rzepę za 
siać i swym kosztem one zebroć,: tak Tak Lut 
cernę "i Koniczynę dzie kare -folwarcznemi, 
- (których do każdych dziesięciu Krów iednę mieć 
jbędzie , iużto z pafterką -rachuiąc), zbierać be: 
psie powinien. _ Że zaś każdy Dworńik:przy oz 
eymowaniu fulwarków na każdą Krowę'11. gar- 
cy ziemniaków i iednę kwaterke nasienia rzepy 
z rąk Właściciela odebrał; zaczam przy odcho- 
dzeniu z folwarku, tóż nasienie w teyże ilości 
i dobrym gatunku naftępuiącemu Dwornikowi 
po sobie oddać będzie obowiązanym»;'aby wszy} 
tko, coraz na zawsze doftał, wiecznie trwało., 
Gdy tu tak do parzenia, iako i na własnh 
,Dworników potrzebę drzewo left wyznaczone, 
|zaczem, choćby „Dwornik słażtę gospodarza, 
karbówegó, ftodolnego, lub łanowego na folwat 
ku obiął ,*iuż' innego drzewa na opał nie doftś 
[nie ; przeciężć na szczćópy dla podpalańia drze r 
|pod katłem lub w piecu , dany mu ieszcze b 
Jdzie ña rok cały Kloc jeden ośm a irean W 


less *obięcie grūby, bukowy, lub sosnowy: 
[Gdy tu fikże' przy repsracyi sprzętów na p 
ft światło są wyznaczone pieniądze ; 
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zączóm każdy, Dwornik pod odpowiedzią z.wła-. 
snży swey osoby i swego.gałkowitega mąiątku , 
tak nayusilniey przefirzegać będzie. powinien;, 
aby żaden, gzysdziewką „czy paftuch, parobek, 
L.ktokolwiek:j bądź, -beg latąrni , tów, mdiey, ze 


. Saez€pą u lub sgłownią w reku, fayką zapaloną, 


tyn. fodobnym szkodliwym ogniem. nie ważył 
się włóczyć między. ftodołami i oborą„temanpiey 
do chlewa, szopy i ftodół chodzić. 

Do usługi i opatrywania bydła, drobiu, 
trzody, zimą i latem doftanie każdy Dwornik 
do :ociu Krów iednę dziewkę, w to iuż pafter- 
kę rachuiąc, kosztem dworskim utrzymywaną ; 
tudzież iednego pafterza 'do trzody, którego 
z wyżey wyrażoney ordynaryi Dwornik utrzy- 
nsywać będzie. Tę atoli potrzebną czeladź, ka- 
żdy Dwornik sam sobie wyszukać , urządzić, 
przyiąć, rok rocznie powinien. Do rznięcia ato- 
li sieczki dla parzenia bydłu , Właściciel każdemu 
Dwornikowi parobka zdatnego lub pońsczyznę po- 
trzebną na ten koniec niezawodnie wyznaczy. Sól 
zaś utrzymuiącą bydlę nie tylko przy zdrowiu 
i czerftwości, lecz mleko pomnażaiącą przez 
większy apetyt do iadła i picia, oraz nabiał gę- 
stwiącą, każdy sam sobie Dwornik, i za swoie 
własne pieniądze doftzrczać będzie powinien. 
Kkonoma zaś zoftanie obowiązkiem , iak naypil- 
niey doglądać, aby: żaden Dwornik swemu by- 
dłu soli nie żałował. 

Dwornicy nawzaiem obowiązują się i przy- 
rzekaią ćwierć rocznie, naprzód rzetelnie Wła- 
ścicielowi wypłacać należność z Krów i maciór 5 
tudzież z drobiów oddawać , lub podług miey- 
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scowe$ ćóny' tenże drób płacić , iak nayuroczy- 


ściey w haftępnuiący sposób przyrżekaią. W za: ' 


kład żaś czyli kaucyią' rzetelnego" wypłacania 
składają pod datą niżey' wyrażoną , dziesiątą 
część całóroczney , każdy Zé swego folwarku pła- 
ty. w sumrhie ogólney zł: 1002. gr: 24.. którą 
im Właściciel w oftatnićm kwartalnem płaceniu 
rzetelnie potrącić przyrzeka : z509; 


Imiona Dwor- 


Z Drobin: rocznie, 


Pa > 
Z 1ociu K rów ro- 


cznie jedno ciele sf i 


4,jeddcy Krowyłj 


rocznie. masła, ` 
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W: Otrżegi się. tu, iż ZJ kontesktdwi wy- 
zńaczone: od każdy Krowy trzy kwarty, powiuć 

a bydź niesparzone ;_iakpayczyściey, wypłó+ 
LBA inaczęy Dwornik |za każdą kwarte masła 
niezdatnego. -dwh złote Polskie sztrofu, czyli 
kary do Dworu zapłacić będzie. obowiązany. Róż 

nież, każde cielę, które z 1ótiu Krów. każdy 

wornik na kuchnią właścicjelą. kontraktem od- 
dać obowiązany ieft, może. do dalszćgo, chowu 
hiezdatne , lecz - piękne, i przynaymniey mie- 
dziel; cztóry ssać ma; inaczćy [za każde niezda- 
tne i mizerne _cielę Dwornik go. złoć pt: da 
porn zapłacić będzie musiał, == `: i 


„Gdy Dworuicy wszelkie rogate bydła, świ- 
nie i drób na swym każdy: folwarku , tak nazwa- 
he, żelazne, wieczne, czyli, zawsze trwałe od- 
bieraią ; zączem każde bydlę, iakim bądź -spo- 
gobem z folwarku ntracone ‘każdy Dwernik swo: 
im kosztem dosadzić będzie powinien; wyiąwszy 
powsżechne w krańi klęski, to ieft, powietrza 
na bydło. Wówczas pierwsze dziewięć sztuk by- 
dła padłe, kosztem Dworńika , reszta zaś wszy+ 
ftka kosztem Właściciela dosadzona będzie. Prze 

to każdy Dwornik naywiększe ftaranie'i piiność 
mieć będzie , aby się ftado byilla iemu powie- 
rzonego, nie zaraziło, 


W niesztzęśliwym przypadku mort, choro- 
by, natychmiaft: do Dworu dać znać powinien, 
aby ile możności, w póczątkach choroby wdzie> 
raiącemu się złemu zapobiec inożna. Stada bo- 
wiem bydła własnego chowu, i podług przepisu 
utrzymywanego ftrata, nigdyby wynagrodzoną 
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bydź onie mogta;5 ale Prayogi REAA 
czastu na toby użyć "należało. v 

Gdy iuż Krowy foai Jeten' w trzecini ros 
ku zupelnie ftaną na'óborze , wówczas zielotnóy 
Lucerüy is Konięgzynyy otludzież siana ua zimę 
doftatecznie' Właściciel pódług potrzeby podwoić 
i |potpołówprzyrzeka l aby tylko Dwornik każdy 
wszelką"dańą sobierpaszą obrocił ua'dobro bys 
dląr; iodochb wania ię pićknieyszegow'a przeta 
do nabiału znatńiejszego bydła, 41orto' pitié 
miał” ftaranie." 

Nakoniec przyrzekaią , iak nayuroczyściey 
Dwornicy y każdy! z osobna, prowadzić życie 
przykłądne, dogłądać- wszyftkiego su miennie , 
bydź rzetelnym , spokoynym, żadnemiii nie pod- 
padaiąc podeyrzeniu,: i'żadney podeyrzaney na 
swym folwarku nie cierpieć osoby, tem inie 
takowey , choćby” też ma ieden'tylko>nocleg; "nie 
dać schronienia. fudzież obowięzuie się każdy 
Dwornik doglądać i pilne mieć oko na cały fol- 
wark sobie” powierzedy , aby przez íiaki bądź 
sposób, mianowicie: kradzieży właścicielowi: ia» 
ka się szkoda nie (tala; I owszem nie tylko na 
swoim folwarku, lecz iako do służby Właścicie- 
la należący, i na całych Dobrach wszędzie 
i w każdym kącie wszelkiey szkodzie zapobie- 
gać, a dobro Właściciela wszędzie i zawsze z u- 
silnością pomnażać , iak nayuroczyściey przy= 
rzeka. A lubo ninieyszy Kontrakt przez trzy 
lata ciągle w niczem wzruszony i odmieniony 
bydź nie może, atoli ftrony kontraktuiące: +o- 
ftrzegaią sobie wyraźnie wolność wypowiedze- 
mia ninieyszego Kontraktu nawząiem , co iednak 
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na calg! ćwierć roku wprzód dziać sie powinno: 
Po wyśrciu wypówiedzianego sówierć roku, ftro- 
ny:obiedwie od obówiązków wzaiemnie ru sobie 
zaręczonych dopiero nwdlnionemi zoftaną- 

To wszytko dokładniesczytane , i dobrze 
zrozutniane meigo, dla większey wiary, i wa- 
żńóści Strony ninieyszą dobrowoJną umowę pad- 
pisami rąk: własnych ;ftwierdzaią , i nawzajem 
sobie zabęzpieczaią: Dan w Kaucel: Ekońomiczn: 
Dworaicy' N. N- (ŁŁ$J Na N. 


Kommifsarz. 
ROZDZIAŁ XXIL 


O kupowaniu i sprzedawaniu, Dóbr 
ziemskich: 
. imas w ogólności biorąc, ieftto nebyć 
co w nadzieię, czyli z nadzieją używania tego 
Z korzyścią ; a w przypadku pozbywania tego, 
zyskać coś na tem. PRzepać , bierzemy, za irdio, 
co na przedaży nie śtrucić, i swoie pracę , ftara+ 
nie i pieczołowitość okołe czego widzieć wyna* 
grodzoną, Jakoż nadto iasna rzecz, iż wszelki 
handel , wszelka przedaź i kupowanie, musiałyby 
koniecznie upadać , gdyby iedna ftrona zawsze tra- 
cić musiała, druga zaś nieograniczony miała przy- 
wiley zawsze zarabiać. Gdy więc kupienie i prze- 
danie nawzajem iedno z drugiego wypływa , nale- 
żałoby nayściśleyszą zachować równoważność, 
uby zawsze iedno drugiemu odpowiadało. 
Każdy kupuiący Dobra ziemskie, zamienia 
swe leżące kapitały za ziemię; przeciwnie ka- 
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źdy przedziący Dobra, swą ziemię za gotowe 
pieniądze wyinienia. W obudwóch przypadkach 
każdy z traktuiących, prócent swoy dotąd pól 
bićratry j tużto 2 ziemi, iuź z gotowych kapi- 
tałów, aby go nie utracił, w naywiększey po- 
winien mieć uwadze. Jeżeli“ kupuiący Dobra 
czhie, iż z ziemią wszyftkich nabywa kłopo- 
tów , z poddanemi i kraiówemi' urzędami , tu- 
dżzież ciężaru zapomagania włościan , których 
sprzężay, bndowle, zasiewy, sprzęty gospodar- 
skie, niemało trudów i kosztów wymagaią; ie- 
żeli czuje, iż wszęlkie wypadki, powietrza» 
ognia, gradobicia, nieurodzaiów, woyny, cię- 
żar nawet nowo przybyć mogących podatków 
na siebie bierze , swóy żaś zabezpieczcny na zie= 
mi Procent kapaniną tylko wybiera; niepodo- 
bna nawzaiem , aby przedsiący nie uznał i nie 
uczuł żywo tego, iż swego kapitału nigdzie 
bezpiecznićy, nigdzie z większą korzyścią , iak 
na swym własnym gruncie ( którego ani żaden 
żywioł, ani żadna złość ludzka wydrzeć mu 
nie zdoła), nie mógłby ulokować. Jeżeki ie- 
den mieurodzay , lub iaka bądź klęska uszczu- 
pli mu procentu, naftępny rok niezawodnie mu 
to nagrodzić potrafi. 
Jeżeli Negocyant pieniędzmi gotowemni ro- 
biąc, więcey maiątku zrobić potrafi, nad tych, 
którzy się tym przemysłem nić bawią, i gie- 
niuszu nawet do tego nie maig; równie . prze- 
biegły , taranny i pilay rolnik , toż samo z zie- 
mia uczynić potrafi. Przedaiący zatćm Dobra, 
bez względu możności zarobienia na ziemi, od 
kupuiącego tyle tylko wymagać, zdaie mi się, 
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ieft. oren, ile, jgkiego sam dotąd używał 
w ziemi, procentu, i czyliykorzyści sy równie kitr 
puiący ñawzaiem bez: wzgłędu, iż przedaiący 
Dobra „gotowym: groszem: 1 przemysłem swoim 
dl, kas większy „ niż z ziemiw;0d-wzięct go, ka- 
> pitaiu moze, zyskać procent. ; Kupuiący zatem 
Powinien» zdaie nia siga zapłacić tą wszy[tkos 
co tylko w istęcie-znayduie, i co pokazsne mu 
ka na gruncie, i 
Guy bowiem przedaiący rzetelnie realną swo- 
ie, pobiaróna z ziemi okaże intrate, kupujący, 
gdyty ;przez poprawę, zmianę, zabiegi i oprzę* 
mysi nic.nie zyskał, to przynaymniey utrzy- 
muiąc: gospodarstwo sobie oddane „dak iego po- 
przednik , procęttu: «ad swego kapitału ftracić 
w Zaden sposób nie może ; chybaby i imaginacyy: 
ną przyszłość , na któreyby się , mógł oszukać 
czyli „zamki, na powietrzu, albo raczćy gruszki 
na: wierzbie. za reslbqyna gruncie istotną przyy* 
maówał intrare; lrcz-też nie masz, 'któryby na- 
dziwię. kupow: ał L gdacił. s Stąd wnosić należy, 
iż uprzedze nie, „poty wezość tem mnićy iskaś 
predylekcya ceny. Dóbr'.stanewić mie powinny; 
łatwiey to pezez upodobanie na Konin, którego 
skóra 40,'zł: warta, ftracić soo lub soo Czerw: 
zł: niżeli na Dobrach z jakiego bądź widoku, 
dwa lub trzykroć sto'tysięcy, Sumka taku, nie 
iednego całkowitą , a wielu bardzo znaczną część 
składa maiątku. | 
s- Jedna szczególnie przyległość Dóbr, ftano- 
„wiące znaczną pomoc w Dobrach iuż posiada- 
inych, wzięta pilnie na uwagę; w części iakieyś 
„proporcyonalney , nieledwo mówiąc s nad war- 
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tość może bydź zapłaconą; oczywista bowieth 
pomoc drugim wioskom , wyłożoną sumę mad 
wartość wynagradzać zwykła. Lecz itk* śżądać 
mie można , żeby kto: surowy produkt witóy ces 
Mie płacił ,'iaki6y wartym bydź może, gdy 
iaż był wyróbionym ; tak przedaiący Za: przye 
szłe rudónki , osadzania nowych wiosek, żakła- 
danie nowych folwarków, pomnażanie inWetńta. 
rza, szłamowanie ftawów , zgóła za to wszyftko, 
€o dopiero bydź: ma, aieszcze Aie ieft ynie tis. 
że żądać , aby mu' to płacono : <Śmieehuby" "zaj 
ste rzecz godna była, gdyby “któ” dzikiego yó- 
sto że ftada wziętego mizernego raibi) 'chëbat 
przedawać za wierzchowago Końia; szkólnie u- 
iczdzońego ; bo lubo to wsżyftko Fsm id- 
nego źrzebca ftać się może, "lecz nie'bez truttów 
i pracy. nie bez Mtraty 6zasUj A MAWĘEJ kë- 
sztów. Któż tó wszyftko* kupującenić wyi gis- 
dzić zdotayigdy już taką summę za hibgó" wy 
liczył, taką za. pół KREN Ó RIEA SONENS. O 
ed edy wziąć! możńa POza0b4 E uhoaa Og 
* Podobnie kupuiący móże mie' przyiąb lakay- 
why: iakióy rubryki; 'intratę' wieczną” *czy: 
niącey ; czy bowiem! przedaiący swą wieś'prze- 
płacił był» 6zyli tunió kupit; wto kugliiącema 
wcale wchodzić nie należy; tylka! gotową iwis- 
éZüa iotratę” przyjąć będzie: ie o. wbówłązkieńń. 
Staranty rólnik "reahiq>fów Waay iftratę 
w 'Dobrach, "me zupełne „Adobe Pr zew a 
oliey. (Zgoła jirzedśiicy równie, dak kupur 
Dobra ziemskie the4c przedać i! kupić 4 26 
ht siĘ ei add siwą zieńił Gatrat ARA ain- 
teń mad ulukówać się: MEE UAFA VAARNAN 
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lem, E dotąd 'pobieranym ed tegoż. procentem 
zaftanowić , a rzetelnie drogą otwartą idąc, oba: 
dwa konteci predka interes skończą. Jeden druz 
giego nie zraźaiąc , ieden w drugim większe za- 
ufenie pokładać będzie, Już bowiem nie nasz 
ludzi , aby nadzieje, czyli -bardziey, gruszki na 
wierzbie. kupować mieli; iuż.1. takich brakło» 
aby. dla.predylekcyi ; lub niewczesn: go nieukone 
tentowania swe Dobra us,pół darmo praeda!ąc» 
swóy maiątek trwomili i o rmaruowasli Nie masz 
takich; coby nie znałi. swych we wsi dochodów: 
ani. takich» którzyby więrzyli , iż. ziemia wię” 
cey.wydaie ziarna, niż iey gatunek przez kuz 
puiącego „widziany wskazuie, i. 

To; wszytko roztrząsoąwszy, każdy kupus 
iący,uważaiąc cudzą wieś , z samey, złey ftroe 
ny (nie, bowiem doskonałego „na świecie, ani 
też wsi.bez ale znaleźć. prawie. niepodobna ), 
na, wszyftko. dobre, i we wsi dogodne, zamyka 
iąc oczy „przytłumisiąc nawet głos wewiętrzner 
go przekonania widocznych korzyści „można bydź 
zupełnie pewnym, iż taki kupuiący, żadney w ży- 
ciu. swoiem wsi nie;kupi. Bodyż dziś wpół dar 
mo, nikt.swego nie uftąpi, majątku. „Kupuiącemu 
„wprawdzie: zapalać: siędo iakich, bądź: Dóbr nie 
życzę złatwidy, bowiem wymówić , iż,sto Krów» 
tysiąc Owiec , „dwieście. pni pszczół w tych. Dor 
brach: przymnożyć można; łatwo, bardzo, w ru= 
donkach widzieć pomnożenie ról „ornych » (wye 
ftawienie fabryk, na,żywóy wodzie , czyli, do- 
Bateren cuir amiasiach i rzeczkach ; wyftawie- 
nie: dla. pomnożenia propinacyi nowych, aufteryy, 
przymnożenie łąk w, zaroślach oszynach,.i t. p. 
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oczorń 'podpadaiące potmńnożenie intrat ftałych ; 
Becz wsskutkn nie tak łatwo obory, owczarnie, 
pszczelniki , fabryki, poftawić , nie tak łatwo wy* 
rudować .pnie"i zarośle , bić przykopy, nabyć 
Krów, Owiec, a ieszcze daleko trudnićy' tych 
wszyftkich va to wydanych kosźtów zabeżpiee 
czyć sobie procent; Cóż dopióre*dla potnńożet 
nego inwentarza zapewhić sobie letnią t zimó- 
wą paszą ? Dà bona iÉ Kort TYBĘBW 

Prócztego czas ftrwóniońy ,* gospodarftwo 
upadłe, i. kapitały. całkówite na to wyłożone”, 
podobno na zawsze” przepadły; ile gdy wieś tak 
zapłaconą -zaftała , iak gdyby” się: tu wszytko ` 
juz wniey znaydowało. i Nie zaś dbniierziey 
szógow oczach gospodarza ,*iak wieś przepią- 
cona , którey ceny inż*abi czas Qtugi, ani ż4- 
dna praca! nawet wyliczone t z*potzązku: kapi- 
taty, zaledwie wyrównać zdółaią. Przecież itiz 
dziś darmo' nikt niczego wftąpić. nie lmryśli. 
Wzasieminie przedaiący” przesadzaiąc” cettą " wat- 
tość Dóbr swoich, odftręcza sobie! kupca , a ind- 
łuiąc we dwódynssób każdą ña pruncie rubryke, 
-powiększsiąc bez” dowodu ititrate, taiąc ' Dóbr 
sswoich * niedógońności , iakoto:, niedoftatek. wo- 
dy, ścisk letnićy paszy, szceziipłość* zimowóy 
przezbrak łąk i siana, położenie górzyste pół, 
z których każda ulewa nayłepszą ziemię z'n4- 
wózem znóśi ; niedoftatek' rąk-pructiiących i iig- 
łość |dńi ciągłych , "a stąd “kosztowne fornalek 
vipługów: utrzymywanie , które prawie Owies 


'*toSiano mieyscowe zjadaią, także ódbyt: zboża 
'nąjnpieysou trudny, rzetnieślnik rzadki, i półt 
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dy Te wszyftkie niedpgodności:Dobr przeto 
kiem -przebięgłego Gospodarza. obieżtzatącego 
Dobra ukryć się żadnytm. sposoliem, (ñietanogaz 
takowych Dóbr: nikt kupió nie zechce. y A, gdy= 
by przedsiący walił: nanieaneiącego się) całkiem 
na. Dobrach+ k one, powimo uczciwości cheru- 
kteru i Judzkości wrodzoney: przedał , kupuiący 
narzekać i; qirzedaiącemnszłorzeczyć «bedzie zac 
wsze; korzyść zaś przedaiacego bezyblogosa- 
wieńftwa:cpe wuie:imu. Na „dobre nie wysdzies 
Sprawiedliwe: zatem „realne „istotuć i rzs tiie 


j iak naydokłednięysze. gk4żanie wszęłkiełhy 1n= 
trat i wydatków czyniąey . qrzedać smite sus 
mieunie. Dobra; podobnie: obleżdzaiący wieś , na 
„złe -isdobre .równem:<pkiem. patrząc, kupić ią 


pewnie potrafi 4. zechce. 

4044 Tal przeduż różnie. w różnych; ftronach iró 
skoliesch wskuteczniać; się zwykła. ¿dni prze- 
daią Dobra , bie” rachuiąc: tylkń: podług Hu wei- 


tarza dpi ciągłe i piesze,przez rok enłystia pie- 


miądze + Cenę; zaś dnia giągłejto dopieszego: po- 
„dług wziętego ,zwyczaiu: wePrawiucyi „ufana- 
swiają ' Dołączaią, do tego gotowe. gruntowe Czyn- 
sze, Propinacyą , i ta tylko rrok rocznie bez 
zawodu: wpływa - gotowych pieniędzy ; w'stąd nie 
rachuiąe: pól ornych. dąk „ftawów;, lasów: ftę- 
„pów i .paftwisk „Całkowitą: nrosłą-suwnmę:,: za 
prorent wartuiącey: summy. takich Dóbr kładą, 

7 Aeydani dle kóp,oziminy, rejestrami kiikoletaie- 
mizo saopów, iski naylepiey dhneblowźnychytedó- 
„wiodą; tyle «tysięcy złatych s Polskich wartość 
Dobr ftanowia snie xachniąg.w to dni ciągłych 
i pieszych , Krów, Owiec, trzody, pszczół »sdro= 

biu ; 
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biu; ani ftawów., lasów, zarośli, ftepów i pas 
ftwisk; szczęólnie tylko Propinacyą4, i gotowe 
gruntowe, czynsze dołączaią, iako Procent, od 
którego summię ogólną do summy wyżey powie= 
dzianey łącząc, całkowitą Dóbr wartość usta 
nawiaią, p 
Inni podług wysiewów. zimowych i letnich, 
tudzież wszelkich, iakich bądź rubryk intraty, 
swe Dobra szącuią , óznaczaiąc różnie w różnych 
Prowincyach, podług: zadawnionego zwycżail 
i gatunku ziemi mieyscowóy , ilość każdego 
ziarńa. Inni ieszcze ogółem swe grunta ra mor- 
gi rachuigc, podług gatuntku ziemi, i stąd 
przychodzącego owocu, morg ieden, po dwa: 
dzieścia , szesnaście, dwanaście, osim i po cżte- 
ry złotych Polskich cenią, od których całkowi= 
tey summy wynoszący kapitał ża wartość Dóbr 
kładą i przedaią; a gotowych i innych iakich bądź 
dochodów iuż wcale nie rachuią. Nie prżyno- 
$zące zaś cotocznie intraty, czyli procentu , 
choćby też naywspanialsze gmachy ; drzwi, fto: 
ły , żawiaski , goździe , miary, młynki czyszczą: 
Ce zboża, kłódki, łańcuszki, i t. p. równie rak 
wszelkiego gatunku gospodarskie zabudowania; 
żwykle w żadaym przypadkii rachować się nie 
powiańy; gdyż te i dochodu żadnego nie Czy: 
nią, i w miarę swey zdatności, tak fiażwanemi 
kluczowóm, czyli bardziey porękawicznem byż 
waią w części wynagrodzone, | 
Każdy że wspomnionych tzetelnie czyniony 
szacunek, iednéy nawet w szczególności wioski, 
choćby coraz na inny sposób, przecięż nie wiel 
ką wcale uczytii różnicę. Jedna tylko znacza 
Ton ii. R 
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ludność , odbyt łatwy , tudzież-popłacanie zbo- 
ża korzystne, nieiaką odmianę przynieść może. 

Tam, gdzie się dni ciągłe r piesze na in- 
trate rachuią, oznacza to wieś osiadłą i ludiią; 
gdzie na kopy , ziemię bierną i dobrą; gdzie na 
ziarna, tam odbyt łatwy i cena zboża znaczna; 
gdzie na morgi, tam lud okupny we wsi, to ieft, 
chłop swą zakupioną posiadaiący własność , któ- 


remu różne sprzedaiąc produkta, wszyftko za. 


gotowiznę i dobrze pozbyć można. W pierwszym 
przypadku niepodobna brać ceny dnia ciągłego 
"į pieszego nad zwyczay w Prowincyi, czyli oko- 
licy wprowadzony; bo ten zwykle do ceny pro- 
duktów , do trudności, lub łatwości odbytu, tu- 
dzież wychowania i wyżywienia bydła, do o= 
płacenia czeladzi, kraiowych podatków, i t. p. 
-bywa proporcyonowany. 

Dawniey rachowano od Wołyńskich zaczą- 
wszy granic , aż do Dniestru „i pod Kiiów , dzień 
ciągły osimnaście lub so. groszy; Pieszy zaś 
dzień siedm lub ro. groszy; dziś iuż w tych 
ftronach przy otworzeniu portu Odefsy, dzień 
ciągły rachuią złoty ieden, pieszy zaś dwana- 
ście do 15ftu groszy. W innych przeciwnie kra- 
iach płacą, gdy naymować muszą, za dzień cią- 
gly, dwa. trzy, do pięciu, a okolicami i do 
ośmiu złotych; pieszy zaś 24. grosze do zło- 
tego iednego groszy sześć , i do ośmiu czeskich, 
Jakażby tu iuż mogła ftanąć o Dobra zgoda, 
gdyby przedający łub kupuiący nie zważaiąc na 
wprowadzony w ,Prowincyi zwyczay , arbitral- 
nie naznaczał cenę dnia ciągłego i pieszego? 
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W drugim przypadku, co ieden gospodarz 
iednę kopę zwiąże, drugi z tey samey, cztery 
kopy nawiązać potrafi; zaczem wprowadzone 
kneblowane snopy za rzetelność snopów dużych 
zaręczaią: nadto, w lecie ftoiące w polach zbo- 
Za na pniu, doświadczonemu gospodarzowi oka- 
Za ilość kóp całego pola; dobry gospodarz ma- 
ło co chybić powinien. Liczba zagonów , buy- 
ność , gęstość zboża, rzęsistość słomy bez chwa- 
ftów i trawy, liczbę kóp łatwo mu da zgadnąć, 
W zimie zaś w ftodołach związane snopy, czy- 
ftość zboża w słomie, czy dużo w snopie chwa- 
ftu i trawy, doftateczną wieszczbę gospodarzo= 
wi dadź zdołaią. 

W trzecim wypadku należy naprzód całą or- 
ną rolą na trzy równe części.czyli pola podzie= 
lić , bez wszełkiego względu na pódział pól przez 
przedaiącego zrobiony lub wprowadzony. Tru- 
dno bowiem naftępuiącemu gospodarzowi czyli 
kupuiącemu .tąki nie inny narzucać pół podział; 
nie iedenby dla zyskania większego 'na zime wy- 
siewu, choćby niezdatną rolą na sześć części 
dzielił, aby trzy szóste części pól oziminą za- 
siąne, tem znaczniey cenę Dóbr iego podnio= 
sły. Nakoniec używania gruntów raz opłaco- 
nych i kupionych, nie można przepisywać -ni- 
komu , lecz każdemu zoftawić należy wolność 
używania onych, iak mu się zda naylepiey. 

W tymże trzecim przypadku różnie różni 
podług okolic i gatunku ziemi plenność ziarn 
rachuią. Trudno atoli P tu, trzy i cztery ra= 
chować na'intratę ziarna, czwarte zaś lub pią: 
te na odsiew, gdzie ziemia ledwo iedno na od- 
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siew, dwa zaś na przedaż, obiecuie. Słomka 
w snuopach i ścierniskach , iak nitka cieniuchuna, 
chudość i iałowość gruntu dowodzi; ziarno ma- 
lutkie, zwiędłe, pomarsżczone i niemączne, 
w kłosku lub też w spichlerzu; okoły błotnifte , 
ściel w oborach pod bydłem brakuiąca , to samo 
potwierdza. Chałupy, chlewy, óbory, owczar- 
nie, słomą pokryte, tych dachy otargane , lub 
łupnemi deskami przykryte, wieś puftki, kar- 
czmy przeźroczyfte, lud biedny we wsi, naturę 
żywiącego ich gruntu, nayiaśniey pokazuią. 

Równie kupuiący Dobra niesprawiedliwie się 
przy dwóch ziarnach na sprzedaż , trzeciem na 
odsiew upiera, gdzie grunta bierne z wziętości 
okolicy znane, słoma w snopie i ściernisku'nie 
ledwo iak trzcina gruba, ziarno pełne, zdrowe 
i mączne, ugory buyne, na którychby siano u- 
gorowe robić można, okoły doftatecznie słomą 
wysłane, chałupy na wsi porządne i dobre; da- 
chy tychże równie, iak wszelkich zabudowań 
gospodarskich , słomiane , gęfte i dobre, chłop 
we wsi z samego tylko żyiący gruntu dobrze się 
maiący; trzy, i częfto cztéry ziarna na przedaż, 
czwarte, lub piąte na odsiew zaręczaią. 

„Gdy iuż o ziarna ilości obiedwie ftrony do- 
ftatecznie się przekonały, przyftępuią do szaco- 
wania ziarna, każdego gatunku zboża. Cena zaś 
ziarna powinna bydź zawsze umiarkowaną; nie 
powinien przedaiący na tey tracić, lecz też ani 
zbytnie zarabiać ; nigdy bowiem wiecznie bez- 
cenuość produktów trwać nie może. Równie 
kupuiący wysokićy ziarna ceny przyymować nie 
powinien. Drogość bowiem ziarna wypadek tyl- 


O KUPOWANIU I PRZEDAWANIU DÓBR. 261 


ko ftanowi. Są wprawdzie gospodarze, którzy 
zapobiegając ceny ziarna sprzeczkom , ułożyli 
sześcioletnią zbóż cenę podług foraliów , czyli 
zwyczaynych pobliższych wsi Targów, którą 
przez sześć łat  zrachowawszy , na sześć części 
dzielą, a takowa szósta część wypadła, ozna- 
cza im istotną ziarna cenę. Wielu przecięż , 
i zdaie mi się bardzo sprawiedliwie, w spokoy- 
nych tylko czasach , urodzaynych, i zwyczay- 
ny odbyt w krain produktów maiących, to przyy- 
muią. : 

Sąsiedzka lub zagraniczna woyna przez zni- 
szczenie kraiów , ciężar ten znoszących, a dla 
własnych potrzeb, iużto przez zniszczenie nie- 
przyiaciela, iuż dla powszechnego nieurodzaiu, 
żywności potrzebujących, wszyftkie wprawdzie 
naszego, kraiu. produkta dla liczby zakupuiących 


„podróża, i woyna często sześć, ośm lat i wię- 
cey,trwać zwykła. Powtóre przypadkowy nieu- 


rodzay w kraiu, grady, ulewy, wylew rzek, 
w całych naszego. kraiu Prowincyach; odmiana 
nawet w kraiu gatunku pieniędzy , podrożyć mo- 
że na czas produkta; lecz któżby stąd mógł 
wnosić, iż te dolegliwości i biedy twać będą 
wiecznie, i że drogość ziarna nigdy nie uftanie ? 
W takich zapewne krytycznych czasach , bez u- 
miarkowaney ceny ziarna , niktby Dóbr kupo- 
wać nie chciał; a wieluż nie mogąc swey wio- 
ski sprzedać , nie traciłoby w ogólności na swych 
interesach 2 Czego wszyftkiego iawnym nam są 


dowodem kontrakty, czyli Święto-Jańskie trans- 


akcye w latach 1$02, 1805, a mianowie w 1804. 
gdzie w całym naszym kraiu od niepamiętnych 
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czasów, nigdy tak mało zrobionych o Dobra 
transakcyy nie było. 

Kupuiący przeciwnie , przywięzniąc się do 
tanności ziarna, gdy to szczególnie dla tymcza- 
sowey przerwaney defluitacyi, dla naprawy ka- 
nałów , dla zamkniętych sąsiedzkich granic, dla 

"obfitych w całym kraiu urodzaiów ; dla wyszłe- 
go Z krain na czas woyska, znaczną zwykle 
czyniącego konsumcyą , ftanieie, rozumieją, iż 
ta bezcenność ziarna trwać ma na zawsze, i wła- 
śmie rolnika pracę za nic nie rachuią. Te wszy- 
ftkie przypadki bywaią powodeni, gdy nąwet 
w jednym „kraiu, w jednym zboża niedoftatku, 
lub obfitości czasie, w jedney okolicy odbyt fa- 
twieyszy drogość, w drugiey zaś trudnieysze 
zbycie płodów i tanność robiły , aby trzymać się 
Teryf okolicznych, tak nazwanych foraliów, 
czyli Cen targowych, z których umiarkowaną 
ziarna nłożywszy cenę, do dalszego przyftępu 
ią ekonomicznych rubryk szacowania; ściśle ża- 
chowciąc przepisaną sobie drogę szacunkową, 
przyiętą na ziarnach. : : 

Siano tam się rylko'do intraty przyymować 
zwykło, gdzie Krów , Owiec na intratę nie po- 
dano; gdzie Wułów do pługów i fornalek nie 
masz. Tam potrąciwszy siano dla służących na 
ordynarye w ekonomice , dła Krów i Koni, reszta 
na intratę bydź powinna. Gdzie iednak Krowy 
i Owce są na intratę podane , zdrowy .rożum 
siano na tę potrącać wskazuie, bo bydło po- 
wietrzem Żyć nie może; Jskąż z tego inaczey 
rachować intrate? Krów zaś i Owiec, które 
dopiero bydź mogą, żaden rostropny gospodarz 
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do dzisieyszey intraty nie przyymuie; Równie 
ftadnych klacz, wołów na opas, któreby dopie- 
ro zakupić potrzeba. Zakupienie Krów, Owiec, 
Klaczy. adnych i Wołow «na opas, wybudowa- 
nie ftsien, wolarni, obór i owczarni, niemało 
kosztuią; lntrata zaś ztych iuż dziś zapłaco- 
na przez kilka lat niezawodnie ginie ; a nako- 
niec, gdy już klacze ftadne, woły na opasie., 
krowy, owce i pszczoły: zaczynaią czynić, real- 
ną intratę, ta ledwie w kosztach budynków i za- 
kupieniu wspomnionego, bydła , całkowitego ka- 
pitału zabezpiecza procent. Dawniey) zaś utra- 
cony procent wraz z zapłaconym kapitałem za 
to, co bydź może, przepada na zawsze. „Zaczem 
w przypadku, "gdzie Krowy i Owce na gruncie 
aktualnie się; znayduią ,«tam pozoftałe od po- 
trzeb gruntowych siano ,, do intraty, rachowane 
bydź powinno. 

Stawy także, gdy ich ieft tyle, i takiey 
6bszerności., że mogą: rok rocznie wieczyftą czy- 
nić intratę, taka tylko, taka realnie okazaną 
będzie, przyiętą bydź powinna. Stawki zaś, sa- 
dzawki , czyli. kałuże, nawet zaftanowienia nie- 
warte, i szczególnie tylko „iako naybiednieysze 
paftwiska uważane bydź mogą. Lasy, ieżeli są 
tyle, i tak obszerne, ażeby: podzielone na ląt 
sześćdziesiąt , ośmdziesiąt , lub, sto, a z tako- 
wey ieduey części lub wrębu potrąciwszy grun- 
tową potrzebę na budynki chłopskie i zabudo- 
wania gospodarskie , na opał ludzi w ekonomice 
służących, a przecięż ieszcze na przedaż wy-, 
ftarczały , resztuiące drzewó na przedaż każdy 
gospodarz przyymie. 
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Jak gospodarze lasy ; na trzy klasy dziełą, 
tak też każdy mórg podług każdey szacnią kla- 
sy; i'tak wyiąwszy drzewo na budowle, popra- 
wé gruntową potrzebne, szacuią każdą morge 
pierwszey kłafsy na go, drugiey klafsy na zo, 
a trzeciey klafsy na io. siągów, mniéy więcey 
zrobić się mogących. Kto inaczey chciałby sza- 
cować lasy, myśląc, iż las ze wszyftkiem roz- 
przedać można, błądzić się zdaie ; zważaiąc bo- 
„ wiem trudność wielu kupców z gotowemi zaraz 
pieniądźmi, takoż utracory procent od zapłaco- 
nego za las kapitału,'nim się takowy ze wszy- 
ftkiem wyprzęda,i z gruntu wywiezie , iuż na- 
wet grunt lasowy na czas się utraca i bezczyn- 
nie leży. Tak niewczesnę i porywcze zakon- 
traktowanię lasu , powinnoby zaftanowić każde- 
go, iż takie rozprzedanie lasu nie wieczystą in- 
trate, lecz pewnie ruinę Dóbr zaręcza. Lasy 
zaś karłowate , mchem obrośnięte, zimny iało- 
wy grunt oznaczające; krzaczaste, równie wszel- 
kie zarośle tylko ma morgi, iak mizerne, lub 
iak mierne paftwiska szacowane bydź powinny. 

Gotowe gruatowe czynsze ,. „tudzież wszeł- 
kie z kontraktów wynikłe wieczyście trwać mo- 
gące , w gotówiźnie dochody, bez naymnieysze- 
go zaftanowienia się przyymuią, 

š Prosa, ziemniaki , kapufty, ćwikła Bur- 


gundzka, rzepa, luy, konopie; rzepaki, any- ` 


Że, tatarki, poganki, czyli hreczki, żołądź 
À ściek w lasach; ieżeli którego z tych gatunków 
nie sisie się i nie sadzi w takiey ilości , iżby 
prócz pótrzeb ekonomicznych , corak- tego nieu- 
çhybnie część znaczną, na iatratę przedać mo- 
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na; tak mało, ak grzyby , ściel i liście w le- 
sie, tudzież laskowe orzechy , gospodarze przyy- 
muig. Gdzie iednak, iak w górach , mianowi- 
cie aad granicami Niemiec, layi konopie, zie- 

mniaki.„ ćwikła Burgundźka , a na Ukrainie, 
Wołyniu ; Podolu , hreczki „czyli tatarki , w Wi- 
ślickim anyże ,.na Pobereżu pszczoły, znaczną 
czynią intratę; tam kupuiący Dobra bez nay- 
ninieyszego oporu to wszyftko przyiąć , co mu 
przedaiący rzetelnie okaże, obowiązanym będzie. 

Nakoniec, niepodobna: mi wyliczać wszy- 
ftkich drobnych wypadków , zaczém krótko mó- 
wiąc „przedaż i kupienie Dóbr tak realne i rze- 
telne bydź zawsze powinny, aby iaką summę 
kupujący za Dobra składa , i iaki od teyże pro- 
cent przedaiącemu z kapitału gotowego zarę-- 
cza; takiż sam procent bez żadnych dalszych 
wydątków z ziemi czyli gruntu i z gotowych 
sobie okazanych dochodów , zaraz piórwszego 
toku pobierał , ną przyszłość tyle omylną, ile 
niepewną , żadnego nie maiąc wzglęgu. Bo ieże- 
li, iak się inż powiedziało, dobry gospodarz 
w ziemi i'w innych rubrykach gospodarskich 
przez pilność pracy i kosztu, powiększenie mo- 
że sobie znaleźć procentu ; tak przedaiący g9- 
towemi pieniądzmi daleko wyższy procent sobie 
zabezpieczyć może. 

Przedaiący zatćm nie może tylko dzisiey-* 
szą przedawać intratę, gdy iuż dziś kapitał, 
odpowiadaiący oddaney intracie, odbiera; tak 
kupuiący dziś leżące pieniądze , od których w ggo- 
towiznie bez tradów i pracy dotąd pobierany 
traci procent, powinien takiż , lubo powoli wy- 
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bierany, zaraz dziś zualeźć na ziemi. Przeto 
iak odbieraiący gotowe summy za Dobra, ża- 
dnych odtąd do pobierania swego procentu słu- 
/żących nie opłaca podątków kraiowych . ani me- 
sznego, dziesięcin, mianowicie wytycznych cd 
wziętey summy za Dobra nie daie ; tak tęź 
wszelkie gruntowe wydatki kupuiącemu Dobra 
na gruncie zóftawuiąc, powinien te wszyftkie 
z dochodów realnych i rzetelnych potrącić, iż- 
by kupniący równie przedaiącemu, czyfty swóy 
procent ad summ za Dobra wyliczonych z grun- 
tu mógł pobierać. Zgoła między kupuiącym a 
przedaiącym tak otwarcie , i tak rzetelnie idąc, 
nie może, i nie powinien bydź inny targ, i u- 
mówieńie się, tylko o ilość procentu. 
Przedaiący życzy zawsze Dobra przedać na 
pięć, a gdyby można i nacztery procenta, prze- 
ciwnie kupujący radby takowe na sześć, a gdy- 
by można, i na siedm nabydź procentu. W tem 
prawdziwych gospodarzy szczególnie tylko za- 
leży. targ. „A lubo. powszechie dla łatwieyszey 
zgody, przez połowę dzieląc, Dobra się nayczę- 
ściey na pięć procentu przedaia i kupuią ; prze- 
cieZ czefto się dość trafia, iż przedaiący Dubra 
poftrzegaiąc pufte zabudowania , spuftoszałe wic- 
ski, zniszczonych poddanych, z gruntu zruino- 
wany las, zapuszczone, wyiałowione i zniszczo- 
ne grunta, i biorąc na uwagę, że kupuiący no- 
we na to wszyftko łożyć musi kapitały , a od 
tych zabezpieczać sobie na zawsze procent, ta- 
ki na półszófta procentu swe Dobra przedaie. 
Równie też kupuiący, maiąc wzgląd na zabndo- 
wania iak gayporządnieysze, chłopa zamożne- 


O KUPOWANIU I PRZEDAWANIU DOBR. 267 


go, nieftraszącego na wiosnę próżnym workiem, 
sprzężay dobry maiącego, na wioski zabudowa- 
ne porządnie ; grunta niewyiałowione, z chwa- 
ftów wyczyszczorwe, sapowate role, równie iak 
mokre łąki, rówami opatrzone, na folwarki nie- 
simftoszone ; na doftatek po folwarkach piękne- 
go bydła i Owiec, na lasy niezruynowane, i t.p. 
na gruncie znayduiące się korzyści , które ku- 
puiącego od wydatków nadal uwalniaią, po pół- 
pięta procentu Dobra płaci. 
I 

Co się zaś tycze Pałaców , wspaniałych Dwo» 
rów, przepysznych ogrodów, roskosznych zwię- 
rzyńców , i t. p. osobliwych wygód, te nie mo- 
gąc się brać do intraty, iako żadnych nie czy- 
niące dochodów , w tak nazwanem kluczowóm, 
czyli porękawicznem w próporcyi umiarkowa- 
ney, i do upodobania każdego zosobną, miey- 
sce znaleźć powinny; albowiem co iednemu się 
podoba „i na to wyraźnie traci, to drugiemu 
gospodarzowi samo iuż utrzymywanie tego sta- 
ie się kosztownym ciężarem. 


Że zaś po większey części w naszych Pro- 
wincyach naywi ęcey Dobra podług okazanych 
wysiewów, i irinych intratę czyniących rubryk 
przedawać się zwykły; przedsięwziąłem tu po 
dać opisanie Dóbr wszelkich , dochodów ich i wy- 
datków, tak iak gospodarze sobie nawzaiefn ta- 
kowe podaią, a to celem obiaśnienia każdego 
w ekońomiczney służbie zoftającego któregoby 
właściciel na obiechanie i przeyrzenie Dóbr ta- 
kich wysyłał, i takie iemuż oszacować zlecił. 


v 
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Dóbr Klucza Rybowskiego , składaiącego się 
z miafteczka Rybów , ze spichlerzem i lądem 
przy rzece spławney Jeziorowo , tudzież ze wsi 
Blociska, Bagoiewie, Źródelney , Topielisk, Ta- 
tarowa i Buryany.. Te Dobra wspólnie na ty- 
dzień liczą 5x9 dni ciągłych i 525 dni pieszych: 
Te wszyftkie, Dobra liczą 175 SPY AUE mrt 
zagrodników , 86. chałupników , . komórni- 
ków. Półrolnicy odrabiaią w tyg odnia po.dni 
trzy ; ; Zagrodnicy i i chałupnicy nierówno dni wy- 
znaczone w inwentarzu maia, Komornicy w żni- 


„wa pomagać sa obowiązaneni. Wszyfikich pod- i 


dańych pola wynoszą 5825. morgów, 150 prę- 


tów ; mieysca zabudowań tychże i ogrodów 280. 
morgów, 180 prętów ; łąki 180 morgów, 260 
prętów , tak iż rocznie te Dobra rachuią dni 
ciągłych 26,989. pieszych zaś prócz Komorni- 
ków , którzy rocznie 252. dni robią, wynosi 
rocznie 27,196. dni. Całoroczna przeto pańsczy- 
zna wynosi ogółem dni 54,446. 


Przecię podług powieści mieyscowych lu- 
dzi w czasie żniw-gooo dni pieszych brakuią- 
cych , naięci Górale i Bandosy za pieniądze 
obrabiaią. Cały ten kłucz ma w miafteczku Ry- 
bów , we wsiach Bagniewic i Buryany po iednym 
murowanym kościele. Do pierwszego płaci sie 
kompozyta pieniężna 8go.: złotych Polskich , 
w Bagniewicach daie Dwór do Kościoła dziesię* 
cinę wieczną w ziarnie, to ieft 40 korcy żyta» 
6o korcy Owsa, Do Kościoła trzeciego bierze 
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Pleban dziesięcinę wytyczną, która naywięcey 
mozolu czyni. Daley znayduie się w tych Do- 
brach 8. folwarków, na których znayduie „się 
g60. Krów doynych, 2600. Owiec; daley 4. Wo- 
łowe Ratayki, to ieft, 16. Wołów, i 5.cztero- 
konnych fornalek z całkowitym sprzeżaiem. Dwa 
wielkie murowane Browary , w których gorzel- 
nie, wolarnie, piwnice na piwo, sklepy na go- 
rzałkę, magazyny na surowiec i słody, pomiee 
szkanie dla pisarza propinacyyego , i ludzi 
przy browarze służących. W obudwóch gorzel- 
niach dwu beczkowych garcy miedziany A ze spi- _ 
czaftemi kapami, czyli pokrywkami ošm, z tych 
trzy wezowych , pięć z prostemi rurami ze wszy- 
ftkiemi dọ tychże potrzebnemi rurnicami, za- 
cierami , iak nayporządnieyszemi, i i innemi dro- 
bnemi sprzętami , znayduie się. Daley do wa- 
rzenia piwa, znaydnią się dwa miedziane kotły 
po ro. beczek trzymaiące, dwie słodownie , ie- 
dna z lasami drócianemi, druga z drewnianemi. 
Karczem murowanych dwie, drewnianych trzy, 
wjezdnych na traktach, oprócz tego po wsiach 
cztery oddzielne szynki. 


W tych Dobrach znayduie się ośm młynów, 
z tych w Topieliskach i Tatarowie niezawodnie 
cały rok mielą, i przy każdym z tych młynów 
znayduie się Piła, czyli Tartak; przy pierwszym 
dwie piły rzną razem, Sześć Stawów wielkich 
na rzece Pilno wpadaiącey do rzeki Jeziorowo; 
te tawy od 70 morgów do izo, wynoszą w ku- 
pie 607 morgów. Daley pięć ftawów małych , 
od czterech morgów do so, wynoszą razem 89. 
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morgów. Na trzech, prawie naywiekszych fta- 
wach, znayduią się , ieden folusz, dwie papier- 
nie, iedna garbarnia, co wszyltko iet w dzier- 
żawie,iak niżey. Rudera wielkiego pieca i dwóch 
fryszerek znayduią się w tych Dobrach. Rudy 
żelazney ślady daią się widzieć , lecz las przez 
śklaną hutę 93 lat ciągle idącą , tudzież przez 
popioły na potaże zniszczony, nie prędko do- 
zwoli odnowić wspomnioną żelazną fabryxę, 
chybaby się gdzie węgle ziemne na gruncie zna- 
„dazły, lecz tych aui podobieńftwa ru znaleźć 
nie można. Kamienia wapiennego, gliny na ce- 
głę ieft podoftatkiem. $ 

W tych wszyftkich Dobrach znayduie się 
orney roli po folwarkach 3,526 morgów , 210 
prętów. Łąk 556 motyów, 260 prętów. Rózae- 
go gatunku lasu twardego i miękkiego drzewa, 
lubo iak wyżey, podniszczonego, przeto po 
większey części młodocianego , znayduie sę 
6,459 morgów, 120 prętów. Paftwisk , krza- 
ków, zarośli, znayduie się 180 morgów, prócz 
dolin, parowów , wąwozów i isrug całkiem nie- 
użytecznych. Miafteczko Rybów , rachnie 245 
mieszkańców , Chrześciau i Zydów; Targów co 
Wtorek rachuie 52. Jarmarków przez rok cały 
12., ztych ieden na Świętą TRóvcę naysła- 
wnieyszy. 


Niedoftatek wody dokucza wprawdzie mie- 
szkańcom miasteczka, lecz lubo z kosztem, 
możnaby z rzeki rurami do ftudni mieyskich 
sprowadzić wodę, po którą dotąd mieszkan- 
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«cy do Browaru i za miafteczko ieździć muszą. 


W innych wsiach i folwarkach nigdzie wody nie 
brakuie. We wsi ŹZródelney , znaydnie się dom 
wieyski o iedney okrągłey -sali, we środku: 14. 
pokoiów i dwie garderoby; na pićrwszym pię- 
trze nad samym środkiem domu tego, iedna sała 
z galeryą na dziedziniec ze czterema pokoiami 
gościnnemi, i dwoma pokoikami dla służących. 
Po prawey ręce tego domu znayduie się oilicy- 
na ftaieńna z wozownią, z szopą ña drzewo, i pó- 
mieszkaniem ftaiennych. Na lewey ręce '«.fficy- 
na kuchenna z pomieszkaniem dla liberyi , da- 
ley pralnia, na końcu pomieszkanie dla Kom- 
mifsarza. 3 


Dziedziniec wysadzony włoskiemi Topola- 
mi, oficyny złączone z domem kolumnadą po- 
rządną ; za dworem znayduie się ogród obszer- 
ny do 12. morgów wynoszący, w którym oran- 
żerya murowana 565. drzew rodzaynych w so= 
bie zawierająca. Drzew w ogrodzie: fruktowych 
ftarych i średnich znaczna znaydnie się liczba. 
Cały ten ogród oraz z dziedzińceń opasany słu- 
pami murowanemi na podmurowaniu dwułokcio= 


wem sztachetami opatrzony. 


Cała ta wieś i droga do miafteczka wysadzoa 
na ieft podwóynemi po obudwu ftronach strzy- 
żonemi Lipami. Pobudynki ekonomiczne po fol- 
Warkach naywięcey murowane, obory skłepio- 
ne; mektóre ftodoły , ftaynie, i iedna owczar- 
nia są drewniane ftare, i potrzebuią nanowo wy- 
murowania. Pot lasem znayduie się dworek z o- 
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bora, ftaynią, dziedzińcem i ogrodem murówae 
ny dla LŁeśniczego ; około lasu ieft sześć dom= 
ków drewnianych dla rewierowych Strzelców 
i Gaiowych przeznaczone. 


Ziemia w tych Dobrach po większey części 
Rędzina z grubym czarnym piaskiem mieszana; 


znaczna część atoli znaydnie się w tych grunu= 


tach glinki i iłowatey ziemi. Sapowatey zies 
mi nie wiele , riudawka czyli czerwono glinko- 
wata, na iednym tylko widzieć się daie folwar= 
ku. Piasków naymniey w tych Dobrach , prócź 
zarośla sosnowego od wsi Buryany; Łąki wtych 
Dobrach w trzeciey części Znayduią się, iak 
może bydź, naylepsze ; reszta w dwóch trze* 
cich częściach znayduie się zaniedbana ; czego 
mech i szczotka dowodzi ; mało ieft błotniftych, 

któreby dla ich położenia, bardzo łatwo osusżyć 
można. Granice tych Dóbr nigdżie nie są zaa 
przeczone, i owszem przed kilką laty kopce od: 
nowione ; Archiwum. papierów prawnych i gra= 
nicznych, tudzież reiestra ekonomiczne żuay* 
dnią się w naylepszym porządku: 


Szacowanie 
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SZACOWANIE 


WaRTości Dóng WSPOMNIÓONYCH. 


r W gotowianie 
Czynszów od Mieszczan 
i Zydów 
— od Rzeźników 
— od Piekarzów 
Gruntowych czynszów 
ze Wsiów b. 


— | — 


Summa 
2 Z Kontraktów ro- 
cznuych' 

a, z Paktu 120. Krów zi- 
mą i latem na oborze 
stotących , od każdey 
po zł: 64 
— od 140 Krów latem 
na ugory i pastwiska 
wyganianych po zł: 45 sA 

Za 26 Cieląt na kuchnią 
oddanych po zł: 8 

Ża,195 „garcy masła ie 
kuchni oddawanych po 
złotych 4 gr: 24 

Summa 

b, Od.26 maciór Dwor- 
sikom danych po zł: 4] 

c, Z drobiów, które dwor-l 
nicy podług kontra-| 
któw do Dworu óddaią 

d, Z folasza od gakiea- | 
ników miasteczka 1 o=! 

_ kolicy 
Latus 
Tom Il, 


"Zie: |griżk Ea [Zlote te|gvi zrani 


— 
2 ú 
c! 
_ 
oO 
— es — 


=<= Ska Ya SPS uapa "AOP, 25 i KK [T 


ak 


|| 


x 
, 
|. 
| | 


Fae SĄ 
i 


[° 
G: 
"t 
ca 


- isgoąlisi 95 
S 
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sis rri eej gr 


Transport —||18904,18]| 9565 18 

J, Z garbarni 

g, Z dwóch młynów, ka- 
żdy os kamieniach 

h, Z6 młynów PER 
kontraktów . r: 


1000] — 


e. Z dwóch Papierni | H 1500 -| 


— 


Súmma 
Z tego potrąca się 

Na postronki dla cisi 
i światło s Dwornikom 
pob zł: jednemu, zE 
czyni . 

Na reparacvą folusza , 
dwóch Papierni , e | 
dnóy garbarni, i 6 

młynów , rok rocznie | 


Summa 
Zostaie czystego ży- | 
ska $ 
z Ušzutek x Opa 
Z 2600 po x, zł: rachu- 
jab >" 3 3 
Z tego się potrąca 
Na:rgš centnara Soli p po 
złot: 16 3 A > I2 
Akcydensu Owczarzom | 
4osty grosz rocznie 


Sunma 
Zostaie czystego zy- 
sku ź 
l4 Z danin od IE tościań: | 


r95 


a, Za 346'kaptunów po 
£ zlot: ; 
Za 729 kur po groszy 15] š 


Latus |. . |-159509l 3140999]1$ 
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Transport 
Za 160 kóp, 45 sztuk 
iay Bo pół grosza 
Za 210 sztuk przędzy 
z dworskiego lnu od 
przedzenia po I. zł: 
b, Z+ O ¿p 
Zyta 129. kox 24 TV. 
po złot: 12. 
PANE: 16 nemo i 
“pe: glot; 6 
Summa 
5 Wystewy: piu 
t Pszenicy 475 korcy 
po 4. ziarna Sa | 
uczyńii 1900. korcy 
0, potrąca stę ° | 
Na odsiew korcy 475, 
Nadzicsięcińę wytyczną 
korcy 47. garcy 16 
Na ordynarye w ekon- 
mice służącym kor: 54 
Summa kor: 570. gar: i 
Zostaje na przedaż kor] 
cy 1325. garcy IÓ. po 
złot: 16 rachniąc , at 
czyńl 
Zyta 636. korcy poż 
ziarha, uczyni kor. 
cy 1890. 


Na dziesięcińę wytyczną 
korty 63. 
Plebanowi do Zródelny 


korcy 40. |- 


Po rąca się 
Na odsiew korcy 630 


5: 4519 


= gr. r. Złote gr Złote gr 


4l25 


RozBziaAaŁ XXII. 


jZłót s gr ręZłotet grfzłotć |erii gri 


- |85029|25 


a 


_ Transport |: . 
Na liwerunek korcy go. 
Na ordynarye kor: 240. 
Summa korcy 1055 
Zostaie na przedaż kor- 
cy 857. po zł: 12. u- 
czyni 
c, Jęczmienia a50 Korcy 
po4 ziarna, uczyni 
korcy rooo. 
Potrąca sie: 
Na odsiew  korcy 250 
ID ackięcaę wytyczną as) 
INa ordynarye korcy go 
Summa korcy 456 
Zostaie na przedaż s] 
cy 645. pog zł: 
„ chaiąc, uczyni l: 
' Owsa 956 korcy, a 4. 
ziarna,uczynix924k. 
Potrąca ge: 
Na odsień korcy 956 
j Dziesięcinę wytyczną 95 
korcy, garcy I0. 
Plebanowi do = a | 
korcy 60. pasy 
Na liweranek kor: 125 
Dla Koni słażących w | 
konomice korcy 182 
garcy 16. | 
Na ordynarye owczarzo- 
wii parobkom kor: 45 || 
Na 20, koni rna ahi 
456. korcy:, garcy 8. | 
Na 26. Cieląt latosich 
i korcy 26. 


Pasan E PAPA aa R A E. 8 ZGAGA N E ZZ POKE: LOREAN ERIE 
u 
co 
° 
z Gi 


| 


| 


Latus — | RZ; salq 25145194125! 


(Złote |gri] š 
MIUI 
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Złote. gr [Zlote gr 
98878|25|45194|2 


Zilot g 
"Transport | 


eer 
Dla Jagniat 15. kop, lab 
korcy 60. | | 
Summa kor: 2006 gar: 2) ` 
Zostaie na przedaż po 
zł: 6 — 1317. — 29 . |=} 0907|19 
e, Fatarki $5 kor: po x 
ziarna, uczyni rj | 
cy 255 l i 
Potrącą sie: 
Na odsiew korey 85 
Na Dziesięcinę wyty 
czną kor: $ gar: a | 
Na ordynaryą kor; roo 
Samma kox: 193% gar: 16 
Zostaie na przedaż kor- 
ey 61 „garcy 16 Po 
złot: 8. uczyni czyni |. 


MH Groch, preso , 
zie mniaki, k apasta; nie| 
|rachoie się , bo te e koj 
na ordynarye i i dla krów 

wy starczalą. | 
6. Siano nie re i 


Summa 
| Sama ogólna kor: 2zo6 | 


Isie, bo to zaledwie dla 
Inwentarza i roboczego 

wystarcza bydła, ns | 
tylko siana do Arendy 
| przedanego, za 240 cen- 
tnarów po 2 zł: grz 1a]. 

Z Gorzelni 

a, W miastecztuRqbów| 
Propinacya PA 

puszczona Żydowi = 


Latus 
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Y —sss 
Złote | gri Złote. | əri Złote | gr 

"Transport TaN ; 

Haymowi na rok ie- 

den za £ 7550 
Z kontraktu tegoż kon-| 

traktowego daie | 

kamieni łoiu po 20 

zł: kamień rachuiąc 
— Porękawicźnego | DR 
| kam: cukru, uczyni 
— ieden kamień rę 

uczyni > 


ETS | : 


192] _ 


| Ztego się potrąca 

W naturze Zydow! 
dawane : 

r) 10. morgów roli = 


6. złot: . u 
2) x, Pólrolnik as 
5) 2. Zagrodników 
4) 1. Chalupnik l: 
5) 249. cent: siana 
6) Twardego straj 
160: siąg: po zł 12 
7) Miękkiego drzewa 
70. siągów po zł: s| 4 
g) Na utrzymanie i r-t 
paracyą sprzętów 
browarnych , które 
po wyszley aren- 
dzię w tym samy 
stanie i ilosci, iak 
dziś odebrał, oddac|| 
T wuj 9oj _ 


Z A U. ...L...L......éV LLLLUL Ñ e. 
—— ——NT— a 1 ..———  —ApTOm—II-—  —  ———-,. °. U 


— s RAZY" 


Summa 
Zoftaie z arendy z! 
stego zyska . + 


"Latos ` EE „|= ae Jes- 
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m an rs 
SWEJ Złote. | gr j Złote gr 


Transport | . o. |122422|13j98526|25 

b, Z Gorzelni i Bro 

wari na siebie trzy | 
mt nego 
I) w.Zródźlny x Gu- | 

rzelni + 

Rocznie się “wypala 

7830 gar: Akw ai] | 
Z tey wyszynkuse, {ii 
Przepalaney Wódki 

goo. garcy a zł: i| 

groszy Igp o> 5973/10 
Ordynaryyney dobie- 

raney gorzalki gar- 

cy 1200. pó zło: | 

groszy 8. . ER 
Za 2880 garcy pózo- 
stałey Akwawitki | 
po złot: PADY IE 

Summa | i 


„Z tego sie potrąca 

| Zyta 776. korcy po 
złotych 12. 

iSładu ięczmiennego 
229. kor: po zł: =]. 

— owsianego I60 kor: 
po złot: 7. | 

Anyżu 5 kor: po zło- 
tych 48 

|Kminku 2. korce, 
garcy po 54 zł: so] 


pomarańczowych po 
złotemu, gr: 2 


4. uczyni 
t fu: tów Skórek | 
Latus = 
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= 
— OREA A, 


| Złote | gr| gr Złote. igr; Złote | gt|| A= gr 


| 

Transport | 1309224} 15943523 98320 |a5 anpi Sra =; 

Mioda "r tożosyro| 8. gy u ze Sta- | 
p 


a a a a e a 
Złote Z grj Złote. | wifi 


120409]: 8 
centnar I. do syro- 
powania G 
ney wódki 

Drzewa twardego =, 
siągów po zł. 12. 

— miękkiego 60 ię] 
gów po zł: $. 

Szynkarzom 2osty 
grosz stawnego _ 


Karpi po 72 zi: É 
Za 10. sztok BYC 
ćwików po zł: 18. ; 
Za 2. kopy wystrzał- 
ków po zł: 120 
Za Szczupaków głó- 
223% | wnych 48 sztuk po 


Summa e złoty ch 6. l. 


| | Za iv a r6o kó 


„Zostaie j aa n- Za =, cebry różnego 
żytku gatunku ryb dro- 


2) z Brow dr. bnych po gaat zł: 
W Zródelny wy- 


Summa 
szynkuie się "piwa 


Z tego się potrąca : 
Na otrzy myw anie 
grobli, śluz i sprzę- 


1200 beczek Piwa, 
po zł: 12 beczkę ra- 
chuige , uczyni 
Z tego się potrąca: 


Jęczmiennego słodu Stawnicżemu zosty 
399 korcy po ro zł: 


5 |. 5 rosz akcydensu , 
Drzewa miękkiego | = KA <= 
| 
| 


tów do łowienia i |- 


wywożenia ryb 


uczyni 
120 siągów po $ zł E 

Szynkarzom 2o0sty 
grosz stawnego 

Piwowarowi miesię- 
cznie 32 zł: sej 


"Summa 
Zostaie czystego ży- 
1 sku 
9 Dochody APE 
a, Za 160. siągów ll 
mywanie eaen ap he abis 
browarnych Zydowi Haymow 


do avendy po zł: 4 


Nareparacye i utrzy- 


Summa 
t czyni czystego ży 
sku, š 


Hi Za 70. siągów mięk- 
„kiego po żł: Zt: 8. 


——p atus 
Latus 
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i Gzy 
Złote 3 BR= Złote.| grj Ziote.|gr 


"Transport || 2490 
b, Do Browaru w | 


"r >» 


- 
Oo: 
A | 
© 

m 
o 
co | 


Zródelny. 
Za 159 siągów drze- 
wa twardego po 
złot: 12. - s 1900 
Za 180 siągów drze-q 
wa miękkiego po 
złotych 8. 1440 
c, Do Pieca, wapien 
nego., 
Za 290 siągów mięk- | 
MÑ kiego drzewa "| 
złotych 8. 

d, Przedano różne 
mi Czasy 
Różnym osobom wę 
: pne as] 
dego po żł: 12. 
Różnym osobom zj 


2520 


siągów miękkiego 
po 3; złot: 


i Samma ` 
Z tego się potrąca : 

Leśniczemu żosty 
grosz "'akcy =l 
od sprzedany ch sią- 
gów nad potrzeby r. 
gruntowe 

Za postawienie us 
siągów po zł: 


grószy Ó | 


qey ——— y . MZ -—mw— —— s —m — — a e 


|. — [— An 


SRA 


Latns 


d, Za 75: A 
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Transport mięs AT 7 e 
, Za gonty prze- | 
dane. 
Za 270 kóp iodło- 
wych po 2. zł: gr: 1. 
Z tego sie potrąca 
Leśniczemu zosty 
grosz akćydensa 
Od roboty tychże 
gontów po 14. 3 


od kopy s: 
P m seo] | 
Il 


Zostaie czystego zy 
sku 

IO. Dochody z Piły, 
czyli Tartaków. 

a, Za 12. dębowych 
forsztów po zł: 5 
Za zo. iodłowych 
fotsztów po zł: 4. 

b, Za 60. sztuk iodło- 
dłowego yii 
drzewa po zł: 

c, Za 28. kóp, 15. 
sztuk Tarcic iodło= 
wych po zł: Tzo. > 
Za í2 kóp Tareicl 

sosnowych po zlo- 

tych igo. 


46. złot: 
ie, Za 6 kóp;, 55 szt: 
"okrayków różnego 
drzewa po 40. zł: 
Samma 


"Latos | 


281 


gr 


Złotej grj| Złote | grij Złote. 
| 8 
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Transport 
Z tego się potrąca 
Piłarzom dwadziesty 
grosz akcydensu 


Na reparacye , eżylij|. 


utrzymywanie Tař- 
taków , rocznie 


Summa 


11, Przychody z Pie. 
ca wapiennego. 

Przedano różnemi 
czasy do fabryk i 
wapnowania roli 
1600 korcy po złot: 
pols: 2. czyni 

Z tego się potrąca: 

Na łamanie T4. siąg: 
kamienia wapien- 
nego po zł: 6, od 
Siagu j 

Od wypalenia 14 siąg: 
kamienia po 7 zł: 

Za 290 siągów mięk- 
kiego drzewa po 
złotych 9. —— 

"Summa . 

Zostaie czysty ch 

ra. Cegła się w tychi 
Dobrach nie robi k 
tylko na gruntowąj 
potrzebę. 

15. Przypadkowe 

Dochody. 

Tych nie można 


-Latus 


Złote | gr | Złote. 
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Transport 
rok roczną oznaczyć 
liczbę, bo w Sadach 

woce , w dębinie ż0- 
bądź, nie rok w rok 
się udaią; w propor- 
cyi atoli 4, wielkich 
Sadów i dębiny ic 
twałek dość znaczny, 
przy iąć można mniéy 
„więcćy 

Ze wszystkich ogó 
łem rubry k, czyste- 


| Z tego się potrąca: 


r wok d S Po- 
datku 

2. Do Kościoła mia- 
steczką Rybow 
Kompozyty: 
"Na salaria i za- 
sługi Justycyaryn-j] 
szowi,Komifsarzo= 
wi i innym site 
cyalistom ekono- 
micznym , todzież| 
parobkom i dzie- 
wkom k 

4. Za brakuiących 
groo dni pieszych 
góralom i Bando- 

, som, po zl: r. gr: 
6. rąchaiąc * 


go dochodu Summa j . 
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Z tego się potrąca : 


Pańsczyzna przeż | 
Żyda Haima do 
skarba z arendy 
płacona a| 


5. Na atrzymanie 
budowli ekonomi- 
cznych; i sprzę- 
tów. folwarcznych 

Całkowitego sy | 

| tku Summa EL 


gra BEA 

Zostaie niezaprze- 
czonego kod 
dochodu . 


Wartość tych Dóbr real- 
' na będzie, na 5. pro- 


cent rachuiąc - - 2,750.660 zł: SM 


Gdyby SREL każdy przedaiący podawał 
Dóbr swoich intratę , będąc wartości ich pre 
wnym, nie potrzebaby mü na dwakroć, trzykroć 
Sto tysięcy swoie Dobra cenić nad wartość, ani 
też przy przedaży tyleż odltępować. Kupuiący 
bowiem widząc tu iuż wszyftko potrącone, 
i tylko realne i istotne podane dochody; a prze- 
daiący nawzaiem Znając swe wydatki, i swych 


O KUPOWANIU I PRZEDAWANIU DÓBR. 28% 


pobieranych intrat zupełnie pewny , obadwa z:i- 
równo iuż nie o cenę Dóbr, lecz o procent tyl- 
ko targować się bedą. Jeden i drugi o iak na:j- 
rzeteluieyszem intraty podaniu ieft przekonany. 

Któryżby z kupuiących te Dobra wydatki 
gruntowe ze wszyftkiem do 4ostu tysięcy wyno- 
szące chciał corocznie ze swoiego opłacać wo r= 
ka, nie widząc żadnego na te wydatki na grui1- 
cie funduszu ? Równie któryżby przedaiący od 
istotnie pobieraney intraty mógł i chciał co od- 
ftąpić ? Zaczem takie tylko realne intrat po- 
dania między przedaiącym, -a kupuiącym z i= 
kontentowaniem ftron obudwóch nayłatwieyssty 
interes obiecywać mogą. 

Tu tylko ieszcze pozoftaie mowa o Posę- 
kawicznem , które, iak się iuż powiedziało, vrię= 
ksze lub mnieysze się wyznacza, Kupuiący piła- 
ci tylko to, co odbiera; przyszłość zaś , wiła- 
sna tylko iego znaiomość rzeczy obiecywać mu 
może. Przedaiący nie mogąc, czyli bardziey 
nie chcąc więcey z gruntu korzyftać , odbii:ra 
kapitał, którego procent dotąd z pracą, truda- 
mi i z kłopotem powoli pobierał; a tak obile- 
dwie ftrony z uczynionego handlu zupełnie kon- 
tente, ieden drugiego o podftęp oskarżać nie hę- 
dzie miał prawa. 

Nakoniec rok rocznie ,podobney „realniey 
intraty czyniac opisanie, i takowe umieszc;a< 
iąc na końcu protokułn rachunków / ekonorhi= 
cznych każdego roku, postrzegać będzie Wła 
ściciel wzrastaiącą , lub upadaiącą Dóbr swoich 
realną wartość, i zawsze będzie pewnym, wie» 
leby istotnie mógł wziąć każdego czasu za swe 
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Dlobra ; każdy zaś oczywistą i rzetelną widząc 
iritratę, bez wachania się chętnie. ią zapłaci: 

Ioni przedaią i kupuią Dobra na morgi „iak 
się iuż powiedziało, w krain gdzie lud okupny, 
czyli swą własność maiący, to ieft, swe wla- 
sne. domy, zabudowania, sprzężay, ogrody; 
zasiewy. pola, łąki, lasy, ftawy, inwentarze; 
i t. d. posiadaiący. tam z każdey niemal piędzi 
ziemi Właściciel dochody pieniężne ciągnie : tak 
naprzykład uwrocia sanie, gdzie pługi nawra- 
caig (gdy w te pola ozimina przypada), w kwas 
dratowe pręty na trawę poddaństwu dla Krów, 
i to ieszcze dość drogo przedaią. O czem u nas 
w naszych kraiach dotąd. nie słychać. 

Na takich u nas uwrociach zaledwie w no» 
cy zaiąc popasa; w spomnionych zatem kraiach 
kupuiący , wszelki gatunek gruntu rozszczegól= 
nia i klafsyfikuie, orny, pastwisk, łąk, lasów , 
zarośli nieużytecznych, f.awów , ieziór, i t.d- 
i dopiero każdy gatunek oddzielnie- szącuiąc , 
morgę na morgę targuie, a podług wartości ka- 
żdego gruntu w szczególności, wspólnie z prze 
daiącym ułożywszy szacunek, kapitał od wypa= 
dłego procentu za Dobra wylicza. Melioracye 
wsżelkie w przyszłości, iak w żadnym, tak w tym 
sposobie się. nie płacą, lecz te kupuiący wprzód 
podług sił praruiących rąk, wielości czasu , 
summ na to potrzebnych zważywszy , całkiem 
odrzuca , lub . podług możności w części z nich 
korzystać usiłuie. Zapewne tu żaden kilku ło- 
kci sukna za gotową nie kupi suknią, lecz ka= 
żdy swóy procent od kapitału zabezpieczyć so* 
bie będzie pragnął. 

Któżby 
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Któżby dziś maiąc sto tysięcy ulokowanych , 
i od tych bez wydatku naymnieyszego miał choć- 
by tylko pięć proceńtu: rocznie, chciał zá te sto 
tysięcy wioskę kupić, gdy opłaciwszy przyszłe 
qadzieie, tudzież wszelkie wydatki gruntowe, 
załedwoby mu z intraty dwa procenta zostały? 
Za taki uciążliwy honor posiadania Dóbr ziem- 
skich , podziękowsłby zapewne każdy kapitalista; 
przekładaiąc całość maiątku swoiego przy spo- 
koyności, mad utratę onego przy trudach i kło= 


‘potach gospodarskich na wsi. Na wzaiem żaden 


przedziący , po odtrącenin wszelkich gruntowych 
wydatków, dziś iuż aktualnie pobieranego iedne- 
go grosza nie odstąpi; bo maiąc ten zabezpie= 
czony na ziemi, wsżyftko mu iedno będzie; po+ 
biers go ż gruntu, czyli też z kapitałów nlo» 
kowanych, : 


Co sie tycze grtintowych wydatków ; nai- 
trzymywarie budowli, sprzętów gospodarskich, 
i t. d. bez czego żadneby gospodarstwo u= 
trzymać się nie mogło; gdy ieden płaci 100. 
złotych, driigi żaś iooo, dać życzy, naydogo= 


„dniey zdaie się, robią ci, którzy na te wszy- 


ftkie gruntowe wydatki , potrącaią sosty procent 


_ od całkowitey roczney: intraty : Zostawtiiąć kas 


żdemu Właścicielowi wolność , "utrzymywania 


/komifsarzów , lub samych tylko karbowych na 


gruncie. , 


Z kontraktów dzierżawczych , zwłaszcza iak 
dziś powyciąganych , nigdy realney intraty [Dóbe 
ftanowić nie można. Raz, że Dzierżawca w dro- 


Tom IL 
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gich tylko czasach produktów da się pociągnąć, 
a gdyby i tak nie wychodził na swoie, po wy- 
szłym kontrakcie porzuca wieś, i iuż na niey 
` nie traci; Dziedzic zaś przepłaconey wsi, bez ftra- 


ty swego maiątku, inż się nigdy nie pozbędzie. 


Powtóre, Dzierżawca inaczey wcale musi go- 
spodarować, iako tymczasowy tylko pobarca in- 
trat; Dziedzic zaś i kapitał wyliczony, i pro- 
cent od tegoż, nie tyłko na dziś, lecz na zawsze 
sobie zabezpieczyć powinien. : 


Lubo do intrat ftatych rachnią sie wszelkie- 
go gatunku zboża wysiewy, Krowy, Owce, 
Świnie, Sady, Winnice, Chmielniki , łąki, pa- 
ftwiska, lasy , zarośle, ftawy, łowy ryb, prze- 
wozy, moftowe , tartaki, folusze , papiernie, gar- 
barnie , propinacye, czynsze, osepy, targowe, 
blechy, wielkie piece, fryszerki, Hamernie, 
Huty , Cegielnie , wapienne i smolne Piece, 
Pszczoły, Maydany saletrzane, Potaszne, Siare 
ki, Gallman, Hatun, fabryki sukienne, i t. p. 
przecięż węgle ziemne i wszelkiego gatunku 
/kruszec, czyli w ziemi znuayduiący się kamień, 
nie może się rachować za ftałą intratę. Stąd go- 
spodarze takie intraty na 10. lat tylko przyy- 
muią ; ponieważ ani kupuiący, ani przedaiący , 
pewnemi bydź nie mogą , na długoliby ieszcze 
wspomnione produkta w ziemi kopanemi i 'do- 
bywanemi bydź mogły. 


ROZDZIAŁ XI. 


O Poddanych , ich powinnościach , czyli tak 
nazwaney Pańsczyznie. 


O. wieków. urządzenie Stwórcy samego ieft, 
aby każdy w szczególności pracuiąc, i swego 
powołania powinności dopełniaiąc, przykładał 
się do całości potrzeb ogromnego okręgu świa- 


ta; przeto iedni wyftawuią swe życie i zdro- 


wie dla całości drugich, inni pracuią głową. 
inni rękami w rozliczne sposoby, aby ftaiąc się 
potrzebnemi i użytecznemi iedni drugim , skła 
dali całość, i odpowiadali zamiarom Stwórcy » 
który nic bez celu pewnego nie zrobił. Niespra- 
wiedliwie więc uskarżamy się na ftan taki, gdy 
iego bytu całość wymaga; żadna machina, ani 
zegar nie szedłby, gdyby iedno kółko nie obró- 
cilo się piętnaście razy, gdy w tymże czasie 
drugie zaledwo się cztery razy obróci. 

Jak wiele ieft trudnych, uciążliwych, mas 
wet zdrowiu i życiu ludzkiemu poniekąd nie- 
bezpieczaych i szkodliwych rzemięsł i obowiąz- 
ków! przecież gdy tak raz Opatrzność dla ca- 
tości zrządziła , aczkoiwiek niektórzy wzdry- 
gaią się na iakie: powołanie, drudzy do tegoż 
powołani z ochotą ie wykonywaią; iużto ze skłon- 
ności, iuź z przyzwyczaienia samego. Może 
wprawdzie niewcześne wyftawienie trudów i pra= 
cy, osłabić ducha naczas, lecz udusić i przy= 
tłumić skłonności wrodzoney, nic nie zdoła. 
Podobą się prawie powszechnie bezczynność 
nieoświeconemu ludowi; lecz gdy próżnowanie, 

Ta 
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z tylokrotnego -doświadczenia , feft- wstępem 
i podnietą do wszelkich wyftępków i zbrodni, 
każdy obrzydza sobie próżnowanie, i wraca się 
samowolnie do-pracy. Praca osładza wszyftkie 
tęsknoty, 1 nie tworzy nowych, prócz do ży- 
cia nienchronnych potrzeb: im zaś kto mniey 
ma potrzeb, tem ieft zapewne szczęśliwszy. 

Błogosławiona proftota, mówi Pismo , szczę- 
śliwa ich niewinność! nie znaiąc żadnych do 
zbytku dążących potrzeb . zatrudnia się iedynie 
"pracą, do którey zdaie się z przyrodzenia bydź 
„przeznaczoną. Niewygody , do których się z ła- 
twością od niemowlęcego wieku przyzwyczaią, 
'odbywszy wszelkie powinności przez tydzień, 
osładza sobie we Święto z kochanym sąsiadem 
przy kwaterce za ftołem , lub też w tańcu ze swą 
ulubioną ; tak pozbywa swych trudów, nie zna- 
iąc nic więcey,ani pragnąc, i z wypogodzonem 
czołem powraca ochoczo do wyznączoney so- 
bie pracy. 

Szczęśliwa zaiste próstota , będąc zawsze 
ztego kontenta, co ma! Zacóż ią z tego ich 
uszczęśliwiaiącego ‘snu budzić? Za co im po- 
kazywaćj widoki, których celu nigdy nie dóy- 
dą ? -Za.co pomnażać ich potrzeby , poruszać. ich 
żądze? gdy tych nie znaiąc , szczęśliwemi bydź 
mogą? O! zazdrości bez granic losu pomyślne- 
go! i tyże chcesz pod płaszczykiem ludzkości , 
liczbę nieszczęśliwych z fałszywego uczucia po- 
mnażać ? Tę dotąd ieszcze spokoyną kl; sę lu- 
du, niewolniczemi hółdownikami tylu niezwy- 
ciężonych namiętneści porobić ? Czyż oświece- 
cni bogacze, a w swych potrzebach nieogisii- 
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czeni, "nie ftaią się swych żądz. równie, iak 
swych namiętności , codziennie nieszczęśliwą 
ofiarą ? Jakoż próżnuiący bogacz, prócz. nieo- 
graniczonych potrzeb, prócz dumy i niedoyzrza- 
łey ambicyi , samemu tylko dogadzaiąc łakom- 
ftwa i chciwości, naynieszczęśliwszym stąd sta- 
le #4, iż zbywaiącego mu kapitału nie ma na: 
co obrócić, lub też gdzie umieścić bezpiecznie. 
Praca więc próżnniącym tylko może bydź przy- 
krą, inuemu każdemu miłą i zdrowie utrzy- | 
muiącą ieft zabawą. 

Kto iednak głęboko weyrzał w ścisłę związ- 
ki miedzy Właścicielem i poddanym „ dużo się 
zaftanowi , nim co' gruntownego napisze. Chcąc 
bowiem chłopa zrobić Właścicielowi przyiaznym, 
i do niego szczerze przywiązanym , a Właści- 


ı ciela dla chłopa uczynić względnym, rozpozna- 


iącym istotnie , kruąbrność , złość i nieposłu- 
szeństwo , od głupstwa , niepoznania rzeczy s 
1 niewinney. prostoty , lenistwo od sił słabych 
1 spracowanych, zgoła możność od niemożno- 
ści; należy się nie mało zastanowić , ażeby, za- 
miast ściśleyszego coraz spaiania wspomunionych 
związków, takowych przez niewcześne, niedoy- 
rzałe i nierozważne sposoby, nie zrywać, nie- 
nawiści „ niechęci i niecierpienia się wzaiemne- 
go nie pomnażać, 

Początek poddańftwa, nic pewnieyszego , 
wszczął się od zabierania na woynie ieńców , 
i osadzania tych na gruncie kraiowym, do u- 
prawy ziemi, których pospolicie niewolnikami 
zwano; iak dotąd dzieie się ieszcze w częściach 


Indyy Angielskich , i w południowey Ameryce, 
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gdzie Murzyn zajedno tylko siebie, żony i dzie- 
ci codzienne wyżywienie, w roli i w plantacyach 
hezpłatnie. pracuie. Poźnieyszemi wieki ludz- 
kość prawdziwa przezwyciężyła chęć zysku; 
uwolniono nie tylko ieńca woiennego, ale i za- 
kupionego niewolnika, od podłey niewolniczey 
podległości ;; nawet zakupować go odtąd, i nim 
handlować , prawami pełnemi ludzkości w wie- 
lu kraiach zakazano.. 


Jakoż przed łat rọ, w osiadłościach Duń- | 


skich , dziś: po części w Hiszpańskich i Angiel- 
gielskich to święte prawo wprowadzono. Roz- 
aropność atoli, daleko patrząca, zwolna do wol- 
ności: niewolnika przyzwyczaiać radzi ; a tak lu- 
bo niewolnik zostaie pod prawem opieki kraiu, 
zawsze iednak dła utrzymania go w karności, 
ï w potrzebnćm posłuszeństwie, czas ieszcze 
długi w rygorze zostanie, W 
Nakoniec w naszych kraiach niewolnik czy- 
Ñ. ieniec różnego narodu na woynach zabrany , 
gdy się z wolnością oswoił, i był naturalizo- 
wany; gdy poznał korzyść prawa kraiowego 
w zachowaniu go , i karę ftosowną w wykrocze- 
niu, dopiero mu nadano chałupę, czyli dom 
mieszkalny. z potrzebućm zabudowaniem-, wy= 
znaczono część: roli „kupiono mu do roboty i u- 
żytku potrzebnego bydła, opatrzono go we wszy% 
ftkie gospodarskie sprzęty, w siewy zimowe i le- 
tnie, Skoro. tak ftat się cząftką kraiowców , zdię- 
to z niego całkiem: iarzmo niewoli: zabezpie- 
czono. prawem kraiowem iego życie „i zamiaft 


co przedtem niewoluikiem zoftaiąc, pracówał 
za ledno: tylko iedzenie„ na każde zawołanie. 
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odtąd z nadaney sobie roli, bydła, it. d. w wy- 

znaczone tylko dni w tygodniu pracnie, i pie- 

niędzy mieć nie mogąc ieszcze z dzierżawy grun- 

tu, od Właściciela posiadanego, robotą w polu 
się wypłaca. Grnnt trzytnany przyzwoicie zā= ` 
gospoddarowany , nie tylko życia potrzebom , lecz 

samym iego iuż dziś po części dogadza zbytkom: 

O czem nas piiatyki tak częste chłopstwa aż 

nadto przekonywają. - 

Chłopa naszego nie maiącego dotąd zaku- 
pionego własnego gruntu, robiącego tylka pań- 
ską sprzężaią, z naywiększą trudnością przy- 
chodża zrobić dobrym „gospodarzem. Ten bo- 
wiem spuszczaiąc się zawsze na Pana , wszyftko 
trwoni i niszczy; a nie będąc pewnym, długoli 
w tey chałupie i na tey roli zoftanie, 6 poprawę 
roli i zabudowań, słowem, o nic nie dba; roli 
iak należy, nie uprawia, i nie nawozi, bydła 
się nie dochowuie, i owszem, aby miał za co 
pić, lepsze bydlę za gorsze, aby tylko dodatek 
zyskał na Jarmarku wymienia; zgoła wszyftko 
to, co ma i posiada, mieliąc to zawsze bydź 
Pańskiem przepiia i niszczy. Dlatego ieden oby- 
watel w jedaey z naszych Prowincyy, całkiem 
oddzielnego trzymał chłopskiego Ekonoma. Je- 
go obowiązkiem była, codzień wszyftkich obeyść 
chłopów, i przymusić każdego, iużto do popra- 
wienia budowli własnych, opatrzenia przyzwoi- 
tego bydła, inż do uprawiania i zasiania roli. 
Przykrzyło się to początkowo nieoświeconemu 
z natury że tak powiem, gnuśnemu,i o nic 
niedbałemu chłopstwu; lecz tym sposobem zro- 
bił ich Właściciel pracowitemi, i o siebfe dba- 
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Jemi, nawet maiętnemi gospodarzami, sobie zaś 


i kraiowi całemu ,użytecznemi poddanemi. Mo- 
ralnością i samą dobrocią tego nie zrobił, lecz 
naywięcey kiiem; uciękali mu też początkowo 
z nadanych «sobie gruntów. gnuśni i leniwi: zas 
patrzywszy się atoli na pozoftałych na miey- 
scu, i ną ich kwitnący maiątek , popowrącali na 
opuszczone grunta. Przekonani zaś. iż chłop 
czytać i pisać nie umieiący , do pracowania oko- 
ło roli urodzony , powołaniu samego Stwórcy od- 
powiadać powinien, odtąd użytecznemi ftali się 
„kraiówi rolnikami, 

Zapomagać we wszyftkiem chłopa, ieft za- 
wsze obowiązkiem Właściciela, bo chłop zni- 
szczony , ftaie się nieużytecznym gruntowi swo- 
jemu, równie iak i Właścicielowi samemu. Za- 
pomódz go więc należy realnie ; kilką zaś da- 
nemi złotemi, tylko się bardziey rozpiia, bo za 
tak małą kwotę dziś iuż nic nie sprawi. Zapo- 
możenie atoli chłopa, w szczególnym tylko, 
nieprzewidzianym,„ nieszczęśliwym , i bez iego 
własney winy wypadku, znayduie mieysce. Gdy 
zaś chłop przez ieńiftwo nie dosiał, gdy dobre 
bydło pańskie na Jarmarku na gorsze zamienił ; 
gdy piiany swe bydło zgonił i zniszczył; gdy 
przez niedozór i niedbalftwo bydło mu upadło; 
gdy przez leniftwo z łatwością mogąc dachu nie 
naprawił, komin mu się obalił, obora mu się 
zawaliła , w ftodole mu zboże zamokło, i w ów- 
czas dla własnego Właściciela interesu , na no- 
wo: chłopa zapoinódz należy, lecz kara surowa, 
iego wyftępkowi wyrównywaiąca, naftąpić na- 
tychumiaft powinna: Ta go pewnie od podobne- 
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go wykroczenia na zawsze wftrzyma, (ego zaś 
sąsiadów, i jnnych gaspodarzy przykład ten cała 
kiem boiaźnią napełni. l 
Nie masz zapewne Właściciela, któryby;sie 
otey prawdzie, i onieuchronney tego potrzebie 
nie przekonał ; bo nie masz podobno , któryby iuż 
zapomożeń kosztownych nie uczynił poddanym, 
w zaprzęgu , a dopieroż w budowlach chłopskich. 
Wszakże zaledwo Właściciel do końca wsi, z po- 
prawą i budowlą doszedł, iużci znowu od po= 
czątku wsi zaczynać trzeba. Prosze tu nad karę 


„surową i przykładną za niedbalftwo, inny wy- 


myślić środek , żeby chłopa uczynić dobrym 
i rządnym gospodarzem, a Właściciela od tak 
znacznych i kosztownych ochronić wydatków. 

Nadto chłop nigdy się przekonać nie chce, 
dlaczego na pańskićm polu zboża lepsze ,i wszy- 
ftkiego więcey. Nie wchodzi'w to, że Właścicieł 
więcey sobie zadaie pracy , aby chłop rolą pań- 
ską dogodnie, iak należy, uprawił, i Ze całey 
swey własności pilniey dostrzega, zazdrószcząc 
on szczególnie Panu, ftaie się iego taynym nie- 
przyiacielem. W polach, w lasach, łąkach i ©= 
grodach, ftodołach i spichlerzu , bez skrupułu go. 
niszczy, nawet na pańskiey robociznie, czyli 
gruntowey powinności, którą sobie za narzut 
niesprawiedliwy: tłamaczy (nie pomniąc na obo- 
wiązki zaszłe przodków swoich , z gruntu dziś 
posiadanego), więcey się próżnowaniem , oraz 
krnąbrnemi i złośliwemi rozmowy, niż istotną 
pracą zwykł mordować. 

Jabym rozumiał, iż gdy chłop do pracy się 
leni, gdy nie chce swych pełnić obowiąków , od 
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przodków swoich przyrzeczonych, i kontraktu, 
choćby też słownego dotrzymać ;'niechay Wła- 
ściciełówi powróci rolą , którą pilnieyszym bę- 
dzie mógł osadzić gospodarzem. Łaydak zaś, 
krnąbrny leniwiec , i niedbały gałgsu, niech 
idzie wałęsać się po świecie, i czynić smutne 
doświadczenie, iż nigdzie nikt darmo nic nie da. 
Jakież chłop może mieć prawo posiadać grunt 
cudzy , obowiązków do'tey roli przywiązanych 


nie pełniąc? Pracuy , albo rolą powróć, prawo ` 


iet natury, prawo samego Stwórcy, nakazuią- 
cego w pocie czoła ziemię obrabiać, i tak chle- 
ba pożywać. 

| -Atoli między próżniakami znaleźć można 
szczerze i dobrze pracuiących , gosprdarstwa so- 
bie powierzonego pilnie doglądaiacych chłopów, 
których też w szczególności dla zschęcenia dru= 
gich, iawnie wynagradzać, i w ich potrzebach 
rozmaitych wygadzać im należy; karać zaś na- 
tychmiaft wyftępnych , iużto dla przykładu dru- 
gim, inż że spoźnienie kary , krnąbrnieyszemi 
czyni patrzących na wyftępnego w gospodarftwie, 
oraz czas upłyniony niezliczone za.sobą pociąg- 
ga kary. 

Gdy zaś doświadczenie aż nadto nas. prze- 
konywa, iż krnąbrność , leniftwo, i nieposłu- 
szeńftwo chłopa , niezawodnie za sobą całkowi- 
ty upadek rolnictwa pociąga; bo parobek krog- 


brny, swemu gospodarzowi. nieposłuszny, pra-. 


cować około roli. przyzwoicie nigdy się nau- 
czyć nie może. Zoftawszy nakoniec sam tak 
nieszczęśliwym gospodarzem, i obiąwszy rolą, 
około którey pracować: nie umie, ani własnego 
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gospodarstwa prowadzić , ani Właściciela roli do- 
godnie uprawić nie potrafi; a tak iego własne 
gospodarftwo kapieie, i rolnictwo w całey wsi, 
zamiast się wzmagać , coraz więcey upada, Stąd- 
to nieuchybnie pochodzi, iż w kraiach, gdzie 
rózpusta chłopstwa wierpiana, krnąbrność , złość 
k lenistwo czeladzi pobłążane, często bardzo 
drogości zboża trafisią się, a nakoniec i sam 
ciężki głód dokucza. Ziemia dobroczynna, wszy» 
ftko nam wydawać zwykła, lecz w nagrodę ło- 
żoney od nas wielkiey pilności, i iak naydokła= 
dnieyszego około siebie pracowania. 

Chłop znchwały uczucia moralności nie zna- 
iący, złych skutków swego lenistwa nie prze- 
widuiący, nie maiąc swey własności i ftracić. 
nic nie mogąc, onic nie dba, gdy się kiia 
nie boi ; równie iak krnąbrny i nieposłuszny pa- 
robek, nawozu ile mu każą w pole nie wywie= 
zie, przy podorywaniu 'skiby należycie nie po- 
deymie, przy radieniu , aby zbyć dzień pańsczy* 
zny, lub swemu gospodarzowi marnie, radiem ` 
po roli, iak'kura pazurem po wierzchu skrobie; 
przy włóczeniu, gdzieby ieszcze trzeba , nie nas 
wraca, przy oraniu skiełzłego pługa popuszcze- 
niem go nie poprawnie, wygonków należycie 
nie wyrzuca, i t. d. Tym sposobem przez sá- 
mę krnąbrność i leniftwo, żadney się nie bo- 
iąc kary, zamiaft- od roku do roku naprawiać, 
coraz więcey psnie i niszczy rolą, która za cza- 


sem bardziey a bardziey iaławieie, mnićy wy- 


daie ziarna, nakoniec zaledwie samo wraca na- 
sienie. QOwoż nieszczęsne skutki niepohamowae 
-vey krnąbrności nieukaranego chłopstwa i. cże- 
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ładzi , które ftały się źródłem nigdy niespodzie- 
waney, zwłaszcza w tak obfitych w zboża kra- 
tach, nieznośney często drogości , a nawet czy- 
niąc obawę głodu 

Cóż nam po naydokładnieyszych roluictwa 
przepisach! co po szkołach ekonomicznych ! gdy 
do tych wykonania, krnąbrność i lenistwo chło- 
pów naychętnieysze wiąże ręce ?. Czas rzucać nie- 
szczęsne syftema wyuzdaney chłopftwa wolności. 
Względu dla tey klafsy ludu sama ludzkość bar- 
dzo sprawiedliwie od nas wymaga; bo w rzeczy 
samey, chłop codziennie pracuiący, nie może 
tak silnie pracować, iak człek, który wypo- 


czął, i dobrze się posilił. Nie mówię tyrani-* 


zować, lecz źle się obchodzić z chopem i cze- 
ładzią, byłoby obrażać dobroczynnego natury 
Autora i Qyca. *Lecz między tem a rozpustą, 
nie maszże iuż innego środka? Chłop powi- 
nien podlegać w przypadku wykroczenia, równie 
jak parobek i czeladź mieyscowey umiarkowa- 
ney, z ludzkością zgadzaiącey się karzę. J tak 
w przypadku przewinienia parobka i czeladzi , 
gospodarz, mem zdaniem, mógłby mieć prawo 
dać wyftępnemu trzy, a naywięcey pięć plag ; 
w większych wykroczeniach którego ze swych 
czeladzi , udać się ma o sprawiedliwość do grun= 
towey zwierzchności. Gdy zaś na pańskiem go- 
spodarz, łub parobek wykracza, karbowemu , 


czyli pilnuiącemu pracniących , mogłoby bydź. 


wolno, takowego równie trzema, a naywięcey 
pięcią ukarać natychmiaft kiiami. Ekonomowi 
podług okoliczności wyftępku , nigdy więcey nad 
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dziesięć plag, dać leniwemu i nieposłusznemu 


nie byłoby wolno. 

, W większych wyftępkach Właściciel do so. 
naywięcey do só. plag zadać karę mógłby bydź 
mocen. Gdyby zaś rzecz iaka większey wyma- 


''gała kary, wtenczas po takową Właściciel do 


nsybliższego Rządu kraiowego udać się powi- 
nien. Tym sposobem chłop i czeladź przez u= 
miarkowaną karę, zdrowia bynaymniey nie tra- 
cge, boiąc się atoli mieyscowey kary, krną- 
brność, nieposłuszeńftwo i leniftwo porzuci; a 
gdy ftanie się pilnym, pracowitym i posłusznym, 
rolujctwo wprędce niezawodnie zakwitnie, i nie 


i tylko głodu , lecz nawet nieurodzaiów znacznych 


obwiaćby się nie było potrzeba, 

Kara każda była od wieków, ieft, i będzie 
w poźne wieki zawsze surowem napomnieniem 
chronienia się wyftępku, ostrą przestrogą dla wyn 
kraczaiących , równie iak na tę karę patrzących. . 

Nie masz iuż dziś zapewne owych odlu- 
dków srogich, krzywdzących całe w powszech= 
ności człowieczeństwo; aby karali innych nie dla 
poprawy ich , lecz aby zwiianiem się nieszczę- 
śliwey swey zemsty ofiary napaśli swe oczy; a . 
szczękiem kaydan i iękami cierpiącego, nakar- 
mili swe na litość nieczułe uszy. Już w dźisiey- 
szym wieku marody oświecone , karzą wpra- 
wdzie występnych , lecz nie tak dla bólu, nie 
dla cierpienia nieznośnego , lecz dla przykładu, 


aby od podobnego występku powściągnąć innych, 


Kara więc każda, procz śmierci , która zo- 


"ftawiona jeft szczególnie Rządowi kraiu , w ser= 
‘cu ludzkości pełnem , nie powinna nigdy, nosić 
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cechy złości, zemsty i zawziętości, lecz szczó= 
rey chęci poprawienia złego, a zatem żadnych 
po sobie nie zostawiać śladów nieludzkości, to 
ieft, słabości, choroby, kalectwa, i t. p. Ka- 
rząc dzieci, mamy wzgląd na ich zdrowie i la- 
ta, i podług tego wymierzamy im karę. Gdy 
więc bez kary z chłopem i czeladzią również się 
obeyść nie można, tenże sam wzgląd im się na 
leży ,iąko bliźnim naszym, nad któremi nam 
Opatrzność dozór zoftawiła. Sama wprawdzie 
natura wzdrygać się zdaie, gdy człowiek patrzy 
na cierpiącego sobie równego ; bo nie masz w na- 
turze przykładu , aby: ftworzeaie równego rodu, 
wyiąwszy wściekłość, iedno drugie podobue so- 
bie zagryzało, i z własney chęci męczyło. 
Kara każda, lubo ieft złem, ieft atoli złem 
potrzebnem i nieuchronaćm ; bo ludzkość cier= 
pi, iż ludzie rozumem od zwierząt się różnią 
cy, iak bydlęta cieleśnie cierpią: Złem ieduak 
potrzebnóm i nieuchronnem, bo przed rozwio- 
złością, rozpustą, zuchwalftwem i złością ludz- 
ka, samaby się zaledwie, że tak powiem, w ca- 
łości utrzymała, wszyftkie iestestwa żywiąca 
ziemia, Nie masz, czegoby złość i zuchwałstwo 
zniszczyć nie zdołało., Kara więc w miarę wy- 
ftępku, nie tylko ieft nieodbytą potrzebą, lecz 
nawet pociechą dla tych, którzy się icy chro- 
nić umieią. Każdy zatem wyrok, każda wymie- 
rzona kara, powinna mieć zawsze pamięć i.ży- 
we wyobrażenie głosu natury : Czego nie chcesz, 
aby tobie czyniono, drugiemu nie czyń. ` 
Błogosławieni i szczęśliwi rodzice, utrzye 
muiący swe dzięci w rygorze potrzebnym! blo= 
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gosławiony i szczęśliwy Rząd, prześladuiący 
i przykładnie karzący krnąbrność, upór, niepo 
słuszeńftwo, zuchwalftwo i leniftwo! Tam wszy= 
scy powinności swoie wykonywaiąc , dzieci Ro- 
dzicami, czeladź gospodarzami , Poddani swemi 
Przełożonemi , nieszczęśliwym sposobem rządzić 
nie będą. Gdzie rząd dobroczynny "częścią ry= 
gorem, częścią łagodnem ząchęceniem każdego 
do pracy przyniewala, tam zapewne więzienia , 
domy poprawy, zbrodniarzami napełnione nie bę- 
dą. Bezczynność bowiem i próżnowanie zawsze 
było, ieft i będzie matką wszelakich zbrodni. 
Jako Jmć Pan Kramer antor Niemiecki 
w jednem ze swoich pism surowo twierdzi, iż 
chłop nieoświecony , gruby , prosty , z natury zu- 
chwały , nie zna innych uczuciów, prócz boiżźni 
kiia, że tym tylko wszyftko z nim zrobić mo 
żna; tak są równie przesadzeni przyiaciełe ludzko- 
ści, którzy mówią, iż samą tylko moralnością , 
dobrocią i pobłażaniem z chłopem zawsze wszy» 
ftko zrobić można. Mnie się zdaje, iż tym -bar- 
dzo na doświadczeniu braknie, i chyba sami ni- 
gdy piędzi ziemi nie posiadali, i bardzo mało 
lub źadaey czeladzi nie trzymałi; bo nie maia 
znaiomości prostoty, ani doświadczyli ich leni- 
ftwa. Nie zastanawiaią się nawet,iż w żadiym 
pałacu , równie iak w naymnieyszey chatce , bez 
kary rodzice własnych nie wychowuią ' dzieci ; 
iakże na ogromnym okręgu ziemi Właściciel 
poddanych , gospodarz swą czeladź , zupełnie bez 
kary utrzymać zdoła? Niech się nakoniec w ka- 
żdym kraiu, w każdóm mieście zaytaią Pòłi= 
cyi, urzędów mieyskich i wieyskich, wiele sa 
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-mą tylko moralnością, z prostotą wskórali? Na- 
wet każdy w szczególności niech wyzna gospo 
darz w mieście i na wsi, wiele samą tylko do- 
brocią na swey wymógł czeladzi ? 

Jeżeli kara obraża cierpiącego, równie ñas 
znaczaiącego ią czułe serce dręczy; lecz ta ża 
wsze bydż musi Ztemwszyftkiem nasze chło- 
pftwo nie maiące, ani nawet nie chcące mieć 
swey własności, w swey grubey dotąd zoftaiące 
niewiadomości , sama nam wskaznie Judzkość pos 
` woli 'przyprowadzać do lepszego sposobu, myśle- 
nia; nie spuszczaiąc ich nigdy z bka, aby kreng- 
brnością i zuchwalftwem tey dobroci nie nagra« 
"dzali. Chłop bowiem „naycżęściey, ile profty 
i ciemny, dobroć i pobłażanie za boiażń siebie 
tłumacząc; krnąbrnieyszym i zuchwalsżym się 
ftaie. Daley ftarać się, aby się chłop pówoli na- 
prawiał , inaczey myśleć zaczynał , lepszym 
i rządnieyszyta gospodarzem, na swe własne do- 
bro czulszym, a tem samem nużytecznieyszym 
ftawał się, nie tylko swym sąsiadom i Właści= 
_cielowi gruntu , lecz przez to całemu kraiowi. 
(|. ZŻaczem kara umiarkowana złych, nagro- 
dzenie dobrych, bez żadnego zawsze względu , 
będzie pierwszym sposobem dóyścia tego tak 
„zbawiennego zamiaru. Trzeba iednak , aby ka- 
„żdy chłopftwu przełożony Ekonom, równie iak 
każdy w domu gospodarz, był sprawiedliwym ; 


niéporywczym, moralnym, pafsyy swoich pa- 


nem, obyczaynym, przyftępnym, na głupftwa 

i ciemnotę , a stąd zwykle z proftoty pochodzą- 
. ce grubiańftwa szczególnie cierpliwym; na wszel= 
„kie kłamftwa, wykręty i wybiegi, próftocie wła- 
s `: I ' éciwe , 


o PoppANYCH 1 1CH POWINNOSCIACH, 305 


ściwe, baczńym i przezortnym ; krnąbrności zaś. 
uporu, zuchwałftwa, leniftwa i nieposłuszeń= 
ftwa, nieprzebaczającym ; pobłażanie bowiem 
w takim razie, wspomuione wyftępki; coraz bar- 
dziey krzewi i pomnaża. Te wszyftkie niecno= 
ty ftaią się niewyniszczónym kotzeniem, i isto- 
tną drogą, doiak nayczarnieyszych i do nay= 
podleyszych wyftępków. Atoli żadna zemsta osó* 
bistey uraży , uczciwie i dobrze myślącego czło 
wieka, w oczach nieba i ziemi, zdobić nie mo- 
że. Przełożony , dobry z siebie swym poñleetym 
daiąc przykład, powinien usilnie ftarać się po= 
zyskać sobie ich szacunek, bez którego, posłu= 
szeńftwa, karności r zaufania, rzeczy do ża= 
kwitnienia rolnictwa nayistotnieyszey , zjednać 
sobie nie potrafi. š 

Każdy Właściciel Dóbr; równie iak prżea 
łożony, powinień bydź pomocą dzielną przypro= 
dzenia do skutku wszelkich rozrżądźeń i rozka- 
zów rządowych ; a potrafiż on to bez posłuszeń= 
ftwa i karności? Lubo każda naywyższa kraiu 
władza, tak urząd wieyski, iak Zwierzchni= 
cbwo dominialne, iako pierwsze swoiegó rządii 
rękoymie , utrzyniuiące spokóyność; i pilnuiące 
wykonywania wszelkich rozkazów, zwykle swóm 
zaufaniem zaszczyca; szczególny iednak tytń 
wzgląd okazuie i potrzebną nadaie powagę , któż 
re należyty porządek przez ftałe podległych póz 
słuszeńftwo utrzymać umieią. Gdy tak wszy= 
fikie Zwierzchności kraiowe, aż do wieyskiego 
urzędu wspólnie z naywyższą Władzą zgodnie 
í iednomyślnie około poprawienia obyczajów y 
i'rolnictwa pracować będą, zaiste nieochybną 

Tom ił, U 
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szczęśliwość całe narody sobie obiecywać mogą; 
podobnie iak w woysku, gdy od nay wyższego na- 
czelnictwa, aż do gefreiterstwa około ulepsze= 
nia woyska wspólnie pracuią, niezwyciężone 
tworzą armiie. 

Przecięż szczęśliwsze są owe krfaie, gdzie 
dziś chłop iuż obiaśniony , swą własność posia- 
daiąc, na swe dobro czuły, cudzego niepragną- 
cy, ambicyą się rządząc , wszyftkie rozkazy swey 
mieyscowey Zwierzchności, równie jak wszel- 
kie urządzenia kraiowe , nie ledwo uprzedza; 
gdzie chłop swoię posiadaiąc własność , umie ce- 
nić szkodę sąsiada, umie święcić swych przo- 
dków „i dawnego kontraktu, czyl umowy, wzgle= 
dem swych powianości gruntowych , zawarte do- 
trzymywać układy; ma sobie za wftyd i krzy- 
wde, gdyby go przy robocie pilnować kazano. 
Mówi takowy (co na moie uszy w Saxonii sły- 
'szałem ), czy to ia próźniak? czy nie umiem 
na chleb pracować ? czyli to ia iaki liderlich ? 
czy nię ieftem sam gospodarz , żeby mnie przy 
robocie, iakby iakiego łaydaka pilnowano i za- 
chęcano do pracy? w tey mię z młodu, ćwicz,c 
iak należy , uczono, Jeżeli nie na czas wyzna- 
czony, lub żle moię wykonam robotę, mam z cze= 
go odpowiadać, lecz ftaram się pilnie w niczóm 
mey powinności nie uchybić. 

Boday Bóg opatrzny wszyftkim Właścicie- 
lom podobnie myślących dał poddanych ! lecz 
u nas długiego na to czasuby potrzeba , aby chłop 
tak myślił. Trzebaby wprzód przemyślać nad 
sposobami, żeby się każdy chłop , choćby na 
naydłużćy rozłożone termina okupił, i swą po- 
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siadał własność , którą umieiąc cenić , nie; tyl- 
ko kraiowi pewnieyszym, lecz i szczerzćy pra- 
cuiącym swemu się Właścicielowi ftanie. Taki 
okupny chłóp, umie dotrzymać raz z nim za- 
wartey umowy , nie spuszcza się na Właściciela, 
iż mu da sprzężay, na wiosnę żywność, iego nie- 
dbalftwo pokrywaiąc chałupę mu poftawi, i t. d. 

Daléy, taki chłop na Jarmarku nawet upi- 
wszy się, bydła cały dzień głodem ńie morzy; 
ni też pędzeniem go do domu, nie niszczy ; bo 
wie i czuie, co go bydło kosztuie ,. i swego'nie- 
rostropnego postępkn, iuż na ciężką pracę na 
pańskiem nie składa. Lepszego bydła za gorsze 
dla doftania gotowego grosza na gorzałkę , na far- 
marku nie wymienia; powróciwszy piiany z Jar- 
marku, swego własnego bydłęcia, na mrozie i sło-- 
cie pod gołem niebem głodnego nie zostawia. 
A gdy mu przez taką niedbałość iakie bydlę u- 
padnie, nie przychodzi do Dworu, że bydlę na 
usłudze publiczney , to ieft na forszpanie, czy= 
li na Pańskióm styrane, upadło, ażeby mu 
Właściciel dał inne, alboli mu też pańsczynę 
zimnieyszył. 

Chłop bez własności żadnego swego dschu 
nie załata, ściany nie poprawi, komina nie za- 
lepi, ftodoły, szopy , obory, ftayni, nie pode- 
prze, spuszczaiąc się zawsze, że mu to Wła- 
ściciel sporządzić musi. Równie swe: do ftodół 
zwiezione, do komory zsypane zboże, bez wzglę: 
du na wyżywienię siebie, dzieci i czeladzi, bez 
względu nawet na siew naftępuiący , do Żyda wy- 
nosi, a nakoniec z worem się  Właściciełowi 
naprzykrza. Takiey moralności, takich obycza= 

Us 
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iów chłop, bez żadnego oświecenia, do tego krną- 
bruy, leniwy i uparty; iakież może mieć Uuczu- 
cie wdzięczności, chocby dla naydobroczynniey= 
szego rządu kraiowego , i Właściciela swego? 
Jaką ambicyą w,dopełnieniu swych obowiązków? 
iakie widoki swey pracy? Taki bez naymniey= 
szych uczuciów chłop, na surowość i ostrość 
praw, na przymuszanię go do pracy , równie się 
żali , iak na naywiekszą Właściciela dobroć ; 
chwalebną przełożonego” dła siebie cierpliwość , 
poczytuie za miękkość i za boiaźń, żeby go chłop 
nie oskarżył. 

| Stądto | właśnie pochodzi nadzwyczayrńa 
w chłopstwie krnąbrność , niesłychany upór, 
i nieposłuszeńftwo. Stąd widoczny upadek rol- 
 nictwa, stąd nienawiść wiecznie utrzymywana 
między właścicielem i poddanym, stąd ciagly 
nierząd i nieład wzmaga się po wsiach. Chłop 
nie dba, czy źle, czy dobrze, aby tylko dzień 
zmarnował i strwonił. Właściciel z żalem wi- 
dzi upadaiące rolnictwo: kray cały posłuszne- 
go i wiernego, kraiowi przychylnego mieszkań- 
ca, z takiego chłopa sobie obiecywać nie może; 
powszechność całego kraiu traci na ilości zboża, 
która dla niegodziwey roli uprawy, co rok się 
zmnieysza, i tym! podobne niezliczone żłe stąd 
wynikaią skutki. 

Chłop, nie maiąc swey własności, zazdro- 
ści maiątku innym , przeto go też bez nay- 
mnieyszego zastanowienia niszczy; i tak chłop 
nigdy nie powie pastusze: nie paś bydła na łące 
sąsiada, nie wpnszczay go pod lasem w pszenicę 
pańską , Inb w Koniczynę Xiężą; broń Boże! te_ 
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go nie powie. Lecz gdy się tego pastuszek sam 
domyśli, i Krowy dobrze napasione, z wielkie- 
mi wymionami, tudzież Konie i Woły z no- 
cney paszy gdy opakowane powrócą , gospodarz 
i-gospodyni  zachwalaią* troskliwość * pastuszki , 
przychyliość parobka, i co tylko naylepszego 
do zjedzenia maią, w nagrodę im daią. Tym 
sposabem zachęcaiąi czeładź do czynienia szkód 
dalszych. Gdy zaś przypadkowo na takiego chło- 
pa o poćzynioną szkodę zachodzi 'skarga „co je- 
go zabrane bydło dowodzi, wyprzysięga się te- 
go, i twierdzi, że nie wie nawet, gdzie paśli. 

Lecz cóż nekoniec wziąć z chłopa nic swe- 
go nie maiącego ?-iakże go bić bez przekona- 
nia i dowodów? .Pastuch mało wiele,coś ober- 
wie, ieżeli na ten czas od bydła nie uciecze, 
a szkoda zawsze zostaie szkodą nienagrodzo- 
ną. Owoż moralność chłopa, który się ieszcze 
gotów skarżyć, że mu od bydła: odpędzono pa- 
stucha.. 

Szczęśliwe kraie , gdzie. chłop ntrzymywa- 
ny w rygorze, a ieszcze szczęśliwsze, gdzie 
chłop oświecony „moralny, swą posiadaiący wła- 
sność , ftaie się posłusznym , i na wszelkie roze 
kazy powolnym. Maiąc swoię własność , umie 
cenić cudzą, umieiąc pracować dla siebie, i Wta- 
ścicielówi szczerze robi; umie szacować spra- 
wiedliwość , równie iak dobroczynność swoiego 
Pana; przywięzuie się do Właściciela, i razem 
do iego interesu, a stąd czułe i ludzkóści peł- 
ne Właściciela serce nayszczęśliwszym czyni» 
gdy mu tak obszerne otwiera pole czynienia bli- 
Źniemu dobrze; zapomagania biednych w nie- 


' 508 Roznziaz XXII 


szczęściu , ratowania przez choroby, ogieńi gra- 
dobicie zniszczonych, i t. d. 
Pańsczyzna umiarkowana Właścicielowi 
i chłopu wspólnie użyteczną będzie ; wyjąwszy 
chłopa handłem i: furmanką się bawiącego, któ- 
ry zapewne wolałby gotowemi pieniędzmi swe 
gruntowe opłacić powinności , lecz takich mała 
ieft liczba. Nadto taki handlarz, maiący:się. dos 
brze z pracy i z zabiegów: swoich, czeladzią 
w domu pozoftałą, i powinności gruntowe, od= 
będzie, i rolą swoie, iak'naydokładniey obrobi. 
Bauman wprawdzie na karcie 510. sądzi, iż 
„, dła powszechnego prawie” leniftwa wieśniaków, 
lepiey ieft każdego chłopa na czynszu osadzić. 
Ja: nie wiem, iak nasz chłop, prócz roli żadnych 
‘innych nie maiący zapasów ani widoków, gdy 
dziś odrabiaiąc. powinności gruntowe, zaledwie 
ieft w ftanie zapłacić kraiowy podatek, zaspo= 
koić swą czeladź, dziesięcinę , i inne domu dro- 
bne wydatki; mógłby się zdobydź na zapłace- 
nie czyńszuw, który około swey roli tak leniwa 
pracnie ? Dia takiego zapewne pańsczyzna ieft 
eczywistem dobrodzicystwem, iż može odrobić 
powinność gruntową, z którą mu rola nadana 
była; inaczey nie maiąc z położenia mieysca 
sposobności, ani potrzebnego gotowego grosza 
do chwycenia się inuego przemysłu, z czegoż- 
by się opłacił? lakżeby się przez takie próżno- 
wanie mogła w ogólności poprawiać ludu moral- 
ność y obyczaje ? 
| Nakoniec , gdyby każdy chłop zoftał han- 
dluiącym, lub furmanem, nie tylkoby rolnictwo 
całkiem upaść musiało, lecz czemżeby handlo= 


| 


o PODDANYCH T ICH POWIŃNOŚCIACH. 509 


wali ? Komużby tyłu furmanić mogło? Uftawa 
przedwieczna pracować kąło roli, i bez tey pra- 
cy całyby się porządek rzeczy pomieszał. W kra- 
iach, gdzie chłop okupny , własną rolą i budo- 
wle posiada, ieduę część powinności grunto- 
wych czyńszem opłaca, drugą odrabia Właści- 
cielowi w 'róli! Mało bardzo ieft tak nazwanych 
wolnych , którzy swe gruntowe powinności cał- 
kiem gótowemi opłacaią pieniędzmi ; a i ci w cza- 
sie żniw, zbierania siana, lub w czasie siewów, 
przy łowieniu ryb, i polowaniach, oddzielne dni 
do odrobienia wyznaczone maią. 

Prawda, że różnemi wypadkami wciskały się 
powoli pod różnemi nazwiskami od wieków . po- 
winności na chłopa, które wszyftkie za pańsczy- 
żnę przyswoiono. Zaden “atoli sprawiedliwy go- 
spodarz nie będzie wymagał ucisku chłopa. Ja- - 
kóż iuż prawie wszyscy w naszym kraiu wspo- 
mnione powinności na zawsze poznosili ; bo chłop 
istotne Właściciela ftanowiąć z róli bogactwo , 
powinien bydź umiarkowaną podług roli pań- 
sczyzną obłożony, nigdy zaś zbytnią robotą ob- 
ciążany. Ta też dobrze, dokładnie , szczerze, 
i regularnie odrabiana bydź musi, pod wyzna- 
czoną na wyftępnego karą surową. Karal z na- 
grodą sprawiedliwą na przemian , naylepiey to 
uskuteczni. Jakież bowiem towarzyftwo, ia- 
kie związki , iakie zgoła powinności mogą 
się urządzać i dopełniać , beż uczucia honoru 
i bez kary pieniężney lub cielesney ? Samą tyl- 
ko dobrocią i moralnością , można wprwadzie 
kierować ludźmi, uczucia prawdziwey ambicyi 
š honoru posiadaiącemi ; chłop prosty , surowy» 
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nieokrzesany, bynaymniey nieoświecony , znaż 
on choć imiona tych uczuciów ? Zapewne nie, 
i przeto na regularne siebie utrzymywanie żąli 
się, a dobroć i pobłażanie nazywa boiaźnią Pa- 
na, i ieszcze ftaie się tem krnąbrnieyszym i Zus 
chwalszym ; zgoła chłopem tak ciemnym wła- 
dać wielką ieft sztuka. Jakoż chłop gnuśny izu- 
chwały Św areszcie osadzony, gdy w tym żadney 
fizyczney przykrości dla siebie nie czuie, śmie- 
ie się i naygrawa; nie, maiąc swey własności 
w domu, ma upłynionym czasie nie! ńie traci : 
ra Pańskiem leniwy, kontent i owszem ze swe- 
go aresztu, gdy mu ieść dają, i ieszcze do te- 
go iaki dzień próżnuiąc, może się wyleżeć, Na- 
wet się zwykł chwalić przed swoiemi. równemi, 
mówiąc: a coż mi zrobili ë w areszcie do woli 
się wyleżałem. 

Pańsczyzna równie Właścicielowi użyte- 
czną, ile potrzebną ną gruncie będzie; bo lubo 
za regularne wypłacanie od poddanych czynszów, 
mógłby utrzymywać tyle pługów i fornalek 
Dworskich , ileby, mu się: tylko zdawało; prze- 
cięż wyszukanie czeladzi potrzebney do Wołów 
i Koni, naymowanię ludzi do siekiery, kosy, 
sierpa, grabi, rydla, i t. d. nie małoby mu tru- 
dniło całe gospodarstwo; ile przy rozpróżnowa- 
nym powszechnie chłopstwie; któryżby służył 
do bydła roboczego ? któryżby poszedł do robo- 
ty i za pieniądze? Naymować cudzych, ieft za- 
wsze zwłoką gospodarstwa, bo tych w naypo- 
trzebnieyszym czasie często wcałe dostać nie 
można. Stal nawet całkowite kram rolnictwo, 
gdy Dominia zwykle tyle drugie. wysiewaią 
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i sprzątaią , co ogółem gromady , cierpiałoby nie 
mało, nawet si skarb publiczny znalazłby się 
przez tak powszechną ftratę w owocach ziemi 
niczawodnie nszkodzonym; ftrata zaś fabryk żu= 
tów. rzemieślników , i wszyftkich z grosza ży- 
iących, byłaby: nieporównaoą. . 

Co do pługów i forualek dworskich, przy= 
chodzi mi jeszcze na myśl sprawdzająca się smu- 
tna naszych szanownych przodków przypowiaftka: 
Maciek zasiał, Maciek zjadł; cżego ci, którzy ma- 
ło maia pańsczyzny „ze smutkiem doświadczaią, 

¿Czeladź przy gospodarftwie rolniczem ieft 
iftotnem złem, lub powszechnem dobrem; cze 
ladZ dobrze utrzymywana; karna, posłuszną 
i pracowita, nie tylko gospodarza mieyscowegos 
lecz całego kraiu , można mówić, deft: skarbem 
i szczęściem, bo rolnictwo ieft naypewnieyszem 
bogactwem każdego. kraiu, czemu nikt nie za- 
przeczy. Czeładź więc wyuzdaney wolności, roz- 
pustna, zuchwała, krnąbrna, leniwa, i niepo- 
słuszna, będzie niezawodnie i całego kraiu, 
i każdego w szczególności mieszkańca nie tylko 
powszechnem nieszczęściem, lecz i sprawiedli- 
wą przyczyną głośnych narzekań i srogiego prze- 
klęctwa. Jak bowiem i naylepszy wódź, bez po- 
mocy dobrego, należycie ćwiczonego, doftate- 
cznie karność znaiącego żołnierza, sam Wszy- 
ftkiego zrobić nie zdoła ; tak i rolnik, czyli go- 
spodarz, wszyftkiego własnemi rękami zrobić 
nie potrafi. ; i 

Zarządzający przeto dobrami, nie tylko cze- 
ladź dworską w przyawoitey utrzymywać kar= 
ności , lecz'i każdemu gospodarzowi: we wsi, Ża* 
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łącemu się na czeladź swoię , silną zawsze po- 
winien bydź pomocą; nawet gdyby też znalazł 
wykraczaiącego -gospodarza przeciw swey czela- 
dzi, powinien mu to sam na sam mocno zganić, 
lecz nigdy powagi tego nie osłabiać ; i w każdym 
wypadku, za samo nieposłuszeńftwo i zuchwal= 
ftwo, czeladź poskromić i ukarać; Czeladź bo- 
wiem widząc gospodarza swego choćby nayspra- 
wiedliwiey ukaranego, ftaie się nie tylko zu- 
chwalszą , lecz odgrażaiącą mu zwierzchnością 
micyscową; stąd ząś leniwszą i nieposłuszniey- 
SZĄ. Gospodarz zganiony i ukarany sam na'sam, 
nie łatwo odważy się krzywdzić: drugi raz swą 
czeladź; ta zaś za znchwalftwo i nieposłuszeń- 
ftwo od zarządzaiącego Dobrami ukarana, ftanie 
się posłuszną, pilną, pracowitą , a zatem całe- 
mu kraiowi użyteczną. 

Gładkiem i uprzeymem obchodzeniem się 
zczeladzią, iako z nieokrzesaną proftotą, tyl- 
ko na krótki czas ugłaskać ią można; prędzey* 
by tego dobrem zspłaceniem każdy dokazał, 
lecz na to nie każdego ftać chłopka: Dotąd zaś 
zoftaiąca w rozpuście, i w bezczynności wzra- 
Staiga czeladZ, iakiegoż kraiowi w'czasie abie“ 
cywać może rolnika? iakiego do swey Oyczyzny 
przywiązanego kraiowca ? 

Rozumiałbym więc, idąc za innych wielu 
zdaniem , aby Domininm czeladź dworską pła- 
ciło naylepiey , potćm Xiądz wewsi; po któ- 
rym kmiecie , półtoluicy , zagrodnicy , chału- 
pńiey, rzemieślnicy mieyscowi, niechby coraz 

mnieypłącili czeladzi; tudzież niechby żadne- 
* mit we Wsi z czeladzi nie było wolno wychodzić 
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na służbę o granice , dopókiby każdy: gospodarz 
we wsi nie był opatrzony potrzebną" czeladżią. 
A przeto na nowy rok; czyli iak prostota nazy= 
wa, na każde gody, aby cała czeladź obowiąt 
zang była ftawać we Dworze przed zartządzaią- 
cym wsią całą, wraz ze wszyftkiemi we wsi gos 
spodarzami czeladzi  potrzebuiącemi ; wów czas 
ci, którzyby naywięcey czeladzi płacili, mie= 
liby pierwszy wybór,'i niezawodnieby nayle- 
pszych , nayspokoynieysżych i naypracowitszych 
sobie dobierali; gorsza, nieposłuszna i leniwa 
czeladź , znalazłaby się corok na mnieyszey pła- 
cie ; krnąbrna zaś, złośliwa i' zuchwała , cał 
kiemby zoftała bez słnżby. A gdyby takowe u> 
rządzenie powszechne było » i o granicę w cu“ 
dzęy wsi, taka czeladź nie znalazłaby służby. 
Tym sposobem każdy z czeladzi naprawiać- 
by się musiał koniecznie, a'nauczywszy się 
w służbie bydź pracowitym i posłusznym, gdy. 
gospodarzem zoftanie , umiałby czeladzią zarzą- 
dzać; stąd tworzyłiby się: całemu kraiowi nadał. 
sami dobrzy i pracowici gospodarze, bo złych 
nakoniec wybranoby do woyska. « W ten sposób 
chłopey ; parobcy , dziewczyny i dziewki, pra- 
cówite , posłuszne i pilne, gdyż próżaowenie 
tylko dozłego przywodzi, bez wątpienia oszczę- 
dnemi się ftaną, a zatem uzbierąią sobie zape- 
wne przez czas służby powoli tyle , aby: w cza- 
sie zoftawszy gospodyniami , lub gospodarzami, 
okupić sobie dom i rolą mogli, lub z kupioney 
przez rodziców roli swoie pospłacać rodzeńftwo. 
Ze chłop okupny we wsi, iako swą. własność 
maiący, ftaie się iednym z naylepszych gospo- 
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- darzy, nayuzytecznieyszym Właścicielowi, inay- 
przywiązańszym członkiem do swoiey oyczyzny, 
każdy rzut oka na sąsiedzkie kraie, nadto ia- 
sno, przekony wa. 

Oku:puiący się chłop, powinien bydź w mia- 
rę mianego gruntu i zwykłych danin , iakota, 
osepu, kapłunów, kur, iay, przędzy, it. d. 
uważany ; atak zrachowawszy na gotowe pie- 
niądze całoroczne dni odrabiane z roli, wolne 


zbieranie drzewa na opał, paszenie bydła po pa- - 


ftwiskach , różne drogi odbywać się maiące, i t. d. 
tudzież,daniny wspomnione , uczynią naprzykład 
na rok w gotowych pieniądzach 250. zł: polsk: 
co uczyni po pięć od sta rachuiąc, pięć tysięcy. 
Gdy więc chłop Panu w gotowiznie , lub na roz- 
łożone termina za rolą i budowle, czyli miey= 
sce chłopskie, kmiecą rolą, półrolek, lub za- 
grodę „i t. d. trzy tysiące płaci, dwa tysiące 
zostawuiąc długu gruntowego, wiecznemi Cza- 
sy ua roli swoiey, procent od tych, to ieft, sto 
zł: polsk: wsrobocie i w daniaach odbyć. powi- 
nien; któryby -zaś całkowitą summę w gotowi- 
znie lub na termina zapłacił, od całego posia- 
danego, gruntu , prócz podatku kraiowego do gro- 
mady- ; do Dworu , czyli Dominium „ani płacić , 
ani odrabiać nic nie powinien. Ze mu iednak 
zarówno z innemi zostaie wolne zbieranie drze- 
wa na opał, paszenie bydła,-i t. U. oraz opieka 
Dworu, wyznaczają się takiemu podług z nim 
dobrowolnie uczynioney umowy ,'w ogólności ro- 
czule dni sześć lub 12. w żniwa, lub też do 
siewu; iaka danina, z gruntu, lub też gotowość 
na każde zawołanie do ryb. łowienia; lub polo- 
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wania; iak się który Właściciel z takim okupu- 
iącym się chłopem dobrewolnie umówić i ugo- 
dzić może. 

Taki chłąp nazywa sie powszechnie wolny, 
i szczególnie tylko przy zmianie dziedzica grun- 
tu owego, tak nazwane Laudemium, czyli dzie- 
siąty grosz od ceny mieysca tego do Dworu o= 
płacić będzie cbowiązany. lm więcey zaś któ- 
ry „za mieysce posiadane gotowych , lub na ter- 
mina rozdzielonych pieni iędzy złoży, tem wię- 
cey mu spłacać corocznie, iużto czynszem, iuż 
odrabianiem dni, iuż daninami zwykłemi z dti: 
gu na gruncie wiecznie pozostałego, zostanie. 

Z doświadczenia: własnego, i za moićm idae 
przekonaniem , życzyłbym, aby w naszych kta- 
iach (iak iuż wiele Dominiów poczyniło), wszy= 
scy chłopi okupnemi: byli ; stąd bowiem niezli- 
czone dla Właściciela, i dla chłopa wypływaią 
dobrodzieystwa. Właściciel oswą robociznę, o zsy= 
pki i daniny zupełnie spokoyny, w Propinacyż 
równie bezpieczny, bo chłopa maiącego swą 
własność, ma na czym patrzyć; a zatem od 
wszelkich szkód sobie dotąd czynionych , na:za- 
wsze wolnym: zostaie. 

Od zapomagania , budowania i poprawiania 
chłopu budowli, uwalnia się, nadto wszystkie 
niemal swe mieyscowe produkta ma komu ną 
gruncie sprzedać ,i t. p. niezliczone dobrodziey= 
stwa stąd wypływaią, Chłop zaś swą własność 
maiący, nie tylko się więcey przywięzuie do 
własnego gruntu i kraiu , i do swoiego gruntošs 
wego Pana, lecz nawet dbalszy i cznlszy na swe 
własne dobro, coraz się stale pracowitszym , ża» 
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biegleyszym, przemyślnieyszym , a stąd boga- 
tszym, i we wszyftkoopływaiącym ; swemu Wła- 
ścicielowi czynnieyszym, iako mmieiący cenić 
swe dobro ; kraiowi przychyłnieyszym i użyte- 
cznieyszym członkiem, bo go własność iego in- 
teresnie , naostatek przywiązańszym i wierniey- 
szym QOyczyznie swoiey żołnierzem. 

Jak zaś felszywe i śmiechu godne ieft mnie- 
manie, owych, którzy rozumieją , że chłop swą 
własność posiadający , czyli okugny ieft uciążli- 
wy, zuchwały i nieposłuszny, i gdy ma z czego 
o lada co procesuje się , łatwo się każdy przekona, 
gdy rozważy, iż chłop swą pracą dorobiwszy się 
maiątku , niełacno ten na koszta procesowe trwo= 
ni; za krnabrność i nieposłuszeńftwo, choćby też 
“pa pieniądze skarany , umie cenić ftratę swey 
pracy. Ale chłop swoiey raz sobie oddaney i za- 
kupioney własności powinien bydź pewnym, tak 
w.swoich granicach, iak we wszyftkich przez 
Właściciela nadanych iemu prawach, Taki swe 
powinności doftatecznie pełniący , iakąż Właści- 
cielowi może czynić niespokoyność, kiedy ta- 
kiego chłopa ma zawsze na czem poszukiwać ? 
Coż dziś Właściciel w naygorszym przypadku 
niemaiącemu swey własności chłopu zabierze ? 
czem go ukaże? chyba swoię temu daną wła- 
sność odbieraiąc: więc go zniszczy, i znowu go 
z drugiey kieszeni zapomagać będzie musiał. 
Prawda, że chłopu okupnemu raz prawem wy- 
znaczoney , dobrowoltym kontraktem opisaney 
własności, ani odbierać, ani też od niey uchy- 


lać nie moźna (lubo i tu są kraiowemi prawa- 


mi opisane wypadki, w których i okupnego chła- 


j 
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pa do sprzedania swoiego mieysca innemu, przez 
dekret rządu kraiowego przymusić można ); ale 


coż kto wtem znaydzie sobie przeciwnego? Sa- 


ma ludzkość, wszyftkich kraiów prawa, samo 
nawet prawo natury mówi za bezpieczeńftwem 
własności każdego. Śmiechu zaś rzecz godna, 
nie chcieć gruntu rolniczego przedawać chło= 
pu, ażeby się na zawsze nie wyzuć z prawa do 
ról chłopskich , którychby i tak Właściciel przy 
swoich dominialnych nigdy obrobić nie mógł s 
a tysiączne stąd wynikające korzyści, i niewy= 
czerpane nigdy dla Właściciela dobrodzieyftwa „ 
z zakupionych ról chłopskich , dla iednego wi- 
dzimi sie, odrzucać. 

Przedaiąc grunta należy zapewne dobrze 
się wprzód namyślić , aby chłop okujniący się 
na gruncie, nie miał rąk związanych czynienia 
i używania swego całkowitego gruntu , podług 
możności i upodobania; należy oraz mieć wiel- 
ką nadal przezórność , aby Właścicielowi w ża= 
den sposób, ani szkodzić, ani też przeszkadzać 
kiedy mogły prawa, raz nadane okupuiącemu się: 
chłopa, i okupnym listem nie tylko zabezpie” 
czone, lecz i przez urząd cyrkularny wiećznie: 
do tego gruntu zatwierdzone przywileie. Tym 
końcem w potwierdzeniu kontraktów okupnych 
zwykłe się dodaie ( Sałvis juribus Dominiiy,: to: 
ieft, ze wszyftkie prawa Dominii , iakoto, szynk, 
palenie i robienie trunków, palenie cegły x wa. 
pna, wszelkich fabryk „i t. d. Dominium ostrze- 
ga sobie, chłopa szczególnie przy roli zostawniąc. 

Tu ieszcze, lubo poniewolnie, powtórzyć 
muszę, iż Propinacyi gruntowey, karczmy za= 
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iezdney, młyna, nigdybym z dziedzictwem sprze» 
dać nie życzył ; równie iak tym podobnych, przez 
które w dalszych widokach Właściciel często 
wiele traci. J tak Propinacya z pomnażaniem 
się w kraiu ludności, iz wzrastającym handlem 
corok wyżey idąca, dla Właściciela traci się na 
zawsze. Przez przedaną zaiezdną karczmę u= 
szczupia sobie Właściciel handel we wsi, siana 
sprzedanie dla przechodzących wołów i skopów; 
oraz ziarna dla trzody, i przechodzących na 
targi Koni, Okupny karczmarz będzie mu za- 
wsze na przeszkodzie, luba tylko sprawiedliwie 
do mieysca nadanych mu praw nżywać będzie. 
Młyn przedany określa na zawsze Właścicielo* 
wi prawo do wody ,-któreyby w czasie nie tra- 
cac i na młynie, mógł z większą użyć korzyź 
ścią; a miuże nawet dla szkód przeż wodę czyć 
nionych chciałby się i samego pozbyć młyna, 
lecz iuż darmo, gdy raz młyn przedany. Trze- 
baby go nanowo odkupić , lecz do tego (szeze* 
gólne wyiąwszy: przypadki), przymusić mły~ 
narza żadne nie zdoła prawo; chybaby do» 
browolnie sam chciał iuż posiadany młyn od» 
przedać. ' 

Role atoli kmiece, półrolki, zagrody „i t. d. 
iak się iuż powiedziało, z naywiększą korzy= 
ścią Właścicielów przedawane bywaią. Zeby 
zatem każdy Ekonom znalazł tu Schema kon= 
traktu dobrowolney umowy; czyli listu 'okupne- 
go Włościana , umieszczam dla przykładu, Lis t 
okupny następuiący : 


Roki 
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Roku 18058 dnia 489 Czerwca, prze 

Fak daie Michat Stawow dziedzicznie sos 
ww Z bie należący grunt i dom z tałkowi= 
tem zabudowaniem gospodarskiem we wsi Brze 
zie pod Nrem'48. zostaiący, ż polem do tegoż 
na 15. korcy wysiewu; Tomaszowi Bierkałowi 
za dobrowolnie przy świadkach umówioną cenę 
zł: polsk: ośmset, mówię zł: polsk: goo.: Na 
którą to suminę przy odbieraniu Pofsefsyi w go= 
towiznie Tomasz Bierkało , teraźnieyszy wła» 
ściciel gruntu , Dwieście zł: polsk: rzetelnie zas 
płacił, ośmdziesiąt zł: polsk! intabulowanego ; 
czyli w gruntową xiążkę zapisanego długu przey* 
muie; resztuiące zaś pięćset dwadzieścia zł: pol: 
w naltępuiących czterech terminach = wypłacić 


, przyrzeka i obowiąznuie się, to ieft, na Święty 


Michał b. r. Sto trzydzieści złotych; dnia zgo 
Stycznia 18065? roku Sto trzydzieści złotych; 
dnia s4go Marca roku tegoż Sto trzydzieści zło= 
tych; na Sty Marcin r. t. Sto trzydzieści zło> 
tych; któreto termina przedaiący Michał Stas 
wów przyymnie: 


Taż rola graniczy z jedney ftrony 2 łąką 
półrolaika Kaspra Buryanaj z drugiey: ftrony 
z polem dworskiem pod Kępą zwanćmś ż trzę- 
ciey ftrony z drogą po nad wsią idącą ; z cżwar= 
tey ftrony ze ftawem dworskim dolny zwanym: 


Kupuiący i wszyscy lego naftepni tego gruns 
tn posiadacze są obowiązani i powiani 2 tegó 
gruntu opłacać na terminie Sgo Michała Właści= 
cielowi Dóbr, sześć 'zł: pol: groszy ośmnaście 

Tom IL w 
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Czynszu gruntowego , trzy dni ciągłe czworgiem 
bydła podług umowy z Gromada, czyli grunto- 
wego Inwentarza odrabiać w tygodniu , lub sześć 
dni pieszych, iak mu nakazano będzie w tygo- 
dniu odrobić ; iednę sztukę przędzy cienkiey ze 
Inu , lub konopi Pańskich, dwie sztuki grubey 
odprząśdź , lub w gotowiznie dwa złote , groszy 
ośmnaście zapłacić. Tudzież corok iednę gęś , 
dwa kapłuny, dwie kury, czworo kurcząt i 40. 
sztuk iay do Dworu. oddać w naturze, lub ta- 
kowe podług gruntowego Inwentarza zapłacić. 
Nadto corocznie bez żaduey zapłaty do mycią 
i strzyżenia Owiec, ftawić się powinien. 


Daley , przyymuie kupniący , przyrzeka i o= 
bowięzuie się wszelkie z tego gruntu należące 
się podatki kraiowe opłacać, turaże nakazane od- 
dawać, i na ten grunt wypadaiącą Xiędzu dzie- 
sięcinę rzetelnie oddawać ; tudzież wszelkie 
w przyszłości na ten grunt nałożone kraiowe po= 
datki płacić. Z resztą kupuiący ma zupełne pra* 
wo, gruntu zakupionego, podług możności i wła= 
sney woli, iak naylepiey używać; tenże grunt 
znowu 6dprzedać, zaftawić i zadzierżawić ; ie- 
dnak zawsze i w każdym wypadku za wiedzą 
i potwierdzeniem Dominii, oraz z zapłatą dzie= 
siątego grosza , czyli Laudemii, przy każdey 
zmianie posiadacza dziedzicznego gruntu wspo= 
mnionego. 


dawentarz gruntowy , który zawsze na grun- 
cie żoftawionym bydź ma, lub kupuiącemu go* 
towemi pieniędzmi zapłacony, odbiera dziś ku+ 
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puiący: dwa Konie, dwa Woły, trzy Krowy, 
dwie Jałowice, iedię Maciorę, troie prosiąt, 
ieden Wóz z drabinami i powązżem, z gnoyni- 
cami i łańcuchem do karowania drzewa, iedeń 
pług, dwa radłą, trzy brony, iedne sanie do 
wożenia drzewa. Ç 


Dla większey wiary i ważności Kontrakt ten - 
czyli dobrowolna Umowa w przytomności, upro» 
szonych świadków podpisaną Została: ; 

Dan, iak wyżćy. 3 


ako uproszeni $wiadko- Michał Stawów prze= 
wie: daiący. 
Jan Chmielnik Wóyt. Tomasz Bierkało kupie 
Wawrzyn Famuła przy- iacy, 
siezny, 


Wyżey wyrażone ktipnó i. przedaż w całey 
Swey osnowie , salvo ¿ure Doóminii, że ftrony 
Dziedzica i gruntowey zwierzchności zatwier+ 
dza, i przy wycjśnieniu pieczęci urżędu ekono= 
micznego zabezpiecza się imieniem Właścicieła 
ręki wlasñey żarżądzaiącego Dobrami podpisem 


P.) 


Podpisano 
N. 


Wprawdzie naszemu chłopit , nie znalgéemu 
właściwych korzyści okupnego grüntu, ciężko 
nawet namienić, aby się okupił. Chłop na to 
zwykle odpowiada; a z czegoż, L czem grunt 
zapłacę? któż mnie zdratnie $ potrzebie? kto 

g 
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"mi da zasiew i sprzężay ? kto mię na wiosnę 
żywić będzie? kto mi da Krowę? kto chałupę, 
ftodołę, oborę, poftawi i poprawiać będzie? Te 
i tym podobne chłopa naszego bł.he i nic 'nie 
znaczące wymówki, naymocnieyszem zachęce- 
niem każdemu Właściciełowi bydź powinny do 
szukania wszelkich sposobów, aby się chłop o= 
kupił. Tym końcem należałoby kilku we wsi do 
okupienia się dobrych skłonić gospodarzy , któ- 
rymby cena gruntów, zabudowań, sprzężai, 
i bydła na kilkanaście lat rozłożona, choćby 
i niżey samey wartości wyznaczona była; bo 
takiego okupnego raz chłopa, dbaiącego o swo- 
ię własność, gospodarstwo we wszyftkich swo- 
ich szczegółach , widocznie zakwitać i wzra- 
stać będzie; co nie mało w drugich 'ieszcze nie- 
okupnych, wrażenia uczyni; ci zwolna, aby 
im się lepiey działo, okupować się zaczną. 


‘Ço się tycze zapomożenia w przypadku, ludze 
kość Włąściciela nigdy chłopu upaść nie dopu- 
ści, ile że Właściciela zapotnożenie ( dotąd na 
zawsze tracone) , chłop okupny powoli powró- 
cić zawsze będzie w ftanie. A gdyby iakie nad- 
zwyczayre nieszczęście całkiem zniszczyło chło- 
pa okupuego, wówczas może na swóy grunt 


dług zaciągnąć, za zewoleniem zwierzchności ;` 


i każdy mu pożyczy- 


W reszcie przedawszy swóy grunt i miey- 
sce możnieyszemu , za resztuiącą kwotę mniey- 
, szą sobie rolą okupić potrafi. Nie trzeba mu 

będzie na ftarość iśdź z torbami, a dzieciom 
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swoim , mniey więcey przecięż zawsze Co- 
kolwiek zostawi; co też wszyftkich rodziców : 
istotnie do pracy zachęca. Trudno się bowiem 
i nierozamnemu bydlęciu tymg słodkim natury 
oprzyć uczuciom. 


Każde Dominium okupnych chłopów w swo- 
iey wsi, czyli Dobrach maiące, powinno mieć 
z kilkunastu liber papierv xiążkę oprawną ; ta 
xiążka nazywa się gruntową, w którey każde- 
mu numerowi, każdego po sobie następuiącego, 
okupnego chłopa ze cztery, mniey więcey po- 
święcone ieft arkuszy; w tey gruntowey xiąż- 
ce każdego Numeru oddzielnie kontrakt, czyli 
list okupny w całey swey osnowie zapisanym 
bydź powinien; równie każdego nowego dzie- 
dzica tegoż Numeru i gruntu nabywaiącego u- 
mowa, aby gdy przez wypadek oguia , lub inny 
iaki, włościanin w ręku maiący oryginalny utracił 
kontrakt, temuż z takiey xiążki gruntowey , u- 
rzędowa wyięta widimata praw lego, wydaną 
mu bydź mogła. 


Każdy wpisany do tey gruntowey xiążki no- 
wy Pofsefsor od kontraktu, za poprzedzonem za- 
płaceniem zwykłem Laudemium Wiłaścicielówi, 
powinien także opłacić utrzymuiącemu ekono- 
miczną Kaucellaryą procent ieden. Dotey tak- 
że gruntowey xiążki wpisuią się wszelkie na 
iaki bądź gruat i Numer zaciągnione z wiedzą 
Dominii przez okupnego chłopa dlugi, za które 
Dominium odpowiadać obowiązane zostsie ; prze- 
to też żadne Dominium chłópu okupnemu wie- 
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cey długów zaręczonych mie dozwała, iak pos 
łowę wartości, za którą dziedziczny Pesefsor bu- 
dowle i grunt nabył. Gdy zaś który włościenin 
dług zaciągniony i na swym gruncie intabulo- 
wany „czyli zapisany wypłaca, wówczas mu się 
taki z Hipoteki , czyli xiążki gruntowey wyma- 
zuie, i włościanin grunt posiadaiący Kancellaryą 
ekonomiczną utrzymuiącemu pół iednego pro- 
centu zapłacić powinien. 


Daley każde Dominium mieć powinno iak 
yaydokładniey spisany Inwentarz gruntówy, czyn 
li, iak za granicą nazywaią Urbaryusz , przez 
władzę krajową zatwierdzony, w którym wsśzel- 
kie powinności gruntowe, kmieciów, półrolni- 
kow , zagrodników , chałupników i komorników, 
iak nayiaśniey wyszczególnione bydź maią. Tym 
końcem naybardziey, iż w Listach okupnych da 
takiego inwentarza w wielu okolicznościach od- 
' woływać się zwykło, 


A lubo wielu gospodarzy (co i ia rzeczy» 
wiście dogodnem znaydtię ), samych sobie tyl- 
ko we wsi tworzą zagrodników , którzy dwą dni 
ciągłe, lub cztery dni piesze w tygoddiu , po- 
dług życzeń Właściciela odrabiać są winni; do 
tego ieszcze za umowioną cene, ieden dzień cią- 
gly, lub dwa dni piesze w tygodniu za gotową 
zaraz zapłatą robić są obowiązanemi; przecięż 
gdy powszechnie w naszym kraiu. po wioskach 
różnego gatunku rolników znayduiemy; roz- 
miar gruntów chłopskich zdaie się bydź nieu- 
chronuą spotrzebą ; iużto, dla oddzielenia całe 
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kiem gruntów dominialrtych, iuż dla podżia- 
łu łatwieyszego chłopskich gruntów=na trzy 
równie pola, aby w przeznaczońych na ten rok 
ugorach chłopskich gromada bydło pasząc, ani 
jeden drugiemu, ani też Dziedzicowi w zbożach 
szkody nie czyniono. 


Żeby zaś każdy rolnik w miarę swych 'po- 
winności gruntowych wymierzoną miał rolą, na- 
ftępuiąca ilość roli w Tabelli niżey umieszczo- 


- na, zdawałaby mi się naydogodnieyszą. Przy 


każdym atoli pomiarze gruntów , każdy Gieo- 
metra czyli Właściciel Dóbr, chcąc bydź spra- 
wiedliwym , powinien iak naypilniey na gatunek 
ziemi, który zbiór owoców z ziemi oznacza , U- 
ważać. Że zaś iuż o różnych gatunkach ziemi 
w naszym kraiu mówiłem, tu tylko w ogólno- 
ści trzy główne klafsy ziemi biorę, zoftawniąc 
każdemu właścicielowi wolność przydać , lub 
niąć, podług gatunku nadaney włościanom Zie- 
mi. J tak: za : 7: 


Gatunki Włościan. 
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529 RozDzIAŁ XXIII. 


Komornik każdy na gruncie siedzący , ieden 
tylko dzień gruntowy pieszy poiedynczo na ca- 
ły miesiąc odrabiaiący, maige opickę mieysco- 
wą, wolue zinaemi na opał zbieranie drzewa, 
paszenie bydła, żednego gruntu wydzielonego 
nie ma, więc tylko za gotową zapłatę do ro- 
boty pociągnionym bydź może. 
oc Czynsz gruntówy w gotowych pieniądzach, 
osep żyta, lub owsa, sztuki przędzy grubey 
i cienkiey , gęsi, kaczki, iaia, kapłuny, kury, 
kurczęta, i t. p. daniny wkładać się zwykły na 
rolnika, podług różnych okolic, gdzie iak są 
bierne i płon znaczny wydaiące grunta; w ja= 
kiey produkta ziemi są cenie , i z jaką sie ła- 
twością odbywaią. Podobnych drobnych danin 
trudno w ogólności uproporcyonować; każdy su- 
mienny, i lud maiętny we wsi mieć - chcący, 
Właściciel łatwo w swoićóm mieyscu sam tako- 
wę urządzi daniny; ile że prócz gruntowego 
czynszu i osepu, iaia, kury, kapłuny, i-t- d. 
żadnym prawie dla maiętnego chłopa nie są cię- 
żarem. Życzyłbym atoli zawsze na to pamię- 
taé, iż lubo chłop nasz Polski maiętny, zwy- 
kle.ftaie się krnąbrnym i zuchwałym, to iednak 
wtenczas tylko, gdy nie ma swey własności £ 
nie maiąc z czego odpowiadać, niczego się wca- 
le nie boi, a zatem bywa złośliwym i zuchwa- 
łym. Przeto naymocniey zawsze życzyłbym, 
aby się chłopi nasi okupowali. Tego szczęśli- 
wego momentu kray nasz nie może tracić zu. 
pełney nadziei. 

Prawda, że poźne tylko pokolenia chłop- 
ftwą naszego, cnotliwych: i ludzkich właścicielów 
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odpowiadać mogą życzeniom ; zacząć iednak dzie- 
ło około poprawy obyczajów wieśniaków konie= 
cznie należy. Wszak naydziksze różnemi spo- 
soby oswalaią się zwierzęta, zacóżby człowiek 
nam w darach natury równy, nie miał za cza- 
sem przyiąć głosn rozumnu , i ftać się kiedyś czło- 
wiekiem moralnym i całości więrey użytecznym? 
Karząc przeto bez względu krnąbrnych , upar- 
tych, złośliwych i nieposłusznych, wynagra- 
dzaiąc nawzaiem sowicie skromnych , trzeźwych , 
posłusznych i pilnych, kraiowi i Panu przy- 
chylnych, doydziemy nieochybhie pożądanego 
celu, iż każdy inż osiadły gospodarz swe grun- 
ta i budowle okupować będzie; ile gdy odtąd 
nowych gospodarzy nie osadziemy , tylko oku- 
pnych, eà 

~- Nadto po wsiach należy mieć i poważać 
cnotliwego Plebana , pilnego organistę , którzyby 
dzieci włościan z młodości czytać i pisać ucząc, 
nauczali lepszych obyczaiów, wpaiali w nich 
prawdziwą Religią, tłumaczyli im obowiązki 
względem każdey Zwierzchności, równie iak 
swego bliźniego; usposobiałi ich na dobrych, 
cnotliwych poddanych , posłusznych , «pilnych 
i rządnych gospodarzy. Pleban we wsi tego wszy- 
ftkiego pilny dozor. maiący , nikomu inqemu wy- 
dąwszy okazuiącego wielki do czego gieniusz, 
że wsi do wyższych Szkół, za wiedzą i poinoćą 
Właściciela gruntowego wyśćby dozwołić nie po- 
winien; inaczey każdy chłop, każdy mieszcza- 
nin, fabrykant i rzemieślnik, rzucaiąc swe po» 
wołanie, będzie szukał chleba gdzieindziey; a 
wtedy. w:cóż sie rolnictwo, handel, rzemiosła i rga 
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kodzieła obrócą 2 Nakoniec przez ukaranie bez 
naymnieyszęgo względu , złośliwych i krog- 
brnych, liczba tych za czasem umnieyszyć się 
koniecznie musi, a wynagradzaiąc nawzaiem po- 
słusznych i szacowikych.» nie ieden chcąc bydź 
wolnym od prześladowania, będzie wolał stać 
się dobrym poddanym. 

Nakaz kraiowego Rządu, aby w przeciągu 
lat rzstu w żadney wsi nie było tylko okupny 
rolnik, i swą własność posiadaiący gospodarz, 
° któryby nie był okupnym , aby po wyszłym 

zasie do woyska był wziętym , prędkoby wyko- 
rzenił zastarzały przesąd chłopstwa naszego: 
nasi Oycowie nie mieli swych własności, a ży- 
li. Gdyby do tego Właściciele Dóbr ułatwiali 
różnemi sposoby , okupowanie się rolnika, wkrót- 
ceby i Właściciel i rolnik swego doszli celu. 
Okupni rolnicy ftaną się wkrótce zamożnemi, 
obyczaynieyszemi , pilnieyszemi , zgoła moral- 
nieyszemi członkami całego kraiu, Tak zapo- 
wodem przemysłu we Francyi chłop okupny;, 
podług gazet doniesienia, w jednym roku 1804. 
drzewa owoców różnego gatunku 26,000. sztuk 
zasądził i zaszczepił, Jaki stąd użytek dla ca- 


łości, iaka korzyść dla każdego z osobna, rzecz 


iasna. 

Tym końcem każdy rząd pieczołowity w kra- 
iu, każdy Właściciel na gruncie swym wyzua- 
cza nagrody za każde sto sztuk szczepionego 
i zasadzonego owocowego drzewa; nasze atoli 
nieoświecone pospólftwo na te dobrodzieystwa 
nieczułe , ani pomyśli otem. Trzebą więc, aby 
wydał rozkazy , iżby żadne Dominium pozwo+ 
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lenia na zaślubienia nie wydawało, i Zaden Ple= 
ban ślubu dać pie mógł żadnemu parobkowi, 
któryby nie miał zaświadczenia, że posłuszny 
swemu gospodarzowi, że pracowity i pilny, że 
rolnictwa roboty doskonale umie, że obyczay- 
ny, nie piiak, że bogoboyny , mie kruąbny ; a 
wnetby obyczayność i moralność górę biorąc , 
grubą ciemnotę pomiędzy naszem pospólftwem 
rozproszyły: daley, że pewną liczbę owocowe- 
go drzewa zaszczepił i zasadził, że pewną ilość 
drzewa Akacyi, lub wierzby na opał wsadził; 
tndzież żadney dziewce , któraby nie umiała u- 
piec chleba, oprząśdź porządney nici, zrobić do- 
brego płótna , któraby wiadomości gospodarftwa 
domowego całkiem nie znała; newnieby rząd ka- 


“dy swych dobroczynnych daleko prędzey do- 


piął zamiarów. 
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GosPoDARSTWA WIRYSKIEGO, 


PRZYDA: - 


p R Z Y D À T E K. 


pa R. Z U Pp E SrAL 


Ratowania Bydła rogatego w terażnityszych 
chorobach, wydane przez naywyższą 


Dyrekcyą Lekarską w roku 1807. 


e e A — 


Dr naywyższa Lekarska świeżo Usta 
nowiona, wyznać musi, że spoźnienie podania 
ratunku w chorobach bydłąt nie z swoiey, lecz 
zinaey pochodzi przyczyny, która gdy zupeł» 
nie przez troskliwość Rządu ieft usuniętą, po 
śpiesza chociaż na schyłku chorób przyiętemu 
obowiązkowi ucżynić zadosyć; i z odebranych 
z różnych ftron wiadomości o naturze chorób mię- 
dzy rogatem Bydłem domowem panuiących,i o 
istotnych ich przyczynach , udziela właściwych 
na też, choroby lekarstw publiczności, końcem 
żatamowania tey zarazy, i na dal nauczańia spo« 
sobu poznawania chorób, i zapobieżenia klęskom 
tak mocno dokuczaiącym w rolniczem gospo= 
darstwie. 

W otwieranych kadłubach odeszłych bydlat, 
dwie dały się dostrzedz główne bezśrednie przy- 
czyny tych charób, 

160. Ciągłe i nadzwycżayne w naszym kli. 
macie zeszł:go lata upały. 

żre. Uftawiczne susze, które nie doptusczały 
podofkatkiem zdrowey, a dotego pożywney so» 
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ków ziemnych ciągnąć materyi, gdy i tak szczue 
pla, upały z roślin wyciągały; okryte rośliny 
pyłem, przez brak dćszczów bynaymniey nie- 
spłokane, zrządziły, że albo niezwłocznie wyý= _ 
rażone tu choroby „przystępowały, albo że w eko+ 
nomii cialney tych zwierząt zoftawiły do nich 
zarodki. Jakoż te choroby, lubo nie wszyftkie 
na nieszczęście przecię w poźney iesieni, a na< ` 
wet i przez zimę wzniecać się i panować nie 
przestaną. 

Pasione bowiem bydło po borach i lasach 
w cieniu , lub po ugorach w bliskości wody, mo= 
gąc i pragnienie ugasić, i w niey razem się ochło» 
dzić, albo wcale nie chorowąło, albo rzadka 
które i mniey szkodliwie; przeciwnie na upały 
wyftawione ,i pozbawione wody, rozmaitym i nie« 
bezpiecznym podpadało chorobom, których ga- 
tunki tu się wyszczególniaią, i wypadki ich o= 
pisuią , aby tem łatwiey ie poznać, i do lécze= 
nia ich-stosownych, a przy kóńcu tego dzieła 
przepisanych, użyć można lekarftw. 


FEBRA ŻÓŁCIANA 
i charaktery tey, 


s Bydło tak fare iak młode, choruiące na tę 
chorobę, ieft coraz smutnieyszem: w początku 
boki, a -potem cała skóra bywa raz gorąca , dru 
gi raz zimna ze drżeniem i powstaniem sierci ż 
traci chęć do iadła, do wody ucieka, i pie ią 
podostatkiem : gaóy chociaż przy zieloney paszy, 
ieft. albu ciemno szarawy, albo zupełnie szary, 
lub też żółcią mocno zafarbowany, ten zaś gge 
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stszy, lub wolnieyszy. Uryna na ziemię puszczo- 
na, farbuie ią czerwono, lub żółto Slina, ozór 
i podniebienie żółtawe z mocnem iego zapale- 
niem, co się przez powiększoną czerwoność po- 
znaie. Oczy smutne, powieki omdlałe. Między 
dniem dziewiątym i dwunastym , a naydaley 
czternastym, niektóre z tego bydła przez szcze- 
gólnieysze siły składu ciała swego, zaczyna do 
siebie przychodzić , naywięcey iednak w ozna- 
czonym czasie upada. 

Otwarcie odeszłego na tę febrę bydła odkry- 
ło pęcherz żółciany , nadzwyczaynie żółcią nas 
pełniony, wątrobę twardą , niby rozdętą, wszy” 
ftkie cztery żołądki i kiszki iakąś wilgością z żół- 
cią zmieszaną oblane, mieyscami zapalenie tych 
części znaczne. 


Sposób lóczenia tóy Febry. 


Chociaż bydlę żuć zupełnie nie przeftało, 
i szuka jeszcze pożywienia; trzeba go iednak 
odosobnić od zwykłego iadła, iako iemu szko- 
dliwego, a dawać mu pokarm podług Nru 1go, 
który mu ma służyć za posiłek, póki drżenie od 
zimna, i gorącość boków i skóry na przemian 
następuiące , nie ustaną; a stąd bydlę weselszem 
się nie okaże , chęci do iedzenia nie nabierze, żuć 


ciągle nie zacznie, guoiu gęstszego oddawać nie, 


będzie , i ten się do naturalnego koloru nie zbliży. 
Na ugaszenie pragnienia czyli gorączki, słu- 

żą wszyftkie kwasy , iakiemi są: Octy piwne mo- 
ene, barszcze, osobliwie z otrąb, lub razowey 
żytney mąki. robione. 
Dlą za- 
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Dla zapobieżenia, aby taż Febra nie prze 
szła w zgniłą, o którey się zaraz mamieni, nay= 
dzielniey służy kwas siarczany mocny (flauidum 
sulphureum concentratum ) , w wodzie rozrzedzony 
za napóy , którego ieśliby bydlę pić nie chciało, 
użyć trzeba sposobu do wlania go kilka razy na 
dzień po pół, lub całey kwarcie w gardło. Opis 
tego napoiu żnaydnie się pod Numerem II. 

Dzielne to lekarftwo nadewszyftko się zale» 
ca z doświadczenia, że w Miedziance. wody kważ 
skowe tak skuteczną przeciw wszelkim nayszko= 
dliwszym zarazom bydląt ftaią się prezerwaty- 
wą, iż od niepamiętnych czasów w tamtych ftro= 
nach między bydłem rogatem żadńa nie okazała 
się choroba, chociaż w bkolicach często pano= 


f wały żarazy, 


Co do używania Lekarstwa, 

W tey chorobie Lekarftwa womity sprawus 
iące, prędkie i pożądane, zdrowie zrządzićby mo= 
gły, lecz do tego skutku bydło żuiące doprowae 
dzić ieft niepodobną rzeczą : na mieysce więć 
takowych Lekarftw, żałeca się Lekarftwo pod 
Nrem III. — Rozpiiszćza się w kwaterce wody le= 
tniey dla ftarego bydła, na każdą sztukę po fó 
tów cztery, a dla młodszego po dwa łóty, leiąć 


w gardło: rano í na noe, z powtarzaniem przeź 


dwa, a naydaley przeż trzy dni, aby choć dłuż= 

szą przez kiszki drogą, obfitą żółć wyprowadzić: 

Z użytku tegó Lekarftwa nie masż obawy pos 

więksżenia się słabości, gorycz bowiem ie 6 pos 

mimo skutków wyprowadzaiących ; Czyli laxus 
Tot IL X 


p 
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iących, ma orąz wzmacniaiące. Przy używaniu 
tego Lekarftwa, iak się tylko gnóy bydłęcy mniey 
żółtym okaże; zaraz użycia iego dalszego .po- 
przestać należy, 

Powszechnie to bywa, że pastuchy mniey 
nuważaią, które bydlę przestaje żuć lub ieść ,a 
zatem zaczyna chorować, co dopiero w kilka 
dni z powiększoney słabości poftrzegaią. Jeżeli 
tedy chorobie kilka dni minęło, opuścić trzeba 
wolne iey leczenie pod Nrem III, umieszczone, a 
użyć proszku pod Nrem IV. daiąc go naczczo raz 
na dzień; a ieżeliby mniey dnia pierwszego sku- 
tkował, powtórzyć go nazaiutrz. 

W dniach dawania lekarstwa pod Nrem III. 
i IV. wyrażonego , nie trzeba dawać bydlęciu in- 
nego pokarmu , tylko umieszczony pod Nrem I. 
za napóy zaś wodę czystą , cokolwiek wyleconą. 

Powyższego proszku pod Nrem IV. daie się 
dla młodszego bydła połowa, a dla wcale młode- 
go, czwarta część. 

Po uprzątnieniu tym sposobem przyczyny 
` choroby, trzeba się 'ftarać , aby bydło nabrało 
chęci do iedzenia , a przez to odzyskało swe u- 
traconć siły; na ten więc koniec przepisuie się 

trunek Nro V. 
Tego napoiu dawać będlęciu ftaremu rano 
i w wieczór po kwaterce na każdy raz, a mło- 
dzieży przez połowę: przepomnieć iednak nie 
należy ciągłego dawania wody kwasem siarcza- 
nym zaprawiiey, iak pod Nrem II. 
Jak tylko chęć do pożywienia dostrzeżoną 
"zostanie, i żuć bydlę zacznie , co ieft naylepszą 
oznaką powrotu zdrowia; należy wtedy miern8 
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wprawdzie , ale naylepszą dawać paszą podług 
uwagi pod Nrem I. dzieląc tę powiększoną ilość 
na dwie, lub trzy części, poddaiąc przytym cos 
raz pó trochu siana za dobrey pogody zebranego. 
Tym sposobem każde do zdrowia przychódzące 
bydlę do tygodnia utrzymywać trzeba: w czasie 
zimnych wiatrów i słoty, nawet gdy się iuż 
wzmoże, ña paszą z innemi bydłem nie wypii= 
szczać , w bliskości ieduak obory pod czas pó 
gody dla nabierania siły przez ruch, przepędzać 
go można. 


FEBRA ZGNIŁA. 
Charakter ićy: 

Ta Często początek swóy bierze z choroby pó> . 
przedzaiącey , także z ciągłego i nagłego w słoty 
i tipały pędzenia bydła, i wiele ina podobieńftwa 
do zaraźliwey febry, od Niemców Loese-Jiż?re zwa 
ñey: co do udzielenia iednak zaraży żdrowemiti 
bydłu różni się nagłością , dymnicami w pachach, 
gruczołami prży szyi, i peryodami. Następuią- 
ce oznaki wskazuia febrę żgniłą: Boki i cała 
skóra coraz iiabiera większey gorącości: podnie< 
bienie ; dziąsła i ozóć aż do popadañia widoczne= - 
mo są suche i czarńe: bydlę żuć przestaie żu= 
pełnie, siły widocznie utraca, stęka ustawicznie, 
leżąc, często krzyż wznosi, powieki ma ledwie 
nie żawsze da połowy , lub całkiem żatmkiigte ; 


- warga niższą fayczęściey Spusżcżona ; mocz das 


jeko bladszy,.niż. w poprzediiiczey chorobie ś 
gnóy bywa rzadki, nozdrźa iiaycżęściey such; 
rzadko z hich wilgoć i to SA odchodzi: 
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dech słaby, sierć powstaie, często drży całe 
ciało, osobliwie nuda, żywot mocno wzdęty. 

Otwarcie kadłubów okazało wszyftkie żołą- 
dki i kiszki czarniawe, azatćm zyangrenowańe, 
do tego cuchnącą ciekłością szarawą iakoby po- 

‘Tane, wątroba i śledziona skurczone i gangre- 
ną, lubo nie w każdem bydlęciu rażone: w ki- 
szkach gnóy brzydki odór daie, mięso zaś samo, 
tłuftość i czerwoność traci , a ftaie się blade i fla- 
kowate. Przy otwarciu żywota zaraz przerńźli- 
we cuchnące uderza powietrze, którem zdaie się 
bydź i skóra napoiona, 

Leczenie tey Febry zależy na przywróce- 
nin iak nayprędszem sił, i użyciu lekarftwa mo- 
cno zgniliźnie się opieraiącego, którego przepis 
ieft pod Numerem VI. 

Tego ilość oznaczoną dawać bydlęciu trzy 
razy na dzień, to ieft: zaraz zraaa , około po- 
łudnia lub zaraz po południu i pod wieczór. Mo- 
żna i same Kamforę z miodem rozpuszczoną dać 
zażyć bydłęciu, a popić ugotowanym napoiem , 
chociaż w mnieyszey ilości. Dla wzmocnienia sił 
i oparcia się zguiliźnie , trzeba do namienione= 
go ugotowanego napoiu dodać pół garca wódki, 
i używać go albo do popiiania Kamfory przypra- 
wioney z miodem, albo razem ż nią zmieszania. 


Jak tylko bydlę zacznie do siebie przychodzić >. 


co się poznaie z Qümnieyszenia wyszczególnio- 


nych symptomatów, a osobliwie z przywrócone 


go bardziey żucia i zamykania niższey wargi; 
Wtedy nie trzeba iuż dawać Kamfory, lecz tyl- 
ko pozostać przy samym gotowanym napoiu, da- 


iąc go w tych samych czasach, w których się 
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z nim dawała Kamfora z miodem. Nie trzeba 
przy polepszaniu się zdrowia, przestawać dawania 
zaleconego gotowanego trunku Nro V., owszem 
naylepićy się uczyni, daiąc go dwa razy úa dzień, 
zrana i w wieczór, oiągie przez cały tydzień. 
Bydlę tą febra złożone -powinno mieć miękkie 
posłanie, i w cieple leżeć , aby utracone cząftki 
ognia naturalnego pomnożyć; podostatek więc 
słomy podściełać, i mąwet nią bydlę pokrywać 
należy. Zaleca się przytym utrzymywanie czy- 
stości około bydła choruiącego, wyrzucanie słomy 
z gnolem i iey odosobnienie, aby zapobiedz zara- 
zie z tey przyczyny łatwo wszcząć się mogątey. 

Pomimo tego lekarftwa konieczną ieft po- 
trzebą, bydlę często kwasem siarczanym wodą 
zaprawnym zakrapiać , żywot nadęty zwolna sło- 
nią dobrze piórwey przetartą dwa razy na dzień 
nacierać ; a ieśliby do dni kilku gnoju oddanie 
zatrzymane było; wtedy dawać podług potrzeby 
iednę lub dwie na dzień enemy, iak iet- pod 
Numerem VII. 

Gdyby dawanie enemy trudność sprawiać 
miało; więc na mieyscu tey dać można lekar- 
ftwo Nra VIII. na raz rano : skoro zaś bydlę gnoić 
Zacznie, wftrzymać się a tem lekarftwem potrze- 
ba, aby mie przyczynić osłabienia, 

Lekarftwa te stosownie do wieku dawane 
bydź maig ; ftarszemu bydłu w całości, roczne- 
mu połowę. 

Wielkiey bardzo ostrożności HOW zacho- 
du i pracy ta febra wymaga ,. z powodu łatwe- 
go udzielania się iey zdrowemu bydłu; dlatego 
zalecą się , aby natychmiaft choruiące od ziro- 
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wega odosobnić , upadłe zaś dwa razy głębiey, 
obsypawszy pierwey dobrze kadłub wapnem. 
w ziemię zagrzebać. Otwieranie zatym dalsze 
kadłubów, a tem bardziey zdeymowanie z nich 
skór, dla nie rozszerzania przeż złe z nich wy- 
ziewy zarazy, pod surowemi na występnych ka- 
rami zakazane bydź powinno. 4 

Im prędzćy choroba dostrzeżoną zostanie ,, 
š ratunek przepisany przedsięwziętym będzie, 
tem pęwnieyszego spodziewać się można skutku, 

dyż opoźnienie się w tém wszyftkie usiłowania 
Sanaa uczyni. ; 

Do zdrowia przychodzącemu bydlęciu nie 
mnięyszą , iak w chorobie wygodę czynić nale- 
ży ; dlatego przepisany posiłek pod Nrem I. przy 
Kebrze żółcianey, tudzież woda kwaskowata 
siarczana za napóy naymocniey się załeca. Po 
ukończoney iednak febrze i ozdrowieniu bydlęcia, 
nie zaraz to ze zdrowem bydłem łączyć trzeba, ale 
ie przynaymniey do niedziel trzech odosobnione 
trzymać należy w naywiększem cchędoftwie. 


FEBRA ZAPALAIĄCA PŁUCA. 
Charakter ié. 


Lubo ten gatunek choroby w czasie teraźniey- 
szym nie tak iet licznym, iak wyżey wzinianko- 
wane; ftaie się iednak często przyczyną pomoru 
bydła; dlatego zaś tu się opisuie , aby uprzedzić 
przypadek wydarzyć się mogący, i mieć na pogo- 
towiu. sposób zaradzenia temu nieszczęściu. 

Ta febra’ wydarza się z ogrzanego zbyte- 
cznie przez słońce powietrza, ginie bowiem wte- 


RATOWANIA BYDŁA ROGATEGO. ZĄL 


dy część kwasorodu powietrznego, owey isto- 
tney potrzeby do ochłodzenia krwi w płucach by- 
dlęcia, a przeciwnie w zimie się powiększa przez 
śc'śnienie onegoż. 

Charakter tey febry ieft: zapalenie oczu, , 
korzenie rogów przy samey głowie gorące, no- 
zdrza czerwone czystą wode sączące, ozór kle- 
iem gęstym powleczony , oddech bydlęcia ciężki, 
kaszel iego częsty, pragnienie , w którem iednak 
mało piie dla bolu gardzieli powszechwie z tą 
febra połączonego : leżeć bydlę długo nie może; 
chodząc zaś tylue nogi mu się chwieią, a w prze- 
dnich oczywista słabość się dostrzega. Oprócz 
tych właściwych znaków są ieszcze pówszech= 
nieysze , iakoto, smutek, osłabienie, utracenie 
chęci do iedzenia, częste drżenie ciała na prze- 
mian z gorącością, gnoiu albo zupełne utrace- 
nie, albo gdy go oddaie, ieft twardy i białawą 
flegmą powleczony. . © 

Otwarcie kadłubów okazały płuca twarde, 
częściami zapalone , albo czarne , większe zaś 
naczynia płuc, iako to, krwiste i krtań (aspe- 
ra arteria), gesta lepkošcia iakoby kletem po- 
wleczone. Tey chorobie podpadaią naywięcey pra- 
cuiące w pługach woły, spasłe krowy i cielęta. 

Choroba ta naydaley do siedmiu dni się cią- 
gnie, w których albo bydlę przez rozeyście się 
zapalenia do zdrowia przychodzi, albo też na 
gangrenę płuc zdycha około 4go lub 5go dnia ¿ 
jub też przechodzi zapalenie w wrzody i ropie- 
nie: w tym przypadku długo bydlę choruie, ka- 
szle, i ma zaduszenie , po nieiakim czasie za= 
cząwszy chudnąć, zdycha nakoniec. 
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Sposób leczenia tóy Febry: 


Bydło przez cały czas tey Febry. a nawet 
i poniey kilka dni w chłodaem mieyscu powin- 
no bydź trzymane. 

Po okazaniu się wyszczególnionych powy» 
żey znaków , im predzey, tem lepiey i bezpie- 
czniey bydlęciu krwi upuścić , z któreykołwiek 
żyły przy karku idącey, a dla przyśpieszenia ra- 
tunku skuteczna bywa zawłoka na piersiach. 

Posiłek chłodzący bydź ma iak pod Nrem IX. 
dobrym także na przemian służącym posiłkiem, 
są knchy lniane w wodzie letniey rozrobione. 

Jeżeli bydlę, iak się rzekło, cierpi zatrzy- 
manie łayna, trzeba mu dawać enemy podług 
Nru IV,, przytym dawać lekarft wo pod Nrem X., 
które wielki czynić zwykło skutek. 

Znaki polepszenia są: umnieyszenie kaszlu, 
odeyście obfitę z nozdrzy wilgoci, znacznie na 
ozorze rozrzedzony kley, i łatwość do picia; 
to zaś gdyby nie nastąpiło do dnia ago, a nay- 
poźniey 6go; piezwłocznie trzeba przyftąpić do 
dawania co cztery godziny konfektu ałteruiące- 
go, iak iet pod Nrem XI, bydłu ftarszemu wiel- 
kości gałki muszkatowey, średniemn, iak o- 
rzech laskowy, a wcale młodemu na koniec spo- 
ry noża , rozpuściwszy w ciepłey wodzie. 

* W dawaniu tego konfektu, tę należy zacho- 
wać ostrożność, aby : 


a) Nie predzéy do tego przystąpić, aż póki puls 
bydlecia, który naylepiéy przy szyi nama- 
cać możną, gdzie sie krew zwykta puszczać, 
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nie okaże się bardziey miękkim, niż twardym, 

mnieyszym, niź mocnym i podniesionym. 

b) W czasie dawania go, nie zakrapiać więcey 

` dekoktem rozwalniaiącym pod Nrem X.; 

chciawszy iednak tego użyć do popiiania, 

lub rozrzedzenia konfektu, natenczas bydź 
powinien bez winnego octu. 


Po ukończoney chorobie następuie powszech- 
ńie płuc słabość ; na wzmocnienie więc ich posłu= 
ży proszek pod Nrem XII., i tym posypywać ie- 
dzenie, lub też rozrobiony w wodzie daweć ra- 
ño i na noc. Dla ftarego bydła bierze się tego 
proszku łyżek dwie, dlainłodszego iednę , a wca- 
le młodego pół, lub ćwierć łyżki, 


FEBRA ZAPALAJĄCA WĄTROBĘ. 
Charakter ićy. 


Równie i ta choroba w czasie teraźnieyszym 
wiele zabierała bydła; przypada nawet koniom, 
świniom i owcom. 

Oznaki tey choroby są: kaszel, lubo mniey- 
szy, niż przy poprzedzaiącey płuc chorobie: ból 
i nabrznfiałość pod krótkiemi żebrami na prawym 
boku, na którym bydlę nie może leźeć : oczu, 
nozdrzy, błon i całey paszczy żółtawość i pły= 
nienie wilgoci z nozdrzy tegoż koloru. Różni sie 
od żółtaczki przez mocnieyszą daleko febrę i -go- 


, rączkę, i krótszy od niey bieg; zabiia bowiem 


bydło około dnia siódmego, a naydalćy osmego 
Otwarcie kadłubów okazało wątrobę od przy- 
pływu krwi przez drażnienie zapalenia do niey 
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powiększonego rozdętą, twardą, zbyt czerwoną, lub 
wcale gingreną przeiętą , a zatem mocno czarnia- 
wą; krew w żyłach wątroby rozrzedzoną. 


Sposób leczenia i zachowania dyety, ieft zu- ` 


pełnie tenże sam, co i febry zapalaiącey płuca, 
dlatego ze wszyftkiem fię do hiego ftosować należy. 
Jeft także szczególny mieyscowy ratunek , 
iakoto : nacieranie wskazanego mieyscą bólu ma- 
ścią Nro XIII. , lecz należy piźrwey tam sierć 
wystrzyc iak naylepiey, maiąc wołowy pęcherz 


na ręku, tę maść przy węglach lekko rozyrze- . 


wać ,i mieysce rzeczone rano i w wieczór nacie- 
rać; wziąwszy na każdy raz tey maści tyle, iak 
wielka ieft muszkatowa gałka. 


FEBRA MÓZG ZAPALAJĄCA. 


Zapalenie mózgú zwykło tylko napadać by- 
dło w górzyftych i gorących kraiach, gwałto- 
wne iednak upały zeszłego lata, i u nas zagę- 
ściły ten gatunek choroby. 


Charakter iey. 


W tey febrze ieft bydlę smutne , niespokoy- 
ne, nabieraiące nieiako dzikości, oczy często 
wyłupia zapalone, uszy wznosi w górę, rzuca 
się na ludzi i inne bydło ; błona nosa i paszczy 
ieft czerwona i sucha, oddech gorący, puls prę- 
dki, mocny i twardy, naybardziey głowa gorą- 
ca, mhiey zaś ciało, do którego przyłożywszy 
rękę, stygnie pod nią, zimno na przemian z go- 
rącością w uszach i nogach czuć się daie, mocz 
bardzo czerwony,a ftolec flegmą bywa powleczony. 
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Otwarcie kadłubów mianowicie głowy, oka- 
ło mniey zapalenia mózgu samego, więcey zaś, 
błon iego, które były mocno krwią nabiegłe. 

Leczenie tego zapalenia powinno -bydź nay- 
śpiesznieysze , którego sposób ieft naftępuiący : 


168 Upuścić krwi obficie z żyły szyi, ile może 
bydź nayprędzey. 

sre Niezwłocznie zrobić zawłokę począwszy od 
czoła, aż nieco ku nozdrzom. 

gcie Okładać często głowę chustami w wodzie 
maczanemi podług przepisa Nro XIV. Na 
uwolnienie zaś ftolca, dadź enemę , którey 
przepis znaydnie się! pod Nrem IV. przy 
febrze zgniłey. 


Inne lekarftwa wewnętrzne nader są trudne 
do dawania; stómwszystkiem gdyby się bydlę 
spokoynieyszem kiedy okazało, użyć tey chwili 
trzeba na dawanie lekarftwa pod Nrem XV. 


GŁOWY BÓLE. 
Charakter ich, 


Zęszłego lata bóle głowy panowały bardzo 
często, te iednyk nie były zbyt niebezpieczne : naa 
paftowały one bydło mianowicie na rżyskach i pa- 
ftwiskach otwartych „i woły w pługach pracuiące. 

Charakter tey choroby ieft: Bydlę utraca 
chęć do iedzenia, z oczui nozdrzy znacznie wo- 
da płynie , zatrzymany gnóy, powieki często mrue 
ży , ftęka , często się pokłada, bokami zbytecznie 
robi, zrana okazuie sie bydź zdrowsza 
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Leczenia sposób. 


Jeżeli woły robocze ten ból maia, trzeba im 
dądź przez kiłka dni spocząć, i w chłodaćm ie 
mieysch trzymać. 

Po ozdrowieniu ¿tak użyte do pracy , iako 
i na' paszą wygnańie, wczasie zaczynającego U- 
palu, woły prącuiącę zaraz z jarza:a nwolnić, 
i wraz z paszącem się bydłem na chłodne miey- 
sce zagnać. Uchybienie tey potrzebney ostrożno- 
ści sprowadzi w dni. kilka, albo powszechne m'zgu 
zapalenie , albo tegoż zalanie wodą bez ratuuku. 

Lekarftwo na tę chorobę ieft pod Nrem XVI. 
które'na raz dawać z wodą rano i w wieczór przez 
trzy dni ; a gdyby przez ten czas łzy nie prze- 
stały płynąć , domieszać do tey ilości proszku 
z.kozełka (raði valeriana), łótów dwa pódług 
Nru XVII. , a po dwudniowem zążywaniu skutek 
pewny nastąpi, 

Za napóy dawać, albo barszcz zwyczayny, 
albo też wodę kwaskowatą z siarczanego kwasu, 
uz powyżey namienioną. 

Dla przyśpieszenia ulgi w kółóżci z pomyśl- 
nym skutkiem, uczynić można ostrym scyzo- 
rykiem w nozdrzach zadraśnienia, aby nieco krwi 

upłynęło. 
Po użyciu tych środków, ieżeliby polepsze- 
nie nie nastąpiło we trzy, tub cztóry. dni; tedy 


* przystąpić do krwi npuszczenia , byleby nie ob- 


fitego , z szyi , aby bardzićy nie osłabiało bydlę. 

- Co się w innych mieyscach mówiło o ilošci 
dekarftwa stosownie do wieku bydła, to i tu za- 
chować się powinno, 
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ROBAKI W ŻOŁĄDKU. 


Obfitość 'robactwa zeszłego lata po ugorach, 
łąkach i paftewnikach przyczyną była znaczney 
części bydła ftraty. Bydło bowiem znpełnie zdro- 
we, nieokazawszy zuaku żadriego po sobie sła- 
bości, iakie ieft, mianowicie niespokoyność i sli- 
nienie się , nagle padało; z tego więc'.powodu nie 
można było zebtać znaków dostatecznie tę cho- 
robę charakteryzuiących. Otwarcie dopiero ka» 
dłubów przyczynę tak nagłego zdychania od- 
kryło, a tą było robactwo :. żołądki bowiem bez 
naymnieyszego zapalenia i trzewa były nayzdro- 
wsze. ŚSzczęśliwym ten był, kto korzystaiąc 
z cudzego doświadczenia, swoie bydło następń- 
iącym ratował sposobem, ile nieszkodliwym, 
chociażby się w żołądku żadne nie znaydowało 
robactwo. 

Całe leczenie zasadza się na tych dwóch 
istotnych rzeczach : na umorzeniu nagłem ro- 
baków', i zdechłych wyprowadzeniu: do pićr- 
wszego służy lekarftwo pod Nrem XVIII. daiąc 
iednę połowę wypić rano, a drugą w wieczór; 
w obudwu iednak razach po dwu dopiero godzi- 
nach bydłu ieśdź dać trzeba, aby tem mocniey 
Jekarftwo skutkowało. Nazaiutrz dadź rano na 
łaxowanie pod Nrem XIX. , aby zdechłe wypro- 
wadzić robaki, 

Ilość obudwu tych lekarftw służy dla (tare- 
go bydła, młodszemu więc w proporcyi wyżey 
przepisaney dawąć należy. 


Pazerist 


ZATKANIE W KSIĄŻRACH. 


Przyczyny tey choroby istotnie. zawiera 
ią się w trawach, które przez zbyteczny upał 
potrzebną utraciły. wilgoć, a przy niedostatku 
dżdżu z pyłu nie zostały opłókane* i w utraceniu 
przez zbyteczne poty bydlęcia żuaczńóy wilgoci 
naturaloey ,. tudzież w osłabionym i rozwolaio- 
nym przez upał do trawności składzie trzewów. 
A lubo przez rozwolnienie rzeczonych trzewów 

„laxowanie dość znaczne naftępowało; to wsze* 
lako posłużyło do większego i niebezpieczniey* 
szego: zatkania. 

Otwarcie kadłubów przekonało, że zatkania 
te w znacznóy obfitości zaymowały wszyftkie 
książki, przez co te nadzwyczaynie rozdęte, tra 
ciły potrzebną sprężystość do uwolnienia się z te- 
go zatkania, i iego ku kiszkom grubym posu: 
nięcia: rzadko iednak zapalenie i gangrena żo= 
łądków i kiszek dostrzeżone były, 

Charakter tey choroby ieft naftępuiący: By» 
dło powoli traci chęć do iedzenia, ftaie się smu* 
tnieyszem , łzy ciagle i obficie płyną,co okazu- 
ie ból głowy z tem zatkaniem połączony. No- 
zdrza u iednych bywaią suche i gorące, u dru= 
gich przy gorącości odchodzi biaława flegma ; 
częste drźenie skóry i mocna iéy chropowatość, 
czyli ostrość na podobieństwo, tak zwaney, gë: 
siey skóry, na przemian z gorącością ; iako i no- 

Jzdrzy: oba te przypadki za znaki febry uważać 
należy. Pragnienie znaczne do picia, ozór suü- 
chy, żywot nadęty ; twardy, gnóy szary, rza= 
dko ziełonawy, i prawie wcale wodnisty ,i na 
dzień bardzo częsty. , 
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Oprócz tych wszyftkich charakterów , aby 
się zupełniey przekonać o rzeczonem zatkaniu, 
sposób naftępuiący posłuży : Chore bydlę poło- 
żywszy, i tylne nogi do przednich, ile możno- 
ści przywiązawszy , w znak przewrócić ,i dopie- 
ro cały żywot obmacać , czyli się w nim miey- 
scowa twardość nie znayduie. Takową chorobą 
złożone bydle; naydaley do dnia dwunastego 
przetrwawszy, przy ftękaniu i iękach zdycha. 

Otwarcie kadłubów, przy znaczney ilości 
pożutych i ftrawionych, wiele ieszcze twardych 
traw odkryło: wszelako uiednych, ani w ki- 
szkach , żołądkach , wątrobie i śledzionie , lub 
księgach, żadnego nie postrzeżono zapalenia, 
z czego wnieść można, że to zatkanie było przy- 


` czyną nerwowey apoplexyi; u drugich zaś prze- 


ciwnaie , albo w źołądkach , co było rzadzey , czę- 
ściey zaś w książkach, a bardzo rzadko wątro- 
by i śledziony okazało się zapalenie i gangrena. 
Leczenie tego zatkania przez nieznaiomość 
rzeczy, z powodu zatrzymywania połączoney 
z niem biegunki, tem bardziey się do pomoru 
bydła przyczyniało: prawdziwe zaś i skuteczne 
zasadzało się na poprzedniczem rozmiękczeniu 
i udzieleniu śliskości, aby tym sposobem łatwięy 
wyprowadzić materye szkodliwe, a takie ieft pod 
Nrem XX., które podzieliwszy na części trzy , 
jedne dadź rano, drugą zaraz po połuduiu, a 
trzecią przed wieczorem choremu bydlęciu ; toż 
samo powtórzyć dnia naftępującego; trzeciego 
zaś dnia na wyprowadzenie zatkania dawać lekar= 
ftwo pod Nrem XXI. zacząwszy od rana co trzy 
godziny po cztery łyżki, pokad liczny ftolee, 
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a z nim i zatkania wyprowadzenie nie nastąpi: 
Po takowem lekarftwie zaraz bydlę będzie we= 
selsze, żuć zacznie, i żołądka rozdętość opadnie. 

Nie masz skutecznieyszego nad to lekarftwa, 
gdyż to osłabionym nerwom dodaie mocy do 
dzielnego działania na wszyftkie organa odcho= 
du, gdy inne przeciwnie zwykło też nerwy bar- 
dziey osłabiać: 

Udziela się potrzebna przestroga względem 
dawania lekarftwa pod Nrem XX, przepisanego; 
aby w początkach samych było zaraz używane 
na ratunek; poźniey bowiem przez drażnienie 
mydła , może bydź szkodliwe, i przyśpieszyć za- 
palenie, a za nim sprowadzić gangrenę. Do tych 
podanych sposobów posłuży także nacieranie ca* 
łego brzucha słomą dobrze pierwey przetartą , 
co czynić można dwa, lub trzy razy na dzień: 

„_ Gdyby bydlę w samym początku tey chos 
roby z połączonem żywota nadęciem zaczę: 
ło przez ięki i ftękąnia okazywać bole, a za 
przyłożeniem ręki do żywota, większą niż w in= 
nych częściach postrzeżono gorątość; zapobie- 
gaiąc „wtedy zapaleniu,,krwi upuścić potrzeba 
poźniey zaś około dnia szóstego lub siodmego to 
uczynić, byłoby rzeczą bardzo szkodliwą. 

Za napóy służy przepis pod Nrem IX. 

Dawania enem , osobliwie rozmiękozaiących 
z oleiu lnianego; soli, rumianku , otrąb i mydła, 
iako szkodliwych wystrzegać się należy , ia tych 
iednak.mieysce służy przepis pod Nrem XXII. 

Trzeba bardzo na to bydź bacznym, aby 


bydłu przychodzącemu do zdrowia po trochu u- 


Azielać paszy, t to ieft, trawy dobrey i pokarmu 
j Nro I, 
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Nro L i nie wypędzać go tak prędko w pole, 
gdyż zgłodniałe przez iedzenie nagłe, łatwo 
w większą wpaść może słabość. 

Na przywrócenie zaś bydłu mocy i sprężysto» 
ści utraconćy, zaleca się proszek pod Nrem XXIII. 
którego dawać dobrą łyżkę od iedzenia z wodą, 
rano i w wieczór naymniey przez tydzień. 

Co się o ilości łekarftw w stosunku do wię» 
ku bydła iuż mówiło, i tu się powtarza, 


BIEGUNKA. 


Choroba ta często się łączyła tego lata z za= 
tkaniem książek , lecz i bez tego panowała gę- 


'sto: poftępowanie zatem w ratunku mocnży wy» 


magało rozwagi. Lócząc bowiem biegunkę , iako 
poledynczą. chorobę ( morbus simplex), do któ- 
rey przyłączało się zatkanie, lub wcale tego zas 
tkania skutkiem była biegunka; rozróżnić za» 
tém trzeba było to częste oboyga chorób z so* 
ba połączenie, a na to nie było dostateczniey- 
szego znaku, iak zwiedzenie żywota, o któ» 
rym się wyżćy przy zatkauiu książek namieni= 
ło. Biegunka pochodząca z zatkania , właści- 
wego nie potrzebowała leczenia , o czém się iuź 
wyżéy rzekło pod artykułem zatkania; preci- 
wnie zaś na tę biegunkę, o którey tu mowa, ue 
ważaną iako skutek upału, osłabiaiącego całą or- 
ganiczność, a mianowicie trzewia do ftrawności 
służące, przepisuie się lekarftwo pod Numerem 
XXY., którego po łyżce od póki gnó dawać trze= 
ba z wodą zrana i na noc, ki gn sty nie 
zacznie odchodzić. z MY 
Tou II. Y 
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Ku zapobiezeniu, aby biegunka nie przeszla 
w dysenteryą , co się bardzo często przytrafia, 
trzeba bydlę w należytey zachować dyecie: na 
ten koniec trzeba wziąć kwarte mąki 'żytney, 
rozrobić ią w garcu wody letniey , i ten posi- 
łek tylko dawać „dwa razy na dzień, który po- 
służy za pokarm i ugaszenie pragnienia od tey 
choroby nieoddzielnego; w dni zaś kilka potem 
dawać otręby żytne z drobną sieczką zmieszanę 
i dobrze ciepłą wodą zlane , ftrzegąc bydlę od 
jedzenia świeżey trawy, która zwykle sprawia 
laxowanie. ` 

Ten sam posiłek służy i dla młodszego by- 
dła , ilość zaś lekarftwa stosować potrzeba do 
wieku, iak się iuż wyżey rzekło. 


KRWAWA DYSSENTERYA. 


Nie masz przyczyny rozwodzenia się nad 
szczególnym Dyssenteryi charakterem, który 
po łaynie krwią zafarbowanóm , lub przez samo 
iśy częste odchodzenie poznać można: Wten- 
czas, lub nieco prędzey bydło wydaie przera- 
źliwy ięk i niespokoyność przez ustawiczne rzu- 
cania się, boki często w siebie wciąga, brzuch 
ma cały mocno rozdęty: napastuie go częsta 
dniem drżenie, skóra nieiako ściska się, co się 
łatwo poznaie przez iey chropowatość ,.potem 
zaś następuie gorącość skóry, boków i żywota: 
ozór i nozdrza bywaią suche, bydlę coraz utraca 
chęć do pokarmu, nieustanney zaś nabiera do picia: 
mokrz puszcza bardzo szczupło, i ten mocno 
czerwony bez okażania się iednak cząstek krwi. 
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Dostrzeżono , iż gdzie bydło na dyssetiteryą nie 
chorowało, toż obficie krwią mokrzyło,i z tey 
nwagi słusznie się wnosi, że też same przyczy” 
ny wzbudzały mokrzenie krwią i dyssenteryą. 


Po;zgniłey febrze, iako: zaraźliwóy , równie 
i dyssenterya ma oczywisty jad, udzielający się 
zdrowym ; wielką zatem ostrożność zachować 
należy z choremi na nię bydlętami. + Dostrzegł- 
szy z początku tego, trzeba czemprędzey, oda 
osobnić chore od zdrowego, nawet guóy zbie» 
rać po nim, i zakopywać posypuiąc popiołem, 
lub wapnem. Baczność mieć pilną na to także 
potrzeba, aby każdą sztukę do zdrowia przycho»= 


'dzącą, czem prędzey od innego słabszego odłąe 


czyć, z przyczyny obawy powtórnego zarażenia 
się, daleko trudnieysżego, do leczenia od pićr= 
wszejgo. Utrzymywanie w czystości mieysca, 
gdzie sie chore bydło znayduie, za dzielny sku- 
tek ratunku uważać należy. Wypada więc to 
mieysce codziennie wyczyszczać; słoną i cie= 
płą wodą chore bydło z plugastwa obmywać, 
z gnojem zaś podług uczynionego tu zalecenia pos 
ftąpić, Nie należy, aby człowiek choróm bydłem 
zawiaduiący bywał u zdrowego, mogąc łatwo 


przez suknie, osobliwie wełniane i czapki, fue 


trzane, przenieść iaq, a z nim i chorobę. 

Leczenie im prędzey przedsięwzięte, tem 
pewnieyszy. skutek przyńosi; to zaś w następi« 
iącym sposobie dziać się powinno, 


108 Dyeta przy biegunńce przepisana ze Wszy, 
ftkióćm tu służy. 760) 
Ya 
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gre Co do lekarstw : powyZszy proszek Nume- 
ro XXIV. na mokrz krwawy przepisany , 
początkowo dawać można tymże samym i tu 
sposobem ; a gdyby mniey skutkował , do- 
dadź do połowy całey kompozycyi łótów dwa 
Koperwasu zielonego, drobno utłuczonego, 
i dobrze zmieszać. 


ilość dawania tego proszku stosować nale- 
ży do wieku bydłąt, co się iuż często rzekło. 


PUSZCZANIE MOCZU KRWISTEGO. 


Choroba ta, lubo nie wszędzie , w niektóe 
rych iednak mieyscach napadała bydło i o śmierć 
ie przyprawiała, 

Przyczyną tey choroby były upały, które 
rozwolnięnie naczyń (relaxatio), i krwi rozrze- 
dzenie sprawowały. f 

„Charakter tey choroby tak ieft iawny, iż 
nie potrzebnie, aby obszerne o nim dawać po- 


znanie. Towarzyszyć często zwykły bole, mia-. 


nowicie, gdy bydło chce mokrzyć. 

Lekarstwo na przyprowadzenie do swóy po- 
xy rozwolnionych naczyń , odzyskanie utraconey 
sprężystości i uśmierzenie bólu , nayskuteczniey 
służy pod Nrem XXIV. Tego proszku dawać 
po łyżce od jedzenia, zraną, zaraz po południu, 


i na noc. W dwóch , a naydalóy w trzech dniach, 


okazać sie powinien skutek dobry; iednak.ie- 
szcze i potem można dawać przez połowę, to 


ieft, po'pół łyżki od iedzenia na raz, i tylko, 


rano i na noc. 
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Bydła tą chorobą złożonego wyganiać na pa=, 
szą nie należy, owszem powinno w spokoyno= 
ści zostawać. ŻYĆ: 

Za napóy dawać kuchy w wodzie letniey 
rzadko rozrobione,i dolać można z dobrym sku- 
tkiem kwasu siarczanego lekkiego podług Nru II. 
iuż wyżćy opisanego. ` 

W dawaniu ilości tego proszku uważać trze- 
ba na wiek bydięcia , oczem się tyle razy iuż 
powiedziało, i 

Pożywienie bydła w tey'chorobie może bydź 
zwyczayne ; dopokąd bowiem doznaie boleści , 
mianowicie w czasie puszczania moczu krwiste- 
go, nic nie je; po uśmierzenin się zaś tey boe 
łeści, uważać ie można za dość zdrowe. 


ZASADY 
Do zapobieżenia chorobom pomorowym , czyli powie» 
- trza pomiędzy bydłem rogatém, 


Nim o tych środkach w krótkości dokładniey 
się powie, potrzeba pierwey wyłuszczyć przy= 
czyny do wzniecenia choroby wpływaiące , dla 
obeznania się doskonale z charąkterami ich. 

Ciała bydlęce za wpływem dwóch władz przy 
rodzonych , to ieft, pobudzalności ( incitabilitas ), 
i draźliwości (irritabilitasy, podlegaią niewat- 
pliwie skutkom ze zbytecznego upału , natęzo- 
nych mrozów , suszy, ulew, mgły, wiatrów, 
i wszelkich dyspozycyy powietrza. A że te u- 
ważać trzeba za bodźce do chorób, to tuż w czę- 
ści ieft dowiedzionym przez powyższe choroby: 
teraz wskaże się choroba rażącey natury, a któ- 
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rą szczegó!niey własności powietrza przypisywać 
należy. Ta się nazywa pomor, powietrze (pestis),. 
wtenczas, kiedy powszechnie , nie zaś mieysca- 
mi, lub w jakim tylko obrebie panuie, kiedy 
ma iad niezwłocznego zarażenia, kiedy tenże. 
iuż przeniesioaym bydź może. przez ludzi około 
bydła chorego chodzących , lub..rozszerzyć się 
przez, pasze po drogach , przez skór odzieranie , 
rozrzycanie kości, i innych miąs części, łayna 
i ślinę,i razić szczególnie bydło rogate bez naya 
mnieyszey. dlarinnego. obawy , kiedy ieden bieg 
trwanie choroby zamyka, i odeyście za sobą by- 
dła.krótkię sprawiie..---, oss W QÁ 
så Pomimo takiey powietrza” dyspozycyi , mos: 
że się równie tey podobną niebezpieczna wszcząć 
choroba; może zamykać iad zarazy, tak dalece 
go rozszerzyć, że stać się może. powszechną. 
Ma bowiem bydło rogate skryte i do tego uprze- 
dzaiące iuż skłoniości , tak dalece, że wszcząć. 
się może przez iedney sżtuki wpędzenie na tar= 
gi. i nie bawnie zarazić wielką liczbę gdziekol- 
wiek przepędzape , nie tylko pasione było, Ileż, 
ta okoliczność nie wymaga ostrożności, pilności, . 
dozoru, „która interesować powinna nie tylko 
czynną, 1. czuwalącą dozorczą władzę ogólną, 
ale nawet szczególną każdego Dominium, aby 
uniknąć tak wielkiego dla kraju nieszczęścia 2? į 
Zostawiwszy to Rządowi, wskażą się środki do , 
ocalenia, ratowania i zabezpieczenia ; lecz te pos 
przedzić ma należyte poznanie takowych chorób ; 
przez właściwe ich charaktery i symptomy. . o 
Choroba febry zgniłey nerwowey (typhus)si 
lubo się różni od powietrzney, bardzo iednak, do 
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niey ieft podobna, równie niebezpieczna, zabi-- 
iairca, równie do zarażania innego bydła .zdol- 
na. Pochodzić może z tychże przyczyn, co cho= 
roba pomoru, nayczęściey zaś z nędznego utrzy- 
mywania w paszy, z nieczystości obór , z poie- 
nia bydła wodą nieczystą z bagien, lub stoisk , 
gdzie wiele roślin powszechnie gnie: wygania- 
nie bydła w czasy mgliste, upałowe , dźdzyste». 
zbyt rano, i poźne przyganianie. Nie wszyftko. 


jednak bydło bywa nią zarażone , iak od pomo- 


ru, bo od iey iadu wolne ieft silne i czerstwe; 
podlega iey mdłe i słabowite. Różni się od po- 
morowéy , że może tylko w jedney wszcząć się 
oborze, i tamże chorobę rozmnożyć i zakończyć, 
bez zarazy w teyże samey wsi dworskich, lub 
gromadzkich zdrowych obór, ieśli zaraz zacho- 
wane beda wszelkie ostrożności. 


CHARAKTER POMOROWEY FEBRY 
(febris pestilentialis ). 


Na nieszczęście &bra ta nie ma żadnych po- 
sełkowych oznak, przez któreby można prędzey 
zarażone nią bydlę odosobnić od zdrowego, i pręd-,. 
sze z niem rozpocząć leczenie; dopiero nieco 
poźniey zarażenia symptomy , czyli oznaki poz 
kaznią się, a te są nastepuigce: Traci swą We- 


ołość, pić nie chce, gardne w jedzeniu , lub 


wcale nie jé, i nie żnie: potem zdaie się bydź 
nieco zdrowsze, weselsze, powraca chęć do ja- 
dła, do picia i żucia kiedyniekiedy ; znowu ọka- 
zuie się niespokoyném „ zgrzyta zębami , żuć 
przestaie, i to ieft szczególnym słabości zira- 
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kiem, wyiąwszy cielęta przy cycku, ponieważ 
te nie żuią. 

Pewnieysze znaki są, drżenia, niespokoy- 
ności; stoi na paleach u tylney nogi, codo- 
strzegano za znak bliskiey choroby w sąsiedz- 
twie nie daleko będącey ; puls w jedney minu- 
cie bije do 60o, 70, 80, aż do go razy, bywa 
mały, nieregularny, że go ledwie znaleźć :no- 
żna, iak w zgniłey nerwowey febrze , i ozna- 
cza bardzo powiększoną słabość bydlecia. Z tey 
saméy osłabienia przyczyny, uszy i rogi, albo 
oboie razem, albo poiedynczo na przemianę by- 
waią gorące, lub zimne. Oddaie gnóy zwykle 
w początku choroby, z odmiennym od zdrowego 
kolorem , dość często mocno piżmowy zapach 
snaigcy, że całą oborę nim napełnia, poźniey 
bywa w kawałach, znowu miękki i rzadki, albo 
wcale zatwardzenia dostaie : szybko pomnaża się 
słabość: zaraz za pierwszym febry paroxyzimem 
spuszcza głowę, uszy, ogon, coraz. dech swóy 
bardziey utraca, przestaie ryczeć , zaczyna zwol- 
pa kaszlać , pożniey mocno i ustawicznie, oczy 
zmieniaią swóy naturalny kolor, ftaią się na 
weyrzenie smutne, napuchłe, z kątów ich pły- 
nie ropa, a w czasie z bąrdzo powiększoney słą- 
bości spływaią obficie łez strumienie : nozdrza 
oddaią pieniącą wodnistą ciekłość , tą około trze- 
ciego dnia przemienia się w kleiową, w ropiaftą ; 
nie zlizuie iey bydlę ozorem, co zwykło przy 
zdrowiu czynić ; u niektórego bydła powiększa 
się kaszel, i oddech coraz krótszym i trudniey- 
szym się ftaie, poznaki, że materya choroby 
naybardziey płuca zaięła; coraz bardzięy sła- 


` tj 
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bieie za kazdym febry paroxyzmem , przez nie 
doftatek sił, z powodu ,utraconey zupełnie do 
iadła chęci. - 

Ślina iego zaczyna się pienić, wraz prze- 
ftaie kaszlać, i iakoby się udusić chciało. U ins; 
nego bydła materya choroby rzuca się na żywot,- 
rozdyma go tak mocno, że się odzywa powie-- 
trze za uderzeniem ręką , u drugiego przycisną- 
wszy krzyż palcem trzaskanie słychać, zape-> 
wne, że przez zgniłość wydobyte powietrze iuż 
pod skórą się znayduie. Wiele z chorego bydła 
około 5go lub 6go dnia rzadko iak wodą lsxtu=- 
ie, odoru niemiłego , maiącego moc nagłego za- 
rażenia, czasem takie łayna są zmieszane z krwią . 
i ropą; inne bydło wcale nie laxuie , i owszem 
złaynem iuż w kiszce stolcowey (intestinum re- 
ctum}, z krwią i. ropą zmieszanem zdycha. 

Doyne krowy tracą mleko, a pozostałe co- . 
raz gęstnieie, nabiera ostrości, robi w wymio- 
nach rany, i takowe gangreną zaraża, Pokazu- 
ią się w końcu choroby, mianowicię na pachwi= 
nach, a u krów i na wymionach , krosty błęki= 
tnego koloru , petociami nazwać się mogące ; im: 
bydlę ieft-niebezpiecznieysze, tem bardzićy czera 
nieią, lubo rzadzey, wszelako nabrzmiewaiące- 
gruczołki w pachwinach, nayczęścićy iednak pod - 
dolnemi szczękami, które w niedługim: czasie po 
ich zapaleniu przechodzą we wrzody „ropę śmier= 
dzącą i rażącą , wydaiące. 

Tak febra pomoru z dyspozycyi powietrza : 
pochodząca, iako też z uprzedzaiącty ( praedi- 
spositio) potaiemnie przyczyny, a w organizacył :' 
wszczętey , czyli też ze skutków fizycznych po- 
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chodząca febra zgniła nerwowa ; obie maig szcze- 
gólną własność osłabienia całego nerwów ukła- 
du (systema y, tak dalece, że febra pomoru do- 
syć często w godzin 24. odbiera życie bydlęciu, 
rzadko zaś przeciąga się do 5. lub 7. dni, iak 
w febrze nerwowey zgniłey. A że oboie nmniey- 
szaią widocznie duchy życia, że zrządzaią zgni- 
liznę w ciekach i mięsnych częściach , to zgan= 
grenowanie ich, to krwi, iakoby w ropę przei+ 
ftoczenie, niewątpliwie przedstawnią. 1 

Opis tych znaków powinienby'wszyftkich 
Dziedziców zachęcić do pokazania ich i naucze- 
nia wszyftkich paftuchów , niemniey do zalece= 
nia im, aby potrzebną dawali baczność na pasą- 
‘ce się bydło; a doftrzegłszy którekolkwiek żuć 
już przeftaljące, i wesołość swą utracaiące, nie 
bąwnie od zdrówego odłączali: przez ten sposób 
nie raz możnaby uniknąć nieszczęścia znaczne- 
go; lecz do takiego dozoru nżyćby należało lu- 
dzi doyrzałych i rostropnych , a niemłodym chto- 
pcom, lub dziewczętom bydło powierzać. Nie- 
bezpieczeńftwo  podobie tę nieodbitą wskazuie 
potrzebę. 

Otwarcie kadłubów dla dociekania ftanu we- 
wnętrzego początkowo czynione , teraz słusznie 
zakazane, odkryły, że ałbo kałdun (omentum ), 
żołądek, albo płuca i kiszki były gargreną za- 
ięte, wątroba zaś częścięy, iak śledziona takoż 
zgangrenowane, a w pierwszey do tego liczne 
robactwo znaydówało się, krew pomimo różności 
zdań, i co doiey rozrzedzenia, i co do ićy zgę- 
śnienia, zawsze w nielaką ropę zamienioną znay= 
dowano. Przy otwarciu zaś żywota, który le- 


RATOWANIA BYDŁA ROGATEGO. ZOK 


dwo nie powszeċhnie bywa zbyt rozdęty pod na« 
zwiskiem powietrzney puchliny (timpanytis), 
wydobywa się nader cuchnące powietrze iadem 
zarazy iuż przeięte. 


SPOSÓB LECZENIA FEBRY 
*POMORU. 


Są wprawdzie środki ratowania bydła febrą 
tą zarażonego; przynoszą one dość pożądane sku- 
tki,- tem pewnieysze, im bywaią wcześnićy od: 
początkowego ićy dostrzeżenia użyte, pewniey- 
sze iednak przez uprzedzenie, niżeli przez le- 
czenie. O uprzedzanin sposobach; niżey się mó-” 
wić będzie, tu podaią się leczenia, i zamyka- 
ią.w sobie główne wskazania następuiące. 


109 Jeżeli w samym początku fehra dostrzeżoną 
i będzie „dać śpiesznie proszek pod Nrem III. 
lub IV. na wyprowadzenie. 

are W przypadku połączoney z tą febrą Biegun- 
i, inż w Żaden sposób: bez powiększenia 
oczywistego niebezpieczenstwa dadź ko nie 
+ można, lecz żaraz przystąpić * do dawania 
po trzy lub'cztery proszki: na dzień, któ-, 

re znayduią się pod Nrem XXXI. 


Proszki te nie tylko silnie zgniliznie pie. 


` raią się „ale też mocno nerwy wzmaciiaiąc do- 


daią sił i. potrzebne poty sprawuią, które: na 
kryciem słomy utrzymywać należy; dawanie ich 
w miarę sił stosować należy, co dwie , lub trzy 
godziny. 
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zcie W przypadku zatkanego ftolca, iak się wy- 


żey przy charakterze namieniło, służy na 


to iedynie enema Nro: XXII. 

4te Za napóy, truńek iak pod Nrem V- z doda» 
tkiem wódki , bydłu dawać. 

gte Gdy bydlę tak ieft osłabione, że iuż w wiel- 
kiey ilości łekarftw brać nie może, ńaten= 
czas kropel Nro XXXII. wlewać w gardziel 
dwa razy na dzień iednę porcyą, to ieft, zra- 
ma, i przed wieczorem. Te same krople stu- 
żą kiedy żywot napełniony ieft wietrzną 
opuchliną: z dodatkiem 40. kropel z Opium 
do każdego ich zażycia. 


Gte Jeżeli przy tym słabieie , należy, albo na ło-- 


atkach, albo też na któreykałwiek ftronie 
Koka „sierć należycie wystrzyc w okrągło= 
ści cali ośmiu, i przyłożyć do wyboru, na 
któremkolwiek z tych mieysc , lecz niera- 
zem przecięż, plaster zwyczayny z much 
Hiszpańskich ( Emplastrum vesicans }, obwią” 


zać, lub czem lepkim natężyć , aby nacią-- 


gał pęcherz, przeciąwszy go, przykładać 
maść Nro XXVII. póki się nie zgoi. 
Brzuch rozdęty nałeży słomą, lekko prze- 
cięż nacierać, raz rano, drugi raz pod moc, 
a z nacierania całego ciała nawet, dobrego 
bardzo spodziewać się można skutku. 
Po przestałey tuz febrze , ile możności trze- 
ba myśleć o przywróceniu chęci do iedze- 
nia, aby przez tę do sił powracało. Na ten 
koniec proszek żołądkowy pod Nrem XXIII. 
służyć może , dawany podług przepisu tam- 
"że umieszczonego, stosować się ma do fto- 
pnia słabości. 
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gte Dyeta na ten koniec iuż tyle razy powtarza- 
na,tu się przypomina, z dobrym skutkiem 
do szrutowanego miałko owsa , lub ięczmie= 
nia, służy iałowiec 'dobrze przetłuczony , 
dodać to, zmieszać i zlać wodą: ciepłą, 

zote Doświadczono, że dobrze ieft takie chore 
bydło obmywać: całe ciepłą wodą, do któ- 
rey czwartą część wódki dolać można. 

zite Wymywanie nozdrzy i paszczy kiścią uma- 
czaną w wodzie letniey, w którey nieco soli 
kuchenney rozpuścić i dodać równą część 
octu winnego. To wymywanie , im częścićy 
się robić zwykło, tem pomoenieysze , a nay- 
mniey dwa razy dniem, to ieft, rano i na 
noc, powtarzane bydź ma. 

zate Przy ustawaiącey po większeęy części cho- 
robie, i przy wzmagaiących się siłach, wo- 
da z kwasu siarczanego Nro II., lub smo- 
lana Nro XXVI. do picia dawane, wybor- 
nie służą. 

zzte Kadzenie kwasem pod Nro XXXIII. 


'  FEBRA ZGNIŁA NERWOWA. 


- Poznaie się z symptomatów zgniłey febry, 
która się iuż wyżćy opisała; różni się od nity, 
że nagle początkowo z sił bydlę spada; czego 
się dopiero w biegu febry samey zgniłey dostrze 
ga: że lubo razić może jnne zdrowe bydło, wsze- 
lako nie tak nagle i nie tak gwałtownie, iak fe- 
bra powietrzna; bo bydlę dłużey w tey choro- 
bie nawet kilką dniami żyie, niż w febrze po- 
wietrzaćy: że nayczgściey przyczyny do nićy 


PRzertsr 


są złe pasze, poienie wodami cuchnącemi , nie» 
czyste obory utrzymywanie, i tym podobne, 
o których się wyżey namieniło. 

Orwarcie kadłubów , równie okażały też sa. 
me części wewnętrzną gangreną zaiete. 


LECZENIA SPOSOB. 


Ponieważ ten równa się ze wszyftkiem z ue 
żywanemi w febrze powietrzney, zaczem do tam= 
tego się odsyła. - o 

" 


Tu się ieszcze podaią potrzebne głównieysze 
przestrogi w ogólności. 


100. Ochędostwo i wygoda, 


Utrzymywanie ochętoftwa w oborach, cze< 
ste podściełanie świeżą słomą, regularne poie- 
nie, woda czysta, pasza dostateczna i żyzna, 
wygodne obór między wschodem a południem 
ftawianie, chroniące bydło od przykrych wiatrów 
północnych, utrzymujące w sobie przyzwoite cie- 
pio , tych częstę przewietrzanie: przeciwne temu 
chowanie ściąga na bydło choroby niezliczone. 


gre. Pasienie ĝo czasu stosowane. 
, 


Bydło nasze szukaiące przez trzy blisko częs 
ści roku pożywienią swego po ngorach i pastes 
wnikach, musi doznawać koniecznie w poźney 
Jesieni, przykrych wiatrów, słot, mgły, ros, 
przymrózków , i ińnych skutków drażniących ich 
powierzchowność ; żywi się przytóm zwiędłemi 
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i żadnych iuż pożywnych-soków w sobie niema- 
iącemi roślinami, nadto rosą lub mgłą zwilgo- 
conemi,a zatem w żaden sposób za zdrowe nie 
mogącemi bydź uważanemi, W tych szukać na- 
leży przyczyn tak rozmaitych i częftych cho- 
rób, bydło napaftuiących, a na które się nay- 
mniey uważa. Smutnemi nauczeni wypadkami 
troskliwiey koło bydła chodzić zaczęli, i doftrze- 
żono, że iakiś koniecznie potrzebny ieft do za= 
chowania porządek w wyganianiu i przypędza= 
niu bydła, w różnćy porze roku. Tu przyłączo+ 
na: tabella Gospodarzom w tey mierze będzie pra» 
widłem iak naylepszem , ze wszyftkiemi zgadza- 
iąceini się doświadczeniami. 

W Marcu i Kwietniu, ieżeli pora posłuży, 
wyganiać można zrana około godziny 7. a przy- 
ganiać © w pół . i R do 6. 
w Maiu wyganiać 06., naypoźn: przygan: o ó, 
w Czerwcu i Lipcu nie prędzey wyganiać , 

iak przed 5.  przyganiać 0 7. 
w Sierpniu w pół do6. * — — — '06. 
w Wrześniu około 7. — — — ó 0% 
w Październiku- “0 8. m m o 4. 
w Listopadzie o g. — — — o 5. 

W miesiącach iednak wiosnowych, a bar- 
dziey iesiennych , zwłaszcza podczas słoty, mgły, 
rosy, wichrów i przymrózków , wcale się nie 
wygania bydło, ale się w oborach pasie. 


zcie, Gatunek pożywienia i napoiu. 


Pożywienie bydła odmienne, a iemu polue 
bne, a do tego zgodne ze wpływem i odmiana4 
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mi powietrza, iuż ieft dla nich lekarftwem ; tak 
np: w mglistych i właśnie zgniłych czasach, 
dawanie kwaszoney i soloney . w dołach Koni- 
czyny lub kapusty, ieft iednem z naysilnieyszych 
łekarftw: niemniey buraki i marchew siekane 
i pomiędzy sieczkę mieszane i osolone , dzielny 
skutek robią. Suchą ustawicznie paszą Żywio+ 
ne bydło przez zimę, słabieie i dostaie zatkania 
š zaimulenia w kiszkach i księgach; i stąd ku 
Wiośnie nayczęściey z tey przyczyny choruie, 
Na poruszenie tego zatknienia, na rozrzedzenie 
ñegmy, i wyprowadzenie z ciała oboyga, iako 
szkodliwych, można wziąć na każdą sztukę sta» 
rego bydła soli Głaubera na proszek utartey po 
łótów cztery, posypawszy nią iedzenie , które 
ma bydź z drobney sieczki i ięczmienia prze- 
szrotowanego , dobrze wodą zlanego, Jub: też 
w kwatercę wody letniey rzeczoną sól rozpn$ci- 
wszy, co rano dni cztćry lub pięć, dawać dla 
osiągnienia skutku. í 

Doświadczony także skutek przeciw wszel- 
kim chorobom z powietrza pochodzącym sprawia= 
ła woda smolana do picia dawana. Sposób iéy ro- 
bienia ieft pod Nrem XXVI., tóy ieden garniec 
można dolać do naczynia, z którego się poić mo- 
Że troie lub czworo sztuk bydła, co naymnićy 
raz na dzień czynić potrzeba. 


4te, Osobna Obórka. 


Bardzo potrzebną byłoby rzeczą, aby na 
wypadki chorób bydlęcych, w kaźdey wsi w zna- 
cznóy odległości, znaydowała się osobna obór= 

ka, 
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ka, w miarę inwentarza, tak dworskiego ; iak 
gromadzkiego obszerna, gdzieby zaraz z począ- 
tku chorniące bydło, przechowywać można, aż 
do czasu iego ozdrowienia. Nie wiete iednak i ta 
nada ostróżność , ieżeli człowiek do dozoru by= 
dła wyznaczony, który ma bydź pilřym i roz= 
sądnym , dochodzić będzie do innych zdrowego 
ieszcze bydła obór. 
Bie. 

Końcem uniknieńia Zaraz bydlęcych, przez 
ich po drogach paszenie i noclegi, byłoby użya 
tecźią rzeczą, wyznaczyć po drogach, gdzie 
tylko na główne targi pędzone bywa, raz na zas 
wsze mieysca stałe, skądby się daley nie roz= 
chodziło, ani też w te mieysca domowego bydła 
na paszą nie żaganiać. - 

6łt. 

W każdem mieście lub miasteczku, powińe 
ni bydź ludzie wyznaczeni, aby na targi przy= 
pędzane bydło nzydokładniey oglądali : które by= 
dle znaydą smutne, ocży iego słabe, często się 
pokładaiące, ż nozdrzy płynienie ciekłości wo- 
dnistey, lub wcale ropistey, aktórey bydlę nie 
Żliznie,uszy zbyt gorące, wnet zimne, toż ro= 
gi i boki w siebie wciągiiące, często żuć prze- 
staiące ; takowych sztuk wcale na targi nie 
wpuszczać ; surówem prawem powinno bydź 
obwarowano: 

; 7 më. : l 

Gdyby zaś te przepisy zabezpieczenia bydła 
nie miały pozyskać wszędzie swoiego dopełnies 
hia, a przez to wszczęła się żaraza, każdy Daie= 

Tom ił. É 
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dzic obowiązanym bydź powinien, niezwłocznie 
uwiadomić Zwierzchność , aby ta zesłała Leka- 
rza, lub Chirurga, do zaradzenia; i pomocy 
woyskowey żądała, któraby nieiako w obleże- 
niu wieś z jey bydlętami trzymała, końcem nie 
rozszerzenia, owszem zatamowania wszczętey 
żarazy, 


SZCZEGÓLNE ŚRZODKI LEKARSKIE. ' 


Troskliwi Gospodarze o zachowanie Inwen- 
tarzy swoich, liczaych poszukiwali, lecz pró- 
żnych sposobów: zabezpieczenia ich od zarazy, 
które pochodzą z powietrza, Za radą dopiero Le- 
karzy udali się do zaszczepietńia iadu bydlęcego, 
aby przez ten iakoby ułagodzony sposób unikpąć 
mogli ftraty tak znaczney. Jakoż pomyślnych 
doznawali z tego odkrycia skutków. Są iednak 
i inne śrzodki , których z pomyślnością użyć mo- 
żna,.a te są następujące, 


108. Sztuczne robienie ran przez skórę. 

are, Usposobienie skutecznych lekarftw na przy= 
tłumienie nieiako i odciągnienie od ciała ia- 
du, iżby tak gwałtownie nie szkodził; tu- 
dzież aby bydło od powtórney zarazy by- 
ło ochronione i zabezpieczone. - 


Do pićrwszego śrzodka należą: 


a) Otwarcia przez skórę .( apertura) 
b) Zawłoki, 
c) Nacinania uszu. 
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Sposób robienia otwarcia. 


Otwarcie przez skórę zwykło się robić za 
pomocą drótu żelazaegó grubości pióra gęsiego, 
lub innego żelaza teyże grubości, które należy 
rozpalić i nim rany wypalać na łopatkach wyżey 
karku, na któreykolwiek ftrouie, zaraz potem na- 
leży groch wielki włożyć, a na wierzch przylo- 
Żyć plater Nro XXVII. Jeżeliby w piśrwszych 
daiach groch świeży wkłedany nie miał ropy u= 
tworzyć, tedy tenże smarować trzebą maścią 
Numero XXVIII, 


Sposób robienia zawłoki i mieysca na mg 
oznaczenia. 


Mieysca do zrobienia zawłoki są obadwa 
boki , worek pod gardłem i kark. Przed iey zro- 
bieniem należy z mieysca tak szeroko, iak ma 
bydź wielka zawłoka. sierć nożyczkami iak nay- 
fepiéy wystrzyc. Mieć gotowy sznurek z ba- 
wełny, lnu, konopi, lub włosów końskich ukrę- 
cony, takiey grubości, iżby nim igłę tapicerską 
nawlec możua, którey się do tego nżyie; pod= 
niosłszy potem palcami lewey ręki skórę, tęż 
igłą sznurkiem nawleczoną z dołu do góry nie 
więcey iednak, fak na cztery cale przestrzeni 
zaymuiąc, przeszyć, zostawiwszy jeden koniec 
sznurka tak długi, iżby można z drugim dłuź- 
szym go związść , i tak do dnia zostawić trze= 
ciego, póki się ropa nie okaże.  Pociąganie te= 
go- sznurka powinno się dziać dwa razy na dzień, 
raz wgórę, drugi raz na doł, aby: drażnienie 

Za 
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zaskórne powiększyć, i ułatwić odchód ropy. 
Aby zaś to przeciąganie codzienne bez wielkie- 
go bolu się odbywało , dłuższy koniec sznurka, 
który się ma zawlekać na drugą ftronę , nasma- 
rować trzeba maścią Nro XXVIII. 


Maść ta nie tylko służy do gładszego prze- 


eiągania zawłoki, lecz ułatwia oraz odchód ro- 
py; służy oraz do maczania grochu kłaść się co= 
dziennie maiącego, w powyższe wypalenia ran 
(apertura). Gdyby pod tą nie pómnażał się od- 
chód ropy. tedy użyć należy maści pod Nume- 
rem XXIX. | 

W przypadku obawy zarazy, i dla iey uni- 
knienia, utrzymywać można przez pięć lub sześć 
niedziel tak wypaloną ranę, wkładaiąc codzień 
w.nię ziarko grochu, iako i zawłokę przez nad- 
stawienie nowego sznurka, które się nayle= 
piey uda, gdy końce rozplecione tak nowego, 
iako i ftarego sznurka gładko się wpletą, i nicią 
umocnią. I 


Nacinanie uszu dziać się zwykło na któ- 
reykolwiek ftronie ucha każdego ostremi no- 
Zyczkami tak, iżby tylko zaymowało mnieyszą 
połowę ucha. Po uczynieniu tego zacięcia pier- 
wszego dnia nic nie należy przykładać ; drugie- 
go zaś dnia ranę nasmarować powyższą maścią 
pod Nrem XXVIII. i to powtarzać -codziennie. 
Jeżeliby rany nie wydawały ropy , tedy ie maścią 
Nro XXIX. raz lub. dwa razy dniem nacierać, 
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Wszyftkie sztuczńe rany, tako się wyżey 
namieniło, są środkami zachowuiącemi od zara- 
źliwych chorób, z dyspozycyi powietrza pochó- 
dzących. Chcąc zaś zawłok użyć do zaszczepie- 
nia iadu zarazy , aby chorobę łatwiey i bezpie- 
czniey bydło odbyło, i od powtórnego zaraże- 
nia się wolnem żostało; trzeba sznurek z nici, 
iako wyżćy, tak daleko tylko napuścić iadem, 
ile go za świeżem przekłóciem skóry igłą w ra- 
nę zakrwawioną zaciągnąć możne. Ten kawa- 
łek bez poruszenia trzy dni w ranie pozostać 
ma, nim udzieli się ciału zaraża; dalszy zaś 
sznurek i nadftawianie onego służy do łatwiey- 
szego wyprowadzenia tey zarazy. Im świeższy 
left iad, têm pewnieysze iego przyjęcie się ; sa- 
ma zaś zawłoka nie większą bydż powinna do 
zaszczepienia, idk półtora, a naywięcóy dwa 
całe. Jad do napuszczania sznurka bierze się , 
albo z nodrzy płynących, albo z kątów oczu 
bydlęcia zarażonego. 


Tu należy pilną zachować ostrożność , aby 
przeciągnięte kawałki szńurka, które odcinać na- 
leży, na ustronin gdzie zagrzebane, lub wcale 
spalone były, bo tym bydło zarazić się może. 
Nie trzeba także przepomnieć 6 utrzymywaniu 
około ran ochędoftwa , iakie bydź powinno ocie- 
ranie ropy z ran Ściekaiącey , aby taż przez o- 
strość swą nowych ran nie robiła. 


Przyięta zaraza tym sposobem okaznie się 
przez powiększaiący się bydlęcia smutek, gorą- 
cość skóry , suchość ozora, zatwardzenie żywó- 
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ta, chęć do picia, i utracenie apetytu; około 
zaś.dnia piąt+go lub szóstego , a często iuż czwar- 
tego zaczyna bydłęciu odchodzić z nozdrzy ro- 
pa, i w kątach oczu znączna jey się ilość oka- 
zuie. Nie długo przecięż ta choroba się ciągnie, 
albowiem iuż, dnia osmego Jub dziewiątego z3- 
czyna okazywać powiększoną chęć do iadła, i pier- 
wszą wesołość się wraca. 


Zaszczepiwszy iuż sposobem wyżey prze- 
pisanym, ten iad, trzeba także zachować naftę- 
puiący przepis, aby zapewnić życie bydlęcia. 
Taki reft 


108 Zachowanie. dyety. 


re Użycie leków ,„ któreby szczególnieyszą za- 
wierały w sobie własność czyszczenia by- 
dlęcych cieków , i wyprowadzenia ladu z cia- 
ła, aby mu nie szkodził. 


Co do piórwszego. 


Bydlę do szczepienia przeznaczone odoso- 
bnione bydź powinno; pożywienie zaś dla niego 
ma bydź, ¿ak pod Nrem L; napóy zaś będzie 
woda wolna. Taką dyetę, rozpocząwszy ią nay- 
mniey trzema dniami wprzody, należy utrzy- 
mywać przez cały ciąg choroby, co uczyni oko- 
ło dni z4stu lub x5stu, nie daiąc źadney sieczki , 
grochowin, ani nawet i neylepszego siana do 
jedzenia: 
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Co do drugiego. 


Pomiędzy licznemi lekarftwy , które wnet 
zalecano, fako pożytęczne;. wnet zakazywano, 
iako szkodliwe, nayskutecznieyszym dotąd i. nie- 
zliczonemi doświadczeniami upoważnionym zna- 


"leziono Proszek , iak pod Nrem XXX, 


Tego dawać ftaremu w'początku. choroby 
przez dni trzy po iednym łócie ;'daley zaś przez 
cały ciąg choroby po półtora łóta rano naczczo 
w wodzie letniey dobrze rozrobiwszy. Ten Pro- 
szek cielnym krowom bynaymniey nie szkodzi: 
cielętom rocznym można dawać po pół łóta na 
raz „ młodszym -zaś po ćwierci tóta. 


Za każdem dawaniem tego Proszku trzeba 
bydło od przepisanego nawet wyżey pokarmu, 
iedną godziną przetrzymać , aby tem wolnićy 
rzeczony Proszek w żołądku mógł działać. 
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Używania Lekarstw w leczeniu 
bydła rogatego. 


(T. w ciągu tych przepisów ieft mowa o ró- 
żnych miarach , tu się one opisuią, aby się tru- 
dniący nie mylił, lub nie miał powątpiewania 
w ich użyciu. 


Garniec rozumie się zwyczayny , trzymający 
-= w sobie kwayt cztery, a kwaterek ośm, 

Funt: ma ważyć łótów 52. 

Łót: ma kwinteł w sobie na wagę złota, trzy. 

Kwintla każda waży granów óo. 


Gran każdy równa się sporemu ziarnu żyta, al- 
bo co lepsza, ziarnu Pieprzu. 


Wiadro zwyczaynie bierze się za garcy Ośm. 


Nro I. 
Pokarm powszechny. 


Wziąć owsą lub ięczmienią dobrze prze- 
szrutowanego kwartę iednę, wlać do niego mie- 
szaiąc dobrze, Wody grzaney garniec ieden. So- 
li zwyczayney łótów trzy. = 

Ta porcya służy w większych słabościach 
nawet dla cieląt; przy ustaiącey chorobie , lub 
w proporcyą pomnażaiących się sił, ięczmienia 
lub owsa ilość podwoioną bydź powinna, i wten» 
czas dolać kwartę wody należy. 
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Nro II. 


Napóy z kwasu siarczanego. 


Weż siarczanego kwasu tęgiego (alias oleum 
vitrioli, czyli sulphuricum concentratum ) , kwin- 
tlę iednę , którego się po trochu bardzo wpuszcza 
do wody miękkiey kwarty iedney w garnku nie- 
polewanym, twarz oddaloną mając za kazdém 
wpuszczeniem , czekając aż warzenie ustanie, 
co przyśpieszyć można ruchaniem naczynia, Ta 
woda przybierze smak miły ięzykowi , nieszczy= 
piący, ani cierpki, 

*Można także wziąć mrówiska czystego ze 
trzy garści i gorącey półtora garca wody , zlać, 
aby przez godzinę postało: gdy oziębnie, zlać 
i dawąć za napóy , który podobnież ieft miłym, 
kwaskowatym, lubo od piórwszego słabszym. 

Daie się podobnież serwatka pozostała od 
sera. Uważać iednak należy, aby była nieme- 
tna, coby oznaczało ieszcze coś sera pozosta- 
łego , któraby w biegunkach szkodłiwą bydź mo- 
gła, iak ieft pomocną w obstrukcyach. 


Nro III. 


Weż Soli Glauberskiey łótów cztery, letnią 
wodą rozpuściwszy każdą tę pórcyą, gdy tro- 
chę ochłodnie , wlaé w gardło bydlęciu : powtó- 
rzyć ieśli potrzeba wyciąga podług opisu chorób. 


Nro IV. 
Proszek alteruiący. 
Weż Soli Glauberskiey łótów cztóry , wą- 
troby Antimonium (Hepar antimonii ) , łątów dwa, 
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albo na to mieysce , Tartarum Emeticum gra- 
DÓW 20, 

Zmieszawszy dawać na raz tę porcyą; mo- 
żna ią powtórzyć > podłnig potrzeby wyrażoney* 


Nro V. 


Trunek wzmacniaiący. 


Weź iałowcu doyrzałego kwarte iednę, kory 
wierzbowey funtów dwa, dzięglu pół funta. Po- 
tłuc iałowiec , poodkrawać korzenie , i razem go- 
'tować w dwóch garcach wody miękkićy, aż się 
półgarca wygotuie; odcedziwszy i przestudzi- 
wszy, wsypać soli ammomiakalaey ćwierć fon- 
ta; gdy wypadnie potrzeba zmocnienia sił by- 
dlęcia, dodać można do tego trunku okowitki 
pół garca, i dawać podług informacyi, 


Nro VI. 
Trunck 00 zgnilizny: 

Weż Kamfbry czystey ćwierć łóta , utrzyy 
w moździerzu, qakropiwszy trochę . okowitką » 
doday miodu praśnego łórów pięć, trunku z pod 
Numern V. kwaterkę, powoli dolewaiąc i mie- 
szaiąc. 

Nro VII. 
Enema  laxuiąca. 

Wziąć Soli Glauberskiey łótów sześć, roz- 
puścić w wodzie miękkiey rozwolnioney kwar- 
cie iedney, dodać olein lnianego kwaterkę iednę, 
i dadź z tego enemę. 
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Nro VIII. 
Lekarstwo rożwalniaiące, 


Weż Kamfory czystśy kwiatlę iednę , u- 
trzyy w moździerzu skrapiaiąc okowitką , doday 
miodu praśnego łótów półtrzecia, Tartaru Eme- 
tyku granów io. a w potrzebie do 15. 

Nro IX. 


Posiłek chłoJzący. 
Weż otrąb pszennych ile. się podoba , roz- 


„rób w wodzie letniey, iednak aby nie było gẹ- 


sto. W wzmagaiącey się gorączce doday do tego 
saletry ordynaryyney lót ieden. 


Posiłek drugi. 


Bydź może z kuchu lnianego w wodzie cie-. 
pley rozbitego . .. a w potrzebie z dodatkiem 
'soli kuchenney. 


Nro X. 
Dekokt rozwalnidiący, > 


Weż kwiatu bzowego garści sześć, korze- 
nia ślazu pospolitego pół funta, wody garcy 
dwa, gotuy wraz, aby się czwarta część, czy- 
li pół garca wygotowała; przecedziwszy to do- 
day Tartarum Emetykum kwintle dwie, octu 
winnego kwartę iedaę , miodu praśnego funt ie- 
den; zmieszawszy daway po kwaterce co dwie» 
lub trzy godziny. 


r 
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Nro XL 
Konfekt alteruiący. 


Weż osłodzonega żywego srebra (mercurius 
Julcis), Tartarum Emetykum, każdego po kwina 
tle dwie, kamfory lót ieden, Opium kwintlę ie- 
dne, miodu praśnego czystego dwa łóty. Zmies 
szawszy dawać co Cztery godziny ftaremu bydłu 
w wielkości gałki muszkatowey : młodszemu iak 
orzech laskowy, a wcale młodemu na spory Kos 
niec noża w wodzie rozmąciwszy. 

SA Nro XIL 
Proszek pektoralny. 


Weź Porostu kraiowego (lichen polonus), 
funt ieden , Kopru włoskiego , albo Anyżu ćwierć 
funta; utluc na proszek , przesiać, i iadło by- 
dlęciu przesypywać. Staremu bydłu: wyznaczą 
się łyżek dwie, dla młodszego łyżka iedna, a dlą 
wcale. młodego pół lub ćwierć łyżki. 


Nro XIII 
Maść roxpędzaiąca. 

Weź żywego srebra czystego, masła nie- 
słonego , albo sadła, każdego po łócie iednym. 
Trzey wszyftko aż się żywe srebro w tłustości 
rozetrze, zupełnie zniknie, i tłustość zsiniele, 
na końcu doday Kamfory ćwierć łóta. 


Nro XIY. 
Woa Əla okładania głowy. 


Weż wody miękkióy garniec ieden, doday 
saletry ordynaryyney , soli ammoniakalney po 
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cztery łóty, octu winnego kwartę iednę. Zmie» 
szawszy, chusty maczać i okładać. 


Nro XV. 
Mixtura chłodząca, 

Weź Tartaru Emetyku kwintlę iednę, roza 
puść w wodzie czystey kwarcie iedney , doday 
octu winnego kwartę iednę, miodu praśnego łó» 
tów pięć; zmieszawszy daway po łyżek trzy, 
albo cztery ftaremu, przez połowę młodszemu, 
a czwąrtą część naymłodszemu, 

Nro XVI. 
Proszek kwaśny 


Weż Kremortartary łótów cztery, saletry 
ordynaryyney pół łóta. Zmieszawszy taką por» 
cyą, daway rano i wieczór. 


Nro XVII 


Proszek kwaśny nerwowy 


Weż Proszku powyższego, domieszay do nie+ 
go tłuczonego. kożełku (pulvis talerianzy łótów 


` (wa. Zmieszawszy, day żażyś naraz sposobemy 


iak. pod Numerem XVI. 
Nro XVIII. 
Lekarstwo pićrwsze 0d Robaków, 


Weź Koperwasu! zielonego; to ieft , żełsztie» 
go łótów cztery , rozpuść w occie piwnym , ale 
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be miodowym, albo winnym, pół kwarty, do- 
day olein lnianego kwaterkę iednę. Zmiesza- 
wszy, na dwie części podziel, i day bydlęciu po 
iedney części rano i wieczór wypić. 


Nro XIX. 
Lekarstwo drugie o? Robaków. 


Weź Soli Glauberskiey łótów ośm, albo 12. 
rozpnuść w wodzie ciepłey ; doday Kozełku korze- 
nia łótów dwa. Zmieszawszy. nazaiutrz day od 
razu całą porcyą, iak pod Nrem XVIII., aby 
nagle zlaxowało, 

Nro ' XX, 
Mixtara mydlanam * | 


Weż oleiu Inianego pół kwarty, Mydła w ta- 


bliczkach , czyli taflowego łótów sześć ; Zmie= 


szay, aby się dobrze rozpuściło, potem daway, 
podzieliwszy na trzy części, po iedney, rano, 
po południu i wieczorem. 


Nro XXI. 


Mixztura wzruszaiąca, 


Weż Tartarum Emetykum kwintle iednę, 


albo dwie, rozpuść w pół kwarcie wody. Daway ` 


co trzy godziny po cztery łyżki , póki liczny 
nie nastąpi ftolec. 
XXII. 


Enemy wzrusżaiące. 


Weź Octu piwnego , lub z Miodu, byłe te- 
giego kwartę iednę , wody letniey kwartę iedne, 
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Tartarum Emetykum granów 59. Zmieszawszy, 
rano i wieczór po iedney takiey euemie dawać, 


Nro XXIII. 


Pr. oszek wzmacniaiący, 


Weż korzeni Goryczki C Gentiana ), Kozełku 
(Faleriana ), Dzięgln ( Angelica), nasienia Ko- 
pru Włoskiego, każdego po pół funta. Utłucz to 
wszyftko do ZO; ususzone na przoszek prze- 
siey, i daway.po pełney łyźce z wodą rano i wie- 
czór przez tydzień nayminiey. 


Nro XXIV. 
Proszek oð Mokrzu krwistego. 


Weź Kórzenia kurzego Ziela ( tormentili) 
funt ieden, Armeńskiey Gliny (Bolus Armena) 
ćwierć funta, Opium kwintle dwie; to wszyftko 
utłucz, przesiey: Daway. po łyżce od iedzenia 
rano i na noc. 

Nro XXV. 
Proszek, 09 Biegunki. 

Weż Korzeni Ziela tatarakowego ( Calamus 
4romaticus), Goryczki, Zywokostn ( Consoliga J, 
każdego po pół funta, Opium kwintle trzy, U- 
tłucz miałko, przesićy, i daway bydlęciu po łyż- 


ce od iedzenia rano i ra noc. 
[ 


Nro XXVI. 
Woda Smolana. 


Weż Smoły garcy dwa albo trzy, naley na 
nię wody letniey garcy 18. Zmieszawszy, zo» 


292 Pkzwpersv 


stawić przez godzin 24. przez ten Gżas często 
wzruszaiąc; gdy się ustoi, zlać tę wodę kwa- 
skowatą, przeiętą Smoły zapachem : Garniec ta» 
kiey wody można wlać do wiadra iednego, w któs 
rem się poi bydło. Na tę same Smole drugi rag 
ieszcze można nalać wody w ten sam sposób: 


Nro XXVII. 


Plaster do dpertur. 
We Żywicy , Wosku żółtego, po dwa łóty, 
tłustości świniey łót ieden, to wszyftko stopić 
ha wolnym ogniu mieszaiąc, ostudzić, 


Nro XXVII. 
Maść ðo Apertur i Zdwłok, 

Weż Terpentyny czystey łótów sżeść , żóła 
tek świeży odiaia ieden, Oleiu lnianego łótów 
dwa. Terpentynę z jaykiem ubiiać, gdy zwol- 
nieie przylać oleiu lnianego, tak zmieszane do 
opatrywania zachować. 


Nro XXIX, 
Maść drażniąca. 

Weż Maści w przepisaney ilości, doday tłu» 
czonych Much Hiszpańskich (Pulvis. Cantharidum), 
lót ieden. Wraż zmiesżawszy, używać podług 
przepisu. ! WE 

Nro XXX. 


Proszek żachowiiący 00 żardzy, 


Weż Soli kuchennćy, Kamienia winnego 


czetwonego (Tartarus crudus), każdego po futte 
Cie; 
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cie, Antimonium crudum, Manganesia, czyli 
Braunsztyn, każdego po pół fuata. Utłucz miał- 
ko, przesiey przez cienkie sito, i daway ftare- 
mu bydłu po łócie iednym przez trzy dni cią- 
gle; dalgy przez czas choroby po półtora łóta 
naczczo z wodą. 


Nro XXXI. 
Proszek oð zgnilizny. 


Weź Korzenia Kozełku w proszku , kory de= 
bowey w proszku po łócie, Ałunu, Kamfory , 
po ćwierci łóta. Kamforę nakrapiaiąc Okowitką 
utrzeć resztę Proszku przymieszuiąc potrochu; 
dawać w wodzie podług sił bydlęcych, co dwie; 
lub co trzy godziny. 


XXXII. 
Krople Nerwowe, 


Weż Kamfory ćwierć łóta, rozpuść w dwóch 
łyżkach Okowity : doday białych kropel ( Liquor 
Anodinus) pół łyżki. Zmieszawszy, wlać w gate 
dziel rano i pod noc. 


XXXIII 
Sposób wykadżenia Obór 09 zarazy. 


Weź Sali kuchenney trochę zwilgoconey łów 
tów 15., Braunsztynu, czyli Manganeżyi dwa 
łóty i ćwierć; zmieszay to wraż na miseczce 
śklaney, albo w naczyniu polewanem, iak jeft 
faians, ałbo porcellapa : bo iak są zwyczaynie 
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polewane garnki, do tego służyć nie mogą: po- 
ftawić na ciepłym piasku, lub popiele, we śro- 
dku Obory nisko, opatrzywszy dobrze wszyftkie 
szpary, aby to kadzenie górą, ftrzechą , lub in- 
nym ubocznym otworem nie wyszło. Tak urzą- 
dziwszy wszyftko, wlać na to wody miękkićy 
półdziewięta łóta zmieszaney z kwasem siarcza- 
nym tęgim tyleż. 

Należy, wszelako zachować ostrożność, na- 
puszczaiąc tym płynem Obory , aby- dusząca 
i kaszel wzbudzaiąca iego natura, nie szkodziła 
w ten sposób bydlętom : lepiey i i bezpieczniey się 
uczyni postrzegłszy to, nie co drzwi uchylić. 
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w Tomie Drugim zawartych. 
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ROZDZIAŁ XII. O eo, domowych 


w ogólności. 3 + A 


— XIII. O Krowach, ich gatunkach, 
pożytkąch i sposobie łatwym tych u=- ` 
trzymywania . . . ` 


— XIV. O Wołach na koo stojących, 
i tych tuczeniu , 29 


— XV. O chorobach rogatego bydła, 
i sposobach leczenia . . ° 54 


— XVI. O Owcach, polepszeniu ich 
wełny , i*o sposobie dochowania się 


lepszego ich gatunku . . 4 
— XVII. O chorobie Owiec i sposobie - 
ich Jeczenia > p 3% 68 


— XVIII. O Koniach, tych latwém do- 
chowaniu się, i utrzymywaniu stada gy 


— XIX. O chorobach Koni, i sposo- 
bach ich leczenia.  . . AES E i 


— XX. O Budowlach gospodarskich na 
wsi . a ° . . è 147 


— XXI, O Rachunkach ekonomicznych 16% 
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Karta, 


ROZDZ: XXII. O kupowaniu i przedawaniu 
Dóbr ziemskich . $ ` 


— — XXIII. O Poddanych, ich powinno- 
ściach, czyli tak mazwanćy panseay= 
Znie > à 9 ` 


PRZYDAT E K. 
PRZEPISY Ratowania Bydła rogatego w te= 
*  raźnieyszych chorobach, wydane przez 
£ Naywyższą Dyrekcyą Lekarską w ro- 
ku 1807. ` . ` 


— — Używania Lekarfiw w leczeniu By- 
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